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O zapomnianych pismach Asnyka
nieobjętych źadnem z wydań zbiorowych.

P rzyczynek  do dziejów tw órczości E l...y ’ego,

I i .

W  ro k u  1878 z n a n y  p o e ta  czesk i ,  F ra n c i s z e k  lvvapfl, t łu m acz  
poezyj A s n y k a ,  zw ró c i!  się. do n ieg o  z l i s t o w n ą  p ro ś b ą  o g łó w n o  
(laty z je g o  życia  i tw ó rczośc i .  P o e ta ,  c zy n ią c  życzen iu  t e m u  za­
dość, w liśc ie ,  d a to w a n y m  z K rak o w a ,  ze sw ego  d om u  p rzy  u licy  
Ł obzow sk ie j ,  d. 23 . s ty c z n ia  1879  r .  t a k  p i s a ł  w  rz eczon e j  s p r a ­
wie : „ N a d s y ła m  ró w n ie ż  n o ta tk ę  b io g ra f ic z n ą ,  j e d n a k ż e  d la  w ia lń  
w zg lędó w  w sz y s tk ie  c iek a w sze  szczegó ły ,  t a k  o so b is te ,  j a k  p u b l i ­
czne, t r z e b a  b y ło  p o m in ą ć  m i lc zen iem . Z ro b i ła  się n ie k o m p le tn a ,  
a p rz y te m  p rz e w le k ła  i ' n u d n a  g aw ęd a ,  k tó r ą  d la te g o  ty lk o  p o s y ­
łam ,  iżhv S z a n o w n y  P a n  w y b r a ł  z n ie j ,  co za s to so w n e  uznasz .  
N a j t ru d n ie j  p o d o b n o  p is a ć  o s a m y m  sobie .  Z a te m  p rz e b a c z y sz  mi 
S zan o w n y  P a n  w sze lk i n i e ł a d  w  te j  n o t a t c e . “

N a  szczęśc ie  A s n y k  w  ty m  ra z ie  o k aza ł  się zb y t  su ro w y m  
k ry ty k ie m  swej t r e śc iw e j  au to b io g ra f i i ,  bo  c h o ć  j e s t  to  ty lk o  szkic, 
to  j e d n a k  od znacza  się p o t r z e b n y m  ła d e m ,  a n a  m ia n o  „ p rz e w le ­
kłej i n u d n e j  g a w ę d y “ w c a le  n ie  z a s łu g u je .  *)

’) Autobiografię te, z autografu , uprzejmie udzielonego przez F r.  
| v a p i i a . ogłosił , już po śmierci poety, Kazimierz Bartoszewicz, w  w y ­
dawanym przez siebie P r z e g l ą d z i e  l i t e r a c k i m  w  N r.  19  i 20  
z Października 189-7 roku.
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M ,  „ n o t a t k a 1" :
t / ł o d z i ł e m  sie d n ia  11. m -zę^n ia  1 8 5 8  ro k u  z ojca K a­

z i m i e r a  i mat,ki K o n s t a n c j i  z Z ag ó ro w sk ie l i ,  m a łż o n k ó w  
A s n y k , 1) w m ie |e io  'Kaliszu, w  Kr ó l e s t wi e  P o l s J e m ,  w  da- 
wnięfjfzej z iem i w ie lk op o lsk ie j .  2) O jciec mój, b y ty  oficer w o jsk  
|>̂ 1 Siki d i .  je szcze  za dBasów W ie lk ie g o  K&i+ieia K o n s tan teg o ,  
a  późnie j  w  r e w o lu c j i  z ® 0 — 51-go  ro k u  »  p u łk u  s t rze lcó w  
p ieszych, '  w  b i tw ie  gOdJ O r c h o w e m  w z ię ty  do n iew o li ,  w y- 

■  S tan y  z ó S a ł  n a 1 Sybory.o, gdz ie  kilka, lat, p rzeby K  Ko p o w ró ­
c ą  ż S y b f§ y i  z jp r z * i ę t a  ju ż  karyerą,  w o jsk o w ą  i ])czbąwi(>m 
śro d k ó w  os ied l i !  się w K aliszu  i n a  p r z e k ó r  ówczesny .11 KcJ| 
jęc-iom fa łszy w e j sz lacheck ie j  i w o jskow ej  £ « h y ,  w zią t  się 
do w y t r w a łe j  p r a e f l  1 h a n d lo w y c h  przeds ięw z ięć ,  k tó re  jnu 
s i£  p o s z f z ę ś c i l j -  o tjfle,  że p o m im o  n iezw y k łe j  o f i a r n o ś c i m l a  
d ru g ich  m ó g ł  m ie ć  by t z a p e w n io n y .  W  K aliszu  p o z ą a ł  się 
i treeiiił z m a t k ą  meją, ro d e m  z W o ły n ia ,  k tó r a  S tan ow iła  
p ię k n y  a rzad k i  ty p  d a w n e j  n ie w ia s ty  po lsk ie j ,  p o św ięc o n e j

9 ?  •P K Z E W & D S IK M A U ą O W J I  M T Ę f tA C K I

J) R odzina  jego pochodziła z Pińszczyzny. „Jacyś elektorowie 
taiu osiedli. .Ta byłam  u r c w ic ó w IJ R e n .  Jeżeli jes t  joszeze kt<Sj z tego 
gn iazda !  to może w# £rdańsl?n.“ Zob. Józefowa K otarbińska , Z e  w s p o ­
m n i e l i  o A d a m f i e  \ s i i y l r u  w S f i n k s i e  z i. 1 DOS. J a k  przodko­
w ie  LjdeWela p isali  sio Łoellieffel,  a jaszcz* ojciec Inćzjjea ,  autora 
K o ś c i u s z k i  p b d  K a o f a w  i c a, mi ,  nosił nazwisko AnsjjjYiitz, tak 
pj-zodkftwie Asnyka, owi „elek torow ie11 zlfcfaańską rodem, co s ię  osie­
dlili n£ P tfszezyźm e, nazywali '  s i ę :  A a s n i c k .  Józef Kotarbiński,  gdy 
pisge, że u A snyka „naw et R z u c ie  i wybTażnia nia działają, n a  p o b ­
s t a w i e  p o j ę ć  i w y o b r a ż e ń  r a s o w y c h 11, czyni, w yraźną  alnzyę 
do j e ®  niemieckiego pochodzenia.

2)  „W  chwili .im idzeaia  się syna, ojciec jego, Kazimierz, kap itan  
w ojsk  jiolskich z |L&31 r. (poatiowaiiy w Krakowie w r. 18815), liczył 
la t  41 , m atka  zaś, KRistewcy^ei z Zagórowskieli,  la t  36. W  tym czaSe 
Kazimierz Asnyk b y ł  k u p e p i  i właścicielem hotelu w  K aliszu .11 Zob. 
Antoni Kleczkowski, A d a m  A s n y k  w  k ł o w e j  E  e f o r  m i e z r. 189 7  
z sierjinia Czarfiz po śm ii rc i  Asnyka,)MFejldtony które au to r  zamie­
rza ł  rozszerzyć do rozmiarów monografii o poecie, zawierają Imtłz-o 
w p l e  m a te rya łu  do biogtofii Asnyka, fiailź zaczerpniętego z najlepszego 
źródła, bo z ns tf iM b opowiadań poety, bądź z areliiwów. T g S f tm o ,^ B i  
cdiofizi o iijforniacye od IJRffly sarnngo. ftła się powiedzieć o części bio­
graficznej ar tyku łu  j i z e f a  jSSafąrbińsidsgo o Asnyku, d rukow anym  w  r .  
18 |)6  wjfejleton&ch D z i e n n i k ® ,  k r a k o - y ^ g k i - e g o .  W iad o m oS iam i 
i szczegółami, które przynoszą te dwęK pgacę b l i s k i e j  pflSyjaciół poety, 
Kleczkowskiego i Kop.rbińśkięgo, hf| Ł  nie f f id M k jo d  rzeczy, choć 
w przy piskach, uzupełnić  tę jago p iękną autobiografię.. .
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ty lk o  w w lączn r lm -ich em u  d o m o w e m u  życiu  i sw o im  o b o w ią ­
zkom . r )

B y łe m  p ie r w o r o d n y m '  ich synicm i rpf lSLeiu  n a  ch rzcie  
im io n a  P r o t  A d a m .  D ziec ińs tw  o u p ły n ę ło  sg o k o jn ie .p o d  okiem 
ll ieozo łow ite j  m a tk i ,  k tó re j  s łodyoz, tk l iw o ść  i g łę b o k a  m a ­
c ie r z y ń s k a  m i ło ś ć  n ie z a ta r ty  w p ły w  n a  m ło d a  dus&gj w y w a r ły .  
Liczyła m n ie  p o czą tkó w  n a u k  i g r y  na  fo r tep ia n ie ,  w  k tó re j  
n a  sw oje  cz asy gn ^ low ała .  J>jca I f i d y w iw j j l  rzadz ie j ,  gdyż  by ł  
za ję ty  n i e u s t a n n ą  pęhcjp , W  ch w ila c h  woIny'ch u e zy ł  m n ie  
m u s z t ry  i z a p ra w ia ł  do ry g o r u  w o jsk o w eg o .  S w o ją  m arso w a  
p O w ierzonow uośc ią  i p r z y b r a n ą  su row o śc ią ,  p r o  k tó r ą  k ry ła  
s ię  w ie lk a  dobfooń, im ponow ał '  m oje j  dz iec in n e j  w y o b ra ź n i .  
Przy-tom w  o jcu  p rz e w a ż a ły  d e m o k r a ty c z n i  (tenden<Sre, gdy  
ty m c z a s e m  w m a tc e  odczuć m o ż n a  b y ło ,  jeże li  n ie  san ie  po- 
jęciaą ti> p rz y n a jm n ie j  pewmą w ra ż l iw o ś ć  a ry s to k ra ty c z n ą .  ta k  
w  życiu  i w~ s to s u n k a c h ,  ja k  wr rzeczach  fo rm  i smalcu.

•Tak ty lk o  n a u c z y ła m  się czytać , k s iążk i  s t a ły  się. m óją  
n a m ię tn o ś c ią ,  a z a sp o k o je n ie  n a m ię tn o ś c i  b y ło  d la  mn i e  tom 

H & tw ie j f t z e ,  że mój o jc iec  w spó łce  z p rzy jac ie lem  naszftgp dortm, 
c h rz e s tn y m  m oim  ojcem , .d 'oktorem W a le n ty m  Sltanflzukffiw- 
sk im . ze w sz e c h  m ia r  z a s łu ż o n y m  m ężem , za łoży ł w  ad,u 
ro zb u d z e n ia  życ ia  u m y s ło w e g o  w  K aliszu  p ie rw s z ą  k s ię g a rn ię  
p o łh ezo n ą  z czy te ln ią .  Z ta m ta d  c ze rp a łe m  pełfaem i ręk am i 
i p o ż e ra łe m  w szys tk o  bez  różn icy .

FrńcZ ‘t-ego m a tk a  t j l s k l i w a  o m oje w y k sz ta łc e n ie ,  w c ię ła  
•do m n ie  n a  d o m o w ego  n au c z y & e k .  b a rd zo  d o b rag o  p e d a g o g a ,  
k tó r y  m n ie  do czw a r te j  k la s y  "p rzygo tow ał .

P ie r w s z e  s i ln ie jsz e  w m ż e n ia ,  ja k ie  o d n io s ła m ,  b y ły  w ia ­
dom ośc i o rzezi g a l icy jsk ie j  i pó źn ie j  o ru c h a c h  re w o lu c y j ­
n y c h  z 48  rok u .  S ły s z a łe m  p ro w a d z o n e  po  e ic lm  rozifiowy. 
c z y ta n e  i ro z b i e r a n e  a r t y k u ły  g a z e t  z a g ra n ic z n y c h ,  szczegó l­
n ie j  z Ksrejstwa P o zn a l i sk ie g o ,  i m o ja  d z ie c in n a  w y o b ra ź n ia  
o ży w ia ła  się i z ap a la ła .  S ło w a  „Polska!, W o ln ość ,  B ra te r s tw o  
lu d o w “ hrznńiały w m y c h  u szach ,  j a k  c za rod z ie jska  m u ­
zy k a ;  coś już  w  części ro z u m ia łe m ,  czegoś się d o m y ś la łe m , 
s ło w ąm , dusza  w y jrza ła  n a  ja k ie ś  sze rsze  h o r y z o n t y . 2)

^  **. m atce  poety  jńeze K o t a r b iń s k i ;  „ I sk rę  d u c h a - p o e t y c z n o ®  
. lzLJBał (A sn y k )  of| m a tk i ,  k tó ra  o d razu  u w ie rzy # *  w  jego  p o w o ła n ie  

n a g r a d z a ł a  lO-K tn ieg j i  m a lca  za j e g o  w ie rszo w an e  p o w ia s tk i ,  
p  /  ^ tanią-law E s t r e i c h e r  w  sw y m  szkicu  u A sn y k u ,  d r u k o w a n y m  

z a s i e  w  r .  1 8 9 7 ,  ta k  pisze  o i n te le k tu a ln y c h  w p ły w a c h ,  k tó re
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P o d  ty m  w p ły w o m  zaczą łem  p is a ć  w ie rsze ,  k tó r e  m ia ły  
n a s t ró j  p a t r y o ty e z n o - r& ig i jn y .  t y p o k  tt> |e  p .h ry s tu s  n a  krzyżu, 
k tó re g o  m ia ło m  o b ra z e k  n a d  łó żeczk iem , b u d z i ł  we m n ie  
nn*TOEiiś  z a o b w f ly  i o b ra zy  je g o  inęk i  w ra z  z o b razem  od­
k u p ie n i a  P o ls k i  i c a łe g o  śwShta łą c z y ły  się j l k o ś  tajo-infiiczo 
w  j e d n ą  całość.

W  .1849 r. oddali  m n ie  rodz ice  do w yższej szkoły  r e ­
a ln e j  w  K aliszu  i ty m  sp o s o b e m  p o w ró c i ł e m  do rz e c z y w is te g o  
życia  p rzez  w p ły w  n a u k i  i k o le ż e ń s tw a .  Z a p o m n ia łe m  o poe- 
zyi, a  uc zy łe m  się chc iw ie ,  szczegó ln ie j  m a te m a ty k i  i n a u k  
p rzy rod ir iczyc li .  J a k k o l w i e k  c l io ro b b w y  s t im  zd ro w ia  p r z e ­
szk a d za ł  m i  n ieco  w  nauóó , je i ln a k  p rzechodz iłem , zaw sze  
z n a g r o d ą  Inb  l i s t e m  p o c h w a ln y m  z k la sy  do k la s y  i w  rok n  
18 5 3  z d a łe m  e g zam in  d o jrza ło śc i  i o t r z y m a łe m  ta k  n a z w a n y  
p a te n t .  B y łem  za m ł o d y  jeszcze , żeby  się u d ać  od razu  na  
F n iw m rsy te t ,  j a k  to  b y ło  niojeni m a r z e n ie m  ; j i tó o s tą łó m  c h w i ­
low o w  dom u, ncząC się ła c in y .  n iem ieekuggę ,  f r a n c u sk ie g o  
i a n g ie lsk ieg o ,  j a k  ró w n ie ż  b M a u ik i  i "Chemii, do k tó ry c h  
m ia łe m  z a m i ło w a n ie .

P ró gz  t o g a  a p l ik o w a łe m  w są tW e  po ko ju  d la  o b e z n a n ia  
s ię t r o c h ę  z p ra w e m .

X a  j e s ie ń  ro k u  185(5, o d d a ł  m n ie  o jciec ,d,o in s ty tu tu  
a g ro n o m ió z n e g p  w  M a r y m o u e ie  pod  W a rs z a w ą .  P oz iom  n a u ­
k o w y  tesŁ. z a k ła d u  z u p e łn ie  n i e 8-o d p o w iad a ł  m o k n  p r a g n i e ­
n io m ,  z ach o ro w aw sz y  w iać  n a  o s t ry  r e u m a ty z m  s taw o w y ,  po 
p a ro m ie s ię c z n y m  p o b y c ie  p o w ró c i ł e m  do dom u. IV ty m  c z a ł ł J  
p i j a ł e m  w ie r s z e  lub  tłumaczenia-, a w szczegó ln ośc i  p r z e t łu ­
m a c z y łe m  B u r g r a f ó w  W ik to r a  H ugo .

wmedy w  K aiis™  oddziaływały  na p.rzyszłegj poeta: „Asnyk b y ł  o.pi- 
goneln tego w M k i f f o  ru'elni umysłowego, i ą l i  rO zpis tari  się w  “ oa-toj 
Europie  w  pierwszej połowie liieżącegal stulecia, stanow iąc  antytezo 'do 
tifelewei i pozbawionej idealizmu h^ i f ę fii wieku oświecenia. I iy ł on 
tylko epigonem tego ruchu .  IV chw ili bowiem, kiedy do jrzewał i k sz ta ł­
cił się, cały ten k ie runek  um ysłow y należał już do i“ t£zy zamkniętych 
w sobie, dojrzałych, nie postcłnijfącYcli naprzód, można powiedzieć p rze­
żytych. N a  jego jf iiSŁis w ystąp i ły  U owe prądy, innym i tory myśl spo­
łeczną prowadzące. Ale do m i łe g o  miasteczka,, w którem w zras ia ł  przy­
szły poeta, nio były one jeszcze dotarły. Prtnowmło tam  bezwzględne 
uwielbienie dla podniosłego idealizmu lat. minionych, karmiono się. tam 
z zapałam wńelkienn myśląjni,  znmkniętemi w  pismach rom antycznych 
poe.tpw, i  nie  przeczuwano, że mogą być praw dy tak  potężnym prorokom
nieznajome-
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V v. 11*87 zo s ta ła  o tw a r t a  w W arsza w ie  a k a d e m ia  m e- 
( l y lW - c Ł a j p p l^ f k .  N ie  f iiając do w y b o ru  w ó w ó ^ s  żad n eg o  
in n a g o  fa k u l te tu  w  k ra ju ,  w s t ą p i ł e m  do n ie j  z a raz  z je j  
o tw a rc ie m ,  P o rz u c i ła m  z u p e łn ie  pcjezse i z zapało in  o d d a łem  
się  n a u c e  i p ra c o m  a n a to m ic z n y m .  Poza  n a u k ą  m e d y c y n y  
za w ią za ły  się f B s m i k i  k o leż e ń sk ie ,  k t ó r g  p rz e s z ły  u  s to w a ­
rz y sze n ia ,  m a ją c e  n a  ce lu  Q g $ lm | wykszt.ałQeni<»aka$ląmickiaj 
m łod z ieży ,  rd z b u d z e u ie  w nibj ducha  p a t r y s ty c z n e g o ,  m o r a l ­
n y c h  i e s te ty c z n y c h  pojęć. W sp ó ln ie  z J a i e i n  -K urzyną  i j \ ' ł a -  
dysła.wąęin J a ś n i e w s k im  sta iied ism y n a  czele te g o  ru f f lu ,  z a ło ­
ży l i śm y  czy te ln ie  i sp iowuidzajhśnw k siążk i z z a g ran icy .  M  
w io sn ę  f ro k u  3 8 5 9  w ła d z a  p o s ta n o w i ła  t y ń i B ć  re fo rm y ,  nia- 
jąfee n a  celu za p o b isżąn io  s t u d e n c k im  z w ią z k o m ; stuc^Cnoi tjd- 
p ow iedz ie li  o gó lneM  p o d a n ie m  się  o u w o ln ie n ie .  J a ś n ie w s k i  
i K u r z y ®  zos ta l i  aręezfcowani i u c iek l i  ] io tem ża g ra n ic e ,  a. j a  
za  p a s p o r te m  w y je c h a łe m  do W ro c ła w ia ,  g dz ie  w  da lszym  
c ią g u  z ap isa łem  się n a  m e d y cy n ę .  P r z e b y ł e m  d w a  sem e s try ,  
poczeru n a  w a k a c y e  p o w ró k i łe m  do W a rszaw y ,  g dz ie  s ię  już  
d la  m n ie  p o p rz e d n io  rodz ice  p rzen ie ś l i .

W "Warszawie, ty m c z a se m  w szy s tk o  ju ż  w rza ło ,  a  ponie«- 
waż liczne  s tp su n k i  m oje  z w ra c a ły  u w ł a j *  po p ie r w s z y c h  m a -  
n ifestuc-yaćh .w a rsz aw sk ich  zofttadrem zaareaztow a u y  i o sad zon y  
w  cy tad e l i .  P o  p ięc iu  ty g o d n ia c h ,  d la  h r a k u  dow odów  i dla. 
c h p fó b l iw e g o  S tanu, w j a k im  g |e  z n a jd o w a łe m ,  o d d a n o  mflie 
rg dz ićom . L ecz  n ie d łu g o  dosz ło  B ł k  o s . t rg fś | i i ie ,  Se m n i e p i a j ą  
Iwać p o w tó rn ie .  l * o < k i < ? f t | - s a u i i  zażąda l i ,  a b y m  się sdhro -  
n i łF aa  g ran icy .  P i i f t d  ś w ię ta m i  Bożego* J łn ro d z ę n ia  186 0  roku , 
p oże g n aw szy  rodz ieyw , w y je c h a łe m  z k ra ju  -1) i p r z y b y ła m  m  
P a ry ża ,  gdz ie  z a s ta łe m  ju ż  mtjgo k o leg ę ,  J a n a  K u rzyn ę ,  
w* z w ifc k u  z R jne i ty łu i i i  M ie ro s ła w s k im ,  oclgry w ającego  ro lę  
p o l i ty c zn ą  n a  e r tag racy i .  L ęcz  g o rączk o w e  życie  e.mjgrą^yjfle 
n ie  p rz y p a < © o  im do .sih<aku. C h c lu łem  się  ] trzede'wszysmi'*m 
uczyć. więc, po sześc iu  m ie s ią c a c h  p o b y tu  w  P a ry ż u  2)  i od-

N „Ąlam lew ność , iż w 1 8 6 0  rt w  październiku aresztow any był 
j '  W arszaw ie  za t. z. domonSitraoye k o śc ie ln ą ;  wypuszczony po paru
1 tlia'l5h dostał się | «  dozór polie.yi. leez n iebaw em  .Opuścił W arszaw a  
3 lll'-:0't) sio za g ran ice .11 A. Kleczkowski, A d a m  A s n y k .

' )  ó\ warszawskimi®-!' o s i e  ogłosił  JLazimicrz Koszutski nastc- 
IS tp )6 ° ^ sll-v^ u w spom nió iie  z tego okresu życia, poety. „W  końcu 
przez i ’ - ^ sn-vk  przyj Soliał do Paryża ,  gdzio serdecznie przyjęty z jś tn ł  

zez lołko uczącej się młodzieży. Trochę rozrzucony, nerwowy,
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bytoj p o d ró ży  “  L o n d y n u ,  p o j e d m le i n  do H e id e lb e r g i ,  g d z ie  
0 P  w y d z i a ł ' fi lozoficzny p rz e s z e d łe m .

P ró c z  filozofii i h is to ry i  o b r a ł e m ,  sob ie  ' z a  cel s tu d y ó w  
ęk oP b m ię  p o l l y c z u ą ,  p r a w o  p u b l i c z n e ,  p ra w o  m iędzy ,narodow e, 
filozofie p ra w a ,  h i s to r y ę  ajwKg, rz y m sk ie g o  i n ie m ie ć ld ę g o ,  
p o l i ty ko ,  finans,p£§słoweni. n a u k i  s f jo łe . f f lŁ  P$z§tl w y b y e h e m

nieziweruię syuipatyązny i fcowaraysm, od pierwszego poznania  się 
u . ( f in k i*  (kaw ia rn ia  Żukowskiego, gdzie była czyte lnia  polska), s ta l  
s %  praw ie  codziennym gośolam naszym. Mieszkałem wtedy jraa a a  z J l e -  
ksąudrem  .Gostkowskim i Marcelim Żukowskim. Nie Tilęg^wątptiwcJŚoi, 
że dwudzięstoparoletni poeta m ia ł  już w teczce niejeden w yśpiew any 
w ierszyk ; j:t|Sninię, iż sehodził sie u  n § |  z Karolem BalUlfcim i BóŁ- 
danem Zalęskim, pominie, że tak  jeden, jak  d ru g i  n ieznane otw ory 
swtf_ą przed nim czytali i widział ,  j a k  mi je  oddawali do i l z i u  11 n i k a
1 i t e ł  a c k i  eg™, nigdy nam  Asnyk ppznnc nkwet nie dal, że w  p i l te i  
jego żarzą się świeże iskry figęniiiszu po czyi, i nie (lei poznać. tego 
jaszcze w dw a la ta  później podczas dłuższej bytności Jp w o j/ś  w  domu 
rodziców moich w jMniszowie. I/o.piero w roku 1 8 (i5 uzy lS l io  pody­
k to w a ł  mi S ||ji g r ę t » $ w ,  A s z o r ę i ca łą  wiązankę k w i a t ó w ,  

f i e r w s z e  z tyęjJ śłipzuyoh rzeczy posłałem Janow i D obrzańsk iem u do 
D z i e n n i k a  l i t e r a c k i e g o ,  K wiaty  zaś do T j g g o d n  i k ą  i l ł u s t ń a -  
w a n n g o .  Dziennik natyeliTniatet pomieścił przesłane mu u tw ory .  T y ­
g o d n i k  zaś odpowiedział mi w rubryce kotespondenęyi od redakoyi 
mniej więcej w i e  s ło w a :  „D. K. w  M n fcow ie .  W ierszyki p . A. A. 
są udntno, do d ruk u  > się jodhak uje kwalif ikują .*  IV nawiasid" fiwdam, 
żi* lic same „niekwalifikujnee się do drtilni w ie rszyk i11 w kilka la t  pó- 

Suiioj ten- sam T y g o t l n i k  ‘jako ozdobę pisma, przedrukowywał.  M® 
wiem, A snyk  d ru ko w ał cU> przedtęin, leez dedykując m i * S e n  gfo .-  
bó-w ili i f l t o al iż wiele dawniejszych swych rzeczy rziicrl’ w kominek.

' ^ y f f i i n a P  sobie-dzis iaj, w ja k i fh  okolicznościach skrom ny nad 
wiek i ta len t  swój Asnyk ^flważyLme p odyk tow ać  mi k i l k a n a p E  z liftj- 
pierwej drnkow anach  u tw orów  swoicli. ’VV wigilio p rzyjazdu Adama,Od- 
je e lE t  ód  nas HI. Bałucki. Mówiliśmy z Asnykiem o n im  i jego przed 
chwilą  odozy tanem  He z ' c h a  t y.  Asilyk rozgorączkowany, kilkoma r H ^  
w n ym i rym am i Mioliała i pobudzony w ierszem A v *  M a r i a  z dew izą: 
„Oo się jt rzążyło , niech ginie, m i ja j1, ^ d e k la m o w a ł  mi pjirg; luźUjĘcli 

B ro fek .  HJspojo ?“ K iw nął potwierdzająco głową. „Podyktuj."  P ody k to ­
w ał.  „W ięcej. . ."  ■ P isa łe jn  prędko. „Jeszoae." N ie  wzdrojfcł s f i  Zapisa­
łem  kartele sporo, a w  tydzień ju-ż lw ow ski D z i e n n i k  l i t e r a c k i  
ozdobił j K B t y  swoje myślami nyłoitógo, zupełnie  nieznanego pędty.

A’ czasie wspólnej bytności naszej w  Ta-ryżu Hfff mi A,dau'i na 
pamiątko u .Bertranda robioną fotografię swoją. Zdaje m i się,, iż z o w j  
epoki lieedzfe* to jodyna podobizna ptiety. Fotografię  tę p rzeq rp jęc in  laty 
p M 'a % n  p. M njyanaw i GawalewjczowijL sądząc, że rcp rodukeK  jej 
w  redagow anem  przez niego ]ń3i |io  zobaczę. Mam nadziąję, że foto­
grafia ta  nie  zg inęła  1 że wedjl^ łn tó l i  mojej zużytkowaną zostanie.



I  PJSMA( II ASNYKA IOW

p o w s ta n ia  w ró o i lem  do k ra ju ,  b ie rn y  żyw y u d z ia ł  w  wypąrl- 
ktich, k tó r e  ta k -  n ie szczę ś l iw ie  zak oń czyć  się* P o
u p a d k u  B o  w s tan ia ,  ro z b i ty  u  a d t i ł l i S  z rozp aczo ny  i SJiory, 
s c h r o n i łe m  J i n  do D rezn a ,  po tom  p o w ró c i ł e m  do H e i t le lb e rg a ,  
lecz p od  w p ly w e jn  wstrzfljSŁali* k tó r jp f t  (lozn& łśu , w  połsM  
ozonii i z o śo b is te m i  w z ru sz e n ia m i ,  p o p a d łe m  p ra w ie  w  czarną, 
m e la n c h o l i ę .  Poclżiee, k tó r z y - p r z y b y l i  t o M  o d w i t& ić .  p r ^ M  
strasz y li się, w id ząc  m n ie  w  ta k i m  s t a n ie ,  i n a m ó w il i  g w a ł ­
te m  do pod róży .  Z w ied z iłem  w i§ e  N i ln u ty ,  T f o , l a n d y , p o t ę m  
u d a łe m  się do AYlocli, gtteip w  N e ap o lu  spę^lzilem ziirtfS z r. 
1S&Ł h a  J86'5. T am  l ianów  o w z ią łe m  idę do p o w i  i z ta in ta d  
p o s ł a ł e m  11' ) # i t*. 1111  i k o w i  l i t e r m k i  o m  u w e In \owio p i e r w ■ 

j z v  w ie rsz ,  k tó r y  b y ł  druków a n y  p o d  ty t u ł e m  P o d r ó ż n i  
w  g ru d n i u  1S64.

]) P tej przełomowej eh wili w życiu poety tak  pisze J .  K o ta r­
biński pw swych felj e tanach o Asnyku w D z i e n n i k u  k r a k o w s k i m  

i'- 1896) > „W  roku 1 8 6 2  wrzenie w  k ra ju  przerwało znowu jego 
s tudya naukowe. Wielcy poeci nasi z doby romantycznej nieszczęsnym 
zbiegiem okoliczności nie b ra l i  udzia łu  czynnego w ruchu narodow ym  
1 8 3 0  roku. Asnyk tymczasem pospieszył do kra ju , b ra ł  czynny udział 
w organizarwi p ow stan ia ,  na leżał do członków Rządu Narodowego, 

przy k oń mi r .  1863 ,  ratując, życie, m us ia ł  uchodzić z W a rs z a w y .u < 4 ^  
8tan. Krzemiński. który  te czasy zna i p am ię ta  dobrze, który  sam 
" nich odg ry w ał  role wydatna,, zaznacza, iż życie czynno oderwało 
Ąówezas młodzieńca od marzeń i przyniosło  m u  niejeden znój, udrękę 
i  c ierp ienie .“ Skąd inąd  wiadomo jednak ,  iż przez pewien czas, po osła-
bieiii(^ w p ły w u  b i a ł y c h  i W js tą jd^n ln  na widowpię c l ^ r S - l n  y c*h■ j- - « 1« « ł • r 4. cu •« \ v  i* r łł j  o t u ^ i w  j i l u  in o  i> J-*-i 1 > m ą  '  “ ^  ■ŁJ J  '  JJ ’

którzy zamierzali podtrzym ać pow stan ie  środkam i rew olucyjnym i, Asnyk 
Wraz ze znanym później komedyopisarzem, Józefem Na,rzymskim, oraz
4Snącym (Jhmieleńskim, i innym i (S tan is ław em  K rzem ińskim  także) liył
nawet członkiem radykalnego  Rządu N arodow ego, który rozpoczął swą 
działalność od .wrześniowego zam achu  na n iedawno wówczas p i z \ b \ -  
łkgo rlo W arszaw y  i zniońawidzonego niebaw em  za taktykę muraw ie-arszawy .................................    — ■ “ v - v  —...... ..................
Aowską h r .  Berga.. . Ale rząd terrorys tyczny nie cieszył się sym patyą 
s l">łeczeństwa i j>o m iesiącu  u s tąp i ł  z w idow ni,  a miejsce jego^ zajęła 
wkrótce d y k ta tu ra  R om ualda  T raug u tta .  Z oh. Włacl. Bukowiński.  O p.

„Co się dzieje w. duszy człowieka po takim rozbiorze kra ju ,  czło­
wieka, k tóry  b ierze u d z ia ł  czynny w  jego ra tu n k u ! . . .  S traszne!  to j e s t  

straszne, że mówić o tem  nie  można. Ostatn i raz przechodziłem7 hj u o ci ii m c  uiu/jim. y/oocujiii i a/j ju/jumimi/u’!!,
szeep0  ̂ ^  n °f.V, pieszo, przez Dulue... potem oparłem się aż we W ł
talu ’rym ną  tyfus przyjacielem. Byłem d ług ie  tygodnie w  śapi-
k'zeć 1 &  Konał powolnie. M usiałem n a  to konanie pa-
przyói h ° t  '*a jed en  byłem do ostatka. S traszne wieści
kiera «0< je dn e  p o j l i u g i e h ,  aTdedym się ocknął, już  było po wszyst- 

• K otarb ińska .  Op. eit.
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P o k rz e p io n y  co k o lw iek  w y je c h a łe m  do S zw a jca ry i, gdz ie  
tak że  k ilk a  m ie s ięcy  sp ę d z iłe m , a jo s ie n ią  18 6 5  ro k u  w ró c i - 
beln ziUto* o doi lie id e lb im & i dóićonez) ć p rz e rw a n y c h  s tu d y ó w .D

KV g ru d n iu  1866  r .  zd a łe m  c z a r n i n  i u zy sk a łem  dyp lom  
d o k to ra  lilozo fn . W  r. 4 '8 6 7  n a  \w o sn ę  p o je c h tto m  flo P a rf lja  
iwi w y s taw ę , a n a  je s ie ń ,  k o rz y s ta ją c  zo z m ia n y  sto sunków  
w j M s t r y i ,  p rz y b y łe m  do L w ow a, a b y  u j e  B liżej ro d z ic ó w .2)

U m ieszcza łem  p o e z je  w D z i e n n i k u  l i t e r a c k i m .  
wr r. tS ^ S -y  in w y d a łe m  (j a 1 ą z k ę. h e l i  o t r o p  u, k om edyę  
w  1 ak c ie  w ie rszem , w 3869 . p ie rw sz y  to m ik  poezy i, L w ów ; 
n a k ła d e m  W ild a . W 1870 r. sp ro w ad z ili s ię  m oi ro d z ice  do 
K ra k o w a , do czijgo o d d a w n a  w zd y ch a ła  m o ja  m a tk a , f )  J e d n a k  
ro k  ty lk o  c ie szy liśm y  się. te rn  szczęśc iem , gdyż  w lis to p a d z ie  
1871  r . n a s tą p i ła  je j śm ie rć , ta k  d la  m n ie  b o le sn a . O jciec 
z żalu  po je j ajuaicio n ie  m ó g ł w y trz y m a ć  w  obcym  d la  n iógo  
K raK ftw ie i pow róc i! do K ró le s tw a , g d z ie  go d aw n e  łą c z y ły

W H eidelbergu  —  pisze .1. K otarb ińsk i — u trw a lił  A snyk 
p H n a l in y  swoja&o wy Kształcenia filozoficzno-miukowfego w t a k  s z e ­
r o k i m  z a k r e s i e ,  ż e  ż a d e n  z na,  s z y c h  w i e l k i  cl i  p o e t ó w  
w ]• <| w n  y m s t  o p n  i n S o s  z c z y e i ć s i o  n i  e ni n i e  m o ż e .

-) 1\ flnni [ŻH. werźćśiua 18.67 roku  p rzy b y ł Adam A snyk d a  
L w ow a bez paszportu  i zam ieszkał w  domu N r. 291 , gdzie się m ie­
ściła  realakoya G a  z a t y  N a r  o ćl owT e j .  Zawezw any przez polieyę dla 
w ylegityrifpw ania się, oznajm i! m iędzy im iem i, iż więzftuiie Possyjskic, 
śledztw a i w ypadk i przeżyte w yw arły  n iekorzystny  w p ły w  na jego  
zdrow ie, .jest bowiern. cierpiącym  na  y ie rs i. Z apragnąw szy  ,,korzystać 
z gyśejnuoseU  w ładz rziKlowgph w G alicyi, grzyby,1 do Licow a, w y­
stosow ał prośbę do nam iestn ic tw a  o zezwolenie na  przebyw anie w  k ra ju ,
i o trzym ał na raz ie  przyrzeczenie pmijyśłnej rezo luc ji. W artość n iw  
ją tk u  ifelzioó\y sw oich, którzy jfreyrzekli m u, że osiędą ró w iiip P w  Ga- 
łiey i i l i b b j n  ja k ą  posiadłość, oszacow ał na  kw otę 4 0 .0 0 0  z łr . Że
w ładze rzadosfó niozJiyt przychylne były dla, posty, dow odzi fakt. że 
pomimo starań  włnswyęli, B az  sw oich przy jac ió ł, obyw atelstw o austrya- 
ekie o trzym ał dojyąy" 26. lu tego  1880 i . ,  w ice w f  o ta ł po przvl);y«iu 
do G alięyi, rozporządzeniem  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  (N r. 17.6® ó|. 
jako  przynależny do gm iny  Pńłw sie  Zw ierzynieckie p ®  K rakow em . A. 
K le c z o  w s k iS )  p. c i t.

3) la t k ilka  po pow stan iu , rJB ctoi poety, spieniężyw szy sWSJą 
realność w  Kaligźju, nijMAieśli się na s ta ły  poliyt do K rakow a ■,i za­
m ieszkali n a jp ie rw  przy ulicy- L ubicz, gdzie obecnie Hotel E u ro p e jsk i, 
n astępn ie  naby li rai w lŁ afliść skron iuy  ćloińek przy  u licy  Ł o b S w m ie j 
1. 7, w którYm też A snyk sta le  przez łsffc J j  3 0  p rzem ieszk iw ał... 
Zasoby pieniężne A snyków  i ich jed y n ak a  nie by ł) w ieH § |, lecz, wc- 
fl-L, g  zdan ia  s ta rych  p rzy jac ió ł ręoz in^ , w ystarczające na  b j t  n ieza le­
żny, w  skrom nych, lecz znośnych w arunkach A ifleozkow ski. O p . c i t .
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"Stosuiiki 5 j a  po d łu g ie m  o sa m o tn ie n iu ,  r ) d o p i ln o w a w sz y  d r u ­
giej d w u t lm o w e j  o % e y i  pojfczyi, naklawU 111 N ow o le ck ie g o  w K ;n- 
kfiwio, w y je e b a lŁ f i  z p oęzą tk ie tn  w r z e ś n i a  1 8 K  r. clo W ło ek ,  
g d z ie  b a w i łe m  do m a r c a  1878 .  ą) T a m  n a p i s a & m  d ram at,

' )  „Przyjaciele poety i  bliżsi, znający jego wiedzo i zdolności, 
doradzali i dokładali starań, aby człowiek tak  u ta lentow any zająć mógł 
stanowisko w k ra ju  odpowiednio. Trudne, to było zadanie. Dia ludzi 
tego pokroju, tak bardzo „skom prom itow anych“ politycznie, w ybitnym , 
czynnym udziałem w powstaniu, do tego „obcokrajowców", ja k  w ów ­
czas nazywano wychodźców z Królestwa, zaparte były w ro ta  i )  cli in- 
styturiyj, w k tó rych  najlepiej na pożytek k ra ju  siły swoje poświęeieby 
mogli. P ro jek t  umieszczenia A snyka  n a  jednym  7, Uniwersytetów k r a ­
jow ych  na  katedrze l i te ra tury  polskiej, lub też, co bynajmniej nie b i ­
łoby ponad jego siły i kwalifikacye, l i te ra tu ry  słowiańskiej, lub  po­
wszechnej, u p a d ł  wobec nieprzezwyciężonych trudności. . ."  A. Kleczkow­
ski. O p. c i t .

2J „Myśl o wejściu w  związki małżeńskie, narzucana  dawniej 
1't'zez matkę, następnie przez ojca i przyjaciół, k tórych liczba olbrzy­
mio ros ła  (budził  bowiem obejściem swojem i przymiotami powszechną 
sympatyą),  w iodła  poeto miedzy ludzi, do ich środowisk i domów, aż 
Wreszcie, o ile mi wiadomo, po raz pierwszy żywszem tętnem zabiło 
w nim serce, po zaw arciu  bliższej znajomości w Krynicy, w locie 
^  1870  roku, z p an n ą  A. G ^ o so b ą  bardzo piękną (sądząc z fotografii [ 
Z]mj dującej się u  jednego  z na js ta rszych  przyjaciół poety), przytem 
Wykształconą, dobra i zamożną (w ed ług  in fo rm ac ji  z togo samego źró­
dła). P a n n a  A. G., k tórej sym patyą niebawem zdobył poeta, przeby­
w ała  w Krynicy  w raz  z chorą m a tką  i jej siostrą. W szystkie te panie 
przychylnością swoją darzyły  poetę i sprzyjały pow ażnym  jego m a try ­
monialnym zamiarom. P a n n a  A. Gr. m ia ła  wszakże ojca, właściciela r  
dóbr w Lubelskiem i by ła  jedynaczką . Rozstanie się z odjeżdżające 111 i , 
z KryniejTpTiiiami było w ym ianą  przyrzeczeń obopólnych, które tylko 
ojciec m ia ł  a])robować. Pow odzenie  nie uwieńczyło wszakże związku 
młodych se rc ;  ojciec panny  bowiem, zawiadomiony przez żonę o skłon - 
'(ości córki ku  poecie, n ap isa ł  do niego list, w  rozum ny i godny, oho- 
Claż zimny sposób, wyjaśniający uiemożebność wydania córki, dziedzi- 
f zki majątku ziemskiego, spuścizny po przodkach, za człowieka clio- 
jm żby największych przymiotów, lecz pozbawionego p raw a powrotu ilu 

laj a  i, co więcej, j a k  ty lu  innych, w  razie schw ytan ia  go przez E<>- 
SW skazanego na  karę śmierci, lub xco gorsze od niej ciężkie roboty 
w katonlze. Rekuza by ła  kategoryczną...  Po  zerwaniu projektowanego 
małżeństwa z holem serdecznym wyjechał poeta de Grecyi... Zob. Ant. 
(leczkowski. Op. cit. Nie do Grecyi,  j a k  sie okazuje, ale do Włoch.
11 drodze zatrzymał się w Heidelbergu, do którego p rzy w iąza ł  się za 

(•zasów studenckich , i tu  o mało co nie pocieszył się po pannie  A. G.
( r  v*z w  H eidelbergu — opow iadał u .Józefostwa Kotarbińskich — po- 

*Vf|C ln"̂ eni do Schw arzwaldu, gdzie k ry ła  się cala m agnate rya  francuska,
. m we Pranoyi w rza ła  wojna. Była tam  między iimemi p. L! . . borg.

^3 w *. ^  ^ L. 1
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v' o 1 ;i K  i » n  7V i, g r i ip y  w  ty m  ro k u  w  K raków  »& i L w ow ie  
i w y d a n y  d ru k iem  w  K r a k o w i e . 1) AV r. 1 8 7 4 - ty m  n a p i s a łe m  
d ra m a t  sp o łe czn y  Ż y d ,  p r z e j a w i o n y  i d ru k o w a n y  w  K r a ­
kowie.

\

W  18 75  r. w s tą p i łe m  w  zw iązk i m a łż e ń s k ie  z Zofia, 
K aczorow ską ,  c ó rk ą  ąlfijlarza z P o z n iŁ ia ,  p o z n a n ą  w  T a trae l i ,  
g d z ie  zw yk le  n a  l a t ę t - p r z y b y w a łe m .2) A le  i szczęście  m a łż e ń -

z córką, miss Mury, młodzi utkicm. ładnom stworzeniem. 1 Bjfłem wtedy 
młody, pełen in w e n c y i ; piniiąimm, raz urządziłem  wycieczkę, do której 
przygotowałem woz-y drabiniaste  z dzwonlmani i biletami, ja k  do t ram ­
wajów". JJb, miajsoTi wycieczki czekała żywiwsć, kw ia ty  dLazłam i różne 
niespodzianki. B awiliśm y sio doskonało, a były to czasy, w k tórych

* i t o  j c s z ^ J u a  ozeje narodu  polskiego w -moje ręce, jakę  jego przed­
stawiciela. Eozmowa toczyła się po f rancusku  i po angielsku. Na g,a- 
żesnanie  obsypano mnie, kw iatam i. 1’ani L .. .berg  by ła  kuzynką WH,- 

BpL fl&w. ftjFg M a r y J łw ła  piękna.. . Obie jpan.ie s p r a s z a ł y  m nie  tlę 
Biarritz...  Alu Biarritz nie  rpbjealiałem... A dziś... .a gąjg, kończył 
ze zgasłem już spojrzeniem, odrzucając promień włosów z czoła, dziś 
maąi to być już brzydka kębieta owa lrt.bgg M «ry.. .“ Zob. J ó z i o w a  lly- 
ta rbu lska .  0  p. c i t .

A „Za zg od |  ojca flspólny majątek icli ulokowTany został w pn- 
f t ie rsu h  publicznych, wowWiZ® z;i, reftowum i korzystne uoluidzącyoh; 
nas tąp i ł  jednak  n iep rw w idz iauy  cios, ktńffy spowodował nmteryalną 
ru inę  poety i spotkanii* sw oko w  oko z ubfetwojn. 'Wiciki k rach  g ie ł­
dowy w' r. 1'875 ‘pozbaw ił obu Asnyków, ojca i syna, p r a w i e  om­
i e  g'o mieniu. Pozosta ł im zaledwie m ałą  warfóśń podówczas przedsin- 
w H j i J f  domek na Łobzowskiej u l i l r . . .  Po powrocie z zagranicy, p a ­
piery m iągdyś wartośeicJBe. owoc j i fać j  i zifclmłlów ojya, oszczędności 
matki,  znalazł miota jako bezużytijlżoą bibułę. W  nj-aoy szukał otuchy 
i zapomnienia dotkliwego ciosu.“ jtól* Ant. Kleezkowslfi, Op. cit.

„jPułożmiie finansowe Asnyka,; cli® przechodził krach wiedeński 
i spadek pap5H$w, w k tórych m ia ł oO.OO.O złr . odziedziczone po ro­
dzicach, a zrealizowane za 1500 złr.. choć p łac i ł  parę rązy weksie za 
p rzy jac ió ł ,  nie było o p ła k ^ r f l  Na, z n a c z n y m  m a j ą t k u  s y i i H  
m i a ł  d o ż y w o c i e ,  swój dumek i jeszazc jakieś gdzieś pieniądze, lic , 
n »  wiem, ale w M ,  że, hyły , k >o nieraz mówił, iż nie  odbiera r eg u ­
la rn ie  procentów,. Nadto przez d ługi ezńs pob ie ra ł  pensyc jako redaktor  
X. l i  o im r m y .“ .Tóz6.fowTa Kotarbi liska, O j>. c i t .

®) „W  Zakopanem w 1874  roku zaw arł  znajomość z rmlzijjiji. 
znakomitego lekafrzft i zasłużonego obywatela, radcy zdrowia. ddlftora 
Koczorowskiego z .ioznabia ,  i pozna,wszyjprzymiot}’ wórki jego, jed y n a ­
czki Zofii, zapała ł  ku  niej uczuciami, m c  nie pozostały bez wzajer 

jimości. Za zezwoleniem rodziców pyproiwlidził też oblubienicę swoją tło 
b l tu rża  w’ Poznanju, pocznm wraz z żoną osiadł w  Krakowio-.“ Kfodp- 
k e w sk ią  ,0_p. c i t .  Kotarbiński tak  pisze o tym olajesie życia uńgtor 
,AY roku 187'J st rac ił  ukochaną matkę, i opuśMł ra&pm z ojcem micj- 
sen (Krakbwj, gfV/ie P I  dotknęło nieszczęście, i pojnaltał do Włoch, gdzie
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skiogo  po życ ia  n ie  b y ło  “mi p r z p n a c z o n o .  P o  n ie s p e łn a  rcMu 
opu,ś'c.ił| m n ie ,  u m ie ra ją c ,  żona, pozostaw i wszy mi n a  p o c ie ­
cho  sy n a ."  r )

N a  tern  s ię  k o ń c z y  au to b io g ra f ic zn a  n o ta tk a ,  s k re ś lo n a  p rzez  
A s n y k a .  U z u p e łn ia  j ą  K o ta rb iń s k i ,  k tó r y  n a  p o d s ta w ie  in fcA n acy j ,  
z a c z e rp n ię ty ć h  u ź ró d ła ,  w  te n  sposób  k re ś l i  da ts se  kolej** życia 
p o e t y :

W  ]'oku 1 8 8 2  n a leż a ł  p o e ta  do założycie li  R e fo rm y , n a z w a n e j  
po ro k u  X ou-q  R eform a, i w7 tćftr piśmisjfflpracowął z g r o n e m  to w a ­
rzyszy ,  s to ją c y c h  p r z y  d em okic ityczno-l ibcra l tpym  sz tk nd arro !  t. j. 
z B. L u to s ta ń sk i fc ,  JNHfecz. P a w l ik o w s k im .  T ad eu sz em  E o n ia n o w i-  
czem i T ad eu szem  R u to w sk im . Ki l ka  la t  pod^nsyw M  to  pisami* jak o  
w y d a w c a  o dp o w ied z ia ln y ,  p o te m  j a t o  r e d a k t o r  p rzez  p e w ie n  jcziis 
k ia r f tw a ł  je g o  feljó,tonem. IV roku  Ł985 u s u n ą ł  się z groma redafe- 
cyi, n ie  zp rw aw szy  j e d n a k  w ęz łów , łą c z ą c y c h  go z d z ien n ik iem . 
\4 ro ku  188 3  w y b r a n y  do r a d y  m ie jsk ie j . . .  zasiadając, ja k o  je j  
p rz e d s ta w ic ie l  w7 koini&yi t e a t r a ln e j ,  czu w ający  ‘n a d  ro zw o jem  n a ­
szej scęn y .  W  ro k u  188 9  dz ia ła ln o ść  jegt> sp o łec zn a  u w ień cz o n ą  
z o s ta ła  w y b o rem  n a  p o S ,  do S e jm n  k ra j  o w ag o  w e L w o w ie .  P a k t

już dawif^pj kojHTpE w pływ em  przyrody i n reydżio t sztuki leczył cier­
pienia duszy, Wrpaił po dw u latach do K S e w  miasta, p o an aJ iw  Za­
kopanem  pannjjf Kaozaęowską, eńrkę głośnefi® lekarza w  Poznaniu , i po­
ślubi! ją  w7 TijSFii 1 8 75 .  N ied ługo  jed nak  fiieszył siu ^ e z ę śc ie m  domo- 
wem, albowiem w rok potem toWarzysKa! poety zm arła  w Poznaniu 
w  domu swych rodziców, wydawszy nfl świat, a rna. Cięs te u ząohwiał 
naw et zdrowiem foety , k tó \v  ukojttnia szukał '  n,j łonie górskiej p rzy ­
rody i należał w  swoim czasie do nnjwytrwalszyeh taterników7. Zwie­
dzał wszystkie  szczyty i u rw iska  i dokonał .paru  niezwykło ś i l ią j fc h  
■wycieczek,"

„Włodzio — opowiadał z. czasem Asnyk — urodził  się w7 P o ­
znaniu. Mój teść b y ł  doktorem, cjiciał nad córką eziW iU  więc tam 
pojecha ła  i w  tydzień po przyjściu na  śA.iat, dziecka um arła .  Chore 
serce nie przetrwało ciężkiego przejścia. Była ,jedyną córką rodziców, 
k tó rz y , pb stracie dziecka znienawidzili ziścili. Córką icji m ia ła  chore 
ssŁrpe, ale oni s rać  mieli serca... małe." Józefowa Kata chińska, Ż e  
w s p -o m n Lt-ń o A d a m i e  A g i i y k n ,  S f i n k s ,  .1908, str. 301.

]) „Pamięci 'zmarłej żony i matki swego jedynaka  w iernym  pfi- 
zosta l  do śmierhi, a w  portoehie jęjj, <w rysaijli łagodnych, w wyrazie 
tw arzy  rozumnym i szlachetnym, znaj ćU> w ał rozkosz w ym iany myśli 
i dzielenia się troskami, trSjiąeoirii go w  ossuaotnionem żJTe iu .“ Kleaz- 
kowski, O p. e i t .
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t e n  I>yI w ie lk ą  w y g r a B i  p a r ty i  d e m o k ra ty c z n e j  w  naszo iu  m ieśc ie ,  
k tó r y  o d b i ł  sio e ch e m  ra g o sn e in  w  całej p ra w ie  p r a s ie  po lsk ie j .  
P r z y k lu s n ę l i  m u  n a w e t  p is a rze  u m ia rk o w a n i  b a rw y  zatd iow fw cze j .  
c iesząc  się z  w y b o ru  cz łow iek a  w ie lk ie j  m te l i g e n c y i ,  c n ó t  o b y w a ­
t e l s k ic h  i n iep o s z la k o w a n e j  p r a w o ś c i : poe ty ,  n a  wyży-
nHę 11 swegy, zaw odu, kt-óiego k ra k o w sk i  ogó ł pwfflfoł p o w sz e c h n ą  
czcią i u z n a n ie m ,  -lako posSł' pośw ięcał '  s ic  A s n y k  p rzew ażnie .tgpra- 
w om  szk o ln ym , prweująe w kom isy i  se jm ow ej.  B ęd ąc  przoćlewązyst- 
k ie m  po e tą ,  lBfe czu l się w  sw o im  żyw io le  w ś ró d  sp o rów  i zaw iśc i  
p a r ty jn y c h ,  w ięc  pń  odb yc iu  je d n e j  k a d e n c j i  u s u n ą ł  się doluinwol- 
n ie  z d z iedz iny  p o l i t y c z n i  ż y . ia .  r ) Ja,ko p rez e s  T o w a r z y s t w a  

/6 ś w i a t  I n d  o v. e j ,  po jlbżjł w ie lk ie  z a s łu g i  d la  tej inęt.- t n e j i  
i p rz  k łą d a ł  czynną- r ę k ę  do w ażne j s j t raw y  za łoż en ia  szko ły  jtol- 
śkiej w Tiiiiłej, ifitiją-coj s t a n o w ić  opokę d la  m łod z ieży  nafizoj. za- 
g i m S l e j  n a  k re s a c h  fa lą  g p rm a ń sk io g p  zalewu.. .  W ra k u  W t8b4 
o d b y ł  w tó i^ t^ k ę  do ke j  łonu  oraz ln dy j  ■wschodnich. 8J

Z k o ń c e m  lujułgó 1807 r. w y je c h a ł  d la  p o ra to w a n ia  z d ro w ia  
do N e a p o lu ,  m a d  p o w ró c i ł  d n i a  i jS . k w ie tn i a  z z a ro d k a m i ty fusu .

, ’)  „Zdyowio jjO-ety od 1890 roku, w którym jeździł do JmWża. 
aby  przywieść ma Wawel zwłoki najw iększego z wieszczów kolski,  
E w a z  w ifijjj pozostawiało do życzenia. Podczas sesyi Sejmu w r . 4 R &  
l ip s ta ł  Silnego kęwiotiikii i j f d ó w c z a s  już  zatrwilżył'  swych przyjaciół. 
W yjazd n a  południe i w następnych kijach odbywane podróże do k ra ­
jów  o łagodniejszym klimacie dz ia ła ły  wzmacniająco, lecz nigdy na 
dliigó, to też po powrocje zazwyczaj z pew ną obojętnością zw ykł był 
mawia (Mb Bjlekiwanyni, P  bliskim kresii? s |j®ego życia. “ Ićle^żkowski 
()p. cit .*

p B r ó ż ą  ,(uia Cejlon) w rócił oczarowany. Opowiadał,  iż wszelkie 
opisy n i? ' ,d o rów n yw ają  rzeczywistości. W EiJiljjRijii zatrzymyw ał sia 
dwa dni .  Zwiedzał miasto, a za m ip te n i  wyspy, „owe s ław ne  Malla- 
bnrltill,  na  których wznoszą gje Wież® milczenia, gdzie sk ładane  by­
wają ciała um arłych nń  pożftrcie sepom, krążącym w wielkiej ilo^ęi 
w '[iol,)liżu“ . 0  samym (Jejlonie m ów ił z entuzjazm em . Z hotelu, w któ­
rym mieszka#, m ia ł  cudny widok. „Wzrok ogarn ia ł  nidśk(>ńczołi#ć 
Offeanu Indyjskiego i całą linie wybrzeży od1 portu i fortyiikacyi aż do 
Mount  kaviuió , które widać było przez zielona w s t ą S  gajów palmo­
wych. magnolii ,  mimozy i ta-maryndów Cała tfi’ część miasta, w której 
mieszkałem, stanow iła  jeden S p a n i a ł y  m l :  w i f e  łie trgąlów i EuW- 

tecjczyków pomieszane w nim z chatami "Sjn«;ałozów.‘‘ NiiM popiniahe 
wrąfenio  wywierało  óa n im  wzioro oyewiBJtz miasta, pokryte białymi 
kw iatam i lgitOfów. W  potjfcżjjycdi gaw ędach opowiadał* o wspaniałej 
florze ffijjlonu i bogatej faunie Limyj, ladzie , | | 8 |  w  p - ę e  jSoJRt można 
ciągle spotkać wszystkiego po jtarze“ . Józepwa- Kotarbiilkka, O p .  c i t .
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-t 1 > 111 g’ o t. r w ajia.. u p o rc z y w a  g ftrączka  w y w o ła ła  o d n o w ie n ie  s i f |  d a ­
w n y c h  b lizn  g r u ź l i c z y c h .  R o z w in ę ły  się g w a ł to w n o  su cho ty ,  k tó rf t  
w k ró tk im  czasie  s t r a w i ły  w ą t ły  o rg a n iz m ."

ITT.

Z m ło d o c ia n y c h  u tw o ró w  A s n y k a ,  k tó ry ch  n ie w ą tp l iw ie - jo d  
w czesneg o  d z iec iń s tw a  pisywajt bardzo  w ie le ,  z a c h o w a ły  bib ty lk o  tr zy .

P ie rw s z y  z u ic l i ,  n a p i s a n y  w 1 2-tyrn roku  życia , w Kaliszu , 
n a  uroczysfrośó im ie n in  k ie r o w n ik a  pensyoijgjtu, w  któryiiMsie k sz ta ł ­
c ił  p rzy sz ły  au to r  S n u  . g r o b ó w ,  b rz m i  j a k  n a g rep u je  :

V

Z powinszowaniem im ienin  dnia 31. grudnia iSóO v.

Ty, co sic w  micjąmi Ojca nami opiekujesz,
Co młodociane serca do dobra kierujesz.

(•o zasiewasz jo w iarą ,  tak  i i k  ziarnem pole,
Wypleniasz złe nałogi, j a k  szkódne kąkole,

Kształcisz u m ys ł  nauką, szczepisz wiadomości,
Obudzasz wszystkie władze, cti były uśpione;

Przyjm. w dowód mojąj n ir f ly  nio zgasłej wdzięczności 
Życzenia proste, serca popędem wiedzione.

W k a żd y m  raz ie ,  j a k  na  12 - le tn ieg o  ch ło p ca ,  wiei%z te n ,  zu­
p e łn i e  p o p ra w n y  pod  w z g lę d e m  fo rm y ,  b y ł  ba rdzo  o tm d u jący in .  
a ś w ia d c z y ł  o n iep o s p o l i ty m  rozw oju  u m y s ło w y m  m ło d z iu tk iog o  
a d y p ła  Muz.

D ru g im  p a c h o lę c y m  u tw o rem  A s n y k a ,  k tó r y  s ię  z a ch o w a ł  
szczęś liw ie , j.0 8 i .w it>rsz , n a p i s a n y  w 15-tym  ro k u  życia, „ n a  b ru ­
lio n ie  z a d a ń  ł a c i ń s k i c h 1", ,i dosyć  zag adk ow y  w sw ej .p e s y m is ty ­
cznej t r e śc i .  PoSw ala  się on d o m y ś lać ,  iż jagli ló j ld tu i  a u to r  już 
m u s ia ł  się f |)zczyty walM w D y ro f ie ,  p rzez  k tó re g o  p ry z m a t  z a p a t ry ­
w ał  sio n a  „c iężkiego życia  zno je" ,  i że jeszcze  mu by ło  daleko 
de p a ń o w a n ia  n a d  fpr iną ,  k tó r a  w tym  — z re s z tą  n ie o p ra W w a -  
n y m  - w ió f tzu  n ie m a ło  pozostaw ift i o  życzenia ,  t a k  da lece  n a  j a j  
iz d la  ry m u  musi aż p o g w a łc a ć  g r a m a ty k ę .

\ ' T.ersz ton ,  w k tó r y m  „zn iszczen ie"  śm ie rc i  dość p a ra d o ­
k sa ln ie  kojarzę się z „ ra j sk im i  p ro m ie n ia m i  w ied zy " ,  brzm i ja k  
n a s t ę p u j e :
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Choć ino miano j e s t  zniszczenie,
C li j ł  zgnilizna godłem jest,

Ja  wam, nratka przez cierpienie, 
ro żegnaH y daję chrzest.

J a  w a m ‘„otworze ramionh
Po  ciężkiego żyoi^jznoju,

U mnie, u mojegy ło n a ,
Za.kof^tujpeie spokoju.

Tomu, co złamany życiom,
Z życ-ias m us ia ł  gorycz snuć,

Iiiozkażę, a z serca liiciem
Eh e M n ie  bolać i caftu.

Tęgo, co z myślą zatru tą
J a k  z sępem, go piersi posfe,

Z clutszn clo ciała przykutą,
(J# więzów stargać nie może,

H & ego  wolnością uwieńczę,
Kiedy skruszę gdiny złam,

I za Bjorpienftj młodzieńcze
( M ą  nieśmiortrinogć dani.

Kiedy kwint cudownej woni,
(Jol żyje słeńjfaa promieniem,

WiodńiEje w  jakiej ustroni
Zakryty obszernym cieniem,

J a  m  przesadzam na miedzy:
I  kwiat,  wyszedłszy z m ych dłoń,

Ma rajskich  promieniach wiedzy 
W ydaje swą piękną woń.

T e n  n i e f o r tu n n y  d ru g i  p rzy pad a l i  i iczby m n o g ie j ,  k tó jS  z d ł  o­
n i  z koiimeżnostł i  m u s ®  się p o zby ć  k on cow pg o  i, z a m ie n ia ją c ,  
n a  ń ,  bo inaczej ow a „ p ię k n a  w o t i “ n i*  m i a ł B a  ,się z c E s n  r a ­
m o w a ć ,  j e s t  w p ra w d z ie  n ie m a łą  zuc h w a ło śc ią ,  j ak o  śm ia ła  licentia  
j io e tk a ,  a le  w je szcze  w yższym  s to p n iu  zas ługu j ć ^ n a  M k e r j f c o -  
n ia l iu i  m ia n o  zw y k łe j  n ieu d o lno śc i  ry m o tw ó rcz e j ,  co 1 5 - le tn ie m u  

K im u a z i ś c i e  t r u d  ho już  p o czy ty w a ć  za zb ro d n ię ,  zw łaszcza ,  je ś l i  to 
„ z a d a n ie  ł a c iń s k i e " ,  n a , k t o V g o  I i rn l io n ie ^ k r ^ ś lo n e  z o s ta ły  tcwpołhe
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g o ry c zy "  zw ro tk i ,  zartowolniłsi f i lo log iczne  w y m a g a n ia  priffąajH  
!%... Jj

T rzec i  m ło d o c ia n y  w ie rsz  A s n y k a ,  k tó r y  szczęś liw ie  zae l io w a ł  
s ię  do nffiszycli czasów , p o ch o d z i  z la t 3 8 5 5 —1 8 $ .  J y  pi*z\feily 
p o e ta  o d d a w a ł  s ię  s t im yo m  m ed y c z n y m .

W iersz  te n ,  ‘Św iadczący  w y ń iow u io ,  iż iilfcdy s tu d e n t  -Akaglęi- 
m ii  m ed y k o -c lu ru rg ic a n ^ j  p i l n i e  s ię  ro z c z y ty w a ł  w  n ą ś z y e h  w ie l­
k ich  p o e ta c h - ro m a n t jk a c i ) ,  g r z m i  j a k  n a s tę p u je  |r_

Cieniom M alczewskiego.

g|g|izy ty,_słyszysz, Antoni, z pod ciemnej mogiły 
Jak i  poszmer tw a M a r y n  uczyniła  w świec,ię ?
J a k  lu tn i  teruj ej s t runy  w slrcacji zadzwoniły.
Z ja k ą  czc.ią na  twój ęałun usypujem kwiecie...

1 ...$z.v p  słyszysz, ja k  dumna z Ciebie U kra ina  V
Czoło wielkie]] swych wieszczów twymi wieilsey ślady, ’
1 ja k  śnliało do w alk i wyzywa L itw ina ,
T ja k  śmiało plac trzyma z [ f on  r a d  c m  i D z i a d y ?

Patrzący cieniu wielkiego śpiewaka,
P rzy jm  od .rgflaków cześć i uwielbienie,
61 dyń one w  sercu każdego Polaka  
Tak świecić będą, j a k  fjłońca p ro m ien ie ;
A przyszłość, arcydziełem twojeni z a d z i w i o n a ^
Przyciśnie tęskną M a r y ę  do ciepłego ł o n a . 2)

C oko lw inkby  p o c h le b n e g o  m o żn a  p ow ied z ie ć  o ty m  k U k ^ l i a  
n a s t ro jo w y m  u tw o te a ,  j e d n o  n ie  u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że nk Z i m  a

t<- młodociane wiersze ogłosił w W ę d r o w c u  w N r.  83 
z r. 18357 J G p  11 i Kleczkowski, k tóry  po śmierci AsnyOSa nosił Śi,ę 
z myślą nap isan ia  mrintyfrafil 0 idm . IV swoinWWzkieu o Asnyk 11, d rn  
kow anym  zmaz ,po śmierci pocJ l  w felj^jtoitle •N'. l i  e fo  r  ift y, w y m jM a | 
T\lar«k.'Wski jeszcze jeden  młodociany jego u tw ór p. t. . K o r o n a  
z c i e r n i ,  k tóry nazywa „wlaSną ory.gjnnbiośjf myśli w ykazującą kom­
p o zy c ja " .

2) Wiersz ten ogdo.sił Stan. Krzimiński w J! ł u s z c z  u w  N r .  3% 
z 1S. sierpnia  .1897 r. Udzieli ł | j o  ze .gtfych li tenwkięh pamiątek dr., 
Stępniewski, który w lataeh 1 8 5 3 — 185.7. w  'epoi-e shidyńw medv- 
cznycli Asnyka w  'Warszawie, żył z nim w koleżeńskich i przyjąof&ł- 
.skieR stosunkach.
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miejska joszeze nie zapowiadała przyszłego twórcy Pana Ta- 
d en s z a., lak len poetycki hołd C ie n ie  iii M a 1 c z e w s k i e g o
je szcze  n ie  b y ł  o b iecu jącą  zap ow ied z ią  au to ra  P  i g  ni a  I i o n  a. r )

P. B o e s i c k .

( ( 'iąg  dalszy  nastąp i.)

’) 0  młodocianych poezyaeh Asnyka znalazła sio po jego zgonie 
następująca w  K n r j e r z e  W a r s z a w s k i m  wiadomość: „Kiedy po­
eta, jako student akademii lckarsko-chirurgicznoj, przebyw ał w  W arsza­
wie, zajmował przez dłuższy czas pokoik, odnnjmownny od pani L., 
wdowy po urzędn iku  sądowym w  Kaliszu, w domu przy ulicy Złotej 
i Marszałkowskiej. Sędziwa matrona, dotąd (do r. 1897) żyjąca, opo­
wiada, że młody je j lokator już  wówczas, obok studyów lekarskie]), 
p isyw ał wierszo. Pani L. doskonale pamięta kaje t z zieloną okładką, 
w  którym dla jej córki Adam Asnyk kreś li ł  sonety, ody, oraz cztero- 
wicrazowe satyryczne epigram aty . Kajet ten jeszcze przed 10-eiu laty 
(a więc w r. 1 8 8 7 )  by ł  w posiadaniu w nu k a  pani L., mianowicie p. 
Romana Jtykowskicgo, inżyniera  pracującego obecnie (w r. 1 8 9 7 )  przy 
budowie kolei syberyjskiej.  Z uwagi, że pierwociny ta lentu  wszelkich 
poetów m ają cecho również miłej pamiątki, byłoby rzeczą wielce pożą­
daną, aby  ów zielony kajet m óg ł się dostać w ręce kompetentne. Zoh. 
N o w a  I i e f o r m a  Nr. 179  z (i. sierpnia  1897  r.



Starostwo Muszyńskie
OJ

Własność biskupstwa krakowskiego.

(Citog dalszy.")

Rozdział II .
Klucz muszyński pod względem prawnym, spciłwiznym i  akimomicznym 

od wieku.

Klucz i mi szyń sk i  l,^ | |r Ł a  sarasym k ra ń c u  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  
S ą d e ezy zn y  — s t ą d  pospo l ic ie  j e s t  n a z w a n y  „ K r e s o i ł h  K lucz te n  
n ie  n a le ż a ł  w p ra w d z ie  do p i e r w o tn y c h  u p o H S e ó  h is k iu i s tw a  k r a ­
k o w sk ie g o  —  wr k a ż d y m  j e d n a k  raz ie  zaw iązek  ja g o  ŚTjyg od le ­
g ły c h  c z a ^ ó a i  ho d ru g ie j  p o ło w y  XTJT. w iek u .  J)o w ła śc iw e j  o’rg ;v  
n i z w y i  k lucza  p rz y c h o d z i  dop ie ro  w  131)1 ro k u  — od te j oliwili 
z t e n  a sza s ię  s ta ło ść  g r a n ic  n a  z e w n ą trz .  K o m p le k s  dijhr h y ł  tn  
d osyć  zna tf tay .  Co do o f s z M ]  z a jm o w a ł  p rzesz ło  9 m il  k w ad r .  — 
h c z y ł  2 m ia s te c z k a  i 85  w si.  JForea g ó r z y s ty  — o d S ię ty . w p l m f l o d  
św ia ta  —  Od ■ o g n is k a  życią  k u l tu r a ln e g o  i po li ty czn eg o .  > 'je  b y ło  
tu  n ig d y  ro z w in ię te g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  a u p rirw a  ro l i  i ch ów  
by d ła ,  to  p r a w ie  w y łącznę .  z a ję c i^  tu te jszy m i m ie sz k a ń c ó w . J e s t  to 
o kolica  ty p o w o  b jP k id sk a .  W  ubieg łych . s tu le c iach ,  k ied y  n i e z m i e r t e  
la sy  p o k r y w a ły  tę  p rze s trzeń ,  okolic*  ca ła  p rzeds t ; | rv ia ła  oh,raz. n i e ­
z w y k l i  m a lo w n iczy  i u roczy  —  skoro  i p r z y r o d a  wjSfcgftowata w ea- 
Jyni m a je s ta c ie  sw eg o  o g ro m u  i dzff iB e i.  Z p ie g i e m  ła t  k ra jo b ra z  
tu te js zy  u le g ł  p rz e m ia n ie .  W  W ił .  w iek u  z au w ażam y  tu  s tan  rz e ­
czy i p o d , w z g lę d e m  ̂ z a lu d n ie n ia  i J a B o d a S i  i-o lfe j n i e  u s tę p u ją c y  
in n y m  \#s iom  g ó rs k im  n a  P o d k a rp a c iu  leżącym .

P o d  -względom ro z leg ło śc i  za j iń o w a ł k lucz  nm szyń& Ji j e d n o  
z p ie rw s z y c h  m ie js c  i\ s ze reg u  d ó h r  n a le ż ąc y c h  do b is k u p s tw a  
k ra k o w sk ie g o ,  s t a ń o w i1 b o w ie m  Lifiśko x/7 o gó łu  d óh r ,  b ęd ą c y c h  
w  p o s ia d a n iu  k a t e d r y  i k a p i tu ły ,  a liczących  z k s i w g f t ®  s iew io i-

8
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sk iam  około  TO m il  k w a d r ,  p o w ie rz c h n i .  K lucz m u szy ń sk i  n ie  gaf 
s t o s u n k u a*o ta k  w zo ro w $ * ek o n o m icz n ie  u rzą d z o n y ,  ja k  i u i f l  — n K j  
p rz y n o s i ł  też  dużo dochodu , bo g le b a  b y ła  g ó rz y s ta  — m ało  u ro ­
dzajna .  Zygk b y ł  w iffi m e  w ie lk i  — n ie r a z  le d w ie  p o k r y w a ł  koszt,a 
u r a d z e n i a  i u t r z y m a n ia  klucza . S t r a te g ic z n ie  j e d n a k  b io rą c  ze 
w zg lędu  n a  b ezp o ś red n io  są s ied z tw o  Węgier*, b y ła  to  p la c ó w k a  w a ­
żna. b<5#z je d n e j  styony  d o u n a  J j j f l ra d u  — z d ru g ie j  p t i k t  ląd o w y  
■hardyjowsld s tw a rz a ły  n a tu r a ln e  p rze jśc ia  z P o ls k i  do W ę g i e r — to 
też  p o t r z e b n a  tu  b y ła  s t a ła  s i ła  zb ro jn a ,  k tó r a b y  b ro n ią c  w ło śc i  
b is k u p ic h  p rzed  n a p a d a m i  w ro g ó w  — b ro n i ła  ró w n o c z e śn ie  R zplt ty  
f  ataki ej. i # a | |  z a te m  k lucz  n l j i ł  eeefię w o jskow ej  o r g a n i z a c j i  zb ro j­
n e j  ta k  w czasie  pokoju ,  j a k  i w7 jz a s ie  w o jn y .  S p rę ż y s ta  o rg a n i -  
zaeya k lucza  uwidacznia ,  sic zw łaszcza  w w ieku X V 11.

KI frez m u s z y ń sk i  z trzee li  s t r o n  g ra n ic z y ł  z d o b ra m i  k r ó l e w ­
sk im i.  P a w iu sk i  ta k  K ip i ,  j a k  i z in n y c h  przykładowy zw łaszcza 
p rzy  p o w s ta n iu  k lucza  k ie leck ieg o  w y p ro w a d z a  w n io sek ,  ż J  tn d o b ra  
b y ły  ja k  g d y b y  w y k ro jo n o  z z n a czn ie jszy ( h obsza ró w  k ró le w sk ic h  
t. ( . ,  że p o w s ta ły  a lbo w  p o ś ro d k u  n ic h .  a lbo  n a  k ra w ę d z ia c h .  
P rzypuszczenie ,  z re s z tą  b a rd zo  t r a fn e ,  ty lko  s tan  fa k ty c z n y  b y ł  
d z i e ł e m , n'ie ty le  św aclofńej w o li  i roznflBfli — j a k  raczJ j  p rzy ­
p ad k u

Klucz m u sz y ń sk i  J f f i t e z y ł  od za cho du  z m ia s te c z k ie m  P iw n i­
czn ą  — n a  w7,schód d o cho dz ił  do r a j k i  R o p y  pow yżej ( i orl ic  — 
g ra n ic e  p ó łn o c n ą  sp,n,owiło p o tę ż n e  p a sm o  g ó rs k ie  „Ja \vorżym v“ — 
n a  j io łu dn in  w7 części r z e k a  P o p r a d  i p o to k  zw an y  S m rec zy m , k tó ry  
począw szy  od w si  „ D ubne*  n a  p r z e S r z e n i  p rzesz ło  ó k i m.  stńfiowU 
n a t u r a l n ą  w o d n ą  g r a n i c ^  od W ęg ie r .

< lór,, n a b ‘żą już  do R esk id o w  w sc h o d n ic h .  G ran it ts  p o m iędzy  
w sc h o d n im i  a z ach od n im i s t a n o w i  w ła śn ie  rzeka  .P o p r a d  P o d  w z g lę ­
dem  uk sz ta ł to w an ia -  p io n o w eg o  m a m y  tu  je d e n  g łów fiy  g r z b ie L g ó r -  
ski, k tó ry  dzieli  się n a  2 k ró tk ie  . r a m io n a  — je d n o  bie<3uie na  
ló l f fo e ,  d ru g ie  n a  p o łu d n ic .  Ramię, p ó łn o cn o ,  zw an e  . la w o rzy ń sk iem  
p o s iada  zn aczne  w\ n io s łośc i  ( t rz y  fteetfyty) każd y  z o so b n a  ( s te rczą  
p rze sz ło  1000 m. j io n ad  p .  ni.). N a jw yższe  wzniesień!,e n ad  K ry ­
n ic ą  w y n o s i  1116  nu D alej na wsc.hód zauw ażam y z n aczny  spad. 
K ra in a  ty p o w o -b e s k id sk a  p rz e o b ra ż a  się w  w ięcej pagórkowa),ą . 
WlAńnie od t r a k tu  b a rd y jo w s k o -m u s z j  ńsk ieg o  n a  w sc h ó d  zaczyna 

tgię p rze łoęz  duk ie lsk a  i k o t l in a  sanocka .  R am ię  zaś p o łu d n io w e ,  
z wa n e  g ó ra m i  y u » r g a “ sięgań nfe północ, po rzekę  .Maszynkę — na 
p o łu d n ic  aż po pa sm o  H eg y a lik .  i to  p a sm o  p o s iada  z n a czne  w z n ie ­
s ien ia .  J e s t  ich lu  k i l ka :  Z im n e  6 37  nu. M u r a n ik  .1667 m., Cer-
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g ó r s k i - A l i n c z o i  11 5 7  m.,  Solisko 1101 ni. i <rergów- 105 3  In. 
D by dw a  w s p o m n ia n e  ramiona!* s t a n o w ią  t .  rA v. p o łać  *!Qergowsko- 
J a w o rz y ń s k ą .  J)

P od  w z g lę d e m  b u do w y  geo log iczne j  ty c h  s f p m  — d o m in u ją -  
G.VV|1 .jest t u  p ia sko w iec ,  k tó r y  w ró ż n y c h  s t ro n a c h  p rz y b ie r a  ro z ­
m a i te  od c ie n ia  w b a rw ie  i u k sz ta ł to w a n iu .  W y s tę p u je  w ięc p ia s k o ­
wi ęk n ieb ie sk o -sza ry ,  maśtó w y  g r u b o z i a r n i s t y  i ż ó ł t o - s z ó r B  j B l i n y  
rzek  w y p e łn io n e  są  g ru b e m i  m asam i g iu z ó w  i ż w i r ó w 'g r u b o ś c i  
3 — 5  fn.Hjńptyczy to  zw łaszcza  cbjliny M u szy n k i) .  W o g ó le  w szędz ie  
■spotykamy p rz e w a ż n ie  p ia sk o w ie c .  R ó żn ice  zach od zą  ty lko  do 
wieku. W irsk w j  skuł, ja k ie  z n a jd u ją  się w  d o l in a c h  P o p ra d u ,  a także  
D u n a jc a  i l f r l t ó  o k re ś lo n o  m ia n e m  p t i s k o w e a  k a rp a c k ie g o .  D o tąd  
Av*iecgeologiczny te g o  p ia^ łiow ctt  n ie  j e s t  je szcze  d o k ła d n ie  o k re -  
śloiy, i zwania są różno , czego p ow o d em  j e s t  b r a k  w y raŹ H jcb  
s k a m ie l in  w  w a r s tw a c h  teg o  p ia sk o w ca .  3) €

K lim a t  u m ia rk o w a n y  — g ó rs k i  — g le b a  k a m ie n i s ta  — m a ło  
u ro d za jn a  — w a rs tw a  u p r a w n a  c iąnka .  H o r a  g ł s k a  p rz y p o m in a  
ty p o w ą  k ra in ę  b e sk id sk ą  wyższą. S ^ k i  g ó r  p ok ry te j  la s a m i  liścia-' 
s tenii i szpil ko w em i ( jod  lii, ‘św ie rk ,  m o d rzg w  i s ę a n a )  z l i śc ia s ty c h  
d rze w  w y s tę p u ją  tu  g łó w n ie  buki,  g ra b y ,  lipy , w Części dęby) 
i jaw oiw . '

\  pMudniowb-włsŁihodjiiej s t ro n ie  k lu c za  tu ż  za w sia  w ę g ie r ­
sk ą  OKręezuoin (O b ru a z g f )  b ie g n ie  g łó w n y  dz ia ł  w ó d n y  eu ro pe jsk i  
m ięd zy  d o p ły w a m i 'W isły (d&fzeeze P o p r a d u )  ą, Tojltli ( ( H p y -  
w ęm  P isy ) .

łSajznacznie jszą  r a d i a  j e s t  tu  P o p rad  (d o p ły w  D un a jca ) ,  k tó ry  
o d d a w n a  s ta n o w i ł  d ro g ę  h a n d lo w ą .  -Począw szy  od P e lu c h o w a  (M j .  
od sam ej g r a n ic y  w ę g ie r s k ie j ) zaczyna się p rze ło m  P o p r a d u  i roz ­
p o śc ie ra  s i e o E  po  B arc ice . P r z y  L e lu d io w ia  w z n ie s ie n ie  P o p r a d u  
n. p. ni.  w y no s i  in. p rzy  B a rS j j lcU  3 2 0  m. R óżnic*  Spadu
w  s tg s u n k u  do d ług ośc i ,  w y no szące j  ty lko  g a i k i n .  dosyć zn™ zna. 
te. też  b ieg  Po p rad u ,  j a k  i w sz y s tk ic h  j e g o  dopływ „w j f f f l  szybki.  
P u n k t  k u lm in a c y jn y  p rze ło m u  p o p ra d z k ie g o  zna jdu je  się tuż przy j 
Ż eg ie s to w ie  zd ro ju  (K o pa ta  jB l s k a  i w ę g ie r s k a )  ja k o  koiitfeyhy 
f lw b łh  piism, pom iędzy  któr iun i w  p i o n e m  nifezwyklfe ko ryc ie  p r z S  
c iska  s io 'P o p ra d .  Długością, p rzew y ższa  przełorił  P o p ra d z k i  w szy s t -

1) KtUiman . Karpaty ]>ag. 457.
2) Spraw. kom. fi z. t. lXi. Szajnocha : AtljSS sShl. (talicwi. (Nr.

V V I.)  ‘ ^

s*

I
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k ie  i n n e  w K a r p a ta c h  z a c h o d n ic h  — z P ^ i g u j e  p rze to  n a  szczegól­
n ie j sz ą  w z m ian k ę .

Z in n y c h  rzek  i p o tok ów , p ło n ą c y c h  p rzez  o E z a r  d a w n eg o  
kluijza m u szy ń sk ieg o ,  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  rzek a  M u szy n k a ,  j j k o  
n a jz n a c z n ie js z y  ijofllyw P o p ra d u .  M a o n a  ź ród ło  w  p ó łn .-zS eh ód u .  
s t ro n ie  w s i  Muszy-nki — p rz ę p ly w a  j ą  .'i w  k i e r u n k u  p o łu d n .  - zaeh .  
p o d ą ż a  k u  TylieaOKi — od  T ylicza  zmieffla, P ieg  swój n a  p o ł u f c . -  
Zcf^b. — pp torii z ach o d n i  — p rz e p ły w a  w ieś  P o w ro z u ik  i s ta le  o d tą d  
w  k ie r u n k u  p o łu d n . -z a e h .  p ły n ą c ,  w p a d a  p rzy  M u s z y n ie  clo .Popradu. 
B zeka  ta  j e s t  o ty le  w ażn ą ,  że z ab ię ra  w ody z ca łe j  połftej za- 

ifhod li ie j  k lu cza  wlewąjąi?  j e  dę P o p rad u .  W  w s c h o d n ie j  p o łac i  p o ­
to k i  nfeleżą do dorzecza  rzeki Białej (d o p ły w  D un a jca ) .  I lo ść  p o to ­
k ów  w klućzn  z n a c z n a  — wszystkie, od znac za ją  sig k ró tk o śc i  b iegu  
i w a r tk o ś c ią  h io g u  —  wód.

jejk o bszarze  d a w n e g o  k lu cza  m uszy lisk io go  wT w ie lu  i n i e j s ^ B  
w o śc iac l i  j a k  w  K ry r i icm  S ło t  w inach  i.łTylićzu, P o w ro ź n ik n ,  J a s t rz b -  
h i k u |  Złockfifm, S zczaw n ik n ,  M u s m u o  i Ż e g ies to w ie  z n a jd u ją  się 
ź ró d ła  ln i iw ra ln e  zw n h e  „ sz c z a w a m i11. S ły n n e m  zwłleszoza j e s t  zd ro ­

j o w i s k *  w  I w j J H  znąj»e je szcze  w  o s t a tn i c h  la tac li  i s tn i e n ia  
E z p ł tc j .  N ie k tó ro  n a z w y  w s i  (S z e z a w n ik - I i ry n ic a )  s to ją  w  zw iązku  
z wcajfeneiu l^uu-eniem S y d l  źróder.

AV rm d m  k o lo n iz a c y jn y m  jia obsza rze  k lu cza  m u s z y ń sk ie g o  
d a ją  §ię z k u w a ż &  d w ie  f azy  - j e d n a  o k a m u j o M B a n i c t w o  po lsk o -  
ndęańieckie (czas je j  i s t n i e n i a  p rzypT da  n a  w iek  X l \ r . — d ru g a  — 
o sad n ic tw o  r.usko-wołŁskie w w ieku  X V I.  i X VII P ro c e s  ko lon i-  
z a t f j n y  ' je s t  tu  n iezw y k le  c ie k a w y  raz  ze w zg lę d u  n a  różno,rgejność 
czy n n ik ó w  k o lo j i izacy jn ych  — p o w tó re  n a f u o f ś jb .  w  ja k i  ń f lb y w a ła  
się sa m a  k o lo n i z a e y a . j ł b ą d  s z ło  o sad n ic tw o  p o l s k o - f l e m ie c k ie  c a ł ­
k ie m  po w n ie  n ie  p o d o i i f t f f t tw ie rd z ić .  S ądząc  ,z k ie ru n k u ,  w7 j a k i m  
się ono o d b y w a ło  m o ż n a b y  p r z y p u ś e i ć p i e 'o s a d n ic y  n ie m ie c c y  i p i l ­
scy  szli cfd stro i™  połiulji>.«.aoh. — w Szczególności od Spiża. GJthfl 
r a k t e ry s ty c z n e in  .jest, że je d n o  z ną js ta rS zy c h  osnd  po  M n ągy n ie  
i T yliczu  p o w s ta ły  tuż  n a p rz e c iw  n a tu r a ln y c h  Pran i .  w io dący ch  
z P oB k i do W ęg ie r ,  S ą '  to  d w a  t r a k t y  —  .jed ln  oęl Bardyjowśi 
w  kiasrunku w s i  M u szy n k i  —  d ru g i  od L ip n ik a  — n a p rz e c n  A n ­
drzejów ki. — O bydw ie  te  o sad y  t.  j .  M u s z y n k a  i A ndrzejew ska — 
n a d to  i B r u n a r y  ( lo ż ą ®  w  pi-gS-tei-in- p r z e d łu ż e n iu  t r a k t u  b a rd y jo w -  
sk iego  są  dz ie łem  o sa d n ic tw a  p o lsk o -n iem iec k ieg o  wT p o ło w ię  M *  
w iek u .  Z a s łu g ę  w V j m ie rze  p o n o s i  króL K az im ie rz  W i e ł l i ,  k tó r y  
d b a jąc  o jMiludftionie okolic  dffew.1 p u s ty c h  p a  k r e s a c h  p o łu d n io w e j
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Sądeczyzny m ia ł na okn te ż  p o w ie d z e n ie  swych. d o jb B ló w . U w i­
docznia się, %o w .a k ta m i lok acy jn ych  z tych. c z a s ó w .1)

O sadn ic tw o  p o ls k o -n ie m ie c k ie  n jg  b #  tu  j e d n a k  t rw a łe m y  
i°  też p rz y  n a s tę p n e j  Ś i  rns lco -w o ło sk ich  ko lon is tów  u lę g a  z u p e ł ­
n ie  ich p rz ew ad ze  — J c z y j ^ n j ^ l  n a p ły w a ją c #  l u d n o ™  i s ta jać  się 
j a k  k.dyby tw o r e m  n o w e g o  ru ch u .  ( f M B  n ie  św ia d e c tw o  ak tó w  lo- 
k a c y jn y c h  i w ynikając jsełb  z n ic h  k i lk u  dowodów7 n ic  n ie  zdawurłoby 

■ f a ę  św iadczyć ,  że i s tn i a ło  tu  k ie d y k o lw ie k  o sa d n ic tw o  po lsko-n ie -  
infeckie .  C a ły  ten  ru c h  by ł  j e d n a k  s to su n k o w o  s ła b y ,  gdyż  ogrtu ii-  
ezył się led w ie  do za łożen ia  k i lk u  osad . S tą d  i o z w a r ty m  ja k im ś  
k o m p le k s ie  d ó b r  n a  k r e s a c h  m u s z y ń s k ic h  n ie  by ło  jeszcze  m ow y  
te m b a rd z ie j ,  sk o ro  d z iw i i ip i  zb ie g ie m  okoliczności  o sady  te  l i s ty  
w ówczas włfcftnością k ró le w s k ą ,  a n ie  b i s k u p ó w  k ra k o w sk ic h ,  j a k ­
ko lw iek  ak t  f a r  o w iz n a  s tw ie rd z a ,  że już  w* S I U .  w ie k u  (1 2 8 8 )  r. 
Ławmł 7, P rz e m a n k o w a ,  ó w czesn y  b is k u p  krakow 7ski o t r z y m a ł  n a  
w ła sn o ś ć  s to łu  b isk u p ie g o  d o b ra  M u s z y n ę  i Ś w in ia r s k o ,  k tó ry  to 
a k t  d a ro w iz n y  z o s ta ł  p o tw ie rd z o n y  p rzez  k s ięc ia  k ra k o w sk ie g o  L e-  
szka|_Czfirnego. ^

Co w p ły n ę ło  i »  to , że w X IV . w7, odję to  b i s k u p s tw u  k ra k o w ­
sk ie m u  te  d o b ra  n ie  w iado m o .  N ie  wńeiny też  b liżej,  k ied y  i z aj 
k tó reg o  m o n a r c h y  p o ls k ie g o  s jp z e d ł  p o d o im y  fak t .  T/j p ę w n ą f  że 
ju ż  w pierw szych  d z ie s ią tk a c h  la t  X IV . w7, osjiSff wmhodz.ące w  s k ła d  
p óźn ie jszego  k lucza są  wTła s n d 5 id |  k ró la .  S iedząc  bieg’ w y p a d k ó w  
p o l i ty c z n y c h  wielkiej, w ag i ,  j a k i e  za sz ły  w7 P o ls c e  u w s tę p u  w ie k u  
X I V .. k ie d y  to  Ł o k ie te k  d o n ń M lr ją c  dz ie ła  z jed n o c z en ia  d z ie ln ic  
p o lsk ic h ,  m ia ł  jeszcze  p rz e d  osŁ duczne ln  z a k o ń cze n ie m  zno jne j 
p r a c y  do c z y n ie n ia  z p rz o m o ż n e m  m ie sz c z a ń s tw e m  n ie m jc c k ie m ,  
k tó r y  to  w ro g i  i g r o ź n f  IP o lsco  o d rad za jące j  się r u d ) ,  z n a n y  g&d 
nazw7ą b u n tu  w ó jta  k ra k o w sk ie g o  A lberta ,  — w y s tę p o w a ł  zacięcie  
przeciw” Ł o lr io tkęw i — nie, t r u d n o  zauw ażyć,  że i ó w czesn y  b isk up  
k ra k o w s k i  J a n  M u sk a ta  bnjry.e w n im  u d z ia ł  n a  n io k o r z j ś ć  Ł o k ie ­
tka .  M ożl iw e  w ięc , że Ł o k ie te k  o d ją ł  m u  za to  i d o b ra  m u s z y ń ­
ski?; — a k t  ta k i  b y łb y  log icznem  n a s t ę p s tw e m  s tosunków 7 jak io  pa -  
'l iffwały-iiaów7czas m iędzy  M n s k a tą ,  a Ł o k ie tk ie m  — w  p r z e c i w n y m  
b o w ie m  raz ie ,  s d y b y  fakt, j ten zasze d ł  późn ie j ,  dop ie ro  za  rządów  
K az im ie rza  W ie lk ieg o  t r u d n o b y tó i ę  do p a trzeć  j a k i e j j l l s ł i j A i ń  p r z y ­
cz y n y  i raczej t r z e ^ a h y  przy jay ,  yże b y l  to  ak t  sam o w o l i  m o n a rsze j ,  
d o k o n a n y  w z j lę d e m  b is k u p ó w  k ra k o w s k ic h ,  sk o ro  d o b ra  o d s tą p io n e

J)' Inv. Ep . CracoY. de a. IfiOS.
2) Piekossiuski Kodeks dypl. katedry  krak  t. 1.
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im  ze s t ro n y  p ry w a tn e j  n a  lW asJB ogSw ieezyBą u le g a ją  ko n f isk ac ie  
na  rzecz k ró la .  W7 k a ż f t j f J r r a z i e  p l  u le g a  wąt.pliwfwei, .że d o b rą  
te  p rze sz ło  p rzez  la t  5G ( 1 3 3 5 — 1 3 9 1 )  są w ła s n o ś c ią  ,królą, Z k cS -  
fe in  X IV . w., k iedy  d o b ra  te  p rz e c h o d z ą  p o w tó rn ie  n a  w ła s n o ś ć  
b is k u p s tw a  ^k rako w sk ieg o  — zau w aż am y  tu  już  ca ły  s z e r e g  i n j f f l Ł  
osad. |O bok  z n an e j  M u szy n k i ,  A nclw bjów k] i l l r u n a r ,  w y s tę p u ją  
ws.il n o w e ,  j a k  K linczo w a , S t# szko w a  w ola, K ras i ia jod l ,  M ikoii tŁ  
l l l u g i l a i j p  Szezawnilc, Ł o m n io a ,  F lo rn ik o w a  (złipcwuie .F lu ry i ik a )  
i P o ru j .

ja k ie m  p ra w ie  o d b y w a ła  się ó w czesn a  k o lo n iz a c ja ,  p e w n ie  
n u  w iem y ,  J e d y n e  b o w ie m  cennie ź ród ło  d la  t y c h  czasów  „ Ip l ja r  
he.rKficionun Dioec. 'G rac .“ .D łu t^ K a  *żagiiięło. M ó ż n a b y  p rzy pu śc ić ,  

p i  hyjt to  da lszy  c iąg  k o lo n iz acy i  n iem ieck ie j .  Za tern  przyj łuszcze­
n ie m  zdaje  sio p rz e m a w ia ć  fa k t ,  z ą  in n e j  k o lo n iz a c j i  n ie  b y ło  
w ów czas  w  ty c h  s t ro n a c h ,  a do w ła śc iw e j  k o lon izacy i rnśko-wmło- 
sk io j^ p r jy c h o d z i  dopjei;.o w  w . XYT. i X V II .  Z a ło żon e  w te d y  w s ie  
u t r z y m a ły  sio po dziś dz ień . W raca jąc  dp tó j  k o lon izacy i ,  k tó ra  
o d b y w a ła  s ię  pod  koni&c d V .  w., w y p a d a  zaznaczyć ,  że osady!, 
ja k ie  w te d y  w  za jożono  — ni< m ia ły  cech t r w a ło ś c i  —  ty lko  k i lka  
z . tych  osad, j a k  M il ik ,  F lo r y n k a , iB lc z a w n ik  i Ł o m n ic a  zd o ła ły  się 
l i tzy m ae  —  r e a j a  z a g in ę ła  ta,k, że n a  ich  m ie jscu  p o w s ta ły  osady  
zu jje łn ie  n o w e  „ex  c ru d a  r a d i c e - . P o  w ła śc iw e j  o r g a n i z a c j i  k lg te a  
m u s zy ń sk ieg o  p rzy ch o d z i  w  1391 r. n a  m«tey s p e c j a ln e g o  u k ła d u  
z, 3fl /VII. t. i', z aw a r te g o  m ię d z y  W ł4{ ly s iaw em  J a g i e ł ł ą ,  a ów cze­
sn y m  b is k u p e m  k ra k o w s k im  .Janem .

W ' akfflui ty m  d a ro w iz n y  w y m ie n io n o  w sz y s tk ie  p ra w a ,  jak ie j  
p rz y s łu g iw a ć  m ia ły  n o w e m u  w ła śc ic ie lo w i  —  m ó g ł  w ię c  b is k u p  te  
d o b ra  sp rze d a ć ,  zas taw ić ,  lu b  z a m ie n ić ^ p a  i n n e , ' w y łą c z n ie  ś w j e m  
z d a n ie m  i w olą  Się kieru jącą A k t  t e n  z o s ta ł  jAszczg o sobno  jbo- 
t w ie r d z o f i j 'W  d o k u m e n c ie  z 5. s i e rp n ia  1391 r. ’)  ę d t ą d  n ie p r z e r ­
w a n ie  aż do 17T2 r. t. j .  do za jęc ia  ( E ł i c y i  p raez  i u s t i ł ,  doljgrt 
te  s t a n o w i ły  w ła sn o ś ć  s to łu  b isk u p ieg o  k rak o w sk ieg o .  J a k  w y j M i ł  
k lucz  m uszyń sk i  w  XV. w. i jak ie  w  sk ła d  je g o  w c h o d z i ły  w łośc i  
oprócz  w y m ie n io n y c h  w  d o k u m e n c ie  z 1391 r. n i e w ie r n y .  J a k  w ia ­
dom o, D łu go sz  m ia ł  o sobno  o p raco w ać  d o b ra  b is k u p s tw a  k ra k o w ­
sk iego  —  lecz p r a c a  ta  z ag in ę ła .  I n n e  ź ró d ła  p o c h o d z ą  ju ż  z eza- 

■ ó w  późn ie jszy ch .  N a jw sż n ie jsz e n l  ź ró d łe m  je s t  t u  n ie w ą tp l iw ie  
i n w e n ta r z .  z 16138 r. O p ie fa jąc  s i& rn g te j  p o d s taw ie ;  m o żn a l jy  tw ie r ­
dzić, ztj| ko lo n izac y a  n i e m i K i U r w  Ciągu XV. w. u s t a ła  n a  k re s a c h

p  Piekosiiiski ^ C o d e k s  d«rpl. ka ted ry  kfak .  t. I.



m u s z y ń sk ic h  z u p e łn i e , - e z J E d  w o ln e  m igH ce  K Ł t f l i m w i  ru s k ę -  
" o l o s k ie j .  P u n k t  je j  k u lm in a c y jn y  p r z y p a d a  n a  pSłowg.-iw. X Y L '  
ż  końcem  tego  w iek u  n a leż a ło  do  k inezą  m u s z y ń s k i e *  oprócz  obu  
m ias te czek  28 wsi. Z n o w y c h  p r z y b y ły  tu  w s i e :  Czerna* Izby ,  By- 
liczna, P a n ic a ,  ( j l | . r ty ź n e ,  Sfawiszjj,  Ś n ie ln ie a ,  B r m ia r a  * \\w.żuia, 
”  aw rzka ,  K a m ie n n a .  B e re s t ,  P o lanek  hlotsł.uiąfeka w y żn ia ,  W ie r -  
e lw inla ,  Zul/fzyk. Ż eg ie s tó w ,  Z loek ie ,  Jas t i jzęb ik ,  Emlnołiów, W ó jk o w a .  
P o w ro źn ik ,  S ło tw in y  i K ry n ica .  W y m ie n io n e  w sie  p o w s ta ją  w  k ró ­
tk i c h  o d s tę p a c h  czasu i s to su n k o w o  szybko  “wzrastaja, w lu d n o ś ć ;  
św iad czy  to o n ię z w y k łe j  s i le  c a łe go  rn e lm  ko lo i i izacy jn ego .  k tó ry  
obadam , sw erni o ludnośc i  p rz e w a ż n ie  ru s k ie j  z a s ia ł  m ł e  P o d k a r ­
pac ie  — p o su w a jąc  się da jeko  n a  Z achód  aż po S zczaw n icę  i j g r o -  
ścimiko. S iady  teg o  rg e h u  p r z e t r w a ły  to m  po dziś dzieli.  Z w ie lu  
osad  ru sk ic h  po zo s ta ły  n a  zaeliód od rz^k i  P o p ra d u  ty lk o  dw ie  
w s ie  ru s k ie  t. j .  J a w o r k i  i S z la c h to w a  — n a to m ia s t  n a  w sch ó d  
ort j& p ru d u  w dz is ie jszy ch  po w ia tam i sąde ck im , »g,ryDowskim:;, g o r ­
l ick im  i ja s ie l sk im  (w  *ieh p o łu d n io w e j  Sfcroffcie) z a c h o w a ł  się ca ły  
s z iy eg  d a w n y c h  osad  rn s k o -w o fo sk ic h  z dom in u ja ry j  lu d n o ś c ią  ru sk a .

W a ż n y  te n  ru c h  k o lo n izacy jn y ,  j a k i  m ia ł  m ie js c e  w  w. X ^T  
i X \7II . z n a n y  j e s t  pod S&Sswą o s a d n ic tw a  ru sk o -w o ło sk io g o .  I m  s p o ­
w o dow ało  t e n  r u c h  t r u d n o  dociec, ć'zv> b y ł  n a t u r a l n y m  ob ja w e m  
w sk u te k  p rz e lu d n ie n i a  w s c h o d n ic h  okolic  P o d k a r p a c i a  — c z w t e ż  
s p o w o d o w a n y  ja k ie u i i ś  w y p a d k a m i p o l i ty c zn y m i.  Ja k k m lw ie k b ą r lż J  
z au w aża  się przywieź j a k  g d y b y  f o r m a ln ą  w ę d ró w k ę  If tusi W ciło-i 
szy. J a k  ru c h  ™ n  b y ł  ^ o tp ż n y m  św iad czą  liczSw.iordynacye b is k u ­
p ów  k ra k o w sk ic h ,  w y d a w a n e  do s t a ro s ty  m u s zy ń sk ieg o  z po lece n iem , 
by z a g r a i o n ą  z a le w e m ' K us i  m n ie js zo ść  tu b y lcze j  lu d » o ś c i  po lsk ie j  
w z ią ł  w  s p e c j a l n ą  opiekę , (jjtmdziło zw łaszcza o lu d no ść  p o lską ,  
zamieszka™  w obu m ia s te c z k a c h  M itszynie  i Tyliczu . Ś w iad cz™  
to, że jak ko lw iek  chodz iło  b is k u p o m  k ra k o w s k im  o za lu d n ie n ie  p u ­
s ty c h  okolic, b y  p o d m śff i  sw e  .ćjoghofly, to  p rzec ież  c a ła  ko lo m zą -  
cya  j r u s k o - w o t ó k a  b y ła  p rz e d m io te m  n ie m a łe j  t r o sk i  z ich  s t ro n y  
i s łu s z n y c h  obaw . że t ak '  s t a n  rzeczy  m oże p o w a ż n ie  za ch w iać  
s tan o w isk o  k ośc io ła  rz y m .-k a t . - w k luczu  m u s z y ń s k im  i z czadem 
sp ro w ad z ić  sch izm ę. W y d a w a n e  o rd y n a c y e  z w ra c a ły  się r z eczy ­
w iśc ie  p rz ec iw  .sc l i izm atykom  i b io e ty k o m  z n ió^h łaeS iną  su ro w o ­
śc ią  p ra w a .

W raca jąc  do k o lo n iz a c j i  rn sk o -w o ło sk ie j  o d n o ś n ie  do k lucza  
m u szy ń sk ieg o  w y p ad a  z as tap o w ió  siej k tó r ę d y  — ja k ą  d ro g ą  n a p ł y ­
wali tu ta j  ko lon iśc i .  Sądząc  z po,Łożenia g eo g ra f icz n e g o  i po rząd ku ,  
w  ja k im  o d b y w a ły  się. lo kacy e  w si,  m o ż n a ®  p rzy jąć  n a p e W n l j  ife

S T A iio W rW O  J l u t e Y l i r S K f B  1)9
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z j e d n e j  s t ro n y  d o l in a  P o p ra d u ,  z d ru g ie j  t r a k t  lą d o w y  od B a rd )1 - 
jowfi n a  ^ h i s z y n k e  n i e ś  Bo Grybowa! i B iecza  w io d ą c y  — b y ły  .to 
d w ie  f u r ty  natnHUifdf kt(f>rcnii od  W ę g ie r  w d z ie ra l i  się, o sad n icy  
ru s c y  i w B p s | jg  do p o łu d n io w e j Sąd«8zyzijy . Z ru ć l iu  Jrolonizaeyj- 
noi |>  i rn sB g w o ł jp M eg o  c iekaw a  zw łaszcza  s t r o i ®  p rz e d s ta w ia  kolo- 
n iz a e y a  w o ło sk a .  B ad a ją#  a k ta  lo k a c y jn a  w si w  kliiLzu l j H f e i s k i m  
za ło żo ny ch ,  sp o ty k a m y  k i lk a k ro tn ie  w y ra ź n e  z a s t rzeż en ie ,  'by  t a  i t a  
w ieś  n a te ż a ła  do p r a w  w o ło sk ic h  i l i iR n i  się rządziła,. i M s f l i i  
w o ło sk ieg o  o s a d n ic tw a  n ie  sjest. dotąfl jasn iŁ  r o z S r z y g n ić t a .  J W y n y  
je j  badacz  A leks .  tir. S ta d n ic k i  s f o rm u ło w a ł  sw e  z a sad n icze  t w ie r ­
d ze n ia  n a s t ę p u ją c o :  ()

1) w e  w s i a c h  w o ł o s k i c h  k a r y  p i e n i ę ż n e  g r a ł y  g ł ó w n ą  r o l ę :  
V, z w i n  o s ą d z o i i y c h  i i# lp |a ł a  d o  d o t a c j i  s o ł t y s a ;

2 )  p o d łu g  p ra w a  cy w iln e g o  w o ło sk ieg o  n ie  n a js ta r s z y ,  lecz 
n a jm ło d s z y  sy n  o b e jm o w a ł  dz ied z in ę  (o jc o w iz n ę ) ;

ii) w sie  w o ło sk ie  pow sta ją! p rz e w a ż n ie  z k o rcz im k ó w  (_ ex  
Criula r a d i c e “) ;

4 )  o s a d n ic y  w si w o ło sk ic h  m ie l i  b yć  sąd zon ym i ty lko  p o d lg g  
p ra w a  w o łosk iego  — n ie  m ie l i  p o d le g a ć  in n y m  są d o m  i w ład zo m  
k ra jo w y m ,  lecz sądzili  ich o so bn i  .sędziowie, o b ez n a n i  z tern p r a ­
wej n ;

-5) n a d  w szy s tk im i  o sa d n ik a im  d ane j w si p a n o w a ła  w y łą -  
ezna  ju rg sn y k c y a  .kliiazia ( s o ł ty s a )  n ik t  in t iy  ty lk o  k n iaź  m ó g ł  są ­
dzić i k a ra ć  (w  d o b ra c h  p r y w a tn y c h  p o d le g a ją  są d o w i  po w sze ­
c h n e m u )  :

fi) n a  w y b u d o w a n ie  ce rk w i i d la  po p a  w yz n a czan o  ł a n  lub  
pól' ła.ria, a z den/bodów p o p o s tw a .  o p ła c a ł  pop p e w n e  d a n in y  
i i c.zyoszć. •

1 5  we w s ia c h  w o W k i e h  od  czynszów  trzec i  g roaż  n a l e ż a ^ i e  
k n iaz io w i (czasem  szósty).

rm ii  w re szc ie  sądzą ,  że n ie k tó re  w s ie  w o ło sk ie  r z ą d z i ły  się 
tern p r a w e m  d la tego ,  że s t a ły  pod jn ryś]jykcyą '% dłty ,sa ,  k tó ry  by ł  
W oło che iń ,  ale o s a d n ic y  byli k ra jo w c a m i.

(C> do fo rm u łk i ,  ju ka  b y ła  w 'u ż y c i u  p rzy  z a k ła d a n iu  w si w o- 
l ' o s k i d |  to b r z m ia ł a  o n a  n a s t ę p u ją c o :  „Q u aru in  y i l la r u m  Ginet-ho- 
n e s  B e r i  d e b e n t  e t  lo c a b u n tu r  in  J u r ę  Y a la e k i iĘ ł l  Q u iq u idem  
e c u l te tu s  l o S m i t  t l ie tam  y i l la m  in  c ru d a  rad ic e  in  ju s  W alach icum .. .  
B x im i ik i i s  e t i jH i d ic tae  yil lae ,  O m e th o n o s  ab  o m n ib u s  jn r ib u s  B u -

\) Al. lir. Stadnicki : „O wsiach t. zw. wołoskich na  półn. stoku 
K arpa t"  pag. 7.
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tlj(iiiicis, P o l o n f c a i h i i  et T e u to n ic a l ib n s  ac ą u ib u s  i l l i s  — so lu m  
111 i l lo s  ju ro  Y alae l i ico  c o n s e iw a b k n u s “ .

W  s ta ro s tw ie  g ry b o w s k ie in  b y ły  d w ie  wTsie w o ło sk ie  B o g u sz a  
i B ilczarow a. M f c A n i e  p r H p i s z e a t ó  $ t | d n i c k i ,  że w si w o ło s k ic h  b y ło  
V  O c l i  s t r o n a c h  w ięce j —  b a d a ją c  b o w iem  d o k u m e n tu  lok acy jn e j  
w y m ie n io n y c h  w si  z n a l A  że skoro  chodz iło  o kolgflke lub  po ­
cztę — to p o d d a n i  m a ją  to  czyn ić  w M t i g  zw yczaju ,  p rzy ję teg o  
vr s ą s ie d n ic h  w s ia c h  w o ło s k ic h  „ q u i  in  v il l is  Y a la c K c is  in  viei- 
n a tu  cofis is tentiluLS^obseiw antur ' '1. Z n a ją c  d o k u m e n ty  lo k ac y jn e  wsi. 
o sad zo n y ch  w  k luczu  m u s z y ń sk im ,  m o żem y  obeenjft n # p a w n o . tw ie r ­
dzić, że i tu  i s tn i a ły  k ie d y ś  w s i*  w o ło sk ie .  W  p ie r w s z y m  l B d z i e  
n B e ż ą  do n ic h  w s ie :  SzczawJiik, J a s t r z ę b ik ,  K ry n ica ,  B r u n a r y  
w y ż n ie  i n iżn ie  i Ttetfest. Co do k i lk u  i n n y c h  to  o ich  p r z y n a l e ż n o w i  
do  k o ło n izacy i  w o łosk ie j  z d a w a ły b y  się  p r z e m a w ia ć  p e w n e  cechy  
w s p ó ln e  i in n y m  w s i o i i  w o ło sk im .  O d n o śn ie  do k lu c z a  m u s z y ń ­
sk iego  w z g lę d e m  w si w o ło sk ic h  w y p a d a  s tw ie rd z ić ,  że 1) loknwauK. 
■są■ zaz.fyyczaj „ex  e ru d a  radi<H“ (z su ro w e g o  k o rz e n ia  lu b  la su  
:l) so ł ty s  p o b ie r a  z cw-uszu szós ty  g ro sz  (w y ją tk o w o  j a k  .przy w si 
K ry n ic y  p ią ty  g ro sz )  3) z w in  oSądzorfyćh p o b ie r a  so ł ty s  trzec i  
g rosz ,  4 )  n a  w y b u d o w a n ie  ce rk w i  i d la  p o p a  w yifM czono  U ł a n .  
p rze w a żn ie  w olny  od  c ięż a ró w  ( „ s in e  n ilo  o n e r e “).

Co do czasu o s a d n ic tw a  u n a s  W o ło c h ó w ,  qto Czacki k ładz ie  
go oll I I .  p n io w y  X I V. w. — w ła śc iw y  je d n a k  t e n  ruch. p r z y p a d a  
n a  o k re s  .p a n o w a n ia  Z y g m u n ta  S ta r e g o  i Z y ^ im n iw  jtugn .stb .  i

P ie r w o t n i  o s a d n ic y  w s i  w o ło sk ic h  p rz y n a jm n ie j  k m ię c ie  b y l i  
n ie w ą tp l iw ie  W o ło c h a m i.  S to s u n k o w o  szybko  j e d n a k  —  p r z y n a j ­
m n ie j  co do k lucza  m u s z y ń sk ie g o  żywić# t e n  ząez,ał się zągsera?-, 
l i t ó ć  swe. p r a w a  i zwyczaj®, aż w  k o ń c u  za sy m i lo w a ł  s ię  z p rz e ­
w aża ją cą  lu d no śc ią  p o ls k ą  lub  ru s^ ą .  T a k  b y ło  i w  k la g ’/.u m u s z y ń ­
sk im  — g dz ie  ży w io ł  w o ło sk i  z a t r a c i ł  z pzksoni swój o d rę b n y  c h a ­
r a k t e r  i w s p ó ln ie  "z k o lo n i s tą  ru s k im  u tw o rz y ł  ty p  lu d n o śc i  m ie -  
azan o -ru sk ie j ,  j a k a  i dziś te  s t ro n y ,  z a m i e s z k u j e j  ł<esźeze i ob ecn ie  
d adzą  się sn o s t rz ed z  różn ice ,  ja k i e  zacho dzą  m i ę m y  lu d n o ś c ią  p'o- 

t e ć ż e g ó ln y c h  wsi, w c h o d z ą c y c h  d aw n ie j  w  s k ł a d  k lu cza  m u szy ń -  
s l ł i lg o  N u  zachodzie  i p o łu d n iu  w e wsia.eh p o g ra n ic z n y c h  z S ło w a-  
czyzną  z auw aża  S ię  .lud/a b ud ow ą ,  s t ro je m  i o by cza jam i zb liżo ny ch  
n a jw ięc e j  do lu d n o śc i  s ło w ack ie j .  N a  półaifjgy i w sch o d z ie  we, 
w s ia c h  ę zo za w n ik u ,  ł a s t r z e h i k u  I g ł ó w n i e ) ,  B r u n ą rń e h  i K ry n ic y  
znaćl iodzi się typ ,  k tó r y  swmją b u ilow ą c ia ła ,  k ru e z e m i w ło sam i,  
p a ła ja c e m i  oczym a i ś.niadą ce rą  w y ró ż n ia  się od r e s z ty  ludnośfrkJ
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Są lo '  n i e z a w o d n e  ś l a d y  ko lon izaey i  w o lpsk ia j ,  i j ó r a  w  ty c h  w siach  
u w id o c z n i ła  sic żywi&j. ni> n a  p o ł i id n .-w s t‘h.odzie k lucza .

W si  z a k ła d a n y c h  n a  prawne w y łąc zn ie  ru s k ie m  n ic  b y ł o ; o ile  
d o k u m ą t  lo k a c y jn y  w y ra ź n ie  n ie  z a s t rze g a ,  że jakaś- w ie ś  m a  się 
rządzie  p i w a m i  w o ło sk ieo i i ,  igam m a  się do c z y n ie a ia  z l o k a c j ą  
m ie szan ag o  ty p u  ru sk o -w o ła śk ieg o .

Lokacya  n o w e j  o ^ u ly  o d b y w a ła  sie zw y k le  w  to n  sposób ,  że 
b isk up  w y d a w a ł  ak t  lo k a c y jn y  n a  rzecz k tó r e g ó ś  z -poddanych 
w1 K a d z i ł ,  już  i s t n i e j ą c #  ztęawyazłrj v n a jb l iż sze j  w si  są s ied n ie j .  
D o k u m e n t  lo k a c y jn y  a lbo  o k re ś la  w p r o s t  ilu  k m iec i  m a  so ł ty s  s s ą -  
g s ić  w n ow o  p o w s ta jące j  wsi — a lbo z u p e ł i w  m u  w  tej m ierzi 
\ iozgstawiiudow K)hiość. K m ie ć  o t r z y m u je  p rzy  l o k a c j i  zaz w y iaa j  3 '+ 
ro li.  'Ha j e d y n o s tk a  g o s p o d a r c z a  w y s tę p u j*  na jezgśc ie j .  W y ją tk o w o  
w o k o licach  gó łzy^ tyh li ,  g^Jzie g le b a  b y ła  n ie u ro d z a jn a  —  o t r z y ­
m uje  1 M n. \ \  y j f jk o w o  n p rz y w i le jo w a n e m  b y ło  s t a n o w isk o  s o ł t y s j f  
S o ł ty s tw u  p r z e z n a c z a ł , a k t  lo k a c y jn y  zazwyczaj 2 ła n y ,  w o ln y  m ły n ,  
k a rc zm ę ,  fo lusz  i p i ł e j  t r a c k ą ,  n a d to  m ó g ł  t r z y m a ć  d la  sw ej p o ­
s ług i  i p o ży tk u  ró ż n y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  i 2 zag ro d n ik ó w .

L ib S r ta c y a  od pow innptfć i  tal t  s o ł ty s a  ja k , i ( k m ie c i  ( lecz ty k i#  
w zakijftsie- p ła c e n ia  d a n in  i czyifezów) ro z c ią g a ła  sigl z w y cza jn ie  
n a  Jat ,30. IJo sk o ń c z o n y m  t e i p i i i i e  m o g ła  n a s t ą p ić  p ro lo n g a c y a  
n a  flaffijfeeh la t  k i lk a  lub  k i lk a n a śc ie ,  o ile o sad a  n ie  b y ła  s k o ń ­
czoną — B rzęczem  zda rza ło  się, że so ł ty s  i jo go 1 p o to m k o w ie  t r ą c i l i  
jgwe p f P f *  do so ł ty s tw a ,  j ion iew aż  n ie  o d p o w iad a l i  zasatłt iiczym  
w a r u n k o m  a k tu  lo k acy jn e g o  t. j . ,  że w n o r  o z a k ła d a n e j  wsi n ie  
u sadz i l i  o d p o w ie d u ie D i lo śe i  km ieci.  B i s k u p  m 6 &  w ięc  wTy d ą # n o w y  
ak t  n a  rzecz o s o b y  in n e j .  P rz y k ła d ó w  ta k i c h  m a ihy  z re sz tą  n ie  
wiole .  P rz y w ile j  w y d a n y  n a  sol ty j jjwo b y ł  zazwyczh; d z iedz icznym  
w l in i i  m ęsk ie j .  P o  śm ie rc i  o s ta tn ie g o  z p o to m k ó w  m ę s k ic h ,  p r a w o  
u |^ B io Ś e i  i d y s p o n o w a n ie  p rz ec h o d z i ło  n a  b is k u p a .  W y ją tk ow o  
s p o ty k a m y  so ł ty só w  d o ży w o tn ich .  O te in  z resz tą  n a  iu n e m  m ie jscu .  
.Jak ju ż  w s p o m n ia h y u  p u n k t  k u lm in a c y jn y  o s a d n ic tw a  ru s k o -w o ło -  
sk iago  w  k re s ie  m u s z y ń sk im  p rz y p a d a  n a  d ru g ą  p o ło w o  w. X V I.  
( J łów na  z a s łu g ę  w  te j m ierz iM położy ł b is k u p  p s k o w s k i  E r ą n c i s z e k  
n r ś i j i ń s k  : ’)

W  w ieku  X V I.  za łożono  tu  około  25 w si.  W  X V II .  w. ruch  
k o lo n iz a c y jn y  znadzM e k ie  ju ż  zm n ie js zy ł ,  bo z re sz t^ l  n i e - b y ł o  już  
m ie jsc  d o g o d n y ch  d la  k o l o n i z a c j i ;  wszBgljne o b sze rn ie j sz e  d o l in y

r ) Ki ć łk e io c k i : H erbarz  Polski. Franciszek Krasiński li. Sifepó- 
wron P1572— li l fT  vjJk
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b y ły  j n i  za ję te  p rzez  k o lo n iz a c je  — p ozo s ta ło  wrę.e § | rlko u t rw a l ić  
o sady  Wpierw założone. [W e ią g n  ca łego  w ie k u  X Y II .  za łożono  tu  
t y l k o ®  osad. N a  te in  fa k ty c z n ie  z a k o ń cz y ł  sig r u c h  k o l p n i z a ^ j n y  
w  zak ła d a n iu  n o w y c li  o sad  i p r z y b r a ł  in n ą  fo rn a l  m ian o w ic ie ,  ]ąy 
zasilić  lud no śc ią  o sad y  ju ż  za łożone .  T rz e b a  b o w iem  w ie d z i j^ ,  że 
z a lu d n ie n ie  ó w c z e s n a  w  k lu czu  m u ^ y ń s l d m  by ło  bardzo  s ła b e .  
1’ow odem  tego  b y ło  z j e d n a  s t r o n y  p o ło ż e n ie  i i sn k ro s a e h  — zdała 
od  okolic  gęśc ie j  z a lu d n io n y c h  — po w tóR ,  z iem ia  m e n r ^ j l z a jn a  — 
]H’zew ażnio  k a fo ia n is ta ,  n ie  w ie le  p r z y n o s i ł a  zy sku  w  rojnictwife'.  
Chow w iec  b y d ła ,  a zw łaszcza  ow iec  w a ż n ą  w  u t r z y m a n iu  się ów ­
czesnej ludnośc i  o d e g r a ł  ta m  ro lę .  W s ie  b y ły  s łab o  z a lud n ion e .  
W  c h w il i  i c h  lokaey i ( b io ić  t u  p o d  u w ag ę  w i e !  XYJ. d l a t e g o ł ż e  
i f i jw tęco j  p o w s ta ło  w te d y  osad  n o w y c h )  ś r e d n io  p r z y p a d a ło  n a  
o sad ę  10 km iec i.  O z a g ro d n ik a c h  i k o m o r n ik a c h  n ie  w sp o ń i in am , 
bo ty ch  b y ła  ó w czas  z n ik o m a  i lo lć ,  L icząc  ś r a flHp  n | | r o d z i n ę  
5 osób w y p a d a ło b y  n a  o sa d ę  około  5 0  g łów .  L iidpobe ca łego  k lu ­
cza m u sz y ń sk ieg o  łą c z n ie  z o bu  m ia s te c z k a m i M uszy ną  i Tyliczeffl, 
w y n o s i ły  do 30 00  g łó w .  S k o ro  o b s z a r  c a ł f g o  khjęya w y n ę s i ł  prtfg- 
szło  9 m il  k w a d ra to w y c h  p rz y p a d a ły  n i  1 m i lę  kw adrf t t .  średisio  
3 3 3  g łów .

W  n ie s p c ł i ta  100  la t  p o te m  <oyfra lu dn ośc i  p r a w i *  s ię  p o ­
dw o iła .  P a w i u s k i ' )  p o d a je  pod  ro k ie m  16$5 odinaśuie i$ j  klnclji. 
m u s z y ń s k ;ego  liczbę  k rz e sz ło  '5Qf)Q g łó w  — p y frg  mm wsi n a  3 Mi 
Obie te  cy f ry  n ie  są  d o k ład n e .  W f f l łn g  in w e n ta r z a  b o w iź f t  z 16 e S  r. 
zn a jd u je m y  35 wsi. N a  j e d n ą  w ieś  w y p a d a ło  średriip  133 k m ie c i  — 
licząc n a  ro d z in ę  5 g łów ,  o t r z y m a m y ,  że s a m e  w s ie  n ie  l icząc  r o ­
dzin so ł ty sk ić l i  lifczyły 4 0 5 5  g łó w .  G dy  d o łą c z y m y  do te j sumy 
lu d n o ś ć  rodz in  so ł ty s  ki eh w lifeilne 5 40  g jó w  i liczlag m ie szk ań ­
ców  ol^ j  m i a s t : M iłszyna 541 g łó w  T y licz  3 5 2  g łó w  —  o trz y m a m y  
cyfrę, o k rą g ło  5 4 5 8  g łó w .  M e  będz ie  to  cy fra  z u p e łn a ,  gdyż  n ie  
w l iczam  tu  rz e m ie ś ln ik ó w ,  zag ro d n ik ó w , c h a łu p n ik ó w  i k o m o r n i ­
ków , k tó r y c h  s ta ł™  lic zb ę  z b r a k u  ź ró d e ł  t r u d n o  o kreś l ić .  M ożna 
j e d n a k  p rzy jąć ,  że W ucz m u s z y ń sk i  w  p o łow ie  X 'U  wJ liczy ł blizko 
6 0 0 0  g łó w .  N a  1 mi l e  k w a d r ,  w y p a d a ło b y  więc około  (m jP g łó w  — 
nti 1 km. kw adr ,  p rzesz ło  I I  g łów .

W  p o r ó w n a n iu  z tern  w ca łe j  f tJa łopoh^e  p rz y p a d a ło  n a  .1 ńiilŚ 
k w a d r ,  o k rą g ło  700  g łów .  W id z im y  s tąd ,  że z a lu d n ie n ie  w k luczu  
m u s z y ń s k im  b y łh  iwcąle gusjte — sk o fo  ś r e d n ia  'w artość  n a  1 m ile

4) jhawiński- Źródła B i  ej owe t. XIV. i XV
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kw adra  3ii<? wi-ele o d b ie g a ła  od ś red n ie j  a ry tm e ty c z n e j ,  z a lu d n ie n ia  
w całe j M ałopolsce .

JQ o n a jw ię k s z y c h  w si w  k luczu  m u s z y ń s k ie j  n a le ż a ły  Sv X V II .  
w iek u  w sie  K ry n ica ,  k o w ro ż n ik ,  M il ik ,  F l o r y n k a , ‘M n ^ lm aczk a  n i ż l j a  
i  TzlJf. K ażda  z ty  cl i w s i  liczy ła  średni© 2 36  g łów . R azem  s t a n o ­
w i ły  około  20 ]>rc. z a lu d n ie n ia  w kluczu . P o l a n  idzie 10  wsi o ś re -  
I n i e j p  z a lu d n ien iu  135 g łó w  n a  w ieś .  T a  L U e g o r y a K j Ł w i ł a  około  
'25 p ic .  z a lu d n ie n ia  klucza,MS a o ba  m ą ®  M u s z y n ę  i Tylicz  p r z y ­
p a d a ło  blizko 17 S e n  lud no śc i  Nin m n ie js z e  w re sz c ie  w sie  j a k  D u ­
bli fc W ie i^ l io m la  m a ta ,  W aw rzk a ,  . la skow a, C ze r ty ź n e  i B yliczna  
liczyły  o k rą g ło  po 40, g łó w .  T y p  n ia jn& i wsi j e s t  tu  n a j l ic zn ie js zy  
i • s tan ó w  38  prc .  z a lu d n ien ia .

W  c iągu  j e d n e g o  w iek u  od poło 'wy X V I.  do poR w ™  X V II .  w. 
n a j w i ę c ą j  vpzroJły o s a d y :  K ry n ic a ,  M ilik  i Izby .  L icz b a  lu d n o śc i  
w z ra s ta  ta m  5 — 8 razy .  1' rozw o ju  in n y c h  w si n ie  zaznacza  się 
róznńgi t a k  w y b i tn i^  , t ó d ź  to  Alatągo, że n ie k tó re  o sady  już  p rzy  
l o k a c j i  b y ®  s to su n k o w o  zAaCzne i z a so b n e  w  lu d n o ść ,  bądź też  
w w iększej części dlatego,, ŻA,.górzysty t e r e n  i n ie u r o d z a jn a  g le b a  
n ie  m o g ły  doijit .uio w p ł y n ą  n a  rozw ój tej czy owej osady .

P rz y  lo k a c j i  \ f s i  w y p a d a ło  na  jcdn.tfJo k m ie c ia  od ’/ i  ro li  do 
j o ł n e g o  ła n a .  Z $ i e g n m  la t  w s k u ^ k  w z ro s tu  lu d n o ś c i  coraz  to  
m n ie js z y  o b sza r  ro li  p r z y p a l ą  n a  j e d n e g o  km iec ia .  J e d n o s tk i  g o ­
sp od arczo  z a c z y n a ją & ię .  coraz wjgciej kurczyć. S ta ło  się to  zw łaszcza  
w ty c h  w s i jd l i ,  k tó r e  ro z w ija ły  się n ie z w y k le  s i ln ie .  T a m  n a  •je­
d n e g o  k m ie c ia  p r z y p a d a ło  ś r e d n io  od 0 /3 — 0 '6  ła n n .  W ięcej ro l i  
pó s iad a l i  km ieć io  w  w s ia c h  s łab ie j  z a ln d n ió n y e h .  T arn  p rz y p a d a ło  
na  K d | 5 » o  k m ie c ia  od Va — ^ ła n a .  W kdłng, z a lu d n ie n ia  w  o k iB B f  
w X V II .  w. p r z y p a d a ło  ś r e d n io  n a  J ro d z in ę  i/s ła n a .  R o z d ro b n ie ­
n ie  w ła sn o ś c i  w y b i tn ie j  je szcze  p rz e d s ta w ia  się. w7 g o s p E la r s tw a e l i  
K i ł t y s k i e ®  Wia,dotno ju ż ,  że  w7 oliwili łoTdRyi p rz y p a d a ło  n a  jo d u  o 
i $ M ś t w o  ś r e d n io  S ł a n y .  W  X \ rIT. w. s p o ty k a m y  n a  jed n ę rn  sol-  
t^ s tU u4^2  —6 so ł ty sp w  — ś re d n io  3. W e d łu g  i n w e n ta r z a  z*L668 r. 
b y ło  ic h  w k lu cz a  m u s z y ń s k im  około  108. N ic  w iec  d z iw nego ,  %e 
p ie r w o f c e  u p o saż en ie  so łtystwa. co do w ł a ś ^ p j i  z iem sk ie j  z m n ie j ­
szało  n a  coraz  w ięce j  jE ę śc i  po m ięd zy  p o szcz eg ó ln y ch  sołtysów7.

tfiki M i  by ł  a n o r m a l n y  św ia d c z ą  często  sk a r g i  k o m isa rz ó w  
b is k u p ic h ,  ,,ze im j e d n e m  so ł ty s tw ie  *za dużo siedzi so łtysów7 w b r e w  
ordw ńacyi b i s k u p ic h “ — n a  ązkoldę d la  s to łu  b iskup iego .  T ak i  stai^ 
j e d n a k  p r& atrw ał aż do ko ik-S  i s tn i e n ia  tu ta j  k h r e W i n i p y ń s k i e g o .

W X X II .  w7, by ło  tu  ła n ó w  o s ia d ły c h  457 ,  — p r i r i l e g i a t  76, 
ła i fów  H e rk ie w n y g h  24.
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L u d n o ś ć  w  k luczu  m u s z y ń sk im  z am ie sz k a ła  ]>yl'a m i e s z a n ą : 
sk ła d a l i  j ą  P o lacy ,  E u s i n i  —  w esfeści W ołos i  i S łow acy .  N a js i l ­
n ie j szy m  ż y w io łem  w e  w si Ich. byli  E u s in i .  Uy-Ia to  lu d no ść  n a p ły ­
w owa, k tó ra r  Z a ak lim a tyzo w ała  s ię  tu  » o p i « b  z 1 d e m e m  la t .  P i e r ­
w o tn a  lu d n o ść  b y ł a  n ie w ą tp l iw ie  p o lsk a ,  lak  ju ż  za z n a c z y łe m  — 
w XI V,  w . zaznacza  sio tu  n a  k r e s a c h  o sa d n ic tw o  n a  p ra w ie  w y­
łą c z n ie  n iem ie ck iem . Okazuje  się to ta k  p rz y  ■  ka^yi w &  B rn n it ry ,  
A n d rz e jó w k i  i M a s z y n k i ,  j a k  i w  dw óćli p rz y w ile jach ,  w y d a n y c h  
przez K az im ie rza  W ie lk ie g o ,  d la  m ia s t a  M uszy n y  w jfis64 r. L u­
dność  w ty c h  o sa d a c h  w te d y  za m ieszk a ła  b y ła  p.ołską w  pzęści 
ąnoże tak że  s łow ack ą ,  skoro  k lucz  m u szy ń sk i  leży  tuż  p jz y  S ł o w a e -  

czyźnie ,  o p ie ra jące j  się o p o g ra n ic z e  polsjto - w ęgiersk ie .P  "Rusin i 
i k w e ę ty a  ru s k a  n ie  i s tn i a ło  w te d y  n a  k r e s a c h  zupę!) nip. W  a k ta c h  
łSpólezesnych n ie m a  m o w y  a n i  o R usiry łćh ,  an i  o eer.hwiac.li. P rz y  
lol nrfiyi w s i  B r iu n i ry  j e s t  m ię d z y  in n o m i m o w a :  „Nhi o s ta te k  p a ­
m ię tn y  b ęd ąc  z b a w ie n ia  tfaszSŁfl, K ośc io ło w i sw .,  k tó r y  ta m ż e  Obu­
d o w a n y  będzie ,  p rz y d a je n l j j  ro lę  j e d n ą “ ...

Eówmież o k ośc ie le  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do eę rk w i  j e s t  iunw a
lokacy-ach w si  A n d r f | j § w k i  i M a szy n k i .  W  połow ie X I \ . w. 

zb u d o w a n o  ' też  ko śc ió ł  w M usz ju iie  ("inisya D o m in ik a n ó w  k r a ­
k ow sk ich ) .

P z iw n fc n  w y d a je  sio w ob ec  teg o  tw ie r d z e n ie  dwódli ru s k ic h  
autorów * J .  P a t r o  w ieża  „S a l id ecką ja  E u ś :‘ i M . K ry n ick ieg o  ,',I,st. 

j s p | t .  jteutf. m u s z .“ „ j a k o b y  okolice,- w  o b rę b ie  k tó r y c h  l f ż a ł  k lucz 
m u sz y ń sk i ,  b y ty  od n i e p a m ię t n y c h  czasów i s t i n n o - ru s k ie  —  ko w ię ­
cej, że d z ie rżaw y  'ffarodowości ru sk ie j ,  s ię jf f iy  da leko  n a  zach ó d  
i ob ję ły  n a w e t '  Ę jtuków '■— że p ie r w s i  bis-pupi k ra k o w sc y  b y li  r u ­
sk iego  o b rząd ku ,  że P o la c y '  w y p a r l i  B u s in ó w  z ró w ien  n a d w iś l a ń ­
s k ic h  i zap ędz i l i  i c h  w  gńj:y“ e,t*c. e tc . . .  P odb lf i ; |?  iw | | i 'd z e n ie ,  n ie  
p o p a r te  ż a d n y m  d ow o d em  są  p o d y k to w a n e  chyb* / n ie n a w iś c ią -  do 
ży w io łu  po lsk iego ,  a t a k / j j  n iez n a jo m o śc ią  ŁiafttiUa fy eh  s t ro n .  N ie  
p o r a  w ięc  o d p ie rać  p o d n ie s io n e  zarzu ty .  W y s ta r c z y  w sp o m n id IP T e  
k w e s ty a  chrześcijaństw u! k rz e w io n e g o  w  M ałopohsco aż po \\  is łę ,  
B u g  i S % r  w IX. i w pocm-tkach X . w. p rzez  św. M e t < ® 8 B 8 j e g o  
i M n i ó w  w o b rzą d k u  s t ś ro s ło y  i-ąńslcim za w ie ra  dużo cech  p ra w d o 1 
p o d o b ie ń s tw a .  A le ,  czy d la tag ó  Widno w iązać  o b rzą d e k  z n a r o d o ­
w o śc ią ?  Zapewnie n ie .  P o m i ja ją c  zSgsztą da lsze  w y w o d y h w rć o ę  do 
rzeczy. N ie  u ą tp l iw u e  n a p ły w  lu d n o ś c i  w raz z k o lo n iz a c ją  n ie m ie ­
cką  j j r ł  s laby ,  sk o ro  jcdiffl  z osad  z a n ik ły  z u p e łn ie  — I n n e  m u ­
siano  lokow ać  n a  Ąpwo. S koro  zaś wr X V I.  wT. o li jaw ił  sflb tak  
u i f f lv y k ] e  ży w y  rucli koloniziwjjjjrty rusko-w o-mfeki — n ic  dz iw n e g ^ ,
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że dotyslicz-asowa lu d h ośe  p o lsk a  zn-aląjła  s ię  o d ra z n  w m n ie js zo -  
f e i  — o™ w ięcej s k a z a n ą  b y ła  n a  ryelil 'e  sk o ja rz e n ie  s ię  z żyw io­
ł e m  l ic z e b n ie  p i ln ie j s z y m .  T ak  się też  s ta ło .  Dziś jn ż  ty lk o  z t r u ­
d n o śc ią  p r z f ę h o d z i  z n a le sć  ś lad y  p ie r w o tn e j  lndrttóiei t u b y l c z e j H

L u d n o ś ć  dzis ie jsza , z a m ie szk u jąc a  w s ie  p rzy l fcg $  t f u s z $ t | d j  
ni& j e s t  r d z e n n ie  ru sk ą .  J e s t  to  m ie s z a n in a  słowacko-'.-, o ło s k o - ru s k a . 
Do X V II .  w. ob eem  Było n iem a l  p o je l i e  n a ro d o w o śc i  ru sk ie j  lu ­
d n ośc i  ty c h  w si.  S k ry s ta l i z o w a ło  się w  zn a c z n ie  n ó ź n i a i .. p rzy -  

Ezem  tjyra ż y w io łem  p d t lżeg a jący m  us taw iczn i^  do w aśn i  i w a lk i  
z lu d n o ś c ią  p o l s k i * i  .ob rządk iem  ilac iusk im  by li  m ie js co w i  popi,  
o ozem aż n a d to  św ia d ć ż ą  a k t a  w sp ra w ie  sp o ru  o ce rk ie w  ty l ic k ą  
w X f l l .  w. N ie  brak- feż było  (p rzy k ład ó w , że lu d n o ś ć  n iek tó rych ,  
w si n ie  cheflfc n a le ż eć  do c e rk w i  i ulegĄć S j i o m  o k azy w a ła  g o to ­
w ość  prząjś jjp ,  n a  o b rząd ek  rz y m .-k a t .  M e  n l e g l r t e ż .  w ą tp l iw o śc i ,  

R  w iele  d z is ie jszy ch  ro d z in  m ie sz c z a ń s k ic h  obrz .  rzy m .-k a t .  v\ s t u -  
szynię '  i T y liczu  w yw odzi  swój pocż lf t łk  ze w si  o ko licznych  i p r a ­
o jc o w i#  -ieh o n g iś  byli I g r  .'-kat. o b rząd ku .  P rz e j ś c ia  n a  rzy in .-k a t .  
o b rz ą d e k  d o k o n y w a ły  się często i b y ły  a k te m  d o b ro w o ln y m .

O i le  chodz i o ro zm iesz czen ie  lu d n o śc i  w  k lu czu  m u s z y ń sk im ,  
to  z auw aża  s ię  tu  n a s tę p u ją c y  s t a n  rzeczy. P.olacy koncH itkew fi łi  
s ię  w obu  miasti^óli, Mfiśzynio i Ty liczu ,  o raz  w n ie l ic z n y c h  B i a c h  
w pobliżu . A V M osza  yr sfcrohie p ó łn o c n o - w s c h o d n ie j  (w e  w siach  
S zczaw n iku ,  . h ® £ ^ , v j w  K ry n icy ,  P e re ś c ie  i Bvnnarac.l i.  KiflT za j­
m o w a ła  resztę* wsi. N a le ż y  j e d n a k  p o d k re ś l ić  je szcze  jed e i i  p u n k t  
mi U łow ic ie ,  że w e  w s i a c h . , g ra n ic z ą c y c h  z S ło w a c c z y z n y  lu d n ość  
b y ła  m ie sz a n a  rn s k o -s ło w a e k a .  -lak w id ać  st%d — zach od z i ła  pod 
w zg lg i lem  n a ro d o w o śc io w y m  wi e l ka ,  ró ż n o ro d n o ść .  Z brąjcu żróffdj 
n ie  p o d o b n a  dziś oznaczyć  śt^,tyń(yeznie, j a k i  p ro c e n t  p r z y n a le ż a ł  
do te j ,  czy owej k a te g o r y i  lu d n o śc i .  P e w n tp  d a n e  m aż e m y  m ieć  
tylko.-co do lu d n o śc i  po lsk ie j ,  k tó ra  k o n c e n t r u ją c  s ię  g łó w n ie  w ■ obu 
m ia s ta c h  M u sz y n ie  i T y liczu  w y n o s i ł a  ty lk ę  15  p rc .  p g ó łu  lu d n o ­
ści, zam ieszka łe j  w k luczu  m u s z y ń sk im .  V si z lu d n o ś c ią  czysto 
p o l s k ą E i e  b y ło .  Oifikawym b y łb y  n ie z m ie r n ie  s to su n e k  pozo,stałych 
n a ro d o i ,o ś d i  do s iem S —  p o z w a la łb y  b a n i e m  obliczyć, j a k i  u d z ia ł  
b r a l i  ono w r u c h u  k o lo n iz a e y jn y m .  ©bliczeri d o k ła d n y c h  z b rak u  
w jaślk iSn . d a n y c h  n ie  p o d o b n a  p rz lp ro w a d z ić .  Jedynie , ,  j a k  u ia -  
do m o  ty lko  co! do . ludncH -i w o łosk ie j ,  choć z w ie lk iem  zas t rzeż e ­
n io m  m o żn ab y  p ia e p r o  w adz ić  p e w n e  obliczeifia . "Wsie w o ło sk ie  
w  kluczu  m u s z y ń sk im  i s tn i a ły  na j tew ńo . P rz y n a jm n ie j  co do w si 
S zezaw n ika ,  JastrzęfrifflU B n m a r  i B e re s tu  ,n ie  u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  
że w s ie  w y m ie n io n o  . n ie ty lk o  rządz i ły  się j t ra w e m  w ołoskierp; ale



p o p a d a ły  ta kże  lu d n o ś ć  w o ło sk ą .  P r z y p u s z c z e n ie  to  zda ją  sie s t w i e r ­
dzać u ie ły lk o  w s p ó ln e  c e c h y  ty c h  w si,  a le  i n a z w is k a  n ie k tó ry c h  
m i e s z a ń c ó w .  Z n a jd u je m y  bądź to  p rz y  n a z w isk a c h ,  b ąd ź  p rz y  i mi o ­
n a c h  s łow o ,, '  a l a c h u s “ , 11. p. Y a sk o -Y a la c h u s ,  K g ez a -Y a lae ln is ,  
l t a n k o - \  a la c h n s  i t. p. ’ ) ‘N ie w ą tp l iw ie  w c h w il i  lok acy i  m o g ły  
nu ec  te  wsio lu d n o ść  czysto  w o ło sk ą ,  k tó r a  e  biegiem. la t  zm ie-  

H a ł a  sie m n ie j  lu b  w ięce j z lu d n o śc ią  ru sk ą .  P rz y jm u ją c  w  chw ili  
lokacyi n a  o sad ę  ś r e d n io  10 ro d z in  k m i p j f Ł h  i zaliczającUdo ysarl 
w ołosk ich  ty lk o  8 w s i /  gdzie  ccclry  w y s tę p u ją  ja s k ra w ie j  — lu d n ość  
w ołoska  m o g ła  w  X V I.  w. w y n o s ić  do 4 0 0  g łó w ,  czy n  s ta n o w ić  
około  1 3 ’?) p rc .  ogółu  lu d n o śc i  k lucza , liczącego  w ów czas do 3000" 
głów . C ^ . , t e n  s to su n ek  u t r z y m a ł  się i w7 X V II .  t r u d n o  p rzyp uśc ić ,  
ze t a k p m e z m  zumiej,szył się podojąjnft, j a k  u lu d n o śc i  .sdowaekięj.

Bfująjac ro zm ieszczen ie  tu ta j  o k u ł  ła tw o  za u w ażym y ,  że loka­
c j a  o d b y w a ła  s ię  zaw szę  w z d łu ż  jak ieg jfś  p o lo k a  w7 f l d i n i e l  
N a d  b rz e g ie m  p o tok ów  d łu ż szy ch  z a k ła d a n o  n ie r a z  2 — 3 w si.  N ie  
sp o ty k a m y  zaś .  tu ta j  w ca le ,  b y  osacfa z n a jd o w a ła  się n a  wyżynie., 
m im o, że g le b a  b y ła  t a m  n ię r a z  u ro t lzą jn ie jszą ,  n iż  w p iaszczyste j  
i kam ien is t( ' j  d o l in ie  p o to k u .  W s ie  są  zazw yczaj d łu g ie ,  z ab u d o ­
w an e  z je d n e j  i z d ru g ie j  s t r o n y  “potoku. łT łu m a c z y  s ie  i b  tćm , że 
w yzkie  d o n n y  n ie  p o z W a M y  n il  g ro m a d z e n ie  w ięk szeg o  k o m p le k su  
jjśSiDpuowań n a  je d iu u n  m m jscn .  To też  w ieś  ro z r a s ta ł a  się n a  c łM  
■gość. T a n  ty p  p o d łu ż n y  w z a b u d o w a n iu  \ * i  u w id o c zn ia  się n a j ­
częściej. W y ją tk o w o  w d o l in ach  s z e r sz y c h  n a p o ty k a m y  tyj) wsi k o ­
l is ty .  W ieś  t a k a  j e s t  zazw yczaj gęśc ie j  M S iid i iE ną ,  a k o m p lek s  
b u d y n k ó w  więcej sk up io n y .  W ®  w s ia c h  p o d łu ż n y c h  dom y  są p o ­
ro z rz u c a n e  —  n a w e t  z ab u d o w a n ia .  l jS S żąc e  do jt jdnisgo g o s p o d a r ­
s tw a  m e  s ta n o w ią  zb i tego  k o m p lek su ,  lecz p o ło ż o n e / s ą  z je d n e j  
i ‘d ru g im  s t ro n y  po to k u .  S tą d  w ieś ta k a  p o d  w zg lęd o m  rozm iąsecze-  
n ia  zab u d ó w a ii  g o s p o d a r s k ic h  ę ią g m e  mg często  od 1 — 4 km . n a  
d łu g o ść  —  pod czas  g d y  sz f f tk jR Ć  w n ie k tó ry c h  w s ia c h  w y n o s i  
50  m. W  da lszy m  c iągu  w o bec  szczupłości m ie jsca  i pola u p r a w n e  
n ie  le ża ły  w  o b ręb ie  sam ej osady ,  lecz w p ęw n en i  — n ie r a z  do ­
syć znaPzuein  od  niej od d a len iu .  T 'w i d o c z n ią J i #  t;0 w y b i tn ie  je&zczą 
i dzisijjj.  Y  b o z p o ś re d n ie m  są s ie d z tw ie  doit iów m ie sz k a ln y c h  s p o ­
ty k a m y  n ie w ie lk ie  obszary ,  o b n M m e  w czjj8l|i p o d f ą l e b ę  u p ra w n ą ,  
w  części pod o g r ó d — zre s z tą  p o la  u p ra b i tH  z n a jd u je m y  n a  s to k a ch  
w-zgórzy lu lK g o r ,  w  zmyjznej m ie rze  w ysokośc i  11. p .  n). w  M iśk iem  
m ż są s ied z tw ie  łą k  i p o la n  le śn ych .

____________  s ri a r o s t w o  M i : s z y - i s s r a E _______________________ m

*5 Przywileje lokacyjne. —  Metrvki cerkiewne i kościelne.
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Głów-lie ź ród ło  d o dhodu  i u t r z y m a n ia  tu te jsze j  ludnośc i  s t a ­
n o w iło  'ro ln ic tw o — w  części tak że  ch ó w  b y d ła  i lp w ie c .  M ó g łby  
k to ś  w y ra z i '  p o w ą tp ie w a n ie ,  czy w is toc ie  lu d n o ś ć  t r u d n i ł a  się 
w  p ie r w s z y m  rzędz ie  ro ln ic tw e m  i m oże  p ręd ze j  s k ło n i łb y  sio  za 
z d an ie m , że p a s t e r s tw o  o d g ry w a ło  tu ta j  p ie r w s z o rz ę d n ą  ro lę ,  ja k o ,  
[ze t e H n  g ó rzy s ty ,  o b f i tu w cy  w łąk i i p o la n y ,  w ła śc iw ie j  n a  (tyje 
s ię  p M  chó w  b y d ła  i owiUc, n iż  p o d  n nu aw ę  ro l i .  W is to c ie  w X V I .  
w iekfl — zw łaszcza  w I-szej p o ło w ie  k w i t ło  tu  p a s t e r s tw o  —  do­
w od em  'p e g o  s p e c j a l n y  p o d a te k ,  opłacany , p rzez  k m ie c i  i so ł ty są .  
do s k a r b u  b is k u p i tg o .  P o d a te k ,  zw an y  p o b a ra i isz c z y z n ą  o p ta ca u o  
w tej f a rm ie ,  że od k aż d y c h  30 ow iec  d a w an o  jedna, ow cę lu b  
b a r a n a  —  n a d to  o d d a w a n o  też  p e w n ą  i lość  s ą w  do s to łu  b is k u ­
piego .  S o ł ty s i  o p ła c a l i  t e n  po<T#feek dop iero  od $ 0 0  owiec.

W ł a d y s ł a w  B i i b y n e k .

(Ciąg (.Mszy nastąpi.)

f



„Lechia Pseudo-Focyusza“.

i i i .

Wiek IX. czy X I.?  Bozpatrzonie dowodów, zdania nidaiR B rogriskich 
i n iem ieokidi.  flfflkśglt1 Snopka. Czas jm w s ia i ia  OpiBMiiun. Ozy L e­
chia z fp u sc u li im  należy d o m .  w .?  Ihzyfzyna n ^ l n o ś l l  sąd o w o  JjeclHU

P rz y j r z y m y  się. dow odom , j iocln iespm ym  p rzez  k a rd .  ( M -g. 
i ka. Oznyk. eo do ogony w ie k u  O puscu lum . N a jw ażn ie jszy  z n ic h  
te  dow ód, jn a jący  s tw ie rd z a ć  p o c h o d tc n i a  dz ie łk a  z czasów  od le ­
g le jszych ,  gdyż  p rz e m a w ia ć  011 m a  p rz e c iw  czasom  pó źn ie jszym , 
l i o z p a t r y w a n e  p is em k o  z a w ie ra  n a  w s tę p ie  u w a g ę ,  i ż : ,,p ap ież  
rzy m sk i  i ei c h rze śc i jan ie ,  k tó rzy  m ie szk a ją  po zaichodnrąj s t ro n ie  
zaimki jo ń s k ie j  (m o rza .  a d ry a ty o k ieg ó ) ,  t. j .  W ło s i ,  L oJ& nb ardo w ie ,  
F ra n k o w ie  i G e rm a n o w ie ,  M ol fi n o w ie  (A m a l  l i t a n i ą ,  W e n e to w ie  
i in n i ,  z w y ją tk ie m  k a l a b r ó w  oraz  i  SNLernców — ci b o w ie m  w  lii- 
Eztffti n ie  ró żn ią  s i a  od p o g a n  (d a w n y c h  H e l le n ó w )  t a k  co do bo- 
ja ź n i  bożej, j a k  i ro zw iąz ło śc i  obycza jó w , K a la b ro w ie  zaś ■$n p r a ­
w o w ie rn i  od p o czą tk u  —  w szy sc y  w raz  z p ap ie ż em  s a j o d  w ie lu  
la t  poza  K o śc io łem  k a to l ic k im  (powszechnym}), o b c y  tradyfcyom 
Ew an g e l i i ,  A posto łów 7 św. i O jców  K ośc io ła  z p o w o d n  p rz e w ro tn y c h  
i b a rb a r z y ń s k ic h  obyczajów! z k tó r y c h  goiggze i częs tsze  są n a s t ę ­
p u jące . . .  “ ’) I f a rg .  e a z n a c z a ,  że n a z w a n ie  Modusów7 p o g a n a m i  odniflj 
w iad a  •bardziej epoce  w c z e s n ie j S e j ,  an iże li  erze w yp raw 7 k rz y żo w y c h  
i zdobyczy  zachodn ich '  w7 B iz a n c ju m .E i  U w ag ę  tę  p o d t r z y m u je  i l j .

*) „ l i v  za/./.aiwv ® b  ijij/.AuW '/cć8|>v ryję •/.alłs/.r/.rtq
b.yj.rfliai r/.Toę elo\... Bi a. e /o usa ~y.pMp[j.y. ■/.«'. (iy.p(®sexż. ^ p 7,...1* wSni.
gr. (53 i 63.

") Czyżby autor m ia ł  na myśli 3 w ypraw ę kj-zvżowa ! O® JI e r « .  
IB .  185.
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Cznyk., mówią™  „ iSTyśl ta  Stell; o d p o w iad a  c zaso m  i p o jęc iom  E l i  
eyusza , k tó ry  ] » S i m a S  św ieżo  n a w ró c o n y m i  N ie m c a m i".1) F w d j j i  te  
m o g ły b y  m ieć  p e w n ą  w a g o  i zpjfezenie ,  gdyDy i s to tn ie  o d p o w ia ­
d a ły  rzeczy w is to śc i .  A  tak  n i f f l jg a t .  P r z e k o n a m y  sio. że są o u «  

C z b y t  m a łow aż ne .# jj}y n a  tej p o d s t a w ie  s t a n o w ić  o wiej<n O pusęu lum .
D z i t t i  olm p isąrzy . żo Gank * 6 g Ł n a z w y ,  w  N I. w. N iem c ó w  

p o g a n a m i .  1 ItfełowiijJ m ów i w ła śc iw ie ,  żc S i o  oni w' li iczera  n ie  
. r ó ż n i ą  3®.'d a w n y c h  IK l lo n ó w ,  <20 n a  je d n o  w ychodzi,  Ł l y ż  i za 

dn i  J-Coeymsza pff ln ie j w y ra z y  te  b y ły  j e d n o z u ą f b io .  “) S zcze g ó ł

5) Przefej. gowsz. t. 83, sto1. 419.
-) EmSydcIikS Fooyusza rlo patryarchów wscliodnieli ze sk a rg ą  na

kaci uników * m ó w i :  b a r l a r a  Bulgaroruiń Sens...  in tatotam manaJfeiail
dineniŁiit'JJei <Pójpitionem coiwertflFn', ut. a p a tr i .s  diabolioisąue oggiis 
recede.nfejyet pstgnniape ('E/./.r,viy.v;ę SsMBBao-oyiaA suporstitionis, .. .in li^óm 
C hris tianom ins it i  trans ie rńn t.-1 n e ,  Pa tro l .  gra§5a t. 1 ()*2, str.

p k ę * ’,. W tojże encyklice w zm ianka o |świeżo nawróconych EM garactf  
i o „ R c l r  HRusach), ktsrzy pogańską i bezbożną wiaęg (xą: 'K/./.r,v;-/.ą; 
iy). P  zamienili na w iaro chrześcijańską. L e  l | , w e l  (Uwagi
nad  Jfflaten^sjjni herlm Cbę]ew‘ą;, Polska';wieków f  red n i ą ,  t. I. , Pozii.
1855), piszne (.na jstr. J2W0) o czei l3 g ó w  u Słowian, mylnie objaśnia 
i tłumaczy to miejsce., mówiąc : „Później Focyiy^z poznał że Stawianie  
rttsyT nie byli Mii rąc A/cąm/.ą; y.at *0etoo cś;r(; ; ani g rekam i ani

|a t t ieu sza iń i ,  łp Jąa t  ani c l i rzcśc ija^w ii  ani l?oz'boźnymi.“ R i t t e r  w & e -
ścMchte ( t ir  Dttfc-eJie Bresląu, t. I., s t r .  1 1 pow tarza  s łow a Lelewela 
i obj,aŚnieęie': „weiler ^Jriecben B R i  Atholsten, ciąg weder Cliri-
sten (?) iKicli lnc.li Uottesliingner warem". Tłum aczenie  zatem wrąoz
przeciwne do n a s z ł o ,  bo tu  £/./,r,vc/.ir =  firek =  clirzfjcijanit!.  A\ y- 
p ły w a ła  .jMnak z tśsm tftkśtu, sto też R łt te r  p m 7 Christmi
kładzie, znak uMnniu. r | l .  u M i g n e ’a t. 102  (2 )  str. 634, P h o t i u s .  
E p is to janun  I . ,  lis t 8, do Miehąła, ks. bu łg . :  „Tą; 'E/Ó.ąw.y.ą; JAivr(; “ 

.jKpagaBiei crrpris) ,  tamże d rug i  raz, oraz str. 6 46  : „ ' lU/ć/.ąór/.ąę \j.-SJc- 
Ao'{:.y.'/“ (pagaAoni.ni O Tulfe)  i t. d. Por .  toż J j a w ł o w  A{, „HoaroKa- 
e o h t .  n p n  ó o j i b i i i o m t .  Tpeóm iK p. 3 'u e H iu a  san n cK ii  im n e p .  m o c -  

KOBCicaro y H iisepcuT eT a , OTg,tairn  ropu.gHU., BBinycKm 14, Moskwa 
1897, str.  *i§>2: „ to:; ś/./.r,'«•/.»'•.? llfflsrt,* ; „TcoS-ań.), ą 'TU/,/,ąv“ (Judeo 
vel .(Sfoifilij Tlieodfii M n i s i m  o njjg..., tGommentaria in Oanones S6. 
Apostęlu,i'b.m, M i j a n e ,  PatrPj gf.. t. 137, str .  4 3 8  i n .  Por. tez obja­
śn ien ie :  Bjfaan novi guidetu Graeci. ..  weterum n oni en r e p u d ia m i§ |  a g  
R b n g h o s  appullan in t et clioi ro h ie ru n t ,  "K/Ary w te m  pro tuiąiissimo 

■' Mmliii o reputaj;nnt.  "E/./oy il is  e™ flwfllt atejs’  paganus, ifjolatra, et 
iEXląv!/.5d idom" ątcpre gęn ti l is . . . '1 " R e i s k i i  lOommaąita.r'ii ad A piM ił.  
li.bii ji timi de Cerimoniis. Corpus soript. liigj. byzant. Cdnstant. P or-  
pbjt trogonitn^ vpl. U ., Bonnae 1 8 3 0 ,  s tu  492 /8 .  P o r .P u a s sy f i l  S. Ma- 

B B ea j fe l io  A ltor thum er  ̂ B e r l in  1848-, sts\ 196 i 338, oraz t i r  i m m  
.Jaoob^pón tsghe  (A-ariimStik, t. I. , ŚW yd . (ióttii igen 18 40 ,  str. 1 2 — 14



t e n  p o d n i e s i e ^  piTBz' obu  p i l i r z y  n ie  m u znacztnrm  dow odow ego . 
W iem y ^do brzu ,  że d a w n y  G rek ,  dumnyljzcAwjffi k u l tu ry  i w olnośpi.  
g a rd z i ł  zawsze i n n y m i  lu d am i.  ™ S fe  sftale n a z y w a ł  „ b iS p a rz y ń c a -  
m i “ . O puscnlun i s t a w ia  J f f l m e d w  n a  ró w n i  z p o g a n a m i  e o A > ® B  

A zujów . za rzuca jąc  z resz tą  w s z y s tk im  ła c in iu k o in  o bycza je  b a r b a ­
rz y ń sk ie .  W u i e k t ó r y J i  r ę k o p i sa c h  do ty ch u p a rb a rz y ń t fó w ,  oprócz 
^’i ® ę ó w .  w liczoną  są  inpe- je szcze  lu dy ,  luli toż w re sz c ie  w szy s tk ie  
lu dy  za ch o d n ie  różn ią  -§.ię m a ło  od p o g a n . i t )  Z p o d o b K m H ń iro ś le -  
n ieni lu d ó w  z a c h o d n ic h  Ł o t y k a m y  Ą g e z ę s t o  w  p is iń a c h  b iz a n ty ń -  
sk ich .  J e ż e l i  chodzi o ję zy k  n io iń ifc k i .  to j t z  w  m y ś l  zn an eg o  zda­
n i a  o t r z e c h  S z y k a c h  l i t u r g i c z n y c h . - )  w y s t a r c z a ł ® a b y  ję zy k  n i e ­
m ieck i  zw ać b a rb a r z y ń s k im .  P o d w in ie  też  z p w u  w w. IX N ie in c t  
i W ło s i  o sadza l i  l i t u r g ig r e ł o w i a ń s k ą ,  która.,  w p ro w a d z a ła  n o w y  ję -  
p y k  l i tu rg icz n y ,  za. co o t r z y m a l i  m ia n o  P i ła to ig S ó w  i t ró j ję z y c zn i-  
ków . 3) O piisęn lum  za rzuca  ta k ż e  ła c id n ik o m , ,  że u zn a ją  ty lk o  t r z y  
i f z ł k i  l i t u r g i c z n e .4 ) T ak  sam o  i n ie c o  późnie j  zowiij!^if$i<}ów b a r ­
b a rz y ń c a m i,  r>)

E p o k a  E ocyusza  r a d w ą f l i ł a  B ln ih  j t ó l m i i i  m iedzy  Z a c l i o ^ m  
a  W sch o d em , z ro d z i ła  n ie u fn o ść  i n ie w ia rę ,  z a s ia ła  n ie n a w iś ć ,  
k tó r a  k rz e w i ła  się 'bu jn ie  a przedostając, się i w n ik a ją c  w e  w sz y s t ­
k ie  d z iedz iny  życia p r y w a tn e g o  i p u b l ic zn eg o ,  z n k ip r a w i ła  i w z^ u -  

J z y ł a  życie B i a i iiie, (grecy poczęl i g w a ł to w n ie j  p o tę p ia ć  Rzym 
a  M t e m  Z achód  ca ły .  h  e n a w iść  i w z g a rd a ,  j a k ą  żyw ili  B iza n ty ń o y  
do R w i n n  (sp ływ ać poczę ła  o lb r z y m ią  lAJą i n a  wszfcifkie  ludy 
zachodnlc;; k tó re  z S z k l i w u  trzynnw y, Łacinnifcy-4 to  bezbożnicy ,

i 11. (P rzy k łady  z chfzaśeijańskóii pisarzy  łacińskiali). Zob. teś K u n i k .  
Bfo jUerułung du r . jG iw e t lh ęh y n  Rodstói... P e te r s k  181^1 li .£ ,s tr .  8 3 4  
i n. SanjżJjcytat z 10 w. Leo l « p s  „ *fi A/.r(vc/.st; j ' ® ; “ •

r ) W rękop. aitfbrozyaiiskim R h i i e m e i i i  Juuupanow ie i Alajiowie 
(zam, Alairuiirnwie), w iuonaęjhi,fskiin wszystkie ludy zaciJioTliiie, ^  k±ó£ 
rK.ii sześć wyliaza, róźuia-'si« P I Ł o g fe .  I " r .  G o r g .  l i t . ,  181, 
188, klon. gr. 62.

-) ,.Tres fiuteim snnt, l ingnae  saorao : hebroa, g-fa^Ji, latiiui, ąua® 
toto orbe ma.\iiW Gx<l»]bmt. L i s  onjm tr ibus lingyis super  en idfr i  'Bo­
ni in i a P ila to  fuit  causa eius s c r i jd a k  I s i d o r u s  HiffialSiisis, i M B -  
nuui sive E ty inBhgiarum , IX.. 1, 3.

*3 Żywot śwr. Metodego. Mon. Pol. I., 1 0 2 ;  la topi s f f le s to ra  
tamże str. qHJ.

4) „ A t e o s t ,  gr, oyn  5/.Xa'.; y / . ( E r * t ;  xb ł L h v  ysparcpsc-oat, s? u/ą

-y.'.z zy/jsmi  Z'.7J t/.-.c.z śj^aiiTi, pojp-giru.Ł
r’l  Pdr. T i ta  *  Ckni.entls, ep. l in f ln r . ,  ed. M i k l o s i o h .  Y i n A m  

1847 , str. 1 ^ :  Żołnierze: „avhpwrst wŁ ^ jess', TNhy-dsl y ip .. ."

____ L E G 1 [ IA  H jE  Ul) < )-F(30YTJBZA.____________________________ 131

9*



P P Z E W Ó J C I K  N A U K O W Y  I  L I I E I U W U I

ludz ie  c iem n o śc i ,  bo pochodz il i  od s ie l i  ca  zacho du .  ') W y z w isk o m  
i p o tę p ia n iu  k o ń c a  n ie  by ło  — czuł s i , ^ b o w i e m  O a ro g ró d  p o d  o ne  
czasy  j ł ly iŁ a  o s to ja  k u l tu ry  i w ia ry ,  *) a^ tS  św ia d o m o ść  w yższości 
p o z w a la ła  zw ać lu d y  z a c h o d n i e : b a rb a r z y ń c a m i .

Ti t y c h  sam y ch  czasów  imamy i i n n e  c iek a w e  o św iad czen ie ,  
z k tó re g o  iŁfflBKonaiBT sio. jak  w y g lą d a ł  jpzyk  ła c iń sk i  w  \gtlic li  
( i n lk a  otWiTczosf iego. C B a r z  w sd io d n ło - r z y m s fe  J J i c h a l  I l i .  (84-2 do 
S p T )  w  h śc ie  dp p a p ie ż a  M iko ła ja  I.  w  r. 8 65  zwie je ż y k  M r  b a r ­
b a rz y ń sk im  i scy ty jsk im ,  n a  co mu p a p ie ż  o d p o w iad a  c ie rpk o  
i z p rzek ąse m . e) P ód o lk iyc lr  p rzy k ład ó w  daje- n a m  w iele  w. L \ .  
i N. N ie  inaczej przjcdsta 'wia n a m  z a p a t r y w ^ f i a  H re k ó w  n a  Z achód  
i N ie m c ó w  (S asó w ),  p o se ł  (*jte.na I- do U aro g ro d u ,  b is k u p  z Pre.- 
m o ny ,  L iu t p r a n d .  P ó źn ie j  ta k ż e  n ie  b \ | b  inaczej.  W  \ 1 .  w. nffJ 
g łę b ia  s i ln ie j  ro zdz ia ł  m ie d z y  W s c h o d o m  a Zachodowi, p rz y -
c k o d z P  do róź łam ii za (prularyiTTOa. N ie n a w iść  k u —Rzymowi i Za- 
c,Sodowi u w y d a tn ia  sio  j a s k ra w ie j ,  a  N ie n n ™  za sw e  d w o rn a  &a 
p ó łw y sp ie  i t a l s k im ,  za- sw e  ro j e n ia  o c e s a r s tw ie  rzymskidfft n i e ­
m ie c k ie g o  n a ro d u ,  za sw e zach o d n ia  u z u rp a t^ r s k ie  w ty m  k ie r u n k u  
z f  fókodąr „N o w e g o  E z y m u “ i cesa rzy  Ttechodnio-rzyłnfekich, śc iąga ją  
fea sw e  g ło w y  g ro m y  g n ie w u  i oburzenia* <#i;e,kó.w, k tó rzy  j e d n i  
ty lk o  z a R p r a w y c h  P z y m ia n  się- m ie l i ,  za jddftoych. s p a d k o b ie rc ó w  
zachodn im -rzym sk ich  im p e ra to ró w .  W  l i t e r a tu r z e  g re ck ie j  p rz e ja w ia  
sie s i ln ie  ta  n ie n a w iś ć  ku Z achodow i.  N ie  szczędzi sie tu  w y zw isk  
i 68pitdfow , n a w e t  ijJTiyHy W d z i e j  u m ia rk o w a n e ,  p rz y ja ź n ie j  d la  
I izy inn  u s p o s o b io t ty  n ie  mogą, ,się w s t r z y m a ją  od u w a g  h J r t e m a t  
b m d ja rzy ń s fw a  l a c i n n i k ó w . 4) N ie n a w iść  t a  p rż s j r ik a  i dz io jop isów .

„.. .impii (piidaui homiues E t  exscenuidi,  partendo (vcl ij.no 
il los ti tulo o b r is t ianu s  ins jgn ia t)  liomines e.\ tenebris  prorepeiite.4 
fżvSp=ę I-/, n iz z - iz  ava2ćvte;] (e ran f ln u im  eSo.iih ab ottcitluis pip-tib.ns)... 
U n cyk lika  F<tAynsza do parfryarchów wscltojlnich, M i g n ę ,  Pa tro l ,  g r .  
t. 7 2 3 /4 , -r . 4.

*) M H g -  ITI. 6 5 3  H e f e l e ,  C o ue il iongśśeh .  IV . ,  3 5 3 /4 .
8) „lam vero, R  ideo lingua in  barbara in  dięjtis, (jiioiiiam illaui 

Ilon inb ll igitis, l |o s  oopsiderafe, qtria ridiciiluin pąt. fos ajbpellari f io-  
lnanoniin impyratores, i l  tatnen lingdugn uori ltosse Ą o m an am .“ Ja . t i fć ,  
P f ig ^ ta j  ^m ti f lcm ii  w om m iornm , Jioil in i‘S51, nr. 2 111 ,  str.  865.

( K i r .  słowa P io tra 'T U . pa tiyarc l iy  aiityoolieiisldego d . j  Oerula- 
r y u s z a : „Ul i  ( 'Latini) ,'qui|if)f f r a t r l s  nastań sunt, ipuonvjs ex rftsticitąle 
yel imporitiflL conttngat, ut saepe ab co, iipiod i l M p  escidant, dum suam 
secpiimtni' yoluntatem. Necgio nostulare d ebn nu s  jn  b a r b a r i e  g e n -  
t L.b ii s ladeo atfejicaknn disciplinain atipu; a uoWs in doeti ina eduetis 
oxigitur ,“ W i l l ,  Aetą||et sc-ripta, qnae de eontrorenriis  ecfl^siae gMjocae
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"  un^. K o im n ena  (n r .  1 0 8 3 )  zow ie Indy m i e s z k a j * e . n a  
°d  -Adryatyku po s lu p y  H e rk u le s a  b a rb a r z y ń s k im i .  ’)  G dy  m ów i
0  ^ rfew łB q i .  żo łn ie rzy  n a j e m n y c h  w Gariygrodzie, zw ie  i c h  podo- 
h n k.. 2) r|':ik sam o  i J a n  K in n a m o s ,  i lek roć  m ó w i o k rzy żow cach
1 ich w odzach ,  n ie  m a  imiDj d la  n ich  n azw y .  3)  J a s t  to  n iem a l  [io- 
' f ^ n a  n G re k ó w  n o m e n k la tu r a .

P rz y k ła d y  t e  m ó w ią  n a m ,  że n a z w a n ie  N ie m e ó w  p o g o n a m .  
(d a w n y m i  H e l le n a m i)  na. t l e  epoki n ie  m a  szczególn ie jszegpljzm i-  
czSnia i n o m e n k la tu r y  p o d o b n ą , j )  p o d o b n e  o k re ś lą n ia  sjTótykamy 
1 w późni e jszB rh  jeszcze  wnękach. t o w ód z a te m  pow y ższy  n ie  m ó w i 
p rzec iw  X L  wu, n a to m ia s t  p r z e m a w ia  z n a k o m ic ie  ’fca p ó źn ie jszym  
c z a ^ m  jiodMTsBinS ju ż  in n e  w y ra ż e n ie  w  Qputeęulm'n, k tó r e  s ta-  
iijftwezo zbija  zd an ie ,  iż Ojjus.cnIurn n a ło ży  do IX . w. s tw ie r ­
dzan iu ,  że łacySmiey Jfefzli z d rog i  p ra w d y ,  zaznacza  dzielkOj^źe 
on i „wszy.scY w raz  z pap ie in l i i  o d  w ie . l j u  j u ż  l a t  od s tąp i l i  9 cl 
K ośc io ła  p o w s z e c h n e g o 11... r>) W y ra ż a n ie  1 0  „od  w jp lń  już  la d  7 * 5  

w / W  y_p5vwv, a j n u l t i s  .ia-111 ann iB “ w  o d n ie s ie n iu  do p ap ież a  i lu ­
dów  ząehóflii ich  j e s t  n ie m o ż l iw e  praw ne w  u s ta c h  IX^wuazhi k tó ry  
zw y k ł  się b y ł  i s z l l e  c h ę tn i e  p o w o ły w a ć  ryj, autorytąjfe p ap ieży  n p .  
J a n a  V I I I . ,  j a k  światlczą. o t&m j a j o  pisiną.j W sk a zu je  ono raczej 
mi czasy późniejsze* po C e ru la ryn szu ,  k t ó r j B B n o s i ł  wykluczenie ,  
pap ieży  z d y p ty e h ó w  kąM jbBi p y c n t a l n c Ł  aż po r z ą d y  .p ap ież a

et H tina ^ - 1 saeculo undeeimo composita est-ant.... L ip sS jP  ot M arpura i  
str. 198.

x) ,....-;śvd; feplśż.pw'/...11 A n i n i e  O o m n i j ł i w i e  'lcyfeclis, t. II., 
ks. X., r. 5, str. 29, Coijms ser iptorum historiae byzabtinae Bnnuftó 
T„ 1839 ,  H. 1878.

3) ,,-obz i (sflno;... (Sccp(SacHjbv...J Tamże, t. I., ks. I ł . ,  r. 
9, śtr. 121).

3j Joli O i 11 u  a m  i p jg j tom e  re rum  ah .Jjdi. et AlesioIJCofftońls.ger 
starinn. Ks. II . l l is to r iaru in , | t r .  67, r. 1 2 :  „ aofc barba ro tu m  Bzp(3aptov) 
d n e f i11, tamże wszędzie (str. 70, 72, 73 i i .)  krzyżowcy nazwani.

4) hfic.etas A w t n in a tn s ; mając* opisać upadek  paijstwou bizant. 
w czasie,iIU, wypr. krzyżowej. doszcńlggy do oliwili opanowania®!]*- 
ro |xpd ii  przez „F ra n k ó w 11, odłożył' pióro, i f tH chcęc  dalej pielęgnować 
g ry  Muz, bo jak  może hiśtorya, ton najwspanialszy • wytw ór H ellen ów . 
opiewać czyny .Jiiiihaj-zyńcó^y'. lw ln l s z ą e  ten szczegół w oła is e l i ­
m a n  (Kriech. GescliiehlSscbreiiber... im XII. J l ite  Lipsji 1 8 8 8 ) :  ł l m  
Anfang des 13." .Tąlirliimdtuts [[ellenen uud  Hfudiaręn!11 I ® .  teS  naw et 
facres liiinitfrnzmii. Na pęcz. XVI. w. .papteż Ju l iusz  II . u s i łu je  uw oln ić  
"Włochy jod jarzma H am y rzw B łg w 11. Fo;r. też MA cc  h i ą y e l l i ,  U P r i n  
cijie, r .  26 : E s m a z m n e  a l ibe ta re  la Italia d a ’ barbar i .

5) Podnosił to już  kard .  Mai; j>or. ITT. II e rg '-  l ? 3 g  i 3'24,
Mon. gr.  63.
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A\ igiliugjza ( 5 o?  —*555). ’)  I  Jcpiej o ilpo w iada  to  w y ra ż e n ie  czpsoni 
U ą j n l a i a u ® ,  i pó źn ie jszym , łrieŚy ro z lan i  lę t iW ola  b y ł  ju ż  zu p ą łn y .  
T eotlo r  Balstmioń',  k tó r y  żyje, pisz« i d z ia ła  jeszcze  w  X II .  w ., 
uży w a  0 k ż e  s tó w  p o d o b n y c h  (wpb / p f f r a  - jaaoW), g d y  m ó w i  o o j |  
SZczepienstwie t a e i n n i k ó w  od K ośc io ła  jw f s z e e l i n e g o .  *) Za dn i  
O erularywsza  sw o b o d n ie j  ju ż  l i K S p  F ^ |o  użyć s łó w  ty e b  w o d n ie ­
s ien iu  .na la ta  w alki i sp o ró w  F o ey u sz a  ze s to l icą  A p o s to l s j f ą l  już  
po dwu p r a w ią  w iek ach  w aśn i  r e l i g . j u o j ; a le  w  D  w. n ie  m ia ­
ły b y  R n e  u z a s a d n ie n ia ,  zwldszeza, że i w y k re ś l e n ie  p ap ież y  z p i s m  
k ośc ie ln y ch  i opu szczan ie  ich  im ion  w l i tu rg ii  g re ck ie j  da tu je  sio 
n ie w ie le  l a f  d o p ie ro  p rzed  C e ru la ry u szem . To też  i P i o t r  a ^ y o c h c i ł -  
ski n a  u w a g i  C e ru la ry n sza ,  ż* ta k  o a ,  j a k  i in n i  p a t ry a re l io w ie  
w sch od n i  w y m ie n i a ją  w d y p ty c h a c h  b ib o  p ap ieża ,  zb i ja  je g o  hlfe- 
d h e  m n ie in i | | j i e |  co ™  ow ego w y k re ś le n ia  p a p ie ż a  W ig i l iu sz a .  t lu -  

anacznK m u, Ż£ pap ie ż  t e n  n ie  żyt podczas  szós tego ,  j e n o  p ią te g o  
sokSPf, w igc  n a  szós tym  n ie  m ó g ł  hyc. w y k re ś lo n y ,  j a k  uiniijggał 

Eeunlarysąsz . 3) W y ra ż e n ie  „od w ie lu  lat.11 zhliża_ n ę s  z a tem .  do jcza ­
sów po G e ru la ry uszu ,  u p r o w a d z a ją c  n a s  w koło okre^ltu i p o d o ­
b ny ch ,  w ła śc iw y c h  ty m  czasom , k tó re  p o p rz e d n im  n™ Iij5y zuafte.

N ie  lu^lziginy p rze p ro w a d z a l i  d o k ła d n e g o  ro z b io ru  poszcze­
g ó ln y c h  z a rzu tów ,  eo ju ż  y d z y m l  su m ie n n ie  i s k r u p u la tn ie  I i  e rg . 
Z d a n ie  je g o ,  że O p u scu lu m  n ie  pochodz i z. czasów  F o ey u sza ,  zos ta ło  
i p rzez  inb y o l i  p is a rzy  p rzy jc ie .  P o n ie w a ż  O p u sc u lu m  p rz y  k ę u e u  

K I .  i n a  począ tku  X II .  w. zaznaczy ło '% Tln ie  w p ły w  swój n a  R u s i ,  
p rz y c h y la  sie P a w łó w  do z d a n ia  H erg . ,  żfe p igem ko  pochodzi z czasu

1 ) L ist  MicJaaJa Oerularyusza do pa try a rchy  anty och. Piotra, ,C o- 
t - e l j r r i i i f f  r a d .  g r .  mon. I ł . ,  135 — 14-5 i W i l l ,  Weta et scripta, 
1745 — 184.! Zok. też odpowiedź P io tra  fW ill ,  192),  który zazna<jzał, że 
imię papieża przed 40  jeszeze laty było iw Konstantynopolu w dypty- 
jp ! i : d |  wymieniane.

2) „<Jloniam ig i tu r  anto nim os multos, ogąidentalis Eeelasieu?... 
SonreiAus d m s u s  E t  ab B iori im  <|ii[Hpr sSrujjprum patr iarc lm rum  
spirita li  oommuniajttjjS netfue P ap a  in divinis saariticationibus coijjpMui 
p a tr ia rd ia l in m  noinimnii rda t io n e  d ignus habe tu r . . .“ M i g n i j  Patrol, 
gr. t. 138, str. 987. P o r .  też l is t  Oerularyusza wi tej sprawie poprze­
dnio wsmm nniańy: „at<jue.os*e> t.gmpj|e uScpie ad praesens abscisum 
eaKj papam a noska? .,  ecolesia..." (v.-A zv-o-z '&m jUZS'- I i  i 11.
str.  178.

3Bo,dpowiedź P io tra  111. antyodi.  u C o te . l i .e - r a ,  E e d .  gr. mon.
I I I ,  1 4 5 — 1<63, u  W il la  str. 190 i n., %>br. też H ergJn r .  K i .  728,
7 7 2 - 7 7 9 ,  798.



około k o ń ca  X i .  w. i:j | ; P r z e d  m m  p o d n o s i ł ’ to  ju ż  i Popowe podo- 
*,lllu > (dołnlihiskij zaznacza ,  że O nys^u lun i p o w s ta ło  po O e r u k r y -  
uszu, chociaż  unii an to n i ,  an i czafcu p o w s ta n i a  je g o  oznaczyć n ie  
•nożna, *) Z n a w ca  I i t o r a t y f f f  I j iza rd y ń sk ie j  K ru m tm ch o r ,  ró w n ież  
p rzen o s i ł  p o w s ta n ie  p i s e m k a  ifflla v. 11)54, w yjańtuajfp ' ,  d laczego  
'" • ię  ■Poc.yuszu s j to tyka  sio ta k  często  n a  w ie lu  rę k o p isach  g reck ich  
GW el po lem iczne j •) Z d a o i ś  ztftom k,s. ( W y k .  ] tyłoby o do so b n io n e ,  
w od ja t iu m  czasie  p o w i t a ł a  i n n a  je szcze  ł iy p  bluza. P isa rz  czeski 

.S nopek  J) .omówiwszy zda n ie  B nd iłow ieza  |TX.I w j i  i l l e rg o n ro e t l lo ra  
(XI .  w .)  um ie n ia ,  | §  s#uio O puscu liun .  a z w t f s z c /a  z a rz u t  10  o trzbeli 
Jyzykacli li tm igicznyoU posłu ży  do w y k ry c ia  eZfcan, k r a i ny  i a u to r a  
sam ego , Oclrzneiiją^r zdan ie ,  j a k o b y  a u to ro m  pisemka, by ł  P oeyusz ,  
przy taczh  u s tą p  z le g e n d y  p a n n o u s k io j" o  wsptnuniunyc.li  (w zarzu ­
cie 19 )  t r z e ch  ję z y k a c h ,  p o d no s i  w ro g ie  u s i ło w a n ia  d u c h o w ie ń s tw a  
g re c k ie g o  w B ii lga ry i  w cpjri z H B l ic e i ia  l i tu rg ii  s ło w ia ń sk ie j .  • wne- 
szcie w spon  m a  o a rc y b i sk u p a c h  B u łg a ra c h  do \ L  w. Jlo o s ta tn im  
•lanie z D ebry  n a s t ą p i ł  Dow, wr ó g  ł a c i m u k ó w , g o r l i ,v y  po m o cn ik  
GerularyWs^n, z k tó r y m  w r. 1054 w y łączony  z o s ta ł  z KffijeioM 
T o n  to  L e w  oc iirydzki ,  G re k  ro dem , m ia ł  b y ć  au to rem  Opuscii luni. 
1’rzy lacza  S n o p e k  l i s t  j o g *  n a p i s a n y  fia w e zw an ie  (Je ru la ryu sza  do 
J a n a  b is k u p a  z T ra n i  w  A p u li i .  L i s t  t e i ^ z a w i e r a  cz tory  b łg d y  ł a ­
c ińskie  I) u ży w a n ie  n iekw aszoneg®  c h lu b a  (opłfctki) 2 ‘) zac h o w y ­
w a n ia !  s a b a tu  w czknie ( V ic rd z iu s tn icy ,  s& żĄ w afl ie  • zadu szo ny ch  
zw ie rzą t ,  w k tó ry ch  j e s t  k rew , 4") o pu szczan ie  A l le lu ja  w czasie  
I ^ J t u  W. P o w o łu je  sic S o o p o k  n a  zap ow ied ź  L w a o p iś m ie  d rn -  
gio in , k tó re  będz ie  z a w ie ra ło :  „xa [i -Ąm y.w. xsuxa)v“ . P r z y ­
puszcza, że łiow obitetmicy z a. po w nu d o trzy in a ł .  \V ulzi tsrgpduość 
(Jfnsm M iin  z l i s t e m  Lwifcla 1'ftc.zej d o p a tru je  s ię  jej w  p iśm ie  przez 
L w » zu p ow .ed z ian ęm . Sądzi kjSB iż ż a d e n  z biskupów' b iza n ty ń sk ic h  
n ie  z w ró c i łb y  uw ag i  mu u s tę p  o lrz«e.h ji jzykacli l i tu rg ic z n y c h  w ży- 
wiOCife P o n s t e m y i i a  f O y r y l p ,  ja k  ty lk o  h jsk up  bnj'giw-.ski, ( i rek ,  
k tó ry  niógL i liftt- i w^Ciftgi z te g o  żywmtu po  lg rc c k u  sporządzono .  
Mu i e i na  daląj ,  że ( Je ru la ry usz  p isząc  l i s t  po śm ie rc i  L eo na  IX. 
p ap .  do P io t r a  11T. a.ntyOcli. p a l r y p i^ l iy ,  m ia ł  p rzed  eOzynia Opu- 
souluin. P o w s ta ło b y  ono za tem  p rz e d  105.4 r. Żu zaś ę-prularyitSz

1) P a w a o f f ,  sir.  2 5 0 ;  w osohn. wyd. sir.  (54.
U ® !  o ł  iR ti  u  s% i'j, I s t o r i a  II., tk l I .
3jP<IÓ r u lu  b a c i  u r, (•jesfdi. de r  l iyzaii tin . L j ś p r a t u r .  M onachium  

1 8 0 7 ,  s t r . B Ł  P e r .  też s t r .  5 2 2 .
4) S n o p e k  Pr. „.Opusću Imn -.w li t o  IY aucos“ Zbornik u sltltli 

Alafroslaya Jagjća,  Berlin 1908, str.  284-42110.
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ni a m nie j  z a rzu tó w  ( g l ) ,  p o w o łu je  sięlSjśnogek n a  s ło w a  je g o ,  iż 
ty lk o  p o b ie ż n ie  -/.ara tcapo3sv d o ty k a  b łę d ó w  ła c iń s k ic h .  a  wiSc, że 
Już p o p rz e d n io  o b sze rn ie j  o n ic h  t y ł o  m ó w io n e ,  d o w o d y  je d n a k  
a u to ra  g f  n iew y s ta rc z a ją c o .  L i s t  L w a  z 4 z a rz u ta m i  nio dow odzi 
n icz« R S  W szy s tk ie  p i s m a  pojlemfflznii od |k » c y i f f ia  po cząw szy  m ają  
c a ły  s ze reg  z a rzn tó w  w s p ó ln y c h .  Z fak tu ,  że w  O puscu lm u  Są zav 
rzu ty ,  k tp re  p p d n o s i ł  i Lew  z OclirycTy n i e  w y n ik a  jeszcze , zo L.ev 
b y ł  a u to re m 'O p u se u lu m .  iviekt 'ó£ | z n ic h  p o d n o s i ł  już  i j ó c y u s z .  P o ś ć  
zas taw ić  począ tek  l i s tu  L w a  i  p o c zą tek  O .pn&ulum, a k y  sio p r z e ­
konań, żi- p i s m a  te ożyw ia  duoti w ręcz  p r z e c iw n y  i j e d e n  a u to r  
p isać  te g ę d  ifio m ó g ł . Ó  C h o ć b y śm y  n a w e t  p rzy p u śc ić  cheijMy że 
w O puseu lum  w y s tę p u ję  L e w  ja k p  ju ż  z d e c y d o w a n y  i o tw a r ty  wigM 
Rzymu, to  je szcze  t r u d n o  b y ło b y  widzie*; w e  L w ie  a u to ra  O puscu-  
ltitn. To sam o  w r a ż e n ia  o d n ie s iem y ,  jeże l i  p o r ó w n a ń ^  4 za rzu ty  
L w a  z p o sz c z e g ó ln y m i o d p o w ie d n im i  z a rz u ta m i  w O j iu s c u lm u : 
w  ty c h  p rz y n a jm n ie j  m o g l ib y ś m y  s i c  sp od z iew ać  p o d o b ie ń s tw a  
w idkśzego . A le  S n o p e k  p o w o łu je  sję za raz  n a  zap ow ied ź  in n e g o  

'jeszcze  p isn lw lż e  s t ro n y  L w a ,  .gdy t e n  w  liśftie do J h n a  k a ń s k i e g o  
o h iecu je1 wiecej i o b sze rn ie j  w yłożyć  d la  p ą jn e g o  w y k a z a n ia  p r a ­
w dziw ej w in ry  C h ry s tu so w e j ,  sko ro  ty lko  u s u n i i t e  zostaną., te  n a d ­
użycia , ja k ie  w ła ś n ie  w  ty  hi liśc ie  w y kaza ł .  P rz y  ty c h  Słowach 
L w a  już  Will a pBfófn ILorg. zau w aży li ,  że L e w  zcla je jj ię .  d o trzy m a ł  
s łow a ,  p o n ie w a ż  w  r ę k o p i sa c h  zn a jd u ją  sje je szcze  (?>) l i s ty  tegoż  
( Wi l l ,  s F ,  H o rg .  ł l l .  170, 7 BT.). Z acho dz i  tu  j d Ł a k  p y ta n ie ,  czy 
1 illjy t$  s to ją  w zw iązk u  j a k im  z O puseu lum . *lfie w y k a za ł  tego 
S n d p e k  b y n a jm n ie j ,  d a m y  też  p o d a n y  p rzez  A l la j iu s a  u ło m e k  a |s |> 
l is tu ,  k tó ry m  Lew p&ijSzg, i p r a w ę  azy m ó w , a le  ń f i | t e m  i k o ­
n iec .  O b ie tn ic a  Lwa. że : „ m a jo ra  pt p ^ K c t i o r a ®  ftapisze , n ie  może 
b M  u w a ż a n a  za zapow iedź  n p .  O pu seu lu m . L ew  b o w ie m  m ia ł  n a ­
dz ie ję  p r z R  l i s ty  sw e Z achód  n a w ró c ić  i p o p raw ie ,  O puseu lum  nie  

.l i la wciBle p o d lM ie j  ii tfgncyi. L e w  z ap o w iad a  z i f s z t ą  „ l i s t “ do da na  
t r a ń s k ię g o ,  a n ie  pignSB p rzec iw  ł a ę in n ik o m  i to  w  fo.nnie ,  j a k ą  
w idzim y1 \\ O p useu lum . D ow ód  z zapo w iedz ią  in n e g o  p i jm y  L w a  
uwag*;'  n a leży  za z b y t  w ą t ły  i do w y ra ż e ń  teg o  rod za ju  n ie  lpi-

■"L) Lew pisze n. p . . „D fi magiA  diLeotio et j i teunda cjjmj&siii-  
n is  visccra- t lese ja  nos scrihere a d .tun.ni saneitateui 6t per  te ad lu i i i -  
TsrsM prineipes sacerdatńm ot sacęrdot.es Lj^mporuru ‘et* nipnaclms et 
populos ot ad ipsniu iŁvereiSdiss^fcin p a p a m . . .“ .-OpuSSuluiii zaś wie, 
Eli ai wsslbjjy dawno ju ż  są poza Kościołom praw dziw ym : „Romanus 
pontjfes et... (Jfi^iSshtalesj, dhnsfinfłn... Ltali I^ u ^ o b a rd i ,  jj jranci .. mlii 
.cjim L w a  a n iu l tL  i l l i  ą t u i S  w i . . .  i t d .“
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laż.v p ra y k ła d ą p  z ł ®  w ie lk ie g o  z l i c z a n i a .  ')  M a m y  też i od pow iedz  
l W f f H  za f l l io B i i^ o ^  k a r d y n a ł a  H m n b e r t a ,  k tó r y  p r z e t łu m a c z y ł  n a  
■laehiń l i s t  B w S dla pap ieża .  W  d y a log u  'n a p i s a n y m  p rzez  n iggo  
n iau iy  i w z m ia n k ę . 'o w e j  o b ie tn ic y  L w a .  co do n o w e g o  p i s m a  i w ic*- 
kszej liczby  zarzu tów . s ) G d y b a  o t i e t n i ®  L w a  o d n o s i ła  stę do 
()p u seu ln m , z n a le ź l ib y ś m y  może w p i s m a c h  I l u m b e t t a  za p e w n e  
1 .odpowiedź jyt to  dz ie łko ,  p r z y n a j i f tn ie j , s ia d  j a k i ś  w y raźn ie jsz y .  
Uowiiież a d o m y s ł  S n n p ^ ,  ja k d j fe  zn a jo m o śg u s t ł j jp u  o tj tzoch iŁ Jl 
k a r b  l i tu r g ic z n y c h  z pg-cindy p a n o ń sk ie j  u a u fa r a  O p u scu lu m  w s k a ­
zy w a ła  Jconieczn ie  n a  p i e r w s z S o  G re k a  n a  a rcy b isk u p ie j  s to licy . 
Lwa ,  n ie  j e s t  dość  p e w n y .  D o w o d ^ j P w  t e n l s p o j i b ,  z poszczeg ó l­
n y c h  za rzu tów  w ysn u w a l ib y ,1h n y  n f j r e z m a i t f ^ l  w nipgki.  Z na jo m ość  
h e c b i i  n p .  w  24  za rzuc ie  w sk a zu je  zn o w u  n i  f o  iB ie g o ,  z Biiłg(fc> 
ry i  m u s ie l ib y śm y  z rez y g n o w a ł’-. T akże  i p rzypnszczpji ie ,  że (Jęrn- 
laryitsz p isząc  l i s t  do P io t ra ,  p a l r y a r ć b y  a n ty o c h e ń s k ie g o  m ia ł  przferl 
ocdyiffŁ,!.)pu'śculum jes t zb y t  n ik ł e  i s łab e .

N a c isk  po łożo ny  p rzez  S n o p k a  n a  s ł o wa :  ,,-/.y-k n ie
może n y ć  dficydnjący^ s ło w a  te  b o w iem  n ieM rsk az i i ją  k o n iec z n ie  
iisi to, żij  |o  liłęd«i’,b ła c in n ik ó w  o b sze rn ie j  już  poprzeiJnitLbyjto  
m ó w io n e .  N a ko ńcu  l i s ®  do« P i w a  aniioch,.  fhówi (ćfiruhmmsz, z& 
„ła c in ń i< »  oprócz tegj6i czynią, w ie le  jaszcze , co po jed yn czo  p m r-

L  Leonii! Acdiridani epistoła ad  Toannein epise. t r an e i ise iu : „mitte 
prinoi-p;Lbus saeerdtduin et sacerdo tibuą  et ad jura ,  u t  piw hJee, seipąos 
5 j H * n t . . .  E t Tu h{/ę face lis, propono et p ę r  secuniłam j f i r i p h / n j m  
m ą jo ja  et perfśotiora liis jtibi scribere, ftdki wjiii ostensiuiie jjlfc lirnła- 
fflento aniniariun, pro tpiibus Ohristus posu if  an im am  su a m .“ W i l l  
Acta at scripts , str. 6-4, („noięlijs-to v„y). o:a oso~.kpy.z -ępjtprc t a  p.»{“w 
-/.sć TflsTÓTspa , tekst greeki ń>(> — , łac. 61 — 4. W  tłum
lar .  H u m berta :  „propono s e r ib e s p ,  ponj-nwia Will n a  „addan i11 
64). jako odpowiednik do : „ fe ;ę l t r , jw “ „dodam.-1, t. zm, że jufelno za­
powiedziane nie, miałoby zawierać już raz podniesionych .zarzutów, li.-c-z 
g ń w te .  zostaną usunięte, miot Lew  dodać nowe. Zarzuty L w a sm  m o­
tywowane. w  nadziei poprawy prżeeiwnika.

2) W  d ia log u  nKwi Konstantyhopolita-iiazyk słowam i L w a :  „E t 
si hoe feeeritis, proporij* et per semiuckun s a ip t io u e m  m ajora  et por- 
hśatiora ,his scr ifare  ti 1 >i, fljap*ye|a« o s tB s ia n e  et Jiriiiaflifmtro.il,d .“ Ińz\- 
m ian m  odpowiada nul szeroko, kończąc : „Hic piane Lic r e s k i  effu.-aw
depietor est, <jui majora ot perfeetiora  8 .  osttaRionoin M a i  - ot fi |ma- 
menmni an im an nn  pollieemini i n v to u t l ,  p a m i lo s  'et vec«rdOs ad a H o e  
fu r t i r a e  diiloedimmi et E S s  abseonditi sfałjtatem...11 jTijeone elsndi|i§ 
.eccdesias L a tinom ni et diaMitis seriptii per totnni orbem, ut a. 8 bata- 
m a jo ra  et perfeotioia perfrraliitis odmom / ibripjjammi populum V Non 
suiit haec talia £sŁę.imio verde "fidei, s o i  adinyt-ntio diaboli. Nec sunt 
H p jA neŚ tnm , sod d d g t r E h )  a tr im an im .. .“ W i l l ,  Acta, |4 r. 125/6.
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i u c z u ć ' b y łoby : z a  d łu g ie m  S tą d  w n o s i  S to p e k ,  że CurularyiiRz 
m ia ł  p rz e d  sob ą  O pusw ilum  p rze z  L w a  napisanie . W n io s e k  zbyt 
śm ia ły ,  lw ią  część swej słalwy i ro zg ło su  m us ia łb y ,  u s tą p ić  C eru-  
la ry nsz  L w u o c lirydzk iom u, a O pu scu lu m  L w a  u czy n i ło b y  w ięoej 
w rzaw y, an iże l i  p i s m a  G eru la ry u sża  do 1‘io t ra ,  w y b iło b y  si<|fna 
czoło ów czesne j p ó iem ik i ,  w ą tp ić b y  n a leż a ły ,  czy m o g ło b y  zostać  
- a i io n im tn  cm , ja k  j e s t  w ł a ś n i a  ź O p u scu lu m . W ą tp ić  też  w p ada ,  czy 
L e w  z e c h c ia łb y  wpg\Vle p rz y z n a w a ć  s i ę 1 do a u to r s tw a  ta k ie g o  Opu- 
scu lm n . W y ro s ło  A o  dop ie ro  później ,  n a  t le  d a w n e  już  ro zo g n io ­
nej p o le m ik i ,  g d y  W sc h ó d  ZaoPmd z e rw a ł  ze s O b ą g t s s u n k i .  A  te 
w y rw a n e  z p^gzczcgóltiydli j$Iów  dow ody, zawb.dzą z u p e łn ie .  W li­
śc ie  do P io t ra  1) g ą n i * ' e r u k r y u s z  n ie ś w ia d o m o ś ć  .jego, g d " w s p e -  
u n n a  im ię  p ap ież a ,  eiioć już  za < |p só w  szós tego  so bo ru ,  p ap ież e  
zostali  wykro |.l tb łi  z dy p tyc l iów . Tu ząŁein clopieyo o b ja ś n ia  Oeru- 
la ryusz ,  że pap ież  w y k u p i o n y  zo s ta ł  d aw n o  już  ze spo łeczn ośc i  
koś! j9ó ł\  p o tf szee ł in eg o ,  „ottp ie  ex eo teiitfmre usłp ie  iitl p r e s e n s  
a b sc isn m  esse  p a p a m  a n o s t r a  s a n c t is i ip a  et ea ll io l iea  ecc le s ia" . . .  
P o m i ja m  odpo w iedź  P io t r a ,  a p r z y p o m n ę /  że t e n  zb ity  Z re sz tą  p rzez 
P io t ra  p o g lą d  O eru la ryu sza ,  p rzy jm u je  się n a  W s c h o d z ie ;  m a m y  

,g-ę też  i w  Opusanlurfi, lcror# m ó w i,  że p ap ie ż  od  w ie lu  ju ż  lat 
o d łą c z y ł  się od K o p f o ł a .  P o g lą d  O pnsóu lu m  n ie  j e s t  o ry g in a ln y ,  
g d y  u Oerulii.rynłiza s tw ie rd z a m y  n ie jak o  n a ro d z in y  je g o  i to  p r o ­
s t o w a ł *  rów n o cześn ie ,  p rzez  P io t ra .  W  l iśc ie  do |S;i.otra pisze, też  
Ł l L S f t ł B a r y n s z ,  że d o s t a ją  s ię  do r ą k  j-fego l i s t j p P i e ™  do b i ­
s k u p a  g r a d e ń s k i e g o : „ q a a e  le c ta  inyę j jp i  e s t  p l u n m a m  ewcuiTere 
in  so la  azy m a  a li is  L a t i # j u p n B a r o r i b u s ,  fjui m u l to  g ra y io re s  s uut  
(TTo/ć/aj) tojtow y7./,=7:wTepojv), omissis , . A  d a le j :  „A e ru m  lioli igno-  
r a r e  11011 uno  t a n t u m  ja e u lo ,  il lo im yuam, <piodcpie e u n c t i s  n o t i s s i -  
m u m , .  sed  n n i l t i s  variisc[ue. ( '* > ’/ *  t s  za': odK Ł A ) ,  ob cpuie njjtóesse 
e l t  u t  il los a v e r^ ,u lu i r ;‘. Whdzilny tu  za tem  w y ła n ia ją c #  sie n o w e  
za rzu ty ,  n ie z n a n e  dotąiL«lu)> n a  k tó re  n ie  z w ra c a n o  jeszcze  u w a g i . 2)

1)  L is t  u W i l l a ,  str .  1 7 2 — ISO.
*) P te tr  antyoch. odpowiada ^Michałowi Gęri11., zbijając poszcze­

gólne ssamity, np. co do W igiliusza, zaznaczając, jakini wstydem jes t  
p r z e j e m  Ust Cienił ów lis t w y s ła ł  i do innych o só b *  bo W ig i l j i s z  żył 
za |iaasow piątego synodu. N a  inne. zarzuty, skiajmwane przeciw 21- 
elioclowi, o d p o w ia d ł : „"Pwfro cjnaóonnąue a tej enum erata  sun t Latino- 
1'um y it ia  et ferraty, peumirrimus. njlia (pudom eomm lisa, stiftt de- 
testanda- atguo fugiencla, alia soro sanabilia , ipiftednm deniąiui d u p ,  
<pi?fe dissimu lentu r . “ Pl | i s t  u  W i l l a ,  str. 18ii—^ u | .  .Jako; „Malum...
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W yli?8fV n a s tę p u ją c e  O eru la ryu ęz  b l | d y .  I n n y  tu  p o rz ąd ek ,  atiiżpU 
11 L w a  i w  Opns&plmn. M o ż e m y  też  s tw ie rd z ić ,  sk ąd  czerp  ió z&f 
czuty, gd y  p is z e :  „Utzjue n o n n u l l i  n o b is  I t f f i r n i a r u n t “ ... S ła s ta ń n iA  
Ml° \ v i : „ E t  a l ia  q u a e d a m  ngim t, q u ae  s in g n la  e n u ra e r a r e  m (do§tum  

t (y.yJ. yjCł.y. oś v:>y. cpćwiy a śpywiśę i i ”'. y.yr.y. p.śpsc iu zpidgirefta:) 
w r e s z c i e : ,,1’s ta  o b i t e r  en a r ray i i i iu s ,  (y.y-x wipoSsv B f f i /Ł u iM k j i f t  
j ty g u i ta  hiibons p e r fee t io  tua ,  q n a e  ab i is  g e r i m t u r  rre e s is t i jf tg j  
cos de jgo l is  azy tn is  e r r a r e ;  s i e n t i  e t i a m  n « ' s  l i n e n s ą u e  c i e ­
ci i d i  m u s ,  ised q u u m  a g n o y e r i t  a l ia  p a r i t e r  et p a jo ra  eo rn m  de- 
lijfta, cd n i iu in e re t  i l los  cum  (piilms digm iRjteit ,  u t  e o n n u m jp r a i tu r L  
V t e m  sa m e m  z d an iu  m a m y  w iec  i odpow iedź .  d l t* c z e ^ a p rz e b ia ® i  
p okró tce  b łę d y  i ezy m o ż n a  iwówić‘i|i t e m ,  ja k o b y  .n iia ł  ju ż  p rzód  
fó b ą .  sp is  d łuższy  b łę j low , nii k tó r y  n ie z a w o d n ie  by-lby s ię .p o  w o la ł  
i w s k a z a ł  go P io t ro w i  i in n y m .  Z asadn iczo  w ę l iw i l i  d a ne j  p o d n o ­
s i ł  Goi u la ry u sz  te  za rzu ty ,  któ^Je m u  z n a n e  b y ły  (no.. .  tle solis 
azyińłs* e r r a r e ; s ien t i  e t i a m  n o s  ł iu cu sq u e  / j red id inm a) .  W iii. w. 
b y ła  to  w ła śn ie  a k tu a ln a  sp ra w a ,  S c y a l n e g o  sp isu  b łę d ó w  łt ie iń- 
sk ie li  n ie  by ło  i p o le m iśc i  w w y l icz a n iu  «  do ich  liuzby
zn aczn ie  s:ie różn i l i .  P o d o b n ie  i T co l i lak t  o ch ry dzk i .  a r c y b i s k u p  
h u ł g f t s k i  w X I .  w. w e z w a n y  p rzez  kogoś ąe sw oich ,  aby  z e b ra ł  
k ró tk o  b łęd y  łac . inn ików  w rzeczach  k(jjjc ie ln«fl.  (o-.x g p r / ł a  „ąngtid  
Hus f ie r i  pos.sit, d ice re fnus ,  qu o d  e t  m u l ta  e s se n t .  u t  ais , et ad 
d i ń d e n d a s  acc les ias  11011 m e d io e re m  v im  l ia h n fe n t" ,  idzie  rtff-lzej 
za P io t r e m  an ty o ch . ,  an iże li T a  t l o r u l i t r y u ^ e m  i n ie  m a ' t y l u  za rzu ­
tów7. *) W  p o lem ice  ro s ły  b łę d y  ł a e in n ik ó w  w liczltę. t0 d  czasów 
F o cy nsza  do C c rn la ry n sz a  w z ro s ły  z liczby  około 10 do £?£) (22 )  
n a  począ tku  XI I .  w. w ic e ta s  S d d u s  zna  ich 8 2 J c l f o S  cszy^jtkicJi 
w sz y s tk ic h  n ie  wrjfnieuia , w7 XIIT. w7, liczba  sio p o d w a ja ,  w7 X IV . 
mó wi  się już  o n ie z l ic zo n y ch  b ie d a c h ,  k tó r e  urosjtyś „=!; y.y?ia;“ , 
ilość zarzutów' ro s ła  b ow iem  z la tam i .  2)

et mąlorum  pessimum" {y.y:/.bv 5k •/.*; -/.w/.djy y.r/.i^z-i) uw ażał P io t r  do­
datek  „filiogueL

r ) W i l l a  2 2 9 — 253.
2) Pijana Lwa, Ni-ęety fc>Jw|ty i C cn dary usza  dały  pocbop do 

P n ś l i  pjsni tego ro (k i |n .  INastępni p isarze  łączyli je  i w yża li  razem. 
Lew  podaje 4 zarzuty, Niootns także 4 (2 odmienno). Jakko lw iek  Go­
ra l  aryusz ma i eh -20, Jan ,  bisk. klaudiopolit.  (pat. XII. ( W  podaje 
zarzutów' 18, X eetaiins  znowu przeszło 8§, Micotas Saidfis bpficz.AIl.) 
łS, zaznaczając, że lifzjątt ieb d p S o d z i  3 § ; w jednąj słowiańskiej prze­

róbce P e n i la ry u sz u : „II h h u  MHornr e p e ca  c o j t l  ir fest  n s s e  h h h ł “ 
(Pawłów7 341),  Grzegorz P a łan ia  w  krótkim t:ąąkt^eie zecie. Saeinników 
jaw nym i heratylnęmi, antychrystami, azymitami, dnohoborcami, zatMB
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P rz y jm u ją ^ p rz e w a ż n ie ,  że O puscn lu iu  p o w s ta ło  H S l i e r o  po 
] 0 ó 4  r. Ściś le jsze j  g r lm ie y  oznaczyć  je s z c z e  nie- p o d o b n a ;  z a n im  
n ie  mst-aną  zel” a n e  i r o z e b r a n e  szczegó łow e in n e  msKia teg o  p o ­
kro ju .  P rz e p r o w a d z e n ie  d o k ła d n e g o  ro z b io ru  tej pow odzi Km-Wmrj. 
p o le m L z n o j  i p o r ó w n a n ie  ja j  i z p s t a w f tn ie  z o d n o ś n ą  l i t e r a tu r ą  
ła c iń sk ą ,  p p o lo g ia m i  i re fu ta e y a m i d a ły b y  zap o w n e  tnożm iść .dokła­
dn ie jsze j  oceny. ,f‘£st, też  n toż l iw ość  ódnalez-iem a je szcze  i wcze­
śn ie jszych  rękopisów- E jtn scn l iun ,  n a  co w sk a z u ją  p ra c e  i o d k ry c ia  

R s tp tn ia l i  lat,  w  z a k re s ie  też  s a m eg o  O p a se u lu m  będz ie  n B n p z J b -  
liyć n ie z a w o d n ą  p e w n o ś ć  pitnwothfego t e k s tu  teg o  p is e m k a ,  £o ze 
w zg lę d u  n a  zarzut- 24  z LeoJiią m a  d la  n a s  z a sad n icze  znaczen ie .  
i \ a  raz ią  o p e ro w a ć  m o ż e m y  w z a k re s ie  ź ró d e ł  w y d a n y c h  i siwieć-* 
dzonyćii cljiDyeh. .fako g ra n ic e  j a j e c z n ą ,  do k tó re j  n a jp ó ź n ie j  od ­
n ie ś ć  m o ż n a  O p u sen lu m , to ro k  m n ie j  w ięcej 1'100. s t w i e r d ź m y  i * n i .  
że łti.j£>«4®3 iroBMBjńgti,t.a, K ioc fo r ,  ( 1 1 0 4 — 11:21) w p i s m a c h  swytdi, 
p i s a n y c h  pu g re c k u  d la  k s iąż ą t  r u s k ic h ,  o p ie r a ł  s ię  ta k  n a  C eru -  
la ry i i |z u ,  j a k  i n a  Qpąsci,ilmn r)  Z d a n ie  za tym  I l e r g „  iż p is e m k o  
to przvpindft.ila czasy  p rz ed  p a n o w a n ie m  cesarza  A le f t s e p l  K om m anaj '  
a loo  n a  piCbwszte la ta  rządów jo go  (1081 — 11JS)  j e s t  w ie lce  p r a -  
w d o p o t lo b n e .2) B yć  m o i f ,  że późn ie j  g r a n i c e  te  oznaczyć  będzie 
m o ż n a  dokładnie.i .

M in io  w sz y s tk o  m ó g łb y  kt-o tw ie rd z ić ,  że w ła śn ie  £ f i & i a  p rz e ­
m a w iać  m oże  za ezasam . Foęyuif /a ,  zw łaszcza ,  że i n iek śó re  in ń ę  
z a rz u ty  fnozua o d n ie ść  do styeh czasów. M n ie m a n ie  to  s i ln ie j  w y ­
s t ą p i ł a b y  po p rz e c z y ta n iu  k o n e o w y ć h  w y w o d ó w  ks. Czayk. o k ośc ie le  
s ło w iań sk im *  i zw iązku  M a ło po lsk i  (Ltsehii) z t y m  kośc io łem . P r z y ­
p u ś ć m y  B hfc ,  że ow a L e c h ia  j l s t  to  M a ło p o lsk a ,  nalftżąha do p a ń ­
s tw a  Sw iętę jbetka . P r z y p o m n i j ę g l  sol lify że p is e m k o  zw ró con o  j e j l  
pi 'zeciw F r w jk o i e  i i n n y m  ł j& in n iko m . F ra n k o w ie ,  1̂> oczyw iście  
tmjl i ^ f l r ty bsze rn ife ig z a^g f r rn ia iace  w sz y s tk ie  n ie m a l  ludy  zach od n ie ,  
jialeźwję. do l izy inu .  3)  Ż y ją  S e  po zachodn ie j  s t r o n ie  „ jo iiskiej z a ^ 1 
t o k i 2 t a k  często  w sp o m in a n e j  g r a n i c y  m i p z y  ęes& rstw ein  w s c h o ­
d n io  i ziicflodiijo1 rzyniSkiem . W e w s tęp ie  są  wymifeftituie l udy  p o ­
szczegó lne  (p a r .  w yżej) ,  w za rzuc ie  zaś 34  W ło s i  i inn§f „ są s ie d n ie

wszystkich jpufczyi, których . nię sposób wyliczyć: ..-/.-A a/./, a 
p.upfi y.ał dvap!§jtiyTa“ (IArwłow 2 3 P).

1) Pm p o  w. str. 1 lj® i u., P a w ł ó w  250.
2) II e r  g. m . ,  224.
3) L i u t p r a n d  w X we m ów i: „nouiiue F ra neo rum  tam  Lati- 

nos, j a a m  Tentonicos coniprchoiulit’1 itórcjsSa'), L e g ® o  Ooa|kantinop.; 
poi', też O onsi Porphirog .



l l ld y “ (72 T.pzzy;/,y. s-O-wj). Tjudy t-6 u i 6 m u s z ą  jpcliuik m ie sz k a ć  w  są -  
s iedztw ie  R zym u, i ia lężą  tu i inf le '  da lszy , do k tó r y c h  i - ,L ęch i& “ 
]ial| j y  zaliczyć. T a k  K in n a m o  JŁpiśWij ąc  w | § r a # ę  lu d ó w  z a ch o d n i  eh 
n a  zdębyc ie  Z iem i św .,  w y lic za  w śró d  lu d ó w :  „ q ig  ® fte rem  c i r c a m -  
hab itM R  R o m a m “ m ie sz k a ń c ó w  W . l a t a n i i . J)  R zym  b y t  bo w iem  
lL1ęjaico p u n k te m  środltowy.fti w sz y s tk ic h  l u d ó w ła c iń s k ic h ,  k tó re  
osiadły  d d k o ła  n ieg o .  L e c l i ia  w K l p u s c n l m n  n a f t y  j§kż« do tej 
§Tl1py ła c iń sk ie j ,  p rz e c iw  k tó re j  w y s tę p o w a ł  ko śc ió ł  w sc h o d n i .  gj'u- 
lm.ja?y się d o k o ła  „N ow ego  R z y m i r 1 t. j .  K o n s ta n ty n o p o la .  T unych  
Wtuoffifay z D pus^ii lum w y c iąg ać  n i e m o ż n a . 2) O k o l r i e l f  ś ło w ia ń -  
^hini i o ob rząd ku  s ło w ia ń s k im  n ie m a  tu  i udowy; i M ^ s p Ł i e m  
przęto ,  d laczego  ta  L e e h ia  „dp rz  n iskiej ,  ile niekonii^jzuisi%lo ła r  
ftinskiej n a le ż a ła  o w czarn i  3) Z b y t  ś u H R U o  p rzypw & z^en ie ,  zw łasż -  

B r < g d y  odnos i  się j e  do czasów w a lk i  M eto d e g o  z b isk u p a m i lii o - 
u b e c k im i  ( k t ó r z j  w y s tę p o w a l i  p rzec ie  Rr o b ro n ie  ob rządk u  ł a c i ń ­
sk ie g o  d rzeciw  s ło w ia ń s k ie m u )  i do czasów rozdżw ięku  z Rzjpm^m 
w  k w e s ty  i j ę z y k a  s ło w ia ń sk ie g o .  T n ie  inaczej m usiałby* sądzić  
jo tern sam  bocy.usz. Eomwłto z a ś ^ n m o  O puscnlun i zarznof, w ła ś n ie  
w u s tę p ie  I9f ‘R zy m o w i,  że u zn a je  ty lko  t r z y  język i  l i tu rg iczne ,,  
a wi emy,  że sprawni t a  b y ła  p o d n o sz o n a  w ła ś n i e  w zw iązku  z n o ­
w y m  ję z y k ie m  l i tu rg ic z n y m ,  s ło w ia ń sk im .  A  za td in  B o g u s z  w te in  
sam em, d z ie łk u  w jednymi zarzuc ie  zb i ja łb y  R zym , że t y i  n ic  do- 
pus.zcza do l i tu rg i i  j ę z y k a  s ło w ia ń sk ie g o  ’t.. j .  i n ie  u z na je  tak ieg oż  
o b rządku ,  w  d ru g im  znow u w y ta c z a łb y  p rz e c iw  R zym o w i zarzu ty ,  
że dopuszezdAw k ośc ie le  s ło w ia ń s k im  ( k t ó « ®  w e d łu g  zarzu tu  ] £ ■  
p rz e d n ie g o  Rzym n ie  uznaje .)1 do ró żn ic  p o s tn y c h .  D o tak i id i  ho- 
wi« m__koisekw',encyj m u s ie l ib y śm y  d o jść '  w  ty m  w y p ad k u .  Z  ty c h  
p rz y c z y n  o b a w ia łb y m  się h id z i e e  w  wyunicmion^j w O puscn lu n i  Le- 
cliii. R echię  obrządki] s ło w ia ń sk ie g o .  M o w a  tu  ty lk o  o kośc ie le  I m  
c ińsk im :

wałeżaś&fey też zap y ta ć ,  sk ąd  Ih E y usz  m ów i o L -echii?  Z j a ­
k iego  p o w od u  n i l ł m ó w i  n. g .  o M o f iw a c l i ,  o ktfscilde inorawsM m W  
J e ż e l i  b o w iem  w L o c h u  na leżące j  do p h i s t w ą  orRz i do k o f t io ła  
słowiańskigigS, m oraw sk iego*  b y ł  z a c h o w y w a n y  post '  flziewi^ćiotjkgo-

1) K i n  n a m  o s ,  1. TT., r. ,JS ,  s t r .  6 7  'wymienia. K e l tów , G e rm a ­
nów, b ia lg lów  i i nno :  . j jca  tt,v wtfjx:av appvi;j ,sv:ai  ' Bfócys;  
m ke Bp£T2V5! 7,a\ 27~y.'t a~/.(T); to ld p s!sv  s7.£7.ivv;ts '/.pa-ję...1'

2) f ifcddinia,  s a d z i ł  i  f l H r g .  I I I . ,  2 1 9 :  „A 11 e inc  Kirch-e .od«r ait  
cin L a n d  des Orionts  k a n n  p h jh t  M d a o l i t  w c rd e u ,  da  o l tenbar  m ir  vom 

K),s(W(ie.nt die R e d e  ifcŁ*
3) P rz ę g l .  pow sz .  t. 8B, str .  4731.
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d n io w y ,  to u i6 z » \v o ln ie  i n a  M o r a w a c h  m u s ia ł  011 i s tn ie ją  s t w  
ty lk o  b o w ie m  d o s tać  się on n jóg t do Jj©cli . W sza l i  ln n t tcua  au to r ,  
że 9» ' B o s t  w P o joe - ,  to  p  p ły w  k la sz to ró w  w sc h o d n ic h ,  w p ły w  t e n  • 
z a te m  p ie rw e j  i s i ln ie j  o d d z ia ła łb y  n a  ś ro d o w isk o  k&śeioła s łó  w ia i i - 
sdciwoj t  j. n a  M o ra w y .  K io  j e d n a k  o t a k i m p o śc ie  w pa j i s lw ie  
Ś w ię to p e łk a  n i e  wierny. B a j t a g o  t r u d n o  so b ie  w y ob raz ić ,  i J h w  tak  
m ło d y m  kośc ie lc l  jak i i i i  ł n j  k ośc ió ł  m o ra w s k i ,  ju ż  ta k  w cześn ie  

- i s t n i a ły  o g ro m n e  różn ice  co do p o s tó w .  A  je ś l i  L ech ie  'w y m ien i ł  
E o cyu sz ,  to  ró żn ica  t aka  is tn ia ła b y ,  bo M o r a w  n ie  w y m ie n ia  ( t e ł  

' z a te m  u je  m ia ły b y  ta k ie g o  j a k  Leeli ia  P oS tu  W.),, a lbo  też  Lee li ia  
;i ow a  i s tn ie je  piffiT ko fę io łeń i  m o ra w s k im  i w y m ie n ie n ie  jfej p rzez  

c a c y u s z a  R r s o m u io  j e s t  podisjrzarie . J e ś l i  w reszc ie  fgfct dziow ięcio- 
ty g o d n io w y  w  L e e 1 iii zo s ta ł  o p r o w a d z o n y  p rzez  ucz n ió w  .Metodego 
i j e ś l i  zfiany by ł  u  fnAichów w sch o d n ic h .  zffljwu w yd a  s M  dzi- 
w n e m , że F o e y u s z  g a n i  ła e in n ik ó w  za -to, co 11 s ie li ie  .-mógłby 
c h y b a  c h w a l ić .  N a  k a ż d y m  zatem  k ro k u  u ty k a ć  b ęd z ie m y ,  g d y b y -  ‘ 
'ś tny O pu scn lu m  u w a ż a ć  chc ie l i  za p ra c e  Kocyuszm Z ap y tać b y  wyą- 
szcio na leża ło ,  d lacz ego  Leeli ia ,  ligfląc l j f l M l ą  j i r S z  Ś w ię to p e łk t i | j  
\ \  s tep u ję  z ta k  w y b i tn ą  cech ą  k ra ju  j a k b y  sf tfnffizielnego, n iezą -  
i r i S e g o .  W ą tp l iw o śc i  BBwLele. '0 k r a in ie  z a k a rp ae k ią j .  p o . lb iu j ,  j a k  
sadzą ,  p rzez  Ś w ię to p e łk a ,  k r a in ię  odlegjftj,  m ó w i łb y  E o cy u sz  i o jej 
p.ostacb, a  o Rdinychże M o r ą w » c h f -m iałby zami(cfcać ? SMad ^o n a d ­
zw y cza jn e  w y ró ż n ie n ie  L e c h  ii. od pow iedź  t r u d n a ,  skóro  aidiprein 
O piisculurn m a  b y ć  luwyusz. M' każdym ' j e d n a k  raz ie  w y su w a n ie  
„ L e g h i i“ n a  czoło w Ik  w. w y d a je  s ię  być  rzeczą  z u p e łn ie  c h y ­
b ioną . N a w e t  w w y p ad k i , ! ,K u ły by śm y  p rzy ję l i  ja k o  fa k t  istnienie-' 
p lemł&jiia ljn'clm\\T, l iyp o teza  ks. Lzayk. m o jw io le  z y sk a ła b y  n a  teiii . 
Leeli ia  w O p u s tu lu n i  nj.e mai nijp  w sp ó ln eg o  z w ie k ie m  IX .

p s t r& ź n y  b y ł  H e i m  k ied y  n ie  u m ie ją c  p o rad z ić  sob ie  z L e-  
f j o l i i ą ,  z a t e m  ja, do u t . iM ó w  późn ie jszy ch ,  lf tjfcj'  o s t ro ż n y m  okazał 

sie ks. |G'?ayk.. k iedy  pop rzez  M oraw y  i ob rząd ek  s ło w ia ń sk i  sp r o ­
w adź®  c M i l ł  L f c ln e  do IX w., w z n a w ia ją c  tern  sam em  i p o g k d
o-* ftutoTjggrie Focyuf;.za. N ie  m ią ł  s łu szno śc i  f f e rg .  ■ffetl1. k iedy  
tw ie rd z i ł ,  że „ n ic h t  zu e rw e is e n  iś t,  d a l s  j e -111 a 1 s in  P b lo n  e i u | r- 
E a s te n z e i t  von l f lb ń  \ w c h e n  b e s t a n ® ,  n ie  m a  inż s łu szn o śc i  i fes. 
Ozayk,, k ie d y  s tw ie rd z iw sz y  l ic zn y m i c y ta ta m i  ifetaianie w  Polsce  
<fo' 124 8  r .  po,stu dz iew ię c io ty g o d n io w o g o .  w yw od z i  je g o  p o czą te k  

#>d m n ic h ó w  w sc h o d n ic h  a  łącz y  go z o b rz ąd k iem  s ło w ia ń sk im  
w M ałopo lsce .

1>r . T. E .  M o d e l s k i .
(C i ag ital1!^y1 nastąp i'.)



Kilka stów o Byteniu i B azylianach.
(Oiąg dfjbcy )

Stebeljfki t w i e r d z i , 1) że po 0 .  (.' lsowiezu, 1040  r .s p rze łożeń -  
«hvo w  E ł t f t n l u  o b ją ł  0 .  S y m e j j i  Ju rk iew icz  S tu w ro w sk i ,  o so b i­
stość. n a m  już  lep ie j  z n a n a ,  bo i j l f t e p i i i  *) tai & n im  w s p u m i n j j  
0 .  S y m eo n ,  w y c h o w a n y  p rzez  S. J o z a fa ta ,  p rz e j ę ty  b y ł  jdŁ a  du ­
chem.'! raz  p rzez  n ieg o  n a p o m n ia n y ,  n ig d y  t e g g ^ u ż  n ie  z a p o m n ia ł  
i b y ł  w zo rem  c n ó t  h e ro ic z n y c h .  O. .Łęczycki, z n a k o m i ty  Je z u i ta ,  
m ó w i ł ™  n i m,  że n i l i .  go w św ię tośc i  n ie  p rzew yższa ł .  W i ^ f j  szcze­
gó łów  o n im  z e b ra ł  fśtefcelski, id z iem y  z* n im .  S y m e o n  Ja ś k ie w ic z  
S ta w ro w s ł t i  m ia ł  s ia  u rodz ić  około  r. 1590 i p A zą tk i■ zak on nfeg oży -  
w a  w  jed i jo śe i  św ię te j  w~ziął za czasów' m e t ro p o l i ty  P oc ie ja  
a św ięcen ia  k a p ła ń s k ie  p r z y ją ł  z r ą k  Jó ze fa  B n ę k iw r o ; b y ł  w "Wil­
n ie  p o d  J o z a f a te m  K u n cew icze m  i j m m  w  s p r a w ie  zb a w ib ń ia  i n a ­
w ra c a n ia  do je d n o ś c i  szczerze* i g-yłliwie p o m a g a ! ;  w  162& r. za- 
sta jeipę ' go w W iln ie  w e h a ra k te ę z e  „ n a m ie s tn ik a "  t. j .  p o m o c n ik a  
p rz e ło ż o n e g o ;  ") b r o n i ł  on wt^cly s p r a w y  k j l t t i l i p a  L im o n ta ,  s z lach ­
cica  l i tew sk ieg o ,  k tó ry  p r z y j ą ł  U nię , za., oo go w ięz il i  m n i e łM  św. 
D u c h a ;  po A le k s y m  D ubow iczu  o b ra n y  B h a  t m A i a i a S u i y t a n  Sw. 
T ró jc y  w W iln ie ,  ale. on  z re z y g n o w a ł  i W iln o  o p u ś c i ł ; j§| w te d y  to 
z o s ta ł  p rz e ło ż o n y m  w  B yten iu ,  ą, ł a m ,  g o sp o d a r s tw o  khB&torne 
s w e m u  n a m i ra tn ik o w i ,  O. » o ^ r p w i  C hrts ianow hkień iu ,  oddaw czy ,

D D w a  ś w ia t ł a  3 c „  d r u g ie  w y d a n ia ,  H., p. 2 3 9 ,  et sq<|. 
s) B. Jo s a p h a t ,  ]. c. h ,  p. iBjf).
*0 Opisan ie  M k n m c n t ó w  a rch .  Ant. m i t r . .  1. o. I ,.  M ii i  5 0 6 .  
*) K i- teew & kiego ,  Wilno, ,  t. I I I . ,  p. 97 .
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(s iun  w  m o d l i tw a c h  h o g em y ś ln o sc i  p rz e w a ż n ie  pbnow-ął, m a jh c  ł a ­
skę  i p o w a ż a n ie  u p a p ó w  w ie lk ic h .  c e n ią c y c h  ja g o  ( r o ł y  i zas ług i 
z a k o n n e ;  to  też  g d y  'A n t p n i  Sielawa,* owoczeąpry m e t ro p o l i t a ,  c h o ­
r o b a m i  z ła m a n y ,  w zro k  u t r a c i ł  i n o g a m i  w ła d a ć  n ie  m ó g ł ,  chc ia n o ,  
aby  0 .  S y m eo n  m e t ro p o l i t ą  zo sm ł  i n aw e t ,  za s t a r a u ie m  L e o n a  
K az im ie rza  S a p ie h y  i A d a m a  K isie la ,  w y ro b io n o  n a  to p r z y w d e j  
k ró lew sk i ,  on  j e d n a k  w y m ó w i ł  si#. od te j  go dm fgei- i j jp ton tn  n ie  
p r z y j ą ł ;  m o g tp  s ię  te  z d a rzy ć  pbłij i.odzy r o k ie m  1 6 4 6 — lt j4 7 .

A idząc  te d y  S a p ie h a  sw oje  s t a r a n ia  n d a l^ in n io u o  p rzez  px>- 
k$»ę O. Syr i f ioua ,  t y ł a  p r z y n a jm n ie j  n a  n im  i n a  SloJUwto wymóg)!, 

me mi w  n a  opata ,  (p ie rw sze g o  i t  a t u  i e g o j  J o y t e a  s k i e g o p o św ię c ić  
kazał .  Za jtf®o czasów  k la s z to r  w  B y tc n in  w i ń e  u e i e r p i f ł  o d  ro sz ­
czący ch  sob ie  p r a w a  jg B jSŁc e m  po Teofilu  T r y z n i e ; szczególn ie  
d a ł  ąp§ łBazylHBOTTi w e zn a k i  Tyszk iew icz ,  w d z ie ra ją c y  s ię  do ]fer 
sm d ło śe i  k la s z to rn y c h  i o g a łac a ją cy  z a k o n n ik ó w  z m i e n k ;  w  16-30 
r. 0 .  'Y\ a le ry ą f i  P a c z y ń sk i ,  p r o k u r a to r  k la sz to ru ,  n a w e t  b y ł  w ię­
z iony  ez&s ja k iś .  D n ia  7. k w in tu ia  r .  s. r .  16 5 4  ( in n i  p o d a ją  r. 
16,55) w  p o n ie d z ia łe k  w ie lk a n o c n y  z fn a r ł  tL S y m e o n  In odom  stm -
i-Htalis. W ięle .  cu dó w  i ł a s k  s p ły w a ło  za jeg o  sig w s ta w ie n ie m  
w s m u tn y c h  d la  k ra ju  czasach . S teb e lsk i  ohsiuHTiio o t e m  ‘-mówi. 
0 .  B im e d y k t  T & le e k i  k a z a ł  z z iem i w y jąć  c iało  O. S y m e o n a ,  u w a ­
ża n e  za re l ik w ie ,  i z łożyć  r o so b n y m  sk le p ie  p o d  ^ k a r b e e i n  ko­
śc i e ln y m  po  lew ej  s t r o n i e  w ie lk ieg o  o łta rza .

lh> 0.. S y m B n ie  n astąp ił 0 . Seb& styan K le z y iisk  od r. .1654 
do 1656. Przedtem  b y ł on snperyorem  w JB 'r*śĆ in .1) N a ko^gre- 
igacyi IX  torokaiifikiej w  1 6 5 6 '  r. 2) czytam }7: „ ('oom m m  consąnsit 
o b raliśm y na dw ie 1 fecie (potem  1 o .b y ło  przedłużono) p ro w in c ja lin . 
W. 0 . Boęsedykta T e r le c k ie g o ; ternu O. Terleckiem u. aby « « ■  
m ógł m ieć prow izyą, ma- spo-nla, z m iłości kn Zakonowi,* u stąp ił 
O. .K aczyński, starszy byteiński, ze frszwśtkiom  cale ąrcdiiniandis(V) 
Ł E te iisk a jla  m yśm y to w szyscy  unrfmiMitcr zezw olili. “ O. Solia- 
styan  następnie znowu b y ł „s ta rsz y m 11 brzeskim , bo na, koŁgregar 

cvi w Ż yro w icac ii w 1661 roku .tak o ttmr p o w ied zian o : „T ed y  
AV. 0 . S e b a s t y *  K aczyń ski, człow iek 70-1 etui, w Zakonie w ię ce j, 
niż lat, 40. H fc ttę m y . z a Afektu sw ego ku zak o n W i, n itro  c if io ju r . 
s ta r s z e ń s tw a , b rz e sk ić g i z ToM kańiam i i z ich  nlilażnościam i ce,- 

dow ap to sobie ty lko w aru jąc, aby mu c e lę 1 w m onąstcrze'żypjjw ieyl

J) O p isan ie  aroMwlsJtąto.. 1. w t. 1., K r .  8 1 3 .
*‘) Arc l ieog.  Kfeormk t. X II . ,  z k ą d  w s z e l k ą  o Kongregaąyacd) w ia -
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••kim przy euaow-nyih M. B. obrazie pozwolono i jako najlh iruszka 
uwzględniono, a na potrzebjS podeszłymi jogo lafy>m z -wioski toro- 
kaiiskiej, Cieszkowąj, na leży®  in trafe ijiio tm m is  dawano. Na co l̂p. 
5gE<lfeno.“ Był on jggzeze na k rogtegaeyi l o a B r .  jako kons(jltor; 
zapewne rychło potem  um arł, ho na kongregacji wili|8skiej Inffł 
na mjejsee 0 . Klczyńskiego konsul torem  obrano 0 . M nrtyszkie- 
wicza.

r j i t ń ż  Ytfi 0. Sebastyanio — 0. Benedykt Terlecki od r. 165(5
I |6 1  ; zapewne z tęgo samego rodu, co to kilku w ydal bisku­

pów r. g. — 0. Benedykt, dr. jjg tóg ii, przodkom byl misyęnarzęin 
na Thiś i Litwę, rezydując w Mińsku. M etropolita Sielawa w 1654 
]'oku przeznaczył dla niego pomieszlnfnie w tern mieście i dobra 
Lsiaż. i) Gdy Sielawa był też protoarfhim ęndłytą, to on, czas ja ­
kiś, przy nim byl prow incjałem , ja k b jjje g o  pomocnikiem.

Po śmierci Sielawy (165.5), gdy- w kraju szalały wojny, n ie­
pokoje straszne tamowały wszystko, stolica m etropolitalna r. g. lat 
P  wakowała, nie mógł też i Zakon przyjść do oBjoru gen era ła  
swego, i do seJaośliwsMych czasów w ręczy li tymczasowo, rza ly  za­
konne na końgirtjiicyi torokań^kięj 1650*-r. 0. Benncmcton^ Terle­
ckiemu, generalnem u Sielawy wikar-yfiszowi; Jen, mieszkając w By>- 
B niu , zebrał do siebie zakonników, którym się -udało n # eć  z Wilna, 
M ińska, .Połocka, W itebska i in n y d i klasztorów. tego ezffsu przez 
Moskwo zfcbranych, tak wielu, że samych kapłfmów wię,o£j, niż 30 
się, zgromadziło, p n  zaś sam, ggez z w ielkiem  n idpzpieezeństw em , 
pojechał do W ilna, w ręku nidjirzyjaciół będącego, obraz cudowny 
M. B- z cerkwi Św. Trójcy j  cześć skarbeS tsw&tejszegó do B*yrte- 
nia p rzjw iózł; również obraz żyrowiecki Bogarodzicy, cudami jgty- 
nfęy, uratował od kozaków, s) odznaczywszy się jośgfczBj innemi 
ITeroicznWni zasłjjg&mi.'

Zaczęła s™ też potem  walka (JabryeJa Kolendy, arcybisk. po- 
lockiego, administratora, metropolii, z Zakonem,* względnie z ĵjt. Ter­
leckim. l |f  tych czasach mieszkał w Byteniu CarawfeŁ Korsak, opat 
onnforjski, napędzony jirzez Moskwę. Ten Korsak, niespokojnej® 
charakteru, sprzykrzył sobie pobyt w k la sz to ry , wyMnjął m ieszka­
nie osoMfe i prowadzi! niewłaściwe stanowi *swemu żyćid j jak 
utrzym ują n iek tórzj. Prow inayał ‘ przemocą sprowadził go znowu 
do "Bytenia; wtedy Korsak oddał gio pod jŁ iokc Kolendzie, który 
postanow ił wytoczyć proRjs, kanoniczny O. Terleckiemu i na sąd

’)  Opisanie ćlokumęjitow Mdl 1. c. t. T., N r .  813 .
*) .Stebelski, Dwa H w f t t o ,  1. c. t. 1T., p. 2 8 8  et s4‘l*

to



gw w o » fa |  jednak prow ineyal, nie uznając komąfejejicyi Kolendy 
w |P n  wypftdku, apelowa! do nuncy.usza Vijidoniego. przedstawia­
jąc całą te ■ B a w ę . N uncjusz przyzna!' racye pi^ iflroyU on-i i S ?  
admonicyę 1 olendzi^ kazawszy Korsnkow: wracać do monastern 
hyteAskiego i być tam pod wTadzą p ro w in c.*a !P JJ

'^Arcybiskup pojpcki. niezadowolony z przeltiegu tej sprawy, 
agitował dalej przeciw T R U d ci^ jp li; zbierano kilka w tym 'dzasie 
kongrłgacyj ze strony Kolendy, na których 011 usiłow ał zdegrado­
wać Be.ijUckiego. sie.bie miamp.jc ] 1rotoarc.11 innmclrytą, zakon zaś, 
nie poddając B o  temu, na swoich kongregacjach  w ybierał 11 staw i- 
cz JŁ C erlfyk iegK ) prowincyałem za zfiaczuic rozszerzoną władzą: 
nakoniec 0 . Benedykt w 1661 rokn świat tog opuścił. A le  wra­
c a m  jeszcze do jęgo działalności.

T e r le c k i  z w o ła ł  k o n g r e g a c j o  A" do l iy te n ia  w 165 7  r.
Zaraz na p ierw szej sesyi p rzystąp iono  ad  princrj>ale p u n c iu m  

p n a ifizn in  tem u zjazdowi, ja k b y  m ożna p rz y jn o n a s te ra e h , p raw ach  
i dobrać lr Swoich w  Miero w lig ionis eą-era/tio p o s ta ć ; postanow iono 
w ysiać ad ref/inni M ajestatem ' paslÓw, szukając p ro tek c ji, a także 
lipragznhjc luineyusza, a przez n ifg ó  Papieża o inter.we.łfcgę; u d a ?  
się po nule do biskupów  rzym m icgo  nabożeństw a etc. "Pow zięto 
różMfc pożyteczne u c h w a ły ; zajęto s ię  Ł o m  prześlaclow anjwli za­
konników , sta ra jąc  się d la  n ic h  stosow ne znaleźć umieszczenie!? 
a ezteB S b zakonników  w ziął na. się rc ru ren d m m tts tp a ter jrro ttiim a -  
Ł s proridere  locum- p rarlrr B ytla  nw ni. Zjazd ten  trw a ł od | |L  -flo 
E 4 . czfitwca.

W ro k u  n a s t ę p n y m  do iyrowie  k o n g re g a c j ę ,  X I  z e b ra ł  t e i $ e  
I f r jS c k i  n a  p o c z ą te k  h | f g o .  m  /zgrom adze i i ie^py ło  jgszezo ł lc fn ic j -  

sze. P o ś l i n i  z B y te n i a  b y l i :  O. M a r e k  M a lu szy ck i  i M iko ła j  Sa- 
ch o w sk i .  T e r le e k ię g o  o b ra n o  znow u p r o w i n c j a ł e m  n a  4 l a t a ; ro z ­
m a i ty  s p r a w y  r ó ż n f k h  k la sy to ró w  ro z s t rz y g n ię to  g r u n t o w n i e  i o b m y ­
ślono  śro d k i  i sposoby  w zm ocn ie n ia ,  z a k o n u ;  10 lu t e g s  uk oń czon o  
nałady . .* J '  i f f i z i a B n a  je d n e j  k o n g r e g a c j i ,  A l i  w  T o r o J b u i i* h ,  L 6 U  
T o k u , , to ż - .w  lu ty m  p rz e w o d n ic z y ł  ten że  T e r l e c k i ;  p o s łe m  z Twfte- 
u ia  z je c h a ł  z n o w u  O. M a r e k  M alu szy ck i .  e k o n o m  teg o  m o n a s t e n i ; 
k a r leck i  zno w u  u p ro sz o n y ,  a b y  ja szcze  2 la ta  rządz i ł ,  to  przyjął',  

a le  z i h u m e ń s tw a  b y te ń s k ie g o  z re z y g n o w a ł .
N a lAmgraga-.wi X I 11 w  T orokaniaeh  1661 r. na  sesyi 6 pó-
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B P e t i w ,  Oćerk B azil ianskago  Ordona, w T ru dach  ldew. duch. 
tEJupinii , rok  1871 i następne. ( w c i s k i ,  oszosectyaiac Kolgndą, nic 

o tom nie wspomina.
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u  n  dz ian o :  „ M o n a s ty ro w i  I iy te i lp r ie m u ,  że ćlaley p a te r  x)roińneiahł$ 
ta m  om am  m ień n a  s ieb ie  n iee lfc in ł ,  p m e fe c tm  su perio r cst T iieo- 
doi C hoc ianow sk i ,  m a y h tr r  boriH tfm m  jpa la t  cz te ry ,  a le  S t e j e l s k i ,  
^  c., u tr z y m u je ,  że -wtedy on ^  t a m  ty lk o  do ro k u  16 22 .  O m im  
&t(‘,Lielski m ó w i :  c a ły  w  u m a r tw ie n ia c h  i bogoiirf tf lnośgi htyi  zanu-  
lzo ny .  k | ż | l f e o  d n ia  b iczow a! się, z a m k n ą w sz y  s ię  w  S l rk w i ,  czę­
sto w z ach w y c en ia  w p a d a j  a g  od s i e b ie g j id e i io d z ą e ; n a  t a k i c h  m o r-  
t j  fijgieyacli i m o d l i tw a c h  ja k i  ty n ieży w y  z n a le z io n y  b y w $ I .

Po n im  od r. 1 0 6 2 — 16 64  0 .  A d r y a n  M ozer .  z% bkty  k a lw iń ­
skiej do zak o n u  p o n o l a n y ;  p o tem  b y t  on superyoj$fm ży ro w ick im  
1 w icąp ro w in c y a te jn  .bodąc, u m a r ł  ś w ią to b l iw ie  w  Ż yro  w ica  cli 

1-664. B p j r  I i iię  b y ł  w Byteniin 0 .  J o z a fa t  B raży c .  w s ła w io n y  
św ią tob liw o śc ią  i l a s k a m i  n ie b a ,  o so b l iw ie  od 3JT. B. ud a ro w an p j-  
M Jhg'0 p o s ia d a n iu  fMI o braz  cu d o w n y  b o rm isk i  B o g a r o d z i c y ; 
w  1064  r. p r z e n ie s io n y  już do C h e łm n a ;  in  odore sa n e tita tis  uina-rj 
w IV itc.icsku d. l l ' .  lu te g o  1683  roku .

■ P g K r z y s z t o f  M ilenkiow iez ,  16Ó4— 16 66 ,  p r z e d te m  „ n a m i®  
| } n i k “ su p ra sk i .  "Na k o n g re g a c y i  X V  w  S u p ra ś lu .  1 6 6 5  r.,  w j s t e -  
Pifte z tak im i ty tu la r n i :  C h r ig to p h o ru s  ^lilenkieW-icz, ronsuliftr, ssr 
cretarius relu /iom s, s t a r s z y  b y te ń s k i ,  p o r t e m  zaś ń a  tę  k o n g r e g a ^ ę -  
( p z o z  n u n c y u sz a  jg d n a k  skąsowaidą) z B y te n i a  — O. I g n a c y  K a­
m iń s k i ;  n iąg i^ tyro i ń s w ic y u s z ó w  zno w u  O. T eo d o r  (Umeiaiiowski.

N a s tę p n ie  po raz  d rug i  — 0 . T . C h o c ia n o w sk i  &uperyorował.  
ab> te ż  (w e d tu g i  S teb o lg b ieg e )  od r. 106 0  do 1 6 (y .

N a s tę p c ą  jeg o  o b ra n y  O. S ń f a ń  M art .yszk iew icit-B nsir isk i  od 
r. | ( * H j j i ® o b y  do 1*74 ja k  ubea  S te b e lsk i .  T e n  się. u c z y ł  w*B»y- 
m i e ;  jto śm ie rc i  O. K aczyńsk iego  z o s ta ł  k o n su l to ren i .  a późnie j  
p r o t o a r t h i m a u d r y t ą  ( 1 6 7 9 — 1 6 8 6 ) ;  m iaT . też  z a t a r g i ®  K o len dą .

Za czasów p rz e ło ż e ń s tw a  ',p. M a r ty sz k ie w ic z a  w  6#iA niu  n a  
k o n g r e g a c y i  X V I I I  w N o w o g ró d k u  w  • 16*161 ro k u  u c h w a lo n o :  „3*00 
z ip  od ieym ośói p a n n y  I l a n k o w s k ie y  n a  r S o  \  . O. M a r ty sz k ie -  
więaa, k o n s u l tp l a  y  s ta rszeg o  b y te ń s k i  egu d ane ,  aby  w  k óżde  św ię to  
X. B.. t. j .  P oczucia ,  O fia row an ia ,  Z w ia s to w a n ia ,  O ro im iie ,  'N a w ie ­
d zen ia ,  V i iebow zi,eaia  y P ok ro w y , s łu żb a  Bożn czy ta n a ,  a p rz y  
n i e j  off ić inm N iopóK alnhem u P o c z e d u  z l i im n e m  p o d czas  alewafcyo? 
„ p rz e d  t a k  w ie lk im  s a k r a m e n te m "  y  modlił wa zw yczayna. za duszę 
zma-rley, za d a n ie m  zn ak u  p rzez  dzw onek ,  a p p r o l a a r o ; w a ru ią c  
y ls u m n i e .n ie i i  W. O. te r f izn ieyszego ,  tak  y  s n l f t S s o r ó w
i tafto obow iązu jąc ,  aby  tę  p ie n ią d z e  a  p e w n e  rę£e'J?yły daiid, z k tó ­
r y c h  p ie n ię d z y  odbitirJiiąc kw otę ,  aby  n a  co n so ja i lą  w ią l s b n v m

10*



oycoin  y b ra c i  n a  to  śvy « ta  o b ra c a l i ,  za którąjoy oc l io tn iey  poin ie- 
n io n ą  p e łn i l i  o b l ig p c y ą .“

Z n a n a  j e s t  w a lk a  e n e r g i c zna, a n a w e t  zaw z ię ta ,  j a k ą  .stoczył’ 1  
te n  g e n e r a ł  z ak o n u  — . rM a r ty s z k ie w ic z  — z m e t ro p o l i t ą  ł o c h o w ­
sk im , pragną<?yTfi u ja rzm ię  B azy lian ó w , m szczą c  ic.ii p r a w a  i c h c ą c ł  
ichi n iibć w  z u p e łn e j  od m e t ro p o l i tó w  za leżnośc i .  S p o ry  te  o p i e r a ł a  
sio n ie j e d n o k ro tn ie  o n u n e y a tu r ę ,  a n a w e t  o S to l ice  A p o s to lsk ą ,  
k tó r ą  k ażd a  ze s t ro n  in f o rm o w a ła  p ,o s w o je n iu ,  s p r a w o  ośw ie t la jąc  
p o d łu g  sw ego  w id z e n ia :  B azy lian ie ,  z ak o n  k a to l ick i ,  ch c ie l i  m ieć  
ta k i e  p r a w a  i p rzy w ile je ,  j a k  in n e  zak o n y  w  K ośc ie le  p o w s z e c h n y ™  •] 
npStropolic i d a w n i  i Ż o ch o w sk i  te ra z  p ra g p i^ j  B azy lian ó w  t r z y m a ć  
n a  la k i e m  s ta n o w isk u ,  n a  ja k io rn  s ta li  m n is i  n a  W sc h o d z ie ,  t. j. 
w za leżn ośc i  i zupełiren i p o s łu s z e ń s tw ie  b isk up om . B ar to szew icz ,  
p is ząc  o Żoclrow skim , n ie  s t a r a ł  sio z g łę b ić  s to s u n k u  B azy lia n ó w  
do m e t ro p o l i ty ,  a n a w e t  b isk u p  J u l i a n  Pełe&z w y d a je  sąd  n a  tę 
w a lk ę  ZnP-liowskiego z z a k o n e m  — s t ro n n ic z y .  S teb e l$ k i  w ca le  n ie  
m ó w i o tym . R e tro  w  D bardzo- szczegółow o o p o w iad a  o ty c ł l  z ap a -  I 
safih, p rzy tacza ją c  m n ó s tw o  fa k tó w ,  p rz e d s ta w ia ją c  d z ia ła ln o ść  Żo- 
ch o w sk ieg o  i czy ny  jft&Mj n ie b a rd z o  u' k o rz y s ta  em  św ie t le ,  a w o- 
gfile z w o le n n ik ie m  B a z y l ia n ó w  n ie  je s t .  b y t u j e  011 o sk a rż e n ia  ł o ­
ch o w sk ie g o  r o z m a i t s i  węymierzoj”  p rzec iw  M artyszk iew Lezow i i in ­
n y m  d os tM jj lko m  zak o n n y m ,  a obok  togo  p o d a je  o d p o w ied z i  ic h  n a  
t e  z a r z u ty ;  w y licza  s k a r g i  B a z y l ia n ó w  p o s y ła n e  S to l icy  - A p o s to l ­
sk ie j  na  m e t ro p o l i t ę  i zaznacza  ro z u  odz.enie s ię  ło c h o w s k i e g o  n a d  
p o s t ę p k a m i  z a k o n n ik ó w  — n ie p r a w n y m i  — p o d łu g  n ieg o .  R o z d ra ż ­
n i e n i e  z obu  s t ro n  m m o  o g ro m n e ,  ro z g o ry c z e n ie  S t r a s z n e  zobopó ln fc ; 
n a k o u je c  ł o d i o w s k i ,  ' jak  g d y b y ,  pofniarkoW ał, że zaszed ł  za  Clątóko 
i t o  by ło  g e n e z ą  t. zw . iS j p u s ’a, j .  j. u m o w y ,  p r z y m ie r z a  z z ak o ­
n e m ,  k tó r e  z a w a r te  zos ta ło  w p o ło w ie  1686  roku ,  a k tó r e  p r z y z n a ­
w a ło  B a z y l ia n o m  p r a w a  s ta łe  i p e w n ą  od m e t ro p o l i ty  n ie za leż n o ść  
w  sfe rze  zako nn e j .

D a lszy  p o rz ą d e k  s u j g p l o r ó w  b y te ń s k io h ,  p o d a n y  u  SjCłjel- 
sk iego  w X V II .  w. n i e d o k ł a d n i a ;  n ie za w sz e  m ie l i ś m y  m o żn o ść  ro z ­
p l a t a ć  te  g m a tw a n in ę .

P o  M a r ty sz k ie w ic z n -B u s iń sk i in  zap ew n e ,  z o s ta ł  t a m  p rze ło ż o ­
n y m  b y te ń s k im  0 .  J ó z e f  P ie tk ie w ic z  p ie rw s z y  raz. O te rn  m o g l i ­
śm y  M  p r z e k o n a ć  z ‘n a s tę p u ją c y c h  fa k tó w :  n a  k o ,# ' i ’e g a l j i  X l £  
w ł y r o h  itrach '.1.675 r .  w m a ju  b y ł  ju ż  J ó z e f  P ie tk ie w ic z  su p p ry o -
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l e m  w R ż e n i u ;  ' )  n i p ę  nawet- już  od r. 1 6 7 4 ;  2) jeszcze  w  r. 1678 
zas ta jem y go n a  tern  . s t a n o w i s k u ; 8) jć sz « M  i w  ro k  p o tem  s w e -  

01 o w a l  B a  w  B y ten iu ,  4) m o ż n a  w ięc  m y ś leć ,  że s ię  ori t a m  z n a j­
do w ał  po raz  p io tw szH  od r. 1674 — 16§0 . bo n a  jm czntku  ro k u  
3 680 w c h a r a k t e r ®  J ; „ s t . a r s z f l ) “ b y te ń s k ie g o  s p o ty k a m y  g o  n a  zn « ^  
11 in zjeżdziu lu b e lsk im  w  1680  roku .  •') S te b e l s k i  n a * y w »  go m ę ­
żom uczonym  i s p ra w ie d l iw y m .

K to po n im  b ezp o ś red n io  n a s t ą p i ł ?  N a m  się  zdaje ,  że. (JpV[ar- 
ty śzk iew iez  p o w tó rn ie ,  po u k o ń cz en iu  sw ego  u rz ę d o w a n ia  g e n e r a l -  
o k ie g o ; w ięo <bv to  b|p|ć m o g ło ,  m nie j  w ięcej ,  od r. 1^>86— 1689. 
a  m oże i ro k  j a k i  d łużej .  Tymczjise-rn O. J ó z e f #  Pietk iew icza- o b \4 n o  
*1  p r o t o a r c l u m a n d r y t e ; S te be lsk i  wprawdzie- o t a m  n ie  m ów i,  ale 
Pe tyow  zalicza  go w  poczet- g e n e r a łó w  zak on u  p o m ię d z y  rok iem  
16K6— 1690. gO

Od roku 1690— 1 6 9 4  O. P ie tk ie w ic z  po raz  d ru g i  p rze łożc -  
n.ym l y t e l i s k i m ‘; w  n a s t ą p n n m  s tu le c iu  j e s z e z j ^ f l z  n im  Spotkam y.

Od r. 1 6 $ 4 — 1 6 9 7  zn ow u  w  B y te jd u  0 .  S. M a r ty sz k ie w  t e j j
Z a raz  fciB O. P o r f i ry  K ulczyck i 1 6 9 7 — 1708, z n a n y  nam  

już  d o k ła d n ie j .  7) p o t r - P o r f i R  (z a p e w n e  im ię  z a k o n n e )  u ro d z i ł  sie­
li' 1 6 ą 6  r. n a  'W ołyniu  w  K a tn io .  b y ł  s y n e m  Miclia-k-: k s ięd za  u n i ­
ckiego , p o c h o d z i ł  ze szrae li ty  (p od ob no  b. Sa-s, B o n i e c k i ) ; zw iedza ł  
obce k ra je ,  m ia ł  g ła d k ie  obyczajw, n ib y  pa i isk ie ,  ^ n p ę r y o r o w a ł  
w BaJzannie, B o n in a c h ,  B y te n iu ,  zk ąd  w  17-03 p o w o ła n y  n a  b isk up a  

. p iń s k o - tu r o w s k ie g o ; n a s t ę p n ie  ko d lę i jbw ano  m u o pac tw o  ła w r y -  
szew sk ie  i l e s z c z y ń s k ie ; o d z M c z a ł  się p a t r y o ty z m e m ,  n a k a z y w a ł  
m o d ły  za -ojczyznę, s k ło p o ta n ą  w te d y  k lę s k a m i  w o jen  ró ż n y c h  ; b y ł  
s ty o n n ik ie iń  k ró la  I j | | c z y i i s k i e - g o ,  k t ó r y  A h c ia ł  g o  metropolia- ucla- 
ro w ać ,  lecz  do teg o  n ie  doszło.. K ulczycki,  j a k o b y  tern  b a rd z o  d o t ­
k n ię ty ,  zo b o ję tn ia ł  n a  w szys tko ,  p r z e s ta ł  z p a n a m i  obcow ać ,  z a m ­
k n ą ł  Się' w- sob ie  i u m a r ł  w  1716  r. N iec ie ck i  p o w iada ,  że by ł  
o U n i ę : g™ liw y . Za p rze łożeństIW *.jego  \v 4 B y te n iu  o d b y to  się tam  
k o n g r e g a c j  a XXłv*  b y te ń s k a  £, w 1.608 r . ,  n a  k tó re j  p r e z y d o w a ł  
ks. m e t ro p o l i t a  L e o n  Z a lesk i .

1)  Archgr.  Sbornik t. XII., p. 109.
2) Tyg. l u s t r ,  z 1 8 6 2  r.; w tym ro ku  zajęty byk murowaniem 

świątyni.
3) Akty win. t. XV. p. 3SO.
4) Arehgf Sbornik t. XII. p. I 2 ( J |
°) A ręhgr.  .Sbornik t. XII. p. 126, także to zaznacza.
6) Ibidem.
7) Artykuł Bartoszewicza w  Knaykl. O rgelbranda.
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Bazylianie foyteńscy w XY1I1. stuleciu.

O B a z y l ia n a c h  w  Byfeoniu w tyj 11 w iek u  p o s ia d a m y  n ie w ie lu  
» i a d o i n c | | i ;  S te b e l sk ie g o  d a ty  n ie  z a w s z e ą p e w n e ; szczegó łów  m a ło  
u n jeg o  z n a jd u je m y  w  tę j  k w es ty i .

O. J ó z a |  P ie tk ie w ic z  | o  raz  t r z e c i  sup e ią jg ro w a ł  tn ta j  od r. 
1 7 0 3 — 1708. S teb e lsk i  p o w ia d a  o n im ,  ’) że o zdo b ił  B y te ń  św ią ty ­
n i ą  m urow aną,  i w s p a n ia ły ,  a l e  b a rd z ie j  się w s ła w i ł  c n o ta m i w la -  
śc iw e in i  p o w o ła n iu  s w e m u  i d z ,ę |a m i  d o n io s łe g o  z n a c z e m a ,  z k tó -  
S^ruli j e d n o  n ie p o ś le d n ie ,  p rzez  n ieg o  o p ra c o w a n e ,  pod t y t u ł e m .  
„ M e d y t a c j e  a lb o  r o z m y ś l a n i a # *  ew a n g e l ie ,  p rz y p a d a ją c e  n a  w szy s t -  
•cie n ie d z ie le  w  roku ,  d n i  u rp cz y s te  i św ię f i ,“ (n ie  zaznacza, g d z ie  
w y d ru k o w a n e ) .  0 .  P ie tk ie w ic z  św ia t  t e n  p o ż e g n a ł  d n ia  3 k w ie tn ia  
1708 roku ,  m a ją c  la t  6 ^ '

W ik ą iy u sza i t i  p rz y  n im  b y ł  0 .  A n t .  Z aw adzk i ,  z k t ó r y m  się 
ja szcze  s p o tk a m y  tu ta j .

Od ro k u  1 7 0 8 — 1 7 J 0  s u p e r y o r o w ą l p r  Marcyjjfn M aśkiewńez, 
n ie z n a n y  n a n y  n ie s te ty ,  b l i ż e j ; w ie m y  ty lko ,  że p rz e d te m  'był p rz e ­
ło ż o n y m  w V ,łe b sk u .

Bo n im ,  w  ty m  sam y m  roku ,  p b ra n y  n a  s t a rszeg o  ę j t e ń -  
..skiego O. P o l ik a rp  IMIipowicz. J 710  — 1 7 1 2 ;  n a s t ę p n ie  p ia s to w a ł  
d o s to je ń s tw o  o p a ta  le s z c z y ń sk ie g o ^ )  i t ł u m a c z y ł  n a  ję z y k  po lski,  
Eo ła c in ie  w y d a n y  p rzez  L . K iszkę  w . R z y m i e  17*24 roku ,  S y n o d  
Z am <$ski.  Z m H  s M  że l u m a r ł  przetR ro k ie m  1730 .

Od r. 1 7 1 2 — 1713, p o d łu g  S teb e lsk ie g o ,  rząd z i ł  k la s z to re m  
b y te ń s k im  O. D y m i t r  Z an ldew iez ,  o k tó r y m  m a m y  t ro n h ę  szcze­
gółów7. 3)

M ia ł  się on  u ro dz ić  w  z iem i C h g tm sk io j  o. 1661 roku ,  a  do 
zak on u  w s tą p i ł  16*78; u czy n iw szy  profesyą., u k o ń czyw szy  n a u k i  d u ­
ch o w n e ,  b y w a ł  n a u e zy c iek u n  i k a z n o d z ie ją  wr ró ż n y c h  k la s z to ra c h  
swojej liegitły do r .  1 6 9 6 ;  p o te m  z o s t a r  m a g i s t r e m  n o w ic ju s z ó w  

■ B g y t e n i u ;  n a s t § i j | i e  s u u j r o r o w a ł  w7 rb z m a i ty e h  siodzib&ch b a z y -  
l iań sk ich ,  m i a ń o w a n y  też  s e k r e ta r z e m  p rp w in e y i ,  p o te m  k o ń su l to -  
r e m  (b y ł  n im  możó do r. .1722); bg<ł»5 d o ż y w o tn im  W N o w o g ró d k u  
su p e ry o re m ,  u m a r ł  tah iżo  9. M rieśL ja  172 4  r. J e s t  011 a u to r e m  d z ia ł  
n ifcH óryBB  a“ pom igd zy  lBojńi -.wydał' w S u p ra ś lu  171 7  r. C e d r  m i ­
s ty czn y  §. B azy liusza  etc . ze s t a ro d a w n y c h  au to ró w  ła c iń s k i c h  i g re -

x) HwJa światła ,  1. c., wyd. 2, t. II. p. 236.
2) Arclnntlr. Mikołaj, Opisanie eparohii ntMskiej, 1, c., p. 140.
3) W Encykl.  O rgelbranda artykuŁ-wh
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t-kicli n a  ję z y k  p o lsk i  J r z e t l u u B l w P f f l i .  J e s t t o  żyw o t S. Bazylfe|ję 
1 18 św ię ty c h  togo  zakonu. N a s tó p u ie  — W ódz  dz ią r i .  z|Sf{dy 
n auk i  cL irz iiśe iańsk ie j; il-ie wijpijp, gdzie, d ru k o w an o .  W  ręk o p is ie  

j ^ t a w i ł  fa le  g d z ie  ori t e r a z ? ! )  „ T h e n trn u i  seu  k a ta f a lk  zak o n n y  
g ° ( | i y d |  i z a e a j c h  m ężów , p r a ł a tó w  i zak o n n ik ó w  r e g u ły  Sw. B a ­
zylego, od r. 1 6 8 0  zaczyna jąc .

0 .  P o l ik a rp  M i l iu n iew iez  ocl T T J3— 1 7 1 8  s n p e r y w k u y a l ; b^ f  
toż on  sekreknrzem  L. Kiszki, j ak o  g e n e r a ł a  zakonu ,  w 1730  r., 
Podczas kęijgfrSty i o b ra z u  M . 'J>'. w  Ż y ro w teae l i  — probjkouyądto-  
re iu  i p rz e ło ż o n y m  w  N o w o g $ d k u ,  patiem p ro to ą reb im an d ry j tą ,  
1713 — 1747. obu już n c z o n p ł  p ro w in c y j  (p o ro n n e j  ». t.  o p ie k i  

S  B. i l i tew sk ie j  p o d  wezn a n ią m  Sw. T ró jc y )  p o d  j e d n y m  genfta 
ealern. Po  śmieroi- A ntonina Tom iłqj j® zaŁ  a r c y b i s k u p a  r. g . sm ę-  
leń sb iego ,  M iliun iew iez  by ł  p o w o ła n y  n a  d o s to je ń s tw o ,  a le  n ie  
kon^ekrow jąny, b ę a ą c  p iąć  la t n o m in a te in ,  u m a r ł  w op ac tw ie  onu- 
tre jj ik iem  1751 roku .  ' )

l i r  n im  O. F i n n i a u  W o łk  (Ł a n io w s k i  j | l 71,8— 1720 , fiiefear- 
dzo n a m  znan y ,  po raz  p ie rw szy ,  Wiec gię je s z c z e  z n im  sp o tk am y .

0 .  A n to n in  T o m iło w iez  w y s tę p u ję  z ty t u ł e m  s u p e ry o ra  byljeń- 
sk iego  n a  s ju iodzie  z am o jsk im  ()17S6), a t a k ż f  w  c h a ra k t e r z e  se- 
k re ta rz a  p r o w in c j i .  O n im  też n ie cg  w ie m y ." )  P o te m  p ó w o la n y  
n a  u rząd  g e n e ra ł a ,  k tó r y  z łoży ł h ś ® £ p n ie ,  zo s taw szy  a rc y b i s k u p e m  
S m o le ń sk im  (ch w ilo w o  też  o p a te m  g ro d z ie ń sk im  n a  Kołot-y). L a t  
k i lka  p ia s to w a ł  (o d o s to je ń s tw o  i nm ai ' ł  23 k w ie tn i a  1 7 4 5 , r .

.Tak s ię  zdają ,  t a  już  w p ie rw szy m  ro k u  sw oich  rząd ó w  w P y ­
ta niu T o m iłow iez  o d s tą p i ł  j e  0 .  F i r m .  Wolkowu, po raz  d h i g i f n y e -  
ło żo n en u i  t a m  do roku ,  p o d o b n o ,  1725.

W o łk  m ia ł  za jśc ie  z m e t ro p o l i t ą  K iszką ,  w a lcz ący m  z zak o ­
n e m .  K iszka  g o d z i ł  n a  p r a w a  z a k o n n ik ó w  i z t Ę | |  pow odu  po- 
w s ta ł y r o ie p o r o z u m i e n ia  p o m ięd zy  n im  i g c o e r a l e m ,  0 .  .M aksym il ia­
n e m  W i&trzyfiskim, k tó reg o  sjfrolffb t r z y ń ia ł  k o n s u l to r  W ołk .  R o z ­
g n ie w a n y  n a  n ic h  m e t ro p o l i t a ,  'z ło ży ł  Jfcb z g o d n o ś c i ; on i  upo lo ­
w a li  do Ezyrnu. N a s tą p i ł  w yro k  rz y m sk i ,  k a su jący  Kiszki ro zpo rzą ­
dzen ie  i n a k a z a n o  n u n c ju s z o w i  w  W arszaw ie  sp ra w ę  't,ę ro z p a t rzy ć  
d o k ład n ie .  N ie  z n a m y  d o b rze  p rz e b ie g u  tęg o  p ro ćesu ,  zalmńozoifedj)

O Stcbclski, Ostatnie lirn.ee. Kraków 18 77 ,  odbioic z I. t. A rolny, 
kom. his torycznej.  B iskupi i A rcybiskupi smoMisey. ą

*) A rty ku ł  J .  Bartoszewicza w -Epoyltóop.cl. O rgelbranda.
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dla  0 .  W o lk a  p o m y ś l n i e ; W m r z y ń a n ,  p o d o b n o .  z n i k n ą ł  d o kąd ś  
i o b ra n o  n a s t j j m i e  nowfcge p ro to a re l i i r a a n d ry tc .  s

Od ro k u  l i lS i? — 173 b  j f t e ł o ż o n y n i  O. M a teu sz  E o z a c z e ń k o ,  
też  n a m  m a ło  z n an y .  Z B y te n i a  p oszed ł  cTó Toroka.fi i b y l  ko iighl-  
to r e m .  Za jęgpbcjzaaów \\T B y te n i u  o d b y ła  s ię  k o n g r e g a c j a  X X X il . ,  
b y to ń s k a  3. '-) w  ro ku  w  p o ło w ie  p a źd z ie rn ik a ,  n a  k tó re j  pye-
zydow ® ! r n J t r o p o R p  Kjfczka. S p ra w a  "W ietrzynsk iago  i W o łk a  (S t a ­
te c z n ie  nkońezo na .

A n t o n i  Z aw adzk i  r z ą d z i ł  k l a s z t o l j m  bytom skim  1 7 3 0 — 173*7 
ro ku .  M>iał w ie lk ie  w jj fakoniw za s łu g i ,  to  Beż go p o w o ła n o  n a  g e ­
n e r a ł a  3)_ fir 17.19 r. i n a M t a i f l  la t  k i lk a  b y ł  c z y n n y  n a  te in  s t a ­
n o w isk u .  N a  prze łożeń ,? tw ie  b y te i is k ie m  też  pB©>wt»ł z po ży tk iem .  
*0ę<®3 jf tdnc ife fśn ie  p r o to k o n s u l to r ę m .  C e rk ie w  ta łR tą jsgą  w ło s n e m  
s t a r a n i e m  i k o sz te m  od reg tan roW ał i o z d o b i l i  w r. 1730 p rzy  n im  
o d b y ła  s ię  t a m  k o n g fe g a c y a ,  b y te n s k a  c z w a r ta ;  m e t ro p o l i t a  S ze p ty ­
cki A ta n a z y  jej p i ^ w o d n i e z y ł .  *3. Z aw a d z k i  ju ż  i przeclkeni b y w a ł  
w Byt&nin, ró ż n e  sp r a w u ją c  tunkcyo .  (Sdy b y ł  t a m  R a m i e f f i i i -  
k i ę m “ ’0 .  P o rf ire« >  K ulczyck iego ,  to  z n a jd u jąc y  si§ t a m  S o b o rn ik  
czyli P o lu in n iL  ed rkw i I>_ft|ui;ski'ej, f e eze ty  p rzez  P a i s a i o  S aeh o w -  
Sjkiego, . k o h c n u o w a ł .  wielu, d o d a tk a m i w z b o g a c i ł  i d la  p a m ię c i  po- 

Ł gm nauei p r z e c h o w a ł  (gdz ie  s ię  tę  w szy s tk o  te r a z  podzia ło*!!) .

O. Z aw adzk i  sp oczą ł  w | M g n  w B y te n iu  d n ia  15. m a rc a  1737 
rolcu. l icząc sob ie  l a l  70, z k tóryjd i 50 w zakon ie  p rzĄ tędz i l ,  w i e r ­
n ie  K ośc io ło w i służąc.

Od ro ku  1 7 3 8 — 1 7 4 2  k ie r o w a ł  k le s z to re m  b y to ń s k im  0 .  T eo-  
dozy K o i i ia iz ew sk i ,  jednneześTńe p r o t o k n i s j l t o r  i w izy ta to r  k la ­
sz to ru  b rze sk iego .  &  P o te m  byl s u p e r io r e m  b a re aw eek im , zawssse 
c h ę tn ie  się" s p r a w a m i  za la n iu  za jm ując ,  a ja k o  J/mrjmifais procht- 
cialia g o r l iw ie  zw iedza ł  s ied z ib y  bazy liań sk ie ,  w g lą d a ją ą jw e  w szystko .  
JoszdEiJ go raz  w B y te n iu  za s ta jem y .

0 4  ro k u  1 7 4 2 — 1745  b y ł  p r z e ło ż o n y m  ( k  P e l i c y a n  Z ab łock i ,  
n ie z n a n y  n a m  ws&le.

0  Petrow , 1. 9 ., Ocerk Bazilian. 'OrdKna.
ai  T łumaczenie po rossyjsku. polskiego o ryg ina łu  O. Ignacego  

Kulczyńskiego, przez A. K oz ło w sk ie® , drukowane w Siewierol Zapal. 
Wiesjiiiku.

3)  Stejmlski, "Dwa ś w ia t ła  eto,, wyd. 2, t. [. p. L X X II.
B "*) Opisanie. dokiuuentow archw. nńtrop, unijatsk ieh , 1. e, fi  II ., 

Nr. 1310, 1337, 1899.
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0 .  T ad eu sza  J a n k ie w ic z a  za s ta je m y  tu  n a  s ta ifo w isku  p i ' |g -  
iożonago  V  j ® 3  rj#ku i to  bardzo  k r ó t k o ;  p o te ln  b y t  t a m  sp o w ie ­
dnikiem! i u m a r ł  w  B y to n in  w  1.7J5A r o k u ;  zipany ze sw ojej p o ­
b o ż n o ś ć  i życia  św ią to b l iw eg o ,  pr-zykładnej ś m i ł c i .  C iało  jego  
(M%zy\\aJo p ę d  k o śc io łe m  w  sk le p a c h  obok  t r u m n y  O. S y m eo n a ,

(lingo n ie s p ró c h n j | f te  *)•
P o w tó rn i e  O. Teodozy  K o n a r z e w s k i  po m ięd zy  ro k ie m  174(5 

a 1757.

B a ty  n a s t ę p n y c h  p rz e ło ż e ń s tw  n ie  s ą  z u p e łn ie  p e w n e ,  n a le ż y  
■li' pcz} jn jow ać — m n ie j  w iecej i w s z y s t k i e i f t u p e r y o r ó w  tu ta j  n ie m a .

I - bik 0 .  J o z a fa t  Deilnl o ko ło  r. 17 57  do roku ,  p lu s  m in u s .  
Iv li4 .  Now ćyat. p rzez  c a ły  w ibk  S T I 1 I _  t a m  i s t n i a ł ;  w  je g o  rę c e  
składał '  p rofesry*Łj |  A ta n a z y  m l k o w s k i r), p o t e i n j K e n e r a ł  zakonu ,  
1 liii3 — i 8 0 4 ,  o s ta te c z n ie  ty lk o  w iz y ta to r .

I ,  S y lw e s te r  A r te s k i  s u p e r y o ro w a ł  e. i 764  e. 17(g |,  k o iH i l -  
l ° r p r o w in m i  l i tew sk ie j ,  p rz e ło ż o n y  w  W iln ie ,  a p o te m  w Tty­
tan  iu.

O. J u s t y n  Czeczkowski o k o łL  r. 1769  — 1 7 7 1 ;  p r z e d te m  byl 
ljn p rzw o żo n y iu  w W i t jb s k n .  P rz y  n im  \ r  B y tm iiu  u m a r ł  J e r z y  

u łbak- b iskup  p iń s k o - tu ro w s k i ,  n  p a ź d z ie rn ik u  1769 r.,  p r l t t o -  
town,wsz\ sffl|ie t a m  n a p rz ó d  g ró b ,  a n a s t ę p n ie  p o s ta w io n o  m a  n a -  
3grt$ek.

O. N ik o d e m  K a rp iń sk i ,  n  S teb e lsk ieg o  zaznaczoffię , suporyo-  
i'em '17t1 — 1 7 7 4 ;  óe z k ą d in ą d  po kazu je  się, żłjJ w 1764  z n a jd o w a ł  
•się n a  t ę  Ol s t an o w isk u .

(T. J e r z y  Szaóątłow iez  c. 1 7 7 4 — 1780, k tó r y  w ła śn ie  p ro o J -  
s o w a ł  s ię  ze .sp adk ob ie rcam i T eofila  T ry z n y .  Za jeg o  czasów  m ie ­
szkało  w  B y to m iu  2 0  z a k o n n ik ó w ; 8) p rz e d te m  b y ł  s u p w w i m  
w  P o łu d n i ,  g dz ie  tak że  p ro c e s y  p ro w a d z i ł .

P o  n im  m i a ł  n a s t ą p ić  — 0 .  S y lw e s te r  § f a l * ą ® ś k i  offl ro k u  
1770, a m oże  i 1780, a le  n ie w iad o m o ,  jak  d ług o  zostaw&S w  By- 
te n iu  n a S łe m  s ta n o w isk u  ; w  178 5  b y ł  t a m  je szcze  O J p u l i a l i  P io -  
trow icz ,  j a f f l H  o d  r .  1793 .  a m oże i w cześn ie j  — progesO w oł się

H g jjS fe b e ls J r i,  D w a ś w ia t ła ,  t. II . p . 24,4.
2)  0  ty ch  p ro te sy a c h  cze rp iem y  w iad o m o ść  z kop ij w iló łr-z e -  

siK cli w iz y t k a n o n ic zn y c h  .róziiyoh  k la sz to ró w , będ ący ch  w  re k u  p i- 
saóocgo.

3if feuipin, 1, «. t. t l .  p. 517.



154 PRZEWODNIK ł7A'UK0\VY I U THR A OKI

z B ę k le w s k im  o d o b ra  k la sz to rn a . ;  2) m oże, m n ie j  w ięcej, do &m?!& 
t j g o  w ódka rz ą d z i ł  k la s z to re m  b y te ń s k im .

T e ra z  w y l ic zy m y  z n a n y c h  n a m  m ag is t ró w ' n o w ie y a tn  wf d ru -  
mioj k V H J .  s tu le c ia  p o ł o w i e : 3)

0. K on st a n ty  R o go w sk  i około r. 1756,
o. T e o k ty s t  D enS saw icz n >5 1763,
0. ■Tpzafat W a s z t i i s k i 11 11 17 68,
0. Teofil akt I  > o ].§j s e w i e ze3) » » 1769,.
0. Jan S aw aszk iew icz i i  i i 17*72,
0. T y m o teu sz  S aczurow sk i »  « 1780,
'O. I z y d o r  B o g u s ła w s k i 11 » 178-9,
0. C h ry z o s to m  Ł a w r y  n o w i cz i i  n 1790, -
0. F i l ip  V ob row rolBiki i i  i i 1792,
D. ■loftćhim .Doliński i i  i i 1794,

kt.ów  p o te m  J i j i  sn p e ry o re m .
0 .  (TftJwjja K jjlezycki ju ż  [doga p o cz ą tk u  X IX . w ieku.

M am y  ś la d y  tu g g ,  i%> p rz y  k o ń c u  X Y I T .  wr. wr B y t  en i u  u ie -  
ty lk o  b y ł  n o w ic y a t ,  a le  i  .studya z a k o n n e ,  oz as ja k i ś ,  t ak że  t r w a ły ,  
i ak  n . p. O. Liłkajiz Eożiupowjtys5) ° 3  l'. 179,3 d o '7 7 9 7  w' k la sz to ­
rze J ły teń sk im  u c z f t  s f i  teo lo g i i  m o r a ln e j ;  0 .  B azy li  R u s ie c k i  
w  17 9 2  r. — g r a m a t y k i ; 0 .  W in c e n ty  L iso w sk i  też  g r a m a ty k i  
w  ,1,716 r o k u ;  0 .  S zy m o n  K otow icz  ró w n ie ż  g r a m a ty k i ,  ju ż  na

|  W y św iadczy  o tem  d ru k  bez m ie jsc a  i r ę k u :  S p r a w i  X . 'J u l ia n a  
P io trow dezk  i wlSyystkiełi B azy lian ó w  k o n w e n tu  Fy te  liski ego p rz ec iw  
B ę k le f tS ie m u .

3)  N a  p o d s ta w ie  k op jj w izy t, w yżej ę z m ia n k o f ja n y c l i .
3) Gzy Denisowicz i SSnesew iez  nie jed n a  i j ja ż  sama osoba?
i ) *  T. Szczurowski, bardzo znana i Wybitna o sob is tość : uro- 

cfzony 20  listop. 17 4 0  r. w ff f lz iu  na W ołyn iu  w  p o w /  w łodzim ier­
skim, u p z j ł  s i a jw  szkołach w łodz im iersk ich  Jlajjyl.. do k tórych wstą-" 
pił ,w Byttłhiu, mając, la t  1 8 ;  pjujpli odbywał' s tudya  zakonhe tv k ra ju  
i Rzymie; później innych  naucza ł ' : w  B yteniu  7 lat, "ktfśnodziejowa!t 
też la t  kilką, h y w a l  przełożonym w , różnych klasztorach, za jm ując  się 
też S S B n ą  działalf loścrą; 17(12 r. f f io ż y ł  zg ro im R ej^H luchoJw ne  -To- 
zafotck i w 1822 r. przeniósł się [do wieczności. J e s t  on także auto­
rem k i lku  dzieł dpiaosłegSt znaczenia: Hasło zbawiania, Misy a b ia l­
ska, k JS iń  n au k  różiiyelj etc.

5) O p isan ie  d o k u m en tó w  1. c. I I .  p . 6 9 7  — 0 9 9 .



początku XIX. stulecia; O. Jozafat Dobrzański — wymowy około 
roku J 792—1793 etc.

Nowieyat zaś odbywali tutaj, pomiędzy innymi, Smogorzew­
ski, Bosiucki Wiktor, Siedlecki Augustyn, Debel Herakliusz, Oko- 
■Mw Loonty otc., co potem świecili swojemi cnotami i wiarą, albo 
też Żarski, Stulgiński January, Buczyński Wiktor, Pławski Ta­
deusz, Marcinowski Nikodem i t. d., którzy znowu w późniejszych 
latach innym hołdowali ideałom....

S m o k a .

KILKA SŁÓW O B1TKNIU I UM YLI A NACI i 1Ó5

(C iąg dalszy nastąp i.)



Afryka rzymska.

R ys dziejów ku ltury  rzym skiej w  Afryce północno-zachodniej.

(C iąg dalszy.)

P ło d y  l i te rac k ieg o  d y lę t a n ty z m u  Ju l  ty u le g ły  z as łu żon em u  
za p o m n ie n iu ,  ale  oca la ły  o w ie le  św ie tn ie j sze  św ia d e c tw a  jjego ii l-  
J ie llen izm u. D la  g reak ie j  l i t e r a tu r y  i sz tuk i  żyw ił  podziw w ie lk i ,  
(k tó iy  lii* n im  p o d s ^ a - ł a  jeoicł żona , c ó rk a  A n to n iu s z a  i K leo pa try ,  
z n a n a  p o d  m iaflem  „ K le o p a t ra  L u a a “ (KI. S e len e ) .  N a  , d w orze  
wyprowadziła frbyezajo d w p u  JJtoloimo.uszóu7, w raz  z m ęże m  sp ro ­
w a d z a ła  do C ezare i  W tzonyffi g r e c k ie ™ , artystów 7, k tó r z y  w7sp an ia le  
p r z H B B h i l i  now7ą s ( | ] i c e .  r)

■  l)  N a miejscu starożytnej j£ z a re i  znajduje  się dziś JO-tysieezne 
n ihg to  Szerszel, zamieszkałe w trzech  czwartych przez Arabów. Mifesto 
Ju l ly  zajmowało ohszar dziesioćkroó większy. Resztki starożytnych m%ij 
rów  clohiSI można śledzić. Z uliasjB sam eg u  zasuowajp się do dziś 
dnia n iew iele: bardzo skromne ru iny  tea tru , amfiteatru, cyrku, trzech 
zakładów -kąpielowych, cystern (fi cystern po SD m. d ług i  cdi, 6 ni. 
szerokich i 8 m. głębokich),  wodociągu ; stfiry meczet, zamienioRr na 
. fy j fe l  p rz iz  Kiaimimny, zaw iera  k ilkadziesią t p ięknych ko lum n s ta ro ­
żytnych z zielonego nmrfnurn. K tokolwiek zwi«<lza m. Algier, a zw ła ­
szcza saś iedniij  Blidę, s łyn ną  fTegdyś z najp iękniejszych h u r j s c k  Mag- 
b rebu  ( =  Zaęhodu), dziś z dzidffjątekatysięcy drzew pomarań arowych, 
któróKffiolfaczya. nie powinien żałować t ru d u  kilkurnilowoj podróży 
kołow7ęj dą Szerszel, — pie dla tych skromnych resztek s t f® % tn y e h  
budowli,  Jm> w  innych okolieacfh Algeryi i T un isu  znajdzie oblitsze 
i lepiej zachowane, —  ale dla m uzeum  miejscowego, które zawiera 
posągi talr mffcne i w  takiąj obfitości, j a k  żadna in n a  miejscowość
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Syn J u b y  II .  P to l o m l u s z  n ie  faz ia f lz iezy l  po ojcu l i t e r a c k ic h  
1 a r t y s ty c z u j^ h  z a m i ło w a ń ,  / g i n ą ł  w  E z y m ie  w  r. 40  śm ie rc ią

izymskioj Afryki. N ie k tó #  posągi, w starożytnej CezHei znalezione, 
zdobią salo L u w r u ;  Liniijj ]irzewiezionoldo n n iz R m  w A lg i f r z ? l a  raczej 
' v lu s ta p lB  S ń M rie U r) ; w  Szerszel ji^ lnak cały s z c r f s  jdorwszorzM  
dricj wartości r a t a  starożytnych w p u i a  m i ^ c s w e  muzęani, n iestety  
za szczupłe, R k n i e k  « e g o  wiele z ,n iE h  znajduje gjg pod golem nie- 

narażanych &  deszcze zimowo i działanie  afrykańskiego słońąa. 
1 osągj. nie  są czemś bardzo c-zęsto spotykanem  w starożytnej Afryce. 
Ze tu. w (Jezarei, było icb tyle i tak  p u k n ę , h ,  te zas ługa  .Tub}1, i jogo 

fżnny E g ipeyanki ,  k tó ra  po matce odziedziczyła nie tylko wdzięk, ajl|l 
i zniżył p iakna w ykw in tny .  ArtjMtt greccy nie  tworzyli w  tej epoce 
typów nowych, ale umieli odświeżać dajikpe motywy, a przedewnzyst- 
kiem rop iM ukow ac  zrąe.zniPdawne arcyd^jSff l  P o d łu g  zuanycjh wzorów' 
odtwarzali — mniej lub więcej indywidualnego w ykuw ając  p ię tna  — 
owych Bakchów z Winogradom, m uskularnych  H erkn l® #w , prsnjfle- 
wszystkiom ‘zaś owych SaJPrów z wiecznie ironicznym, zA ysłow ym  
nśnńee.liem na tg uczu .  którynh postacie zapełniają  wszystkimi muzea 
E uropy .  Znaleziono jed nak  w  Bezarei dzieła, .przynoszące zaszczyt swym 
tw órcom i temu, k tó ry  ich Jaj dwór swój p o d o ła ł ,  królowi M auretanii.  
Takim je s t  lip. głośny posąg 'Wenery z Szerszel, którego oryginał znaj­
duje sio. d z i ś l w  muzgiim w m. Algierze, w y trzym uja ły  'porów nanie  
z lYemęrą Medycejską | w ed ług  zdania P aw ła  Moneeauu w „fiEzctte 
arelieologiqne“ z r. JSSCi], kopie dzieł Bidyasza^ijraxyt,ąląsa, Lizyppa. 
Niektóre zapewne gotowe p rzyw iezig jo  z t a n f l j  strony m orza ;  inue 
wykonywali na miejscu z m arm u ru  afryhitński^go rzeźb ia rze*  których 
kjfój wielkim kosztem z Ofefyi sprowadzał .  Przuz jjBfit w ieku stolica, 
łćsięaia Barberów u  „siTńp Atlasu s te ra ła  się n a ś la d o w a ć  tradyeye j f e r -  
gamu, Anfyochii, Alexandryi.

AY p(TO:?żu Cezarei, Aespiilnn trzydzieści k ilom etrów  w k ie ru nk u  
wschodnio), zwiedziwszy ru iny  iM M m aagśeiiiDfskich be'zy!ik Ir Tipazię, 
podróżny dostaje się tło olbrzymiego małizoioum. zwanafiZ) prziijz A ra ­
bów K bur 'el J ł i i n | | a ,  przez Eurd^pjezyków .,(Tre!bowcem ch.rześ<ajn-nki“ 
(Tom beau  de laffihreti iM ie).  J e s t  to okrągły  budynek, o średnicy §4  
m . ; m ia ł  kiedyś prawdopodobnie około 40 Ł o tró w  w ^ so k o M  (Iziś. 33 
m.j. Olbrzymi tu łów  budowli jes t  walcom o 200-m etrow ym obwodzie, 
ozdobionym IjO ko lum nam i jo ó s k ie m i ; na tym w alcu  wznosi T o f  stożek* 
Ściittj, z w J t ó g y  rię ku górze. Y nętrze, zawierające cały kompleks 
kuryt»,rzy i sal. było grobowcem rgcffiny królewskiej,  ł a  spoczęły n [M  
zawodnie zwłoki Ju b y  i Kleopatry, którzy nie pl&ffiuiwali zapewne, że 
będą pierwszymi i  osta tn imi mieszkańcami wzniesionego przez się nia-n- 
Zjtileum. SBztaift i dekoraeya tego olbrzymiego pom nika  grobowego miały 
p rzypom inać  po waze czasy kraje ,  któro jego twirów przedewszystkiem 
i i m w g m a i . E g ip t  i fireńyę1.

ih tó w n . :  B o i s s i e r ,  L 'A fr ique  romaine, str. 2 8 — 33. — G l s a l l  
‘SUphaius, (Siudę archiologique- des e im ro n s  dtAlgJr (Oliero.bel, l i p a z a ,  
Tombeau dff la Obrśtienne). Aiger,  Jourdan ,  1 8 | ^ .  — A Y ier  z ej s k i ;
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p u p o b ó je z ą  w w iez ie n iu ,  do k tó re g o  g|> w t r ą c i ł  cesa rz  KaUgtllft. 
„ O dm ó w ion o  m n k a w a ł k a - c h i o b ą ; — powiaflji  Sen-eka|'*J — k ied y  
m ia ł  p ra g i i ie n ie ,  k azan o  m u rękajjjeliwytać k rop le ,  sp ad a ją ce  z r y n n y ".

Byi’ to  ko i i is e  o s B c r o g o  jiiiśn ileżpego p a ń s t w a  w  vifry.ce. 
M a u r e ta n i a  d o jrza ła  do cmn-eksyi o s t a t e c z n e j ; z a b ie ła  j ą  R zym . 
d z i a l i  n a ‘M a u r e t a n i a  T in g i tu u S rs)  i M a u r e ta n i a  C sm sariens is ;  p i e r w ­
sza, o d p o w ia d a  części pó łnogiie j  d z is ie j s iw |o  i r a rc j Jk a ,  d r * a  o b e j­
m o w a ła  d z is ie j |? e  d e p a r t a m e n t y  O ra n u  i A l g e n t ,  i cześć zachodnią ,  
d ep a r tam e n t ,u  K o n s t a n t y n ^  l1 p ły n ę ły  2  w iek i  od cliwili ,  k ie d y  Sci- 
pio a f r y k a ń s k i  z b u rz y ł  k j t r t a g iu ę ,  B  o s ta tecz n e g o  z a b o lu  A f ry k i  
] m in  o o  i o-aacho tli i i e j .

Od te j  p o ro  m gS B  R z y m ia n ie  „sw o jem " n a z y w a ć  i i  orze  fśród- 
z iem u o  eaPe : - b y l i  p a  flaro i w s z y S k t ®  je g o  w ybrzeży .

V.

VJ'ryka r z y m s k a  sk ła d a  s ie  o cl rok n  40. po O br. z trz ec h  
c z ę śc i :  1. sćń ae k ie j  p ro w in e y i  A f ry k i ,  2 w<yskowo z o rg an izo w an e j  
N n m id y i  z a d f ó d j t e j  i 3. c e sa r sk ie j  M a u r e ta n i i .  'N a m ie s tn ik  A f ry k i  
„ S ta r e j " ,  z a jm u jące j  m n ie j  w ię ce j  o b sz a r  dzis ie jszej r e g e n c j i  T u ­
n isu  i tu r e c k ie g o  T r ipo łrsu .  r e z y d o w a ł  w w a r ta g in ie ,  w sk rzeszon e j  
z g ru zó w  p u h ic k ie g o  m i m a .  j a k  dziś  rezydfent f r a n c u sk i  w m ie ś c i e  
T u n ip e .  M i tm a w a ł  § »  seri&t z p o ś ró d  b y ły c h  konsulów* z re g u ły  
na  ro k  jeęlńn. O trz y tn y w a ł  'm i1 ia a . . . f » s t« r c |o w  (oko ło  2y0  t y s H r y  
k o ro ń )  roczn ie :  M ia ł  w sp a n ia ły  d w ó r  w s to l icy  p l - o w i n ® .  ATojskęr 
r e g u la r n e g o  rye  p o tr z e b o w a ł ,  chy i/a  o dd z ia łu  żo łn ie rzy  d]a  u t r z y ­
m y w a n ia  z e w n ę t rz n e g o  po rząd k u .  W sz ak  p r o w i n c j a  p r o k o n s u la r n a  
ju ż  o d  • d w ó c h  w iek ó w  n a le ż a ła  do R zym u. — S ied z ib ą  g u b e r i ia tp ra  
N u m id y i  b y ła  .C yrta .  M ia ła  ona  s ta n o w isk o  wyjątkffwk,: byłu ' ta k ż e  
p r o w i n c j ą  s en ac  ką, ab? ze, w z g lęd u  na, o bozu jącą  w nŁgj s t a łą  a r ­
m ię ,  z a rz ą d z a ł  n ią  leg a t ,  m ia n o w a n y  p rzez  cesa rza  z g r o n a  s e n a ­
to r ó w  ; czftS; ją g o  u rz ę d o w a n ia  n ie  b y ł  ogiJauicjzońy do ro k u  w& j lB i  
j a k  n a m i e s t n ik a  wSCho(lniąj p ro w in e y i .  Z o s ta w a ł  n a  sw ern  (pWio- 
w iw m , dtJpóki to  b y ło  ży czen iem  cesa rza .  Zadanie, je g o  b y ło  t r n -

K’a ta l | feu g % P  Muśee de (JJi&rohęl. Alger,  JouTdan 19.UJ. —  (Autor tej 
publikaęyi,, kustosz muz^iun w ,111. Algicńze, pochodzi wprąhsdzie z ro ­
ck/,Lny jtolskiej, — jes t  synom emigranta, — S ó w k a  jednak  po polsku 
nie umii' )

1) i>e trnnquil l i ta te .r in im i, XI.
*) T irig fs T an g ę r.
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unio.isze, niż prokonsnla z Kartaginy, stanowisko mniej świetno.
jego barkach spoczywała troska o bezpieczeństwo obu prowin- 

cy.i| „Starej" i „Nowej" Afryki. Na zachód od Nnmidyi, od rzeki 
ńiupsaga (dziś Wed-Kebir) aż po Atlantyk rozlegała się Manreta- 
"ifl. Jej zarządcy (procuratores) rezydowali: jeden w Cezarei, drugi 

Tin gis. Mianował’ ich cesarz z pośród szlachty. Otrzymywali 
tytuł vir egregius i po dwieście tysięcy sestereyów rocznie (około 
*t0 tysięcy koron). Podobnie, jak legat rezydujący w Cyrcie, mieli 
powierzoną administrację kraju i władze wojskową; ale nie pozo­
stawało pod ich rozkazami regularno wojsko, legiony rzymskie, 
lecz zaciężne oddziały pomocnicze, tworzone ze szczepów podbitych.

Afryka rzymska — od Wielkiej Syrty po Atlantyk nie 
tworzyła nigdy terytorynm jednolitego. Obszary nad Syrtaini, pro­
wincja prokonsnlarna, Nuinidya i obie Mauretanie różniły się 
w starożytności podobnie, jak obecnie różni się turecki Tripolis, 
regeneya Tunisu, Algerya i Marokko: tak pod względom histoii- 
•czniyin, jak pod względem warunków materyalnycb. Afryka „Stara" 
posiadała już. w chwili zaboru stosunkowo wysoką cywilizację, za­
szczepioną przez Kartagińczyków; cywilny namiestnik zupełnie jej 
wystarczał. Numidya, która tylko sporadycznie ulegała kulturze 
punickiąj. a której południowe granice niepokoiły szczepy Sahary, 
pradziadowie dzisiejszych Tuaregów, otrzymać musiała załogę woj­
skową. Najskromniejsze owoce przyniosła okupacja rzymska na 
zachodzie, podobnie jak przed nią wpływy elementu kartaghiskiego, 
a po niej arabskiego słabe uwieńczyły wyniki.

Kolonizaeva rzymska \\r Afryce była — podobnie jak jej
teren — bardzo niejednolita. Im dalej ku zachodowi, z tem wię- 
kszeiui trudnościami łączyło się jej zadanie. Był przecież czas, 
kiedy północno-zachodnia Afryka cała, od Iripolisu az poza słupy 
Herkulesa rzymskiej ulegała kulturze. Z Kartaginy wiódł do Eusad- 
dir i) (dzisiejszej Melilli wr Marokku) gościniec długości 2.000 
kilometrów; możnaby go porównać z dzisiejszą linią kolei żelaznej
z miasta Tunisu do Oranu. Wzdłuż tej drogi i jej odnóg, — na-

:) J a k  dzisiaj, chcąc się. dostać, z Oranu do Tangeru , trzeba tę 
dro g ę  odpyć morzom, podobnie w  starożytności m usiano morzem od- 
k jw a ć  ostatni etap podróży z K artag iny  do T ingisu . Na poiuyłc-e po­
lega podana przez Mommsena (Iłom. tioscli. i  . str .  6 3 6 )  i  powtórzona 
przez Roknltena ( l )as  rom. Afrika, str .  100, uw. 33) wzmianka, że 
odległość z I łu sadd ir  do T ing isu  wynosi 50  mil r z y m s k ic h : w rze­
czywistości je s t  czterykroó większa.
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wfet w  o d leg ły ch  z a k ą tk a c h  t e g a  o lb rzy m ieg o  ob sza ru .  —  rz y m s k a  
k u l t u "  w y ra ź n e  p o z o s ta w i ła  ś lady .

O b y c z a je , ' u rząd zeń  iti, jg z y k ' r z y m s k i  roz j i rz e s trz en ia ff s ię  w  p ó t-  
nocM o-zaehodniej A f r y c f .  R z ąd y  R z y m ia n  p rzy ję to  bez  s z e m ra n ia .  
S ta ro ż y tn i  n ie  zna li  n ie n a w iś c i  ra so w e j ; p o g a n ie  n ie  znali n ie to -  
Jfcraneyi re l ig i jn e j .  R z y m  juz n a w a ł  w  zd o b y ty ch  obszafracji ujffińj 
m u n ic y p a ln y ,  p rk w a ,  zw yczaje ,  w ie rz en ia .

J ę z y k ie m  u rz ę d o w y m  b y ł  .ję zy k  ł a c iń s k i .  P o  ł a c in ie  musnęli 
u r z ę d n ic y  re d a g o w a ń  sw e  s p r a w o z d a n i a ; p o  o p i n i e  ocli»ywał się 
w / m i a r  sp ra w ie d l iw o śc i .  K olonie  w e te ra n ó w  s ta w a ły  się o g n iskam i 
ła c jn śk ią j  cywilizajcyi. iMi&sta a j i y  k a ń s k ie  o t r z y m y w a ły  ę r a w o  m u -  
n ic y p ió w  ; n ie k tó ro  z o s ta w a ły  k o lo n iam i .

W ie lu  J t u b y l S ó w  zo s ta w a ło  R z y m i a n a m i ; u leg l i  w p ły w o w i  
I f cższe j  C y w il izac j i  r z y m sk ie j .  A le  n ie  ty lko  d la  a m b i c j i  i s c h le ­
b ia n i a  m i ® c i  w ła s n e j  s t a w a l i  się. o b y w a t e l a m i ; t a k z S p r z e z  w z g lą d  
n a  r e a ln e  k o rzyśc i,  ja k ie  d a w a ł  ty t u ł  rz y m sk ie g o  o b y w a te la .  Za 
•zaszczyt uw ażan o  w z m ia n k ę  n a  g r o b o w c u : c iv i ta te m  R o m a n a m  
consgcfitus .

O bok ję zy k a  b e rb e r y js k i e g o  i puni-Gkiego ję z y k  łao in sk i  w k ró te e  
s ię ro z p o w sz e c h n i ł .  Wynjrąwiano go  częs tok roć  źle,  u ży w an o  n i e ­
p ra w id ł o w y c h  zw ro tó w . Ś w iadczy  o te rn  <jkły szergg  g ro b o w y c h  
R a m s ó w ,  któwi się ro ją  od b łę d ó w  pod  w z g lęd em  sk ła d u  i o r |e -  
grafflj. D o w o d z ą  p lrzynajm nie j ,  j a k  tubpjcgj s t a ra l i  s ię  p rz y sw o ić  
soWe ję z y k  zwrf£ięzeów i ro b ić  wrażfflńbg R z y m ia n .  I)o ro zp o w sze ­
c h n ie n i a  się* 'aei.i iy  p rz y c zy n i ło  się też  nifenmW* k i e ł k u j ą ®  ifihrze- 
ś c i j a u s tw o j  K o śc ió ł  p o | ^ g i w ra ł  s ię  w y łą c z n ie  ł a c iń s k im  je ż y k ie m  
w  sw ej l i tu rg i i .

o r .

Okre§ei£i na jśw ie tn ie js jzego  s t a f t i  A f ry k i  r u n f i d e j  j e s t  konit je  
d ru g ie g o  i p ierW sz®  p o ło w a  - t r z e c ieg o  w iek u  po C hr.  Cesar,z S cp t i -  
rn ius S o v e n |g  ( 1 9 3 — U l i ) ,  ro d e m  z A f ry k i .  ® p a m i ę ta ł  o sw ej Lj- 
czyźi^ę . P o  (Hiszpanii, z k tó re j  pocho dz il i  cesarz®  T ra ja n  i l l a -  
d ry ą n ,  • p r z y c h o d z i  bolej n a  A f ry k ę  ja k o  o jczyznę cesarzy . A f ry k a

*) W  Epitomo Yietora ("Yita Severi 15 )  zialda^e sio o w yfsz ta ł -  
o e r i u r a s a r & i  Sapt. S e ^ r a  chartikteryfetfczna Wzmgil%a, żeK>M' B U t i r  
nia li t teris  suffi^Fenter instructus,  Braecis  sonuonibus m u l i tu s ,  V um cu  
m o tju m tia  p rom ptkrr , ąu ippe gAnitus apiul L e p t o ®  (Porówn. Moiiun- 
i l i i ,  Rom. G esai.  \  . s tr .  d j ą j  uw. 1 .)



'•3 'la z p o c z ą tk ie m  t r z e c ie g o  wi&bu P § p ą J H 8 H  k w i tn ą c ą  o p w i n c y ą  Jj  
‘•Ibrzymiego p a ń s tw a ,  -jak K a r t a ^ i a  stała, ś tę d ru g im  B zy m c m .
W ażiffgo św ia d e c tw a  d o s ta rc z a ją  w  tym. k ie r u n k u  in sk ry p tty e .

R z y m sk ie  n a p i s y  A f ry k i  p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j  p rzeds taw ia ją ,  , 
' ' f P f c  w a t e r y a ł  s t a ty s ty c z n y ,  ta k  obfity ,  j  (S ieg o  żartu a i n n a  p rp -  
' V11L»S p a ń s tw a  rzy m sk ieg o  n ie  d o s ta rc z y ła .  J u ż R s e o n  E e n iC r ^ B -  

r *l’ ich. przafl p ó ł  w ie k ie m  w  s a m a  A lg ę ry i  4 4 J 7. 2) T o m  V III .
^ o if tpris  ią s fc r ip tionnnr L a t i n a r u m ,  owoc p ra c y  p rz e d w c z e śn ie  zm ar -  
I (ig 3 k u  w ie lk ie j  d la  n a u k i  szkodzie  M i l ln n n t |a ,  w y d a y y  po  śm ierc i  
d3 - le tn ieg p  a u to r a  p rzez  M o iu m s e n a  w  r. 1878, z a w ie ra ł  .10.^8 
rtajt isow. T om  u z u p e łn ia ją c y ,  w y d a n y  w  dpaf-n im  d z ie s ią tk u  lo t  
R s z ł e g o  w i i k u  w 2 częśc iach  ( i - s z a  w r .  1891, ^-sĘ  w  i. 1894-) 
przez J .  S c h m id ta  i E .  0  o m ia ta  l i c z e ś ć ^ - g ą  k o m e n to w a ł  | l »  II .<_ I o O  u

Dess4m|, p r z y n ió s ł  ic h  p r a w ie  d ru c i e  tv le  (sa  t a m  n a p i s y  od  n r .  
P I  do n r .  2 0 .2 0 6 ) .  ł ) a lsz y  to m  n z u p e łn i a ją f e ,  w y d a n y  p rzez  
• b ^ c u m i d t a ,  E .  C a g p a ta  i  H .  D e ssa u a  z a w ie ra  now e- dw a  ty s ią c e  
n ap isó w  z góra, fdo  n r .  22 .6 5 8 ) .  s)  C v m |  ta  j e s t  w y ższa  9<jl l iczby  
n ap isó w  k tó re jk o lw ie k  in n e j  p i w i l f c y i .  T y lk o  I t a l i a  p rzew y ższa  
" ' • t y m  k ie r u n k u  Afrykę, rzy m sk ą .

P o w s ta n i e  n a p is u ,  a zw łaszcza  p o m n ik a ,  do k tó re g o  u ą p f l  n a ­
leży, n p .  budow li  lub  p o są g u  w y m a g a ło  zaw sze  p e w n y c h  kosdtów  
1 z n a tu r y  rzeczy  ltaże się d o m y ś lać  jłewnegfe s to p n ia  k u l tu ry  u m y ­
słowej i i n a t e r y a l n e j . *) M o ż n a  p rze to  tw ib rd jać ,  że l iczb a  n a p is ó w

1) -Już pjzedtom p p b y t ' ja |A f t 'y oe  uważano Sn równoznaczny z po-j 
hyleni w  Italii. Skazani n» wygimnie -niemilf/gli się udaw ać ą k i ^ f r y k i .  
1’orówn.: Tac. l n u .  II . 5 \ i :  Adultelo Manlio ItcKa ntcjrio Af.cioa in ter-  
ilictiuu est. P lin .  Epist.  1T. LI, 1$.:  Mario u ik c  Ita l iaque interdicen- 
dum, Maroiajio hop affffdiBs Africa (ąyil.: p lacuit) . [ S c h n l t u n ,  llpS- 
rom. Afrika str. J.*&0, uw. 36].

2) W vda«e iw zbiorze pod tyt. ,, Inssaiptions romainos d ® l ’Al- 
gerie-g w  P a ryżu  1855/58.

s) N apisy , raWe w Tunisie  znaleziono i ;sporądyez)ue puhlikoT 
w a iE  od ezasu pojawienia się ostatniego tomu uzupydinąjąc-Ggo, ouiawya 
A. M e r l i  n. Uapport su r  los inscriptions latines de la  Tunisiej.  de- 
oouvertps depujis la pubłiention dii supp lem eft rdu  Cjirpus inserip tionum  
Latinoriun . P a r i s  1907, In ipr.  Katipnnle. 8-o.

]) Zajmujące — choć nie wy,«5«npująo£ — uwagi o wartości na- 
p isA |  rzymskich w  b ro sz u rce  feroK sora  gimii. z Poznania  A. Z i m -  
m ę r m f t n n H  p. t. „D er knlturgosclńcditlielpi Ao^.t dor rofiiisclLen In- 
sc l i lp tcn" .  l l am l in rg  1S87  ( wysWą jako p-S-nij- tomik wydawnictw a 
zbLoEowego „S3mmluitA'gmuymvęrstaJLdlic]iqr wissemsciiafflieher Moftrii- 

h f r a i s g e g .  von JS» Yirchow u. E r. v. Ho|tzendorf. Aeue śydą J
II. Sonę.)

11
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H E o s ta je  w s to su n k u  p ro s ty m  do s to p n ia  rozw oju  k u l t u r a l n e g o  
i d o b ro b y tu  ludn ośc i ,  k w f f l  je p o zo s ta w i ła .  (^Największa liczbą  n a ­
p isów  a,! 'i '"flSlsHeli po ch o d z i  z czasu  d y n a s ty  i S e w e ró w  ( 1 9 8 - - 2 3 5  
p o  (JjŚr.). P rzew y ższa  eyfr.p w sz y s tk ic h  n a p is ó w  rz y m sk ic h ,  zha lc -  
zipnycli w \ f r v e £ ,  z p o p rz e d n ie j  i e-iilej n a s tę p n e j  epoki.  J e s t  to  
k ad ź  c f  .kadź h a rc f f l f lś i ln e  sw ia t le c lw o . , S ta ty s ty k a  n a p is ó w  \ ) ł p f r y -  
kaftskiSti,  w k tó r y c h  j e s |  w ym ię i i io lio  im ię  c R a r z a ,  p o da je  n a s t ę ­
p u jący  r e z u l t a t :  im ię  J u l iu s z a  Cezara raz  s ię  w  lritli sp o tyk a ,  O k ta ­
w ia n a  A u g u s ta  atófezy. *j Ty b e ry  u sza. 7 nffle (w  te m  2 w ą tp l iw e ) .  
K laud yu sza  8 razy ,  N e r o n a  raz , W e s j ia z y a n a  ę  razy  (w  te m  8 w ą t ­
p l iw e) ,  T y tu sa  £  ljaiFft D o m ie fa f ta  1 0 -razy? N e rw y  2 razy .  Ud p o ­
czątku  d ru g ie g o  w i f k u  Bytry  A  rplgin zn a c z n ie  : im ię  cesarza  T ra -  
jaojjj czy tam y n a  24  n a p is a c h  (w  jtkm  1 wątpUvyy'taiiiMę. J lad ry n n a  
p o w ta r z a  się już  51 r a z y  (w  tom  1 w ą tp l iw y ) ,  zn acz n ie jsza  liczku 
nap is f iw  o d n o s i  się do A n to n i n ó w  (jUnt.onimis P iu s  £>f. razy  a\ v- 
ip j e n io n y  M arek  A ułaTi 38  razy .  Lucius^Merius fi 8 razy) ,  im ię  ce­
sa rza  K om  m o d a  ąeyfca. sigiąźS razyy* tjfe te  c y f ry  n ie  zos ta ją  w ża­
d n y m  s to s u n k u  do l iczby  n a p is ó w ,  n a  k tó r y c h  się czy ta  im ię  Se­
w erów . WiflLfflH z J i i c l i  kyly  .o p a trz o n e  p osąg i ,  k tó r e  w znoszono  
S e p t im iu sM w i Sew erów  i, p j f rw sz fm iu  z cesa rzy ,  p o ch o d zą cem u  
z A f r y k i ;  bardzo  znaczna, j e d n a k  część tjjŁh nap isów  o d n os i  s.ię 
do bu do w li ,  w z n ie s io n y c h  podczas  je g o  r z ą d ó w  lu b  w p ros t .• p rzez  
n rego ,  jogo  s ta r a n ie m ,  i k o s z e m .

A fry k a  b y ła  k ra jen ^p raedew sży s tk ić ffo  ro ln ic zy m , -f) J a k  w  o s ta ­
tn im  w iek u  rzeozypospedite j B B y l in .  u ch o d z i  za czasów  c e s a r s tw a

U Odnosi się tylko do 11 tysięcy napisów, zawartych w  • to jn ij  
\ 1 f e J £ r p .  inśgr. Lat.,- opatrzonym indeksem str. 1 0 3 7  — 1060.

“jj jCdioć jds't rzeazą bardzo wątpliwą, czy druga z tych napisów 
•(U. I. L. i '(p728Ji% wflktdryni je s t  w zmianka o „Oaesar A ugnstus" .  
o d i l s j  się w ł a ś i S f c o  Oktawiana.

*) 1'rzóńiystu nie było w A fryce ; ztąd nie  rozwinęło się tu  1,141- 
jHflfflmJRMpriństwo ęjak n p .  w  (Mdlii. •B f if lB H g ra n iez n ' l> s§e, tylko do 
igjniwzych w yrepów  w ełnianych i skórzanych. T u  i ówdzie (szc-zeaólnie 
na ryyspięj Dż( [Staroć. GirbsPj) kwitłAStfabrTkaoya p u r p u r ^  zaszoźę-' 
p iona przez .kdiuTyan, a rozwijająca itakżą. w  czasach cesarstwa 
W ytw ory przem ysłu  im portowano do A fryk i , , przeważnie z I talii.  'Wy­
wożono natom iast p łody surowe, przfdewszyStkiem zboże. 'Wybitnym 
praedmiotmn Kan.dlu afrykańskiego pj-zcz całą starożytność —  także 
at w iekach  średnich i nowszych aż do połowy ubiegłego śtjidecia —  
b y l i  uię.,Aołnięy.

lA ę Ó w n .: M tijiu m-jś.e.n, Storn. Owsch. A: . 6 5 2 — 6 3 jl ;Ś |a k ż ą  u w ag i 
T o  u  t a ł ' n a  ( G i t o s j s t r .  1 3 5  — 1 3 2 ) o p rz e m y ś la  w  m iastach  afijykań- 
sk ieb .
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Za Spich le rz  zj^pżowy Z acho du . dnż przerltJBi k ró lo w ie  n m n id y jscy ,  
? w ł a d z a  M a s y n is s a , .  w y sy ła l i  a rm io m  rzj* ihsk im  w ie lo k r o tn i e  zna-  
E t i e  n * e j  zboża n a  W sch ód , dó 'S a rd y n i i ,  do H isz p a n i i .  Tjroąjwaj- 
m  -Afryki b y ła  p rzy s ło w io w a .  .lak  dziś sio mówi ó » k a lf fó fc i jsk ich  
czy a u s t r a l s k ie h  k o p a l  n ikoli zi'of(ia. lub  o p o la c h  d y a n m n to w y c h  
A f ry k i  p o łu d n io w e j ,  t a k  się w  jEzym ie m ó w iło  o b |gactwię>, zimni 
p f r y k a ń s d e j .  D o b rz e  r o z u m ia n y m i  p rze z  w s p fN & e sn y e h  sy r ih n im a­
mi obfitości b y ły  ta k ie  p o w ie d z e n ia ,  jak Ę.prącyuszo-wŚ,: ,,Qmd- 
<juiil de L ib yc is  y iSpitu r .  areis'? fG arm . I. .10) lub M puftanfci cpian- 
tnrn m e t i t  Afrię%“ (Sat .  I I .  S, 87 ) .  I ty w a l iz o w a ła  A | r y k a  poił w z g lę ­
dem  urodza jn ośc i  g r u n t u  z E g i p t e m ,  zw łaszcza  oazy S a h a ry ,  z ki*f,j 
n i h i  w  ty m  k ie r u n k u  ż a d n lS z r e s z t ą  okolic1?  — z w y ją tk ie m  n a d -  
n ilo w yc l i  — n ie  n E y ń  iść w p o r ó w n S U .

ł t e z w i j a S  s ię  w n je h  fi dziś to saano s tw ie rd z a m y  z jaw isko  I 
B * z » j K z a j n i e  b u jn a  w eg e ta c y a .  1)

P o d o b n ie  n ro d z a jn g  Ba d o l i n y  (azezęgó lrpę  -w do l in ie  JNIedżor- 
dy, g d z ie  się i *  ru in  s t a ro ż y tn y c h  sp o ty k a )  i ró w n in y i f l l lu w ia ln e  : 
m n ie j  k o rz y s tn ie  p r z e d s ta w ia l . s ię  z iem ia  ij'a zachodzie ,  n a ' p ł a s k o ­
w yżu  i w ą p i r a c b  A t la s u .

D PHiswezny jej obraz z jftdnSj z -.gaz k r $ l i  Pliniusz w Xat. 
hist. XA'III. lS8"(G'f. Sillig) G m te s  Africae iii mediis iLarorris petfnti-  
Ims Syrtis  Leptimrpuę Magnum r s c l t r r  T aca j# :  feboi super omne fci- 
raćulinu riguo s.ulo. l e r h M k ę lp  uiilibus passfitun i u omuśni pjarlęm fóns 
tó,)nmcmt. largps, fldfecm et certjs luHtruin ' opąiiis d isoensatnr inter 
inaołas. P a lm a o ibi prflogranćli suliditur ólea, bu le  tiouk, lie-o pnnica. 
il li  Yitisj isn-b vit.e ę S i l t u r  f ru inw tnfti ,  Aięs leg omen, .(loinde oliis; 
omnia coclem anno omniAcpue aliena am b ra  a lon tu r .  Qn»t&j(iaó OUffifti 
feus soli in ąnndratiini 11 j e  n t  a porrcctis  l j p n l f  .digitis s m  in 
pnglium oontra^fcis ap ia te rn is  denariis yetimiulnntar. Porów n. T i s B b t ,  
ói/iogra] iliie eompaWe i. s tr .  jtj,48—*34!), S c h  u l  tern, J k p  roni. Afrika 
str.  10f). — Pliniusz m a na myśli zapewne Ałffiae Tacapitanae (dsas 
jEl-Hamma), oazę oddaloną o 30 km. w k ierunku zaelyedrnm od (bOksj 
eeiiiomtejtiż w  sferożytiiośoi dla  leczniczych •wlasSiwo^ęi tamtejszych 
„ciepli'4‘ (Ą7 0i Siarczany oh. O s ta t iŁ  zdanie p r l to c z o i e g o  ustępu P l in iu ­
s z a 'd a j e  także' wyobrażenie o cenie g run tu  w tej odjfsie: za 4 łokefe  
kw adratow i,1 płaęi' się cztery dyn ary. L o k i *  rzymski mierzy 45 cm.: 

pngnis contraetite1 gest (IHO.cin kTÓtszy. tew adra t piwkom IwŁu == 140  
ę m | ( ' t . ' j .  n iespełna 3 metry kw adra tow ej '  kosztowa-1 czjery denary, 
-ożyli za nasz sążeń "yjjltioiło sic Mfiisiphia ośm koron (1 clćlmi- =  #8 
hal.; porówn. a r ty k u ł  l lu ltseha  w P au l  ego Wisse,wv IfyCdótieykl. Y. 
S o l ,  s. v. „detiwrins1')'. P o d a n y  ol^iaz, jaki* .kreśli Pliniutaz, dziś Asig 
przeflstawia w tej oazie, •łlożnohy go odnieść ta,liże do Miłego szeregu 
innych oaz w ilAdHfBl ( T i s s u l ,  1. c. 2 4* .)

l i *
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OcT czasu, kiedy* upraw a zb tóa  podupad ła  w  W łoszech i na 
Sycylii, a Rzym jfclyzebow ął więcej zlioża, niż m u go m ogła do- 
■Starrayć' I ta lia , A ffykn i JBgigt. pok ryw ają  zapotroebriwanifi sjitlicy 
i "Wioch całych. Już  w !pierw szej połow ie p ierw szego w ieku przed 
Ohr. mZym iAwil' się po w iększej części zbożem afry k ań sk im i, k tó ­
rego p row ineya n ie (folia rezała, jak  przpd upadkiem  K artag iny , 
droga, fea/hćllową, ale p o sy ła ła  , j « j a k o  pddaiek Od d y k ta tu ry  Ce­
zara i zaboru N pm idyi ilość zboża, dowożonego jak ę  o c z n a  da­
n in a  z A fęyki d o B ż y m n , w z iB ta  do ni® ttó ię ę y  h e k to li tró w .1) 
Od czasów O ktaw iana jed n e j trzecie j czyści zboża, zużyw anego przez 
m ieszkańców  s to l ic ^  dŚsjwrczĄ E g ip t, drugiej Ą^ryka, .północno-za­
chodnia, ifcszty S ycy lia? 'S ardy  udu B aetiea ' i I ta lia .

AV R u s ic a d e  (c f f i l i  D h i l i p p e r i l u ^  z n a jd o w a ły  sje o lb rz y m ie  
s p i c h l e r z y  w k tó r y c h  p rz e c h o w y w a n o  ,'zboże, p rzó zn acz o n s  n i - w y ­
wóz. Do ja k ie g o  s to p n ia  R zy m  b y ł  s k a z a n y  n a  dowóz zboża z d f t r y k h  
d o w o d zą  środk i z a ś to sb w a ę e  p o d c z a s  w o jen  m iędzy  W itc i l iu s e m  

W  "Wespazyaifein i m i ę d ^ F ^ e p t h n i u s i y n  S e w e re m  a P .e s Ś ć n u iu s e m : 
A e sp a zy d l i  za jm u je  J g i p t  i  A fry k ę ,  b y  m ódz  zdobyć  I t a l i ę  ; §.d- 
w e ru s  w y s y ł a - s i l i e  w o jsko  cm A l r y k i ,  n ie  chA jc pozw olić ,  by  w p a ­
d ła  w r f t g P > y B 8 o u s a . 2) K io  p o s ia d a ł  A f ry k ę  i E g ip J ,  sp ich rz  
Ita li i ,  B-zynrał w  sza ch u  s to licę .

Ziarno przyJms^to p lon lj^J-kro tny  a j  pom im o bardzo p ry m i­
ty w  nych  czte$toki!oć środków  upraw y. *)

r ) M o ni ui^s e n , f c t o .  t ląseb .  Y. str . 4 5 1 .
-) 1. s,. s tr .  Gfet
*) P lin .  iBst.  nat. ŚYILI. 31. Tritico n ih i l  e£t A ort i l iu s ; I c j j j e i  

n a tu ra  tr ibu i i ,  jrabniani co niaxivne aU bat hoinincńn, ntpote cujn e uio- 
dio, si sit ap tu in  so lum ,..qnal£  in  Byzncme Afrie&e eaApo, eeiiteni 
yiiinąaafeeńi fliodii’ Bfiuaii/fur. M is i t tg s  eo loco diwo' Augusto proeura- 
tor cius ex uno girami, vix credibile dictu, (JOQO pątieis minus^ ger- 
niina, exstautąnę ile tga re  B ra tu  lao ; ifiisit et Neroiji si iniliter (jBCjLX 
stipnlas ex uno grano.

jSftPlite. Ilist. nat. XY11. 3. In Byzaoio Afrieae illttm centcnCi 
(jnhKjKCtgena fruge tfe r tih m  ia m im n t , nu l l i f , '  ęrun siccus est, arabilem 
ta u r i lS io s t  im hris vili asello et a par te  alterą, iugi anu  Yoiigera  tru- 
hentc v id imus seindi. .AYidUkn podobnego, ja k  opisafiy prząz t i l iu iusza , 
•łatwo,1 d'oświąc1czye i  dznłuij w  tyeli s tronach. T i s s o t ,  (BreiAr.jkcom- 
parec I. E r .  SOjfy) wpowiacla, żę w idział nieraz, ja k  Arab zupełnie, jak  
nuęszŚaniec tych okolic jl torzed k ilkunastu  włoków, zaprzęgał’ p łu g a  
żonę sw ą po jednej a osła po drugiej* s t ro n ty  dyszla, —  „zwłaszcza jeś li  
s t a ra 11.
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Iip raw iano jp rzedew szystk ienń  jjśatónitH i -jęczmień H odow aM  
]J(nvszeelinie^drzew» owocowe,: pom arańcze, cytryny*, figi, m igda ły ! 
ja b łk a  g ran a to w e ; upraw  iarj§j w jnograd . Na po łudn iu , ubogicm  
" wodę, p rzew ażała k u ltu ra  drzew a oliw nego. Is tn ia ła  już w pra- 
w d/jg B Ł zasac ih  kartąg iiisk ich  rz&dów, aj a  iiwmzywn,i c i system a­
tyczn ie  rozw ija ®ię dopięgo za cesarstw a. 1) Oliwy a fry k ań sk ie jg io -  
wszgehnie używ ano w Ezym ie ; już O^aor po lecił jej dostaw ę dią 
l-zyrifflieli ł a ź n i ; "później n iem al ca łe  "gpm rz^now aiiie oliw y w B żyJ 
m ie Jasp.okajalii. AfrjrJca. N ie by ła to jed n ak  oliw a s ta ra n n ie  t ™  
c z o n a ; przyw iązyw ano v iększą w agę do je j ilości, niż jakoęci 
( lepsze*j dostaóiijpi.łą *Italia i f ts z p a m a ) .  2) K iedy Eram-mzi zdobyli 
pó łnocną A fry k ę ,* oliw ka staA owiła g łów ną podstaw ę bo^betw a 
kraju. :l)

liozpow szeclm ienie drzew a oliwn<J§So i innycfa drzę\, owoco­
w ych je s t j i ln y m  % bardzo p ięknych  objaw ów  m isy i k u ltu ra ln e j 
Iłz jin ja tt. W iM  A fryka  n ie eksportow ała , 'fiłe m ia ła  go dla siebie 
podo,ftoatkicm. Ja k  dziś, ta k  w staroży tnośc i s ły n n e  były  ja rzy n y  
> afrykańsk ie; I ta lia  z n ich  n ie  korzyątM a, bo flowóz icli w ym agał 
stosunkow o zbyt długiego czasu do ita lsk ich  p o rtó w . l)

K to w id z ia ł  r u i n y  m i a s t* lu d n y c h  n a  k raw ęd z i  p u s ty n i ,  łu k i  
t r y u m fa ln e ,  k o lu m n y  św ią ty ń ,  ś > r i a d C ^ f e B J d a w n a m  ż w i u ,  k tó r e  
p u lso w ało  w o k o li jg u h  dziś o p u s to sz a ły c h ,  n ie u r o d z a jn y c h  i dlatcgi) 

N ie z a m ie sz k a ły c h ,  zadaje  efeliie py taade , d laczego  śm ie rć  i d s z J  za ­
l e g ły  u p r a w n ą  n ie g d y ś ,  lu d n ą ,  okolicę ,  dlf ies^go kra j ,  tffle zuh(A%ł

Bo n r  d e  Pąnl,  K-apporhęsur les culttirss fnń t ie res  i l c n  par- 
lienlier su r  la eultiirą*de 1’o jm e r  aa Tufijpjo, Tunis, lmprinieiia*Vapi- 
iłe jlSftB.

2) M b m m  s e n ,  Roni. 4reseh. Y. str.
*) Historycy arabscy opowiadają następującą logg.ndę w tym 

związku (jpegówn. T- Ou t a i n ,  OitecsJ, str. 41): W r. 647 Arabowfiujza- 
jeli miąjjto Sblńhilę ('dziś Sbeitia ze znacznenii ruinam i gar& ZytuenJjJ 
WódzM&li Abel Allah ilm Sand ibn Vli Serii, kiedy mu zniesiono całą 
górę H b tn y ć l i  monet, zdziwiony bogactwem mieszką£ic.ów, zapytał 
o powód. Zapylamy jenięć," cljaie dać jasną .odpowiedź, prosił, aby 
mu pa, chwile Odęjsć; pozn olomn bo ehet wyszukać pokazać przed­
miot, ' który .'daje . jakie dochody jego miastu ojiizystemp. Po chw ili'w ró­
cił z jagodą oliwki w ręku i zaw ołał: „ojS żrótHSj nasMigo dobrobyB 
tu  !“ „.Ja,kto/g, rnpytał Abd A llab. „Byźantyjczyoył* — odrzekł jeniec — 
gnie mają u siebie oliwek ani oliwy; kapują ją  u bas i phi,oą nam 
za nią srebrem

*) Szybkości i i s te jo śe l  komunilprcyi dzisicdsayeli czasów (podr®  
z Marsylii do 111. A lgeru  trw a  3 6 '.godzin) zaW d w eza  A lg e rm > i  Tunis 
swój olbrzymi eksport ja rzy n  do kra jów  środkowej Europy.
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i Gpiistoszai'. Co za p o w ó d  ta k  ' .uderzającej lnetinnoitfozyp? P r z y p u ­
szczano zm ląny£ w a ru n k ó w  n a t u r a l n y c h : ń a w fidn i im ia  i k l im a tu .  
T w ie rd z o n o ,  że ójmcly d z iś  8 1  zipacznie r z a d s a i  i  żo w s k u te k  z u m i e j - 
szo.nego s to p n ia  w ilgoc i  grunt,  n i e \ j | s t  t a k  u ro dza jny ,  j a k  w  s ta ro -  
ży tao śc i .  N t e  t r u d n o |  j e d n a k  .is tw i^rdzjć  n a  'p o d s taw ie  aonieSrcfcu 
au to ró w  s ta ro ż y tn y c h ,  \)  z ł  w a r u n k i  n a t u r a ln e  n ie  z m ie n i ły  si& 
w p o ró w n a n iu  z czasam i rzym ąfc im i.; z m ie n i ł  s ic  ty 1 ko sposób ,  
w  ja k i  z n i iu i  w sp ó łd z ia ła  cz łow iek .  K lim a t  — opad y  i w ia t r y .* )  
■,w ysok ość  w od y  w . r z e k a c h  i t e m p e r a t u r a  — n ie  u l e g ł  m g ta tn b r -  
ifnzie.

Z eb ran e  11 T i s s o t a ,  H óogr. eoippąitee I .  s tfW B 4 4  n n . r o r .  
)i8.dk» w y m ien io n o  w w |j  za jm u jileą  ro z jffW ę- Kawfti B o u r d e  o k u l tu ­
rze'1 d rzew  ow ocow ych , a z w ła s z f lp  o liw k i w  T u n is ie .

| )  (,-twałto.wność wiatrów, Vyicęincyc-.h na, Saharze, m aluje  dosadnie 
L n | i n l a  P lia rs .  IX. 463  ,gqq. Terl. Car. Hosius, T eubner IT)03):

4(iS. • T um  ójuocpre t io m a u u m  so lito  w b le n tiy r  ag m en  
A g g re d i tu j j ' n u llis ip ic  j o t e s t  c o n s iś f tre  m ile s .

4 6 5 . Instalu j l is  r a p t p  e tia m , yuos oalcat,,, a re n is ...
4 7 1 . ...G a leas  e f js ^ u ta  y jru m .

P ilo jp ie  ijon to rsitiro lo len to i s p i r i tu ^  ac tu .
4 7 3 . Iłitęfftnsp& ę, 1 u l it  -mag-n.i p o r in a u ia  ćo eli...
4 8 1 . S ic  ojrbenii to rc p a iy te H lr to  l io m a n a  iu y e n tu s  

Plrocm buit, t im u itq u e  ra p i1, u o ń s triu x it a m ie tu s  
T n se n iitq u e  m ag iis  te r .ra e : f leo fp o n d e re  solo,
Saji n isu  ia c n it .  Y ix  sic  imm,(>'bijp Aust.ro,

4 ljo. j j j u i  su p e r  in g e ń ta s  cu m u lo ń  in y o ly it a reu ae ,
A b ju e  o p e i*  te l lu re  v iros. v ix i to l le r e  m ilns 
l lo m b ra  y a łe t, m u lto  o o u g ijp ft p u ly e r is  h a i i ę n s ,

I  A m igałi et s ta n tis  aelfiisae m a g n u s  a r fc a e  
A A I r .  c t i i im S i  I & r a  su y g ęn te  .to n o iitu r.

P o d o b n y  óbrnz n rz pSH n w ia  T i s s o t  fGFSogr. coiuji. I  s tr .  2471)^. 
Z poożatkigffi m a ra a  1857 o .ddzia-riw ojska ty b e ta ń sk ie g o  o trz y m a ł pp- 
Itioettie', b y fc ię  uday do p_e w itej o ą ly  w  p o łu d n io w ej części k ra ju  ce- 
lgm  odebiłfn jii p o d a tk u . .O d d z ia ło w i  tf in n  to w a rz y sz y ł tak że  T isso t. 
M iedzy (xafsą a T ó zeu r ® 'W iił' h u ra g a n ,  k tó ry  i r w a ł  p rzez  60, .go­
d z in . T rze c ie g o  d M lr  wicdien b y ł  ta k  ,i5'ilny, PR n i e k w ® ' z jeźd źcó w  po­
s p a d a li  z k o n i. T u m a n y  g§ste  p ia s k u , unoszące  s p c h if  l iśc ig fp p lm  i lco- 

*§pi w ie lb łą d ó w , zasłan ia ły ,., ś w ia tło  'd z ie n n e  ćlo t p g o ^ g p m a ,  iż T i l ^ t  
n ie  w id z ia ł  w pirost p y zew o jlm k a, k tó ry  s z e d ł1 tn ż  p r / ^  n.im . P ie l i  trozt- 

^ rtn iey  w y p ra w y  sz li na  oślep  w śród  c iem ności, d re p ta ją o  p rzez  d w a ­
dzi a śc ip  g o d z in  n iem a l ę r a g l j l u a  J $ e j s ® ,  by  nie b y ć  ^ s y p a n y m i .  
( B r ó w n .  Arerg . A en . T. 85 • T h y  .jB nrusfiue N*iftnsqiie. r u u n t  otrełierip-us 
jk o m fe is  Afric-us)? ' '<■ f, . „ *• <« ' . .
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b r d d z ą j n o i e  oko-lic ,dziś ią ło w ^ eh  w  ezeui inm yii  m ia ła  siye 
z r g d l o : w  h y d ra u l ic z n y c h  p la c a c h  R z y m ia n ,  k tó r y c h  resz tk i  dziś 
Jfszcze  ] lodftiw litidzą n ie k ł a m a n y .  D z ię k i  n im  zb ie r a n o  zboże, 
u p ra w ia n o  w ino gy nd  lu b  p rz y n a jm n ie j  z ry w a n o  jagody. o liw k i ,  fiie- 
wybrecltiej n a  w a ru n k i  k l | | i a ty ( -z n e ,  ta m ,  g d z ie  dziś no.śbte
a l f g p  lub p a lm a  k a r ło w a ta .  N ie  b y l ib y  p rz e d s ię b ra l i  R z y m ia n ie  
pra-e ta k  m ozolil i® # i kO sz tów nych  g d y b y  r|eczywisx)S_ć iW-
s tw ie rd z a ła  u aga Sśallustyuszowęj f t ie l l .  Ing .  17, 5 ) :  „ciwdcjierra- 
4111' p e n u r i a  acp ia iann“ . P ę w n e  .u s i ło w a n ia  p in e  hydraulicsshych 
is tn ia ły  ju ż  p rzed  > p rz y b y c ie m  Kz.ymian flĄm A fry k i ,  ale R z y m ia n ie  

S y s t e m a ty c z n ie  i e n e rg ic z n ie  prow tipzil i  j e  da le j .  ATmycono Rtmlhie 
a r t e z y j s k i e ; kogatooj b a n a ły ,  tw o rz b n o  z a s t a w y .  b u d o w a n o  b a s e n y  
1 c y s td n iy .  W odociąg i  z a s i la ły  m ia s t a  woda. z g ó r  sjirottiaiJz.mą.
^  s t e p a c h  p o łu d n ić  n ie m a  ani, j e d n e j  r u i n y  rz y m sk ie j ,  g d z ic h j y d ę  
n ie  m ożn a  d o p a t r z e ć  ś ladu  o y s to m y  s ta ro ży tny  j W  c y s t e rn a c h  zbie-*' 
runo wod.£ z im o w y c h  opadem i oszczędzano  j ą  n a  c a j g  pitrSsehy. 
1 'żywaiiit! je j  do ce lów  ro ln iczy ch  i tfclów d o m o w ych  b y ło  u ję te  

B y t e  p r z e p i s y , - k tó r e  z ap o b ie g a ły  m a r n o w a n i u  w ody . K ażdy w ła ­
ściciel g r u n t u  m ia ł  prawo'" flo p e w n e j  i lo ść i  ujqpy, o k re ś lo n e j  ij.<# 

| § j i i  g o d z in  jej d o p ły w u .  W  L am usb ie ,  m u łe m  m i ust oczku w p S j
hliżn tw ie rd z y  -Lainbaesis  (dziś  p u s tk o w ie )1, zna lez ion o  k a m ie n n ą  
t.łibli o«ą z czasów  M a r k a  A u r e l o m  m nieszezou n  z a p e w n e  n a  p la cu  
p u b liczn y m  p rz e d  w ie k a m i ,  k tó re j  p a p i s i ^  szczegółowa a n a w e t  
d ro b iaz g o w o  n o r m u je  p ra w o  u ż y w a n ia * w o d y  z eySttfrn p u b l icz n y ch  
przgż m ie szk ań có w . PodcMmy p rze p is '  nynuęwaJL p ra w o  używ an ia  
w ody  m. T l iy sd ru s .  s) Te u s ta w y ,  p rzy p o m in a j jp je  p r z e p i s y  „w<>- 
d f e i i ^ o u  0 “ m ia s t  dzisiejszy,efe, n ie s te ty  tak  eZgst.ow rzez m ie szb ań -  
ców n aszeg o  k ra ju  lekćew ażone ,  p rz e t rw a ły  z a p e w n e ^ a b s v  pa  d a ­
w a n ia  rz y m sk ie g o  w  A fry c e .  Z a ć h o w a l i  jo  i p r z e s t rz e g a l i  ich  W a n ­
d a low ie ,  k tó rzy  z a t rzy m y w a li  zwyczaj,nie zasaily.-adm.inis t r f t y i  p iS R  
h i ty  uh  j j ra in .

W  n ie p a m ię ć  poEjjy dop ie ro  z n a s t a n i e m  p a n o w a n ia  .Arabów 
W1 A fry c e .  A p a ty a  ich^po zw o li ł t i  wjjifffff, z w y s i łk ie m  n a  c ieńsze

l ) R o ślin a  z rzędu  tra w , ck& poriuw ana ubeenH j w ' oga'0'nuiycli 
ilo śc iach  7, A lg ery i i T u n isu  do .E u ro p y .

-) ('■. I. I , .  A 111. 4 4 6 0  i 1 8 5 ^ 7  (p d ró w n . n a d to  u s tę p  R lin . M at. 
h is t .  X.»'I i  1. hSS,, p rzy to czo n y  w  p rzy p iek li’ n a  s tr . SU ).

*) 0 . 1. b .  V I I I .  lA < ju a  ad d u m a  cu ra iu  h g e lit( f |A n ju is , ,Ril- 
[.fuioj, c f la r is s ijn o | v (i)ro , m i  T Jw sd n rm  ex in du lgarfilia  priiLCtpis ru ia j j i  
et colouiac. M ffl;d<‘-ns. v t p e r  p k d m s  la c n fm s  'i i i ip e d i ta ,  d u m itm s  W afitt 
•certa n o n d io io m ; c th ire sm ....
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r a m io n a  d z ie lo n y m  i po znaczne j p rz e s t r z e n i  rozprow adza łbym  przftz 
E z y in ia u ,  w róc ić  d ń  d a w n y c h  k o r y t ; c y s te rn y ,  zas taw y ,  b a s e n y  
nie. czyszczony i n ie  o d n a w ia n e ,  ce lu  s w tg o l n i e  s p e ł n i a ł y ;  ąo w y e li  
p r a c  h y d ra u l ic z n y c h  n ie  p r z e d a i ę b r a ' : zgo ła ,  d a w n y c h  n ie  k o u s e r -  
wowhili. lo  też  m eif lgu n ie w ie lu  la t  f ż r e a ą t e k  u r o d z a j n i—j-ówuiny. 
k tó ro  to w a rz y s z o m  zd<$ywczegc1egSidi O kby wyda.lv sio „ k w ie tn y m  
o g ro d e m " ,  s t a ły  s i§  . .pustkowiem . v )  W  t a k im  s ta n ie  za s ta l i  j e  F r a n -  

i <łu?i; tv ta k im  s:§taym w idzi j e  się po w ięk sze j  czyści ti r fże  z p o ­
czą tk iem  d w u d z ie s te g o  s tu lec ia .  -) B y l ib y  d u m n i R z y m ia n ie ,  gffifey 
m p g D © y & e «  ja k  a'in. l.ifzą z ich p r a c ą  i i£h dośw iadczeniem * dzi­
s ie js i in ż y n ie ro w ie  j f ra iw uscy ,  ldcóry m, popncziaiio p r a *  h y d ra u l ic z n e  
w T u n is i e . ’3) G los  s ta ro ż y tn y c h  f e n ó w  te j  z iem i, z ak u ty  p rzed  k i l­
k u n a s tu  w ie k a m i w k a n a ły ,  e j jg terny. w o dociąg i,  w aży  n a  szali 
w o b rą d a c h  ank ia jy  zw oływ anych ,  p rzez  rznd  [ ' r a n c u s k i f t e le m  zao­
p a t r z e n ia  p o j 'n d n io \ łe ‘g6 T u n is u  w w odę.

i iDfeęKi ■ u r o d z a jn o ś c i  k r a ju  i z a p o b ie g l iw o ś c i  r o ln ik ó w  z d a rz a ło  

, 's i ę .  Że u b o g i  w ie ś n ia k  z k i ta m i  do  z n a c z n e j  d r S ia d f e i l  fo r tu n y ,  
l iz io je  t a k ie g o  w z h o g aę e iic jg o  r o ln ik a  o p o w iad a , c ta h ra k to ry s ty c z n y  

n a p i S  p o c h o d z ą c y  z M a o ltf i r is ' (d z iś  M a k ta r .  n a  p p lu d n .  w s c h ó d  od 
E P  K # f  \ ^ S r o d k o w y m  T u n is ie ) .  L ic h y  w ie r s z ,  w  j a k im  j tte t  n a p is  
u ło ż o n y , j io y t i ld z i  z a p e w n e  p d  j a k ie g o ś  m ie js c o w e g o  w ie r s z o k le ty ,  

k tó r y  g o ,u ło ż y ł  l i n f ż ^ u a  z a m ó w ie n ie  iw d z ięczn o j z a  s § h e 9 u  r o d z in y ,  
„ b r o d z i ł e m  s io "  —  t a k i ę  ns-łowa w k ła d a  'a u to r  n a p is u  w  u s t a  n i e ­
b o sz c z y k a  —  „w  u b o g ie j  fflia c ie . O jc iec  m ó j b fćfdak  n ie  z o s ta w ił  

m i a n i  g ro sz a  a n i  z a g r o d y .11 A le. p jiln ie  p rz e z  c a łe  ż y c ie  p r a c o w a ł :  
n ik o m u  zaś m e  d a ł  shę p r z e ś c ig n ą ć  w  j . n w r  n a  r o l i .  O d  ś w itu  do 
w ijro zo ra  p r a c o w a ł  ,jak o  ż n i w ® z  w p o rz e  z b io ró w . P o  l a  la t a c h

: ) P o rirw n . H o i s s i e r ,  L ’ A tra p ie  ronu jine , s tr .  J 4 S .
*) X. p. ogromne szmaty kifiju w południowej części depart . 

EpnstanfAiy.
PoróWn. K a r t o n ,  Etudo sur  les tm \Tanix hyclraiilifpies des 

Bomains en 'JJajiiw 1 8 9 5  — l§f>7 i A r o  h i wers des Missions scientil 
fliptes 'fłc la  T an iśk1, 3-cJrie s ir ie , igdz ie  ogłaszano (w  tomie XIII.,  XIV.. 
X V H i r a w o M a m J  z ,,Eiiqi'iete s(ii' loa fflstallAtipns liydi'auliques ro- 
ntąiu^s en T u n is ie11. Zaj*uująoy ustąp w T o , u b a i n ’a O i tó s , " r .  56  nu. 
p. t. „1 /  ajmdńtfflkm en erfu des cit.es1'. — Boenltoty ankiety, zehraif% 
w książce p. t. Enpuśte  su.r les installnfions hydraulii jues lawnaines 
cm Tunisie. FuliUćo la p r e c t S i  de P a u l  (taucbler. T o m e s I — ITT.
2 ro i .  fSi-o. —  Tunis  189 7  99. AnalogieznS. publikae.ya dla A lg e ry i : 
( t a e l !  Stćpliajio, JJmhmte administra tive su r  l j s  t ravąux  łg ram n l iu B *  
anedens ma Algfcrie. Paryż, EW oux utworzy tom 7-iny w ydaw nictw a 

K.iblaotliecpie d ’ Archeologia a fń c a in e " .
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tak iej p r a c y  zo s ta ł  ffijzorca, żn iw ia rz y  i w ty m  Icb a ra jc te rae  p rzez  
'i^lszycli la t  11 w* żn iw a  u d a w a ł  sio z n im i  do N n m id y i .  j f l n l $  
t ro c h ę  g r o s z a ,  za. k tó r y  kupił '  so lne  dom  i k a w a łe k  g r a n t u ,  E g a !  
Wytó-any w M u e ta r is  r a d n y m  m ie jsk im ,  a m e s z c i e  b u rm is t r z e m  
"Jozystego m ias ta .  1i

W y p a d k i  ta k ieg o  w z b o g ac en ia  się, j a k  owSari w ie śn ia k a  z M ac- 
tar is ,  n j S b y ^ r  o czyw iśc ie  ro g p łą .  Z iem ia  byli! w A f r y c A j f o  n a j-  
'Yaększjij (JJjfśei w ła s n o ś c i^  cesarza  luli n ie w ie lu  b o g a ty c h  ro d z in  
a u t o k r a t y c z n y  :-h. 1 ' l i u iu ^ ? - )  p o d a je  z g o r y c z ą ,  że „p o ło w a  A fry k i  
n a l i ż a ła  do sześc iu  w ła śc ic ie l i  |(fi w ie lc y  w ła śc ic ie le  d ó b r  w,. -

H 0. 1. L. YIIT. 1 1 .82 4 .  ‘Jes t .  ten napis w swoim rodzaju tak 
charakterystyczny, Sgjgo p r \  t a c z a n i , eętły •

Pan porę prSfceiiLtus Jare sum Ż&'vog(,u<i| garunte, 
ouius noc ermsus negue dornus fuarął. 1

5. Ex guo sum- genitu%, m i  mea Tixi 'eolen&M | 
i | c  lani pausa nec uiilu scmpej? erat.
E t eiim  m a tu ra s  scg e tfg  -,p roduxerat a m m  os, 
d e in esso r c a la m i tunc, .ego p r im u s  m am .
'F a le itc rft c-tun tu rn ia  v iru m  p ia * ,* s e ra t  a ry is  

10., sen T tiftae  N onuidos sen Tovis nawa {ffilęłis, 
am iiw so r ciul etos ant'? ib;un ]irim u s in K.-vis 
p o s  te rg u s  l iip ien s  dedsn m em u g re m ia .
B iS b e u a s -m e ss c s  rabido snli sole tpitoiidi • 
duetty  et ex opere postoa faetńs eram.

15. Kacljfcini et, tu r J K s  uicssormu dymmlis annis 
et, H um idae  campus iffiętra m an u s  seciiit.
Hic l&hor et v ita  paiwo con(tafi)1,fl, valei't'M 
E t  domimiiu Ai-e®rę .'dornus et willa ffaratflst 
et liullis ojiilms ' im lige t  ipsa, domus.

,y0. E t  Mg^ra, vita, f n n d u s  p e ra e p it  h o n o n u n :  
in te r  co n se rip to s s c r ib tn a  e t ipstsj fili.
Ordinis in tefnplo deleotiis ab ordine sedi 
et ®  rusticulo a g n w  et, iyifio liii.
JEt gjlm ii et viili iiiYtmęs oa ro scp u e) uypotes 

^ 6 . Y itae  pro r o e r p s  c la ro s tn in s e g im u s  sm nos, 
i|Uos rnillo lingaia  ci'iini!ite laed.it -airos.
Biseite. mortales si'ue efimine dogere yitam.
Sie m e jm t,  y is i t  Ipii E ne  tramie., lfiori.

Tokst jes t  zupełnie  ła tw y  do zrozum ienia: niejasneni jeś t- ty lko ,  
‘‘O poeta ma na myśli przez „liwis a rv a “ (w. 10',).' T i s,S o t, Gćogr.
eoinparóo I. str. 20 domyśla luL ■ że 1 ® t t o  może dzisiejszy Dżebcl
ói|gliua«n. Z w ie r s a j  lO-tegKjwynika, łże widocznie; z okolic mui,sta Mafe- 
taris (a wi&rj połmtfiioweko .Tunisn) szli ludzi.# za zarobkiem ( jak 'dz iś
nasi chłopi „ n a H f c y * )  "clo dalekiej Ninuirlyi.

Hist. Nfit. XVIII.  (>. 35. Swe domini 'seuiissem Africac gosśi- 
dehaijP cum intwfegit cos Hero prineeps ..
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d z ie rż aw ia l i  z iem io  m a ły m  ro ln ik o m ,  D z ie rż a w c a  t f i i e i l  p a n u  ęzę*ó 
t r z e c ią  z b io ru  ja k o  czynsz  d z ie rżaw n y .  W łaśc ic ie l  mieszkał '  j e d n a k  
z w jb ż a jn ie  kv Rzymie, a  f l z j f i rm rc a m i  u k ła d a ł  s ię  jt fgo p le n ip o te n t ,  
.^•yndnctor"  ; c z « w k r ( f £ ' c z y n i ł  u  n ie  w p ro s t ,  a le  p rzez w ła s n y c h  
i n t e n d a n tó w ,  nmawtfljfc©»sift z m m i  o ok reś loną ,  su m ę  czynszu  ro- 
Uznegę. T i ik iń ^ ro z d ro b u ie n ie  s to s u n k u  'dzierfciwnegb m ia ło 1 n a jp rz y -  
k p e j s m  ń as tęps . tw a  dla  m a ły c h  ro ln ik ów , k tó rz y  w s k u te k  n ie o b e ­
cności w łaśc ie io ta  g r u n t u  część  p lo n u  nu iś łe l i  tracić, n a  rz^cz  jeg o  
iirzEjlników przecksiebrcutów. A clin in is t iB haa  leg o  ro d za ju  b y ła  
w p ra w d z ie  bardzo  j w y g o d n a  d la  w l l ś c i e i e l a ; n ie  p r z y n o s i ł a  nni k ło ­
potu , n a to m ia s t  do chó d  p ew n y ;  ■ n ie  pędlegająNjy ' l ln k fn a a y l  Z a m ia s t  
s tw o rz y ć  s i ln y  s ta n  r t ó t ó b  ro ln ik ó w ,  c d i ( p | | )  je  dis n i p  p o b i“ rać  
w ygodfią  r e n t ę  bez w zg lęd u  n a  ekonomic&ho-. i Itpą.Jeczyie. p z k o d y ,  
ja k ie  p rz y S n s i ł  JMBól! je j  aysfeiwania. ?) P o d o b n e  s to su n k i  clżierża- 
w im  p a n u j ą ‘dziś w  w+elkicli la ty lu n d y ae h .  w ło sk ich ,  n a le ż ą c y c h  d,o 
b o g a te j  a r y s t o k r a c j i  rz y m sk ie j  i w p o d o b n y  „sposób o d b y w a  się  
p o b ó r  p o d a tk ó w  p a ń s tw o w y c h  w e  KranCyi. Poji kap ita l js tyczn«„s.y-  
sl.em dz ie rżaw y , dę.p tow aijz ił  do u p a d k u  s to su n k i  r o i * ' w  I ta l i i ,  n a  
S ycy li i  i w A z j i ; s ) t a k i e , - s a m e  f a t a ln e  nas tęps tw a ,  p o c ią g n ą ł  za 
so'®! w A i r y ^ g :  z ktojicBu c z w a r te g a  wieićfi, d o p ro w a d z i ł  do W ybn- 
cim wojen, ch ło psk ić l j ,  k tó H  się pn^eńi aż do k o ń c a  p a n o w a n ia  
Tizyruiań w  A f ry c e  I s t a w ic z ń i ę  p o w ta rz a ją .

W ie lcy  pan o w ie ,  w ła śc ic ie le  zn&CznyCh olfgzarów rolnjNlli lub 
toż ieli d z ie rża w e k  bu iło w ą l i  zbytków ,ńfe .yezydencye ze s p i c h le r z a m i  
n a  zboże, IjftjjniaSli d la  k on i  i b y d ła ,  m ie s z k a n ia m i  d la  s łużby .  'Fu 
i A iw dziT ^lichow .ały  się ru in y  ' tak ich  m a g n a c k ic h  p a ła c ó w  w ie jsk ich  
fi. p. w ill i Ląberiusy.óty porlńlpthi.Tią (dziś  li  d na ,  24 km.rfipt pn'1'u- 
clnię Od m. 'luiiiSjiJ b ib  w ill i  PompojGnjisp w W ed A tinan k i- jA l)  
k m .  n a  z a d n i l  od K onstan ty iU f |  w d rod ze  d c B e t i f ) .  J a k  dziś zdo­
b ią  m a g n a c i  ś c ian y  s w y i h  m ie sz k a ń  o b raz am i,  prz§<™a<w iająęjymi 
s ę e n y  z życia  lud z i  ic h  sfory  lub  też  ieli p a r k i  i p a łac y k i ,  t a k  
r z y m s k i  m a g n a t  z apo m ocą  m oza ik  s t a r a l i  s ię  u p rz y to m n ić  sob ie  
i utrWalnc: .e p iz o d \* sw y ć h  zajęć i u p o d o b ań ,  sw e  w il le  i  ich  o to­
czenie .  M o « a i k f | | ' t e  są  z n a k o m i ty m  śro d k ie m ,  k tó r y  p rzy  oćlrobi-

’) P i r ó j r n .  Steli uljWjn, Jlfis. nim. A lrika  str. 42 — 47.
2) Blin . ,  Nat, bist.  XYlTl. (i. 85. V ennn  cjanfiteritibls lntifundia 

percLidere Utaliaifi, inni vero et prowiiiciąs.
3) Ośfłjr szw eg  (pskoiiale zacdiowaoych mozaik znajduje  się 

w Bardo pod Tunisem  w Musje Alpom, j e d j f m  z n a j S I k a r s B e l i  i uaj- 
Ł jjgatszyoh muzeów s t a « ż y t iŁ ś c i  rzy.niskjćli w  świceiftj a ną jM )gRsz |m  
z muzeów A fry k i , rzy luńjiBj. Jlieści ąi,S w pałacu bfjk: Tunisu^- przero-
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nie wyobraźni lepiej od najbarwniejszego opisu może nam uzmy­
słowić życie wielkiego pana na wsi lub w willi podmiejskiej. Oto 
treść jednej z nich: r)

Obraz przedstawia park lub sad otaczający okazały budynek 
kilkupiat.rowy, schematycznie zaznaczony po lewej stronie mozaiki.

drzewach różnego rodzaju wija się pnącza winogradu. U sto]) 
palmy daktylowej — zwisają na niej dojrzałe owoce — siedzi pani 

sukni bogatej na krześle z oparciem. AA ręce trzyma wachlarz. 
P rzed  damą stoi młody człowiek w postaci trochę wymuszonej, 
w krótkiej tunice i jakby krótkich pantalonach. Trzyma w jednej 
ręce pieska pokojowego na linewee, w drugiej parasolkę, która 
trochę niezgrabnie — zasłania, panią przed .skwarom słońca afry­
kańskiego.

U góry obrazu widnieje napis hTLOSO FILOLOCl S - phi- 
losophi (lo)locns, kącik filozofaświątynia dumania. Może tak na­
zywano tę cześć parku, usposabiającą do rozmyślań. Młody człowiek 
jest albo niewolnikiem, któremu dama kazała trzymać nad sobą 
parasolkę — tego by sio, można z jego pozy domyślać — albo też 
literatem czy filozofem, który, przybywszy w gościnę do znajo­
mych, zaleca sie nieśmiało do pani domu. Może tymczasem mąż 
'O) polowaniu, jakie inna mozaika przedstawia:3) t-lo przedstawia 
wspaniały, trzypiątrowy pałac z jeszcze wyższemi wieżycami, za­
pewnie również w* parku się, znajdujący; z poza dachu, krytego 
czerwonemi dachówkami, przeglądają korony drzew wysokich. Par­
ter bez okien; ma natomiast dwie bramy: szerszą, zapewne wjaz­
dową i druga węższą dla pieszych. AY nizkim mazaninie kilka tylko 
okien; cały szereg okien natomiast, daje światło ubikacjom dru­
giego i trzeciego piętra. Pałac nosi napis: „Saltuarii Janus". Jego

bionym na  muzeum . Są tu mozaiki z Kartaginy rzymskiej, z Thysdrus 
(JM Dżem), z I iad ramot,mu (dziś Sonsse [także w muzeum w Sousse 
znajdują się zajmujące mozaiki, w  okolicy znalezione]), z Uduy, z 'I ku­
braki (dziś T aba ika ) ,  z Acholli (dziś  El-Alia), z A lth iburos (dziś. 
Aledeina) i  w. i. Pod względem «ilości mozaik rzymskich żadne inne 
muzeum mu nie. dorównuje. Tematami ich  są  już.to sceny mitologiczne, 
jnżto obrazy z życia, jużto zwierzęta. Odtworzone są w cennej p u b l i ­
k a c j i  p. t. D e  i a  1> 1 a, 11 c h e r e  et ( r a u c k l e r ,  Gatalogue chi Musóe 
Alaoni, Daris, Leroux 1897. — Cztery zajmujące mozaiki z AYcd At-
menia i z k ladnunetum , które omawńam poniżej, podaje też T i s s o t ,
Meogr. comparće, i.  po str.  300  i 494.

M Tissot, (TĆogr. comparće, I. tabl. III.
2)  Tamże tabl. IV. (mozaika z łazienki willi Pompejaniisa w Wed

AtmoniaJ.



TivlaściaieJ. 1’o m p e ja n n s ,  po lu je  w lowaiflyfetwie g ośc i  z a p ro s a lm y d i .  
P o lu ją  wfizygby k o n n o ,  k a ż d y  n a z w a n y  po im ien iu .  M ają - .n a  sobi£, 
potlo lu i ie  ja k * g o s p o d * rz ,  obći.sło k a f t a n y ,  k ró tk ie  sp o d n ie  i k a m a ­
sz e ;  w  zębaeh  f l ^ J m a ją  lan c e  z posLymi g ro ta m i .  hjjnżba —  może 
„ n a g o n k a "  —  w s t ro ja c h  po do jony cli, jak  p a n o w ie  (a le  n ie  tak  
o b c i s ły c h ) ;  b ie rze  u d z ia ł  w  p o lo w a n iu  pieszo . “Ma. w r ę k a ®  ja k b ;  
0M*e szpady .  ' .P izye^noniie  i n n o * j a k  p a n ó w .  k ażą  s ię  donjyślfcć, że 
n ie  m a m y  p rzed  sobą*lud-z.i „z to w a rz y s tw a " .  D w a j »3 s łu ż b y  p rze -  
wi^feUi p rzez  rk m ie  ro d & j  h is zp ań sk ie j  p e le r y n y .  D z iw  lym zbie- 
g ięm  okoliczności jfedmi z rri.ęh n a w e t  s ię .ą ia z y w a  DI A Z. D olow a- 

, n i e  w  toku .  Psy ,  F if leU s ( W m r ń s ś )  i fcflffegH g o n ią  z w i e r z y n ę : 
ła tw o  ro z p o z n a ć  uc iek a jące  aijtyl.opy. ’)

I n n i '  zn ó w  mozaiki p r z e d s ta w ia ją  sce n y  z życia  w ie śn ia k ó w  
i p a s te r z y :  c h ło p a  i w  Wltuai. p a s t e r z a ' z  f u j a r k ą  w ręku ,  (w W etę 
p r ź ^ z ą r e ą .  pastuszkę* która, szyjąc, p i ln u je  t r z o d y  ppsąt-ycti się 
nw ićc  i t. p.

H tS ą  t o S t b r ą z y  życia  ze s t r o n y  s i e la n k o w e j . '2)  D;m k tó r y  j<o- 
s a d z k f ' , j a d a ln i  liilj ł i z i e n k i  (rrtózaiki z W ed  AlniftniS* z n a jd o w a ły  
sit w  ła z ien c e  P o n ip e ja im sa )  zd o b i ł  tak im i  o b raz am i,  z a n i ż y c i e  
w ie js k ie  ty lk o  z te j id y l l iczn e j  S trony ,  ze sftrofiy zaś g ospo darcze j  
n ie  n f la ł  o ni om Da['fe^eie.i pojeciń. Nćtttiwa s ię  a n a lo g i a  w  p o ró -  
w n a n in  z życieńi we, JAt^ic-yi za, L u d w ik a  £ \  i. Z a ch w y c a n o  tfiię 
w s ią  i HfCiefl na, wsi, u c iek a n o  c h ę tn ie  u d zg i .e lk n  w ie lk o m ie jsk ie g o  
dó pa łacyków  M ó n r e p o s  lub  San ssou c i ,  p r z y g lą d a n o  sięfyz zad o w o ­
le n ie m  jpasąc-yiu się t r zo d o m  i p racy  rolnika, p r z y  .p ługu lu b  p o d ­
czas żn iw a ,  ale  wśtfśd ty ę h  e s te ty c z n y c h  wCzaSbw' n ie  zd aw ałm  

I s p b i e  s p r a w y  z n ęd zy ,  w  jak ie j  ż y ł  c h ło p  czy p a s te rz .  Id y l l i c z n e  
p o jęc ie  życia  n a  w i i  ieśfc zw y cza jn ie  p ro d u k te m  p rz e sy o p n c j  w ie l­
k o m ie js k ie j  k u l tu ry  i o b jaw em  n ie z d ro w y c h  s to s u n k ó w  .g o s p o d a r ­
czych n a  wsi : w ła śc ic ie l  d ó b r  p o jm u je  swe; za jęc ia  i o b o w ią zk i  ze 
s t a n o w is k a  nm H ziiz tdha .  k tó ry  chce  wkrforodłe na  w i le g ia tn r z e  i n ie  
dnJj-.pfijęcia o n ę d z y  ch łop a .  3) w ty c h  „ s ie la n k a c h "  d op a trzeć  s ię  
m o ż n a  produk tów ' sztj |i lSryełi.  N in  są o n e  o b ra z a m i m a f i i  v
| j j c ia  wdejskiBM, j a k  u je  b y ły  n im i  p e łn e  -wdzięku : poęzyi f f lp izy

i 72______________ P U /A W O P NIK NA ITKOWY r Id T K R A C ia __________________

*) P orów n . B oił ś l  i c r  ,♦ Afryfue r o m a i l ^  str. 16;i  — ! § &  uw 
T ^ u  t a i l i ,  Oitesj.jsir. .11*7 — 134.

-) P o d o b n e j tteśo.i m o za ik a  z K a r^ag h iy  (p o d a n a  w  reprodiLkeyi 
w  A re łi. A nz. 1 8 9 $  str , 6 ‘7 ). P rz e d s ta w ia  p o lo w an ie  na  p a n te ry . ‘P a ­
n o w ie  na k o n ia c h . Wr g ó ra  ej części-. o b rH u  na, lew o w idaS  "w yddki b u ­
d y n e k  : na n a jw y ższem  rjiięfrźh. z u p e łn ie  W yraźna lo g g ia .

3) S c l i n l t c n ,  P a s  riim . A tfica , s tr .  5 0 — 51 .



AFIiYKA iiZYMSKA

W ntteau i jogo czasu. Prawdo poznało sio dopiero z wybuchom 
rewolucji. podobnie juk-na stosunki, panujące w latytniiilyacli 
-liryki rzymskiej, światło rzuciły dopiero Imnty chłopskie z koń­
cem trzeciego i w czwartym wieku. ’)

Afryka rzymska dostarczała Rzymowi najlepszych koni, 
uwłaszcza wyścigowych. Woźnice afrykańscy robili znakomite into- 
re»y w stolicy; rekrutowali się przeważnie z Maurów,2) jak dziś 
"ajlepsi dżokeje z pośród Anglików. Najwięcej mozaik, przedsta­
wiających sceny z wyścigów, które były także ulubioną pasyą mie- 
szkanców Afryki,s) znaleziono w okolicy miasta Hadrunielum (dziś 
*óonssc).

Był także widocznie wspomniany wyżej Pouipejanus, choć 
innych mieszkał stronach, pod Oyrtn, namiętnym miłośnikiem 

ń'go sportu. .Jedna z mozaik, która jego łazienkę zdobiła, *) przed­
staw ia stajnie wyścigową Pompejanusa. Sześć koni stoi u żłobu; 
mają na sobie wzorzyste czapraki. Każdy nazwany po imienin: 
Belicatus, Pnllentianus. Titas, Scholasticus, Altns, Polydoxns. Do 
dwoeli ostatnich szczególną żywił predylekcyo właściciel. Altns za- 
wzdzięczał swą nazwę, widocznie temu, że skakał doskonale w gorę, 
'l0 l,l'zy imieniu dopisano: „Unus es; ut mons exultas“. Szczegól- 
nym faworytem był PoIydoxns; zapewnia go Pompejanus: „4 in- 
(-'as, non yincas — te amamus, Polydoxe!J Choćbyś poniósł po- 
rażkę, na cyrkowej arenie, nie stracisz mych względów!

Dowodem namiętnej pasyi mieszkaiiców z okolicy miasta IIa- 
drumetum do wyścigów jest także, cały szereg ołowianych tabli­
czek exekracyjnych, znalezionych w tych stronach. Teksty ich 
częścią łacińskie, częścią greckie — nieraz bardzo długie (czasem 
"diją po kilkadziesiąt długich wierszy), zawierają ogromnie zajmu­
jmy materyał, rzucający charakterystyczne światło na epokę, w któ- 
rp.i powstały. 5j

])  ' fam ie ,  s t r .  52.
2) Niejaki Oeseens z M̂auretanii, jak wynika, z pewnego napisu 

'znalezionego w 'Rzymie, w ciągu lat dziesięciu miał zarobić 1.500.000 
sestenwów jako woźnica cyrkowy. Boissior, L ’ Atricpie romnine, 
str. 1 6 1 .

3) Wielkie mieli w nich upodobanie Kartagińezycy. Na monetach 
kartagińskieli spotyka się często obraz konia.

*) T i s s o t ,  Gęogr. comparće, T. tabl. I. (po str.  360) .
°) Porówn. 0. I L. 12504 do J 2511. Dacińska tabliczka 1. 12504 

Podaje kilkanaście nazw koni wyścigowych (n. p. Auiazonius, Anim(a)- 
t(,r. Acpiila, Arminius, Attonitus" !Ma(n)diis, Oastalius, Euginis (=  Eu- 
£®ńes), Delos, Jgnaus, Imber, Impulsator, Lieius, Martius, Oimńpotens,



A i ry k  ii po.ifioęho-zaęhj)(}niu odzn acza  sio  w ic lk io in  bdgjctw-cni 
m in e ra h ie m .  O e k s p l o a t a c j i  ty c h ,  b o g a c tw  n a tu r a ln y c h  W u p l  
w p ra w d z id  ' tek s ty  s U ro ż y tu ę j  t s n m  je d n a k  *Swiadezy, że w  s ta ro ­
ży tnośc i  w y d o b y w a n o  tiKn r u d y  ż e l a / #  i m iedzi,  że k o p a n o  mlowB 
a. n a w e t  złoto. W wlelkiif j1 obfi tośc i  d o s ta rc z a ła  A f r y k a  m a rm u ru .  
N a jb a rd z ie j  c e n io n ą  Tego o d m ia n ą  b y ł  cze rw o n o -żó ł ty  „m.arnioi- 
iN nm i(l icus“ , k tó re g o  Tomy z n a jd u ją  s j$  w  S im it t lm  ('dziś-iejszein 
Scem ffif t i ' )  l.odostatHiem' b y ło  w A f ry c e  ró ż n o ro d n e g o  k a m ie n ia  
b u d o w lan eg o ,  g l iny  i i n n j ®  m in e ra łów  ,ą. przedewmzysfjdeiu.sclli.  3j l  
Syfabotrie p rzez  łittyf^cza^ ^>vego p a n o w a n ia  z iem i bjjisflgtw je j  nie 
w yd z ie ra l i .  Z ad ow ala l i  sin R b lą ,  k tó re j  m a s y  ca łe  p o k ry w a ją  po- 
w •rzchiiig i b rzeg i  ■ „ szo t tó w "  ( j s ło ń y l i  joz io r)  p o łu d n iu .  I)opi*ro 
F ran cu z i  rozpoczęl i  s y s te m a t y c z n ą 1 e k s p l o a ta c j e  p ro d u k tó w  M in e ­
ra ln y c h .

P rz e d  l l iadryanom  hućlowali R z y m ia n ie  b a rd z o  n ie w ie le !  
w A IY y e .  S u m ie n n y  badmcz f r a n c u s k i 3) w y i i j tóą ia  znlodw ię  d z i e J  
się-ć w ięk szy c h  — i to b y n a jm n ie j  n ie  p i ( i rw azo rz fd u y c h  — are l i i -  
tt>kt(niijc-/nijfeeli p o m n ik ó w  w  ]iro\viodyi p ro k o n s u la rn e j ,  poc,liodzą- 

?cyeh z j-zlfeów p rz e d  po czą tk i  om rz ą d ó w  eeslinca, J - lad ryana .  *) Żyw- 
jsza. d z ia ła ln o ść  w ty m  kiferunku ro z p o c z y n a  s ię  od H a d r y a n a ,  k tó ry j  
z n a ł  A l i n k ę  z autop.syi i w  swej p o d róży  in s p e k c y jn e j  za w a ąz i ł  
aż o s ied z ib ę  1 ogii rz y m sk ie j  u w r ó t  do S a h a ry .  „ M u l tu m  ben o tL l  
e.ioruin iiroyinciis ,  A i r i e a m s  a t t r i b u i t "  —  p o d a je  u o d n ie s ie n iu  rlo

m  ___________. P R / K  WODNIK (NAUKOWY I UTKKAX:K I __

Pyr.o.pns, łłapiclLik, S id e reu s , 'S idou ius, T u r in u s ,  Yolftiis;; in n y ch  im io n a  
m niej lu b  wiyeej u szk o d zo n e), k tó re  L aah n m ie  w odn ica  jm rty i p rz ec i­
w nej p o leca  p o p ie ®  złtig '0 d em ona tent) sfo w B : „TxOito ( —  [tej
dem on , qu j | l i j ię  m iiycH h is , tm d o  M m  [h]fis ąquos, u t R ftjjfc a s  illo s 
>Et n g p lidcn tiiir [ii|e e  se m o v eri poŁ«S'l\t“ . N a d zw y cza jn ie  za jm u ją ce  są 
trWmefji < 'xckra6fjne> z bardzo  d łu g im i n a p is a m i w t ts & iiJ u .  0 . X L . 
VI lh  1 3 ^ 0 8 — 1 2 5 1 1 .

J) Z -tęgo- m a rm u ru  lim n id y jlk ieu o  w zn ies io n o  n ą  F o ru m  R o m a J  
tu i 111 k o lu m n ę  O ezw o w i z n a p is a m i ,. P a re n ti  p n tr ia ó “ , wtfeok^j n a  stó p  
§ 0 . ( § u ą lM . lJiv. J u l .  85 )..

21 O p ro d u k ćy i m indfo lw Ę  porow n . T i s s o t ,  f i m M e h i o  a im -  
jia rć e ,,  J. stij.» 2 5 4 — 2 7 3 .

H f !  T o i i t a i n ,  Les oites romaines de la Tunjsie, str. 152 — 158 ' 
(w zajmującym tistąpie ie j ksTąż.ki p. t. h\ 'jCielle ópoquo les gitees 
romarfies de la T anis ie  fłŁeignirent — ęllos-i 1'apogóe de leur prospe­
rito e T u  Cpii durent-elles eette. prosperitę?)

l j  W  tdj n ra ta i-  ltiflfclł^ i p o m n ik i p o chodzą  z trze ch  o s ta tn ic h  
lq'b ''ptA iowania T r a j S a :  m o st w S im ittlm  (dsfiś S ze m tu ), zb u d o w an y  
w  r .  114 i J u k  t ry u m fa ln y  w  MfnjtóiJg' ( d i i !  A la k ta r ) ,  wziniesionrfl 
w  r. 117.



fladryana, .jego biograf. D Ten troskliwy o dobro prowincji cesarz 
kazał między innemi wybudować gośeiniecą z Kartaginy do m. 
Hiiweste i miasto Simittlui połączył gościńcom, z portem Tkali raca 
(dziś Tabaitkn); wielu miastom przyznał tytuł kolonii lub przynaj-. 
mniej mmiicipimn. Budynków mało w czasie jego rządów powstało. 
Znacznie więcej za Antoninów. Ale imię Sewerów znajduje się nie­
mal na każdej większej minie.

Do czasu panowania Septimiusa Sewera Nuinidyą zarządzał 
wojskowy legat w imieniu cesarza. Dopiero ten cesarz uczynił ją 
prowincją równorzędną z jej starszą siostrą ze wschodu. Było to 
ukoronowanie pracy kulturalnej dwóeli stuleci, bo lat dwieście 
iz górą upłynęło od czasu aneksyi Numidyi. Od Syrt aż po słupy 
Herkulesa panował Iłzym i rzymska panowała kultura. W dzisiej­
szej południowej Algoryi. w północno-zachodnim Tunisie, w oko­
licach, uad brzegiem pustyni położonych, gdzie się dziś tu i owdzie 
le d w ie  spotyka garstkę koczowniczej, nędzny żywot wiodącej lu­
dności, Rzymianie posiadali przed 17 wiekami szereg.miast kwitną­
cych.

•leśli się chce poznać wyniki kilkuwiekowych rządów Rzy­
mian w tym kraju i zrozumieć ich znaczenie, niema chyba pe­
wniejszego środka, jak krótka choćby podróż po Algeryi i Tuni- 
flie, wobec udoskonalonych środków komunikacyjnych nietrudna do 
wykonania w związku z podróżą po Francji południowej lub po 
Sycylii. Podróż taka, o ile sio nie ograniczy do utartego szlaku 
pędzonych przez Cooka czy Ageuco Lubin lub inne biuro podróży 
turystów, przyczyni sic niemało do zrozumienia cywilizacyjnej po­
tęgi Rzymian w świocie starożytnym i utrwali je na życie całe.

W drodze z Tebessy do Gafsy lub do Kaimami, w środko­
wej i południowo-zachodniej części Tunisu, napotyka sio co kilka 
kilometrów na ruiny jeśli nie miasta rzymskiego, to przynajmniej 
na ślady wioski starożytnej, na luki wodociągu lub pomnik gro­
bowy, na cysternę lub inny ślad bytności dawnych panów tej 
ziemi: dziś przeważnie bezludne, nienprawne pustkowie.

Między miastami Sfax (starcz. Tuparnra) a Sous.se (starcz. 
Hadmmet.mii), gdzie dziś na przestrzeni 1 'AS kilometrów żadnej 
niema większej osady, znajdowało się w starożytności miasto Tliys- 
drns (obecnie KI Dżem). Pośród kilkunastu nędznych chałup arab­
skich wznoszą się ruiny amfiteatru, który rozmiarami i zewnętrz-

._______ _ ____  AFRYKA li  Z YM SIC A________ . _________________ _lyó

P! SpartianHs w  „'Scriptolfes lijst. Ą u g u s |Ł u , ed. Peter, 1. 18.



PRZEW O DNIK NA U K O W I T LTTET3AOKI

n p m  w yglądeB i m a ł p  ustfipujcS-amfiteatrowi E la w m s z ó w  w R zym ie ,  ’) 
B ard z ie j  nnil o w i lc z e g o  OTo sp o tk a ć  n*a c a ły m  o b sz a /ze  p a ń s tw a  
rzy m du e lg n  — z ż y j ą t k i e m  ufoże n ie z n a n y c h  m i  z im topsy i r u in  
B a lb e k n ,  e g ip sk ich  ] i i r |m ić l  luli ś w ią ty ń  K&rnaku i L n s o r a .  A m fi­
t e a t r  w  E l  Tlżcwn JStiRS śm ia ło  w sp ó łz a w o d n ic z y ć  z K o lo sJe n m  
w Rzym ie  luli atetłjdłą A k ro p  tria; t a k  silne, s p r a w ia  w raże n ie .  
Trzeba, go zobaczyć  pod. wieczór,  k i i i ł B t f  od b la sk ó w  z a c h o d n ie g o  
s ło ń c a  czi,ii'wifenią p u r p u r ą  łn k i  i k o lu m n y  o lb rzy m a ,  n a  t le  szarych. 
]iia*sków p u s ty n i ,  tp  s a m o tn ą  .g ig a n ty c z n ą  ru in ę ,  k tó r a  św iadczy
7) d a w n e j  — b e z p o w ro tn ie  m in io n e j  — św ie tn o śc i ,  by '  z a p o m n i j  

wsz)fetk iem in n en i ,  a p a śe jó  nmdze i& ś lo in  o zn ik o in o s f i  w sz y s t ­
k ieg o  n a  ś w ie d e ,  o jn a n i  ości i n ie t rw a ło ś e i  w szystk ie®  lu d zk ich  
u s i ło w a ń .  T u  i ów dzie  re sz tk i  r u in  ' . s ta ro ży t  pych s t a ły  s »  s c h r o ­
n i s k ie m  n o w e g o  życia , 2) a le  A ra b o w ie ,  k tó r z y  w  n ie b  m ieszk a ją ,  
p o t l g i m  jes jB ze  s i ln ie j  w r a ż e n ia  a iu ic re i ,  k tó r a  j e  t r z y m a  w  sw y ch  
ob jęę iaoh .  A ra b o w ie ,  szczep n a  w y m a r e S , s k a z a n y ,  n ie  ty lko  ideow o, 
ale i fizy Janio n iszcze jący ,  s ą  żyrij f c i  o b razem  w ie lk ośc i ,  k tó r»  
S i a ć l f i  z p ie d e s ta łu  s ław y ,

D r . A k a n i s ł a w  H o m m e ,

(« ra J H ils z y  nasfiipi.)

*1) Qś, .większa elipsy wynosi 150  n i , niniejsza, 135  ni. D la  po­
rów nania"  pop ije  w ym iary  p i i m ó r y c h  innych  amfiteatrów (o,pus2»jjająo 
uRimki metrów) w pyfraeh : rzymsSie K o losseum : 188, laO , amfiteatr 
w K a p u i : 170.  14Q, w  Itąlice pod Sewillą,: l o f j  134 ,  w  W eronie :  
1 5 8 ,  112*. w  .Arles (sta„roż. A re laW ): 140, 103, w H i n J s  fstaroz. ł jff l  
m au s t i s ) :  133, 1,01, w  Syrakuzach : 140, 110, w  TJo l i : £37*, .1.10, 
wr P o lipe i : 130, 1()4.

*) N . p. cysterny kartagM slae, w  których dziś się w ioska  a rab ­
sk a  mieścd.



Kultura p m ó l i l o r w i  Podola p l i c i i s l i i o .
i H R j  dalszy.

4Y p o w ie c ie  h u s i a ty ń s k i m  o d k ry ł  A . K i r k o r  w  187G roku,
w miejscowości Wasylkowce, ślady osady z ceramiką malowaną. 
* 'graniczył sio. on wówczas tylko do pobieżnych spostrzeżeń, a sy- 
Hieinatyczne badania przeprowadził G. Ossowski dopiero w 1889 r. 
!Jrzy pomocy sondy oznaczył 011 obszar paręset metrów kwadrato­
wych, na którym sonda zatrzymywała sio wszędzie na jednakowym 
poziomie, mniej więcej w głębokości 50—60 etm. Po odjęciu przę­
dło półmetrowej grubości ziemi wierzchnej, pokazała się powierz­
chnia tej twardej opony, na której zatrzymywała się sonda. Był to 
cały pokład brył do czerwoności wypalonej gliny, tworzących je­
dnolitą prawic, płaszczyznę w rodzaju pomostu coglowego. Na czer- 
wonem tle tej odsłoniętej płaszczyzny przebiegała gęsta sieć czar­
nych żyłek wytworzonych ezarnoziemem. wypełniającym szczeliny 
między bryłami glinianemi. Wielkość brył była rozmaita; od wiel­
kości jaja luh pięści, do brył ważących funtów kilkanaście i uię- 

W bryłach wielkich zauwążyć się dało, że jedna ich strona, 
dyła zwykło płaska i na niej znać było zawsze odcisk słojów drze­
wnych, nasuwających domysł, że do gliny przypierały deski, spa­
lone w ogniu.

Grubość całego tego pokładu wynosiła 40 cm., poezem, wśród 
tego gruzu, zaczęły się tu i ówdzie pokazywać w wielkiej ilości 
na kupach nagromadzone skorupy naczyń zupełnie pogniecionych, 
otoczone wokoło takim samym gruzom cegłowym. Gniazda te roz-

12
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niitiSzf^.oSpoylY  n i f l^ - a w R lo w o  i znpelnie- d o w o ln ie .  W sz y s tk ie  o sa­
dzone ftjrłH b e z p o ś re d n io  n a  g l in ia s ty m  g m i n i e  p o d k ła d o w y m  i n a  
t y m ż ^ p o z i o m i e  kończył' s i f  c a ły  p o k ład  b ry ło w y .  N a c z y n ia  złożono 
w tych  g n i izd t icb ,  b y ły  całkowi<5ife po t łu czon e ,  a n a  o gó ł  p o k ła d  
ca ły  tw o rz y ł  m a s ę  g ru zu .

Z b a d a n ie  dałoścj p o k ła d u  w y k a z a ło  p o d o b ie ń s tw o  je g o  3o opt- 
[sa iB f i  pow yżej p o k ła d u  w  JBilczu złiwein, j a k  ró w n ie ż  nańzy n ia  tu 
"wydobyte* am ilog iśzn .e |f iŁ  do b ilczeck ie l i .  a wog*)lo c h a r a k t e r  obu  
zab y tk ó w  Wąprilny im  'jest ca łko w ic ie .  W szys tk ie ,  zn a lez io ne  w \\’a- 
sy lkow cac li  p rze d n i .o ty ,  o d d a n e  zo s ta ły  do Z b io ró w  A k a d e m i i  k r a ­
k ow sk ie j .  ’j

We wsi S z  c z y  t  o w c a c h (pow . Z a leszczyk i ) s tw ie rd z i ł  G. Os­
sow sk i  w zachodu,mj części wai, w  o b rę b ie  d z i s ń j s z y t h  zabud ow ali  

|f t>Iwarczny(SbFidady o a d y  p rz e f l ln s to r y c jń e j ,  n a  k tó re j  natralityjjo 
n a  w ie lką  ilo^ć sk^yup n a c z y ń  ta k  zw y k ły ch ,  j a k  i m a lo w a n y c h ,  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  g łę b o k o ś c i  3 0 — 40 cm. N a c z y ń  z u p o łn ie  ca łych  
n ie  z n a jd o w a n e  .wcrfl® a z m a to  u szk o d zo n y ch  zn a lez ion o  spoiw 
k a w a ł  m is y  m a lo w a n e j .  G. O ssow sk i,  za przyhjjfcięm tu, zn a la z ł  
zhnczn.li p rz e s t rz e ń  H u i n t n  ro z k o p a n ą  p rzy  o k sp k f t tą e y i  g ł i n j  do 
g łęb o k o śc i  pi /.eazło J l/S m. ® a !  p o w ie rz c h n i ,  t u  i ówdzitf  ro z rzu ­
cone  b y ły  s k o ru p y  w s p o m n ia n e ,  a n a  całe j d łu g o śc i  p rz e k ro ju  pio- 
n ę w o g o  śeKisy  z iem n e j ,  w y g lą d a ły  0110 w szcrOgu c łą g n ą c y n i  się 
irp - jedn ym  poz iom ie  w g łębo ko śc i  około  25 ciu. P o m ię d z y  ty m i 
u ła m k a m i  znajdO w ałyff l ię  p rz y te m  o k rz e j jp  k a in ie jm e  i f r a g m e n t y  
n a rze p z i .  b zez og ó łow o  z a b y tk u  f&go n ie  b a d a ł  O ssow sk i.

Nji p ó łn o c  od Szczytow iec ,  w o d leg ło śc i  2 k m . od w si,  w id ać  
ro z leg ły  ob sz a r  p o ła  h z e tw ie n ic ją c e g o  od u ła m k ó w  p a lo n y c h  b r y ł

*M ) K i r k o r  V. Wycieczka na Piulole Jg-alie. Kłosy. W arszaw a 
1877,* str. E 3 6  . ( i ln s t r , ) ;

I d f f m .  Zbiór wifjd. do antr . kraj. 1878 ,  str.  1 5 :
K o l n i  fi Ib.  u. ki e h  l i s  K. Materii bon  znr  Porgescliichte  d. 

Mensclien im gStl. Europa. Je n a  1879, F. str. 2)34, 237 ;
O s s o w s k i  0 .  Zbiór wiad. do antr . k ra j .  1890, XIV. str. 51 

do 64  ( i lnstr .)  ;
I d o m .  T aigże, K V . i* r. 5 — 7 :
W i a. d<ohi o ś e i nujmzm. - arcb. K raków  ISf.O, n r .  .3, str. 6 0 ;  

1891 nr. I *s'tr. 163 ;
? n fe  t r y kire w  i e z W ł .  d r .  M ateryały  antrop.-mcdi. 1F | |0 ,  IV. 

s t r .  1 0 6 — 9;
B a d a c z e k  K. Ar .  Wiadomości nuniizim-arcln 1901, nr. B — 3.
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gbnianyoji, które woda przez zmycie pochyłego tu gruntu, w w*#!li 
pmiktafih prawift zupełnie odsłoniła. Pług dostaje się już do pe­
wnej głębokości między te kryły i krusząc je, wydobywa na wierzch 
ułamki naczyń grobowych, r fiiajnee wszelkie v ęeraniiczne po- 
% In J do naczyń z Wasyl ko wiec, Wygnanki i Bilc-za złofiS. Szęzę- 
gołowych badań mci przeprowadzał Ossowski, ani , nikt po nim.1)

Podoimy pokład z brył glinianych, jak w Bilczu i W-asylko- 
" «*-aeh., zbadał O. Oafowski w 1890 r. i w miejscowości Wygnan­
ka w p0y. fezortkówskim.

OcĘHouiwszy przestrzeń około 1 2  kroków’ długości i 8  — JO 
szerokości i znalazłszy bez przerwy ciągnący się pomost (®B)Wy. 
rozpoczął Oliownki zdejmowanie brył. Pod niemi, tak samo jak 
1 A Wasylkowcach okazały się kupy skorup naczyń pogniecionych. 
etoczBjiyeli bryłami cęglowemi. łka ogóf zaś* pokład ®ały panował 
Jakby gro z jeden. Wydobyć się udało mnóstwo czerepów malowa- 
Wch., 'a M o  i kilka naczyń całych. Z fragmentów zestawić się 
powiodło jedno naczynie niepospolicie okazałe i wspaliiale ma­
lowane. s.i *

I n n e  o sa d y  z a ę r a m ik ą  if ta lo w a n ą  odki*yto w’ p o y i e c i e  b o r -  

sz # w s k i i T i  w’ n a s t ę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  : B o r  y  s j  k  o w  c e. 

”  * e r |  <• I m  i a  k o w  c e,  I  w  a ł i  k  6 w,  K  a p  u  s t  y  ń  Q e,  h  o z flŁ z y-  
f U a - P u d r y  ń c e ,  l i a n  o w c e ,  M i e l n i p a ,  P ^ c i e  b i s k u p i e  
1 ^ i U  j) k o w1 c e.'

Boryszko w o a eh skonstatował A. Kirkor wr 1876 r. 
0j?a*ę z ceramiką malo\ mą; rozlega sie ona nad Zbroczeni, gdzie 
°bok czerepów malowunyt h znaleziono też narzędzia krzemienne.

A) S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y .  1890, XT.;
. O s s o w s k i  U. Zbiór wiad. do ant)’, k rab  J 891, XV., str. 3, 8, 

18, 6 8 ;

W  i a.d oni o ś o i inimiziu.-arcdi. 1891, str. 161 — 2;
H a d  a 9 z # k  K. dr. Siady epoki t. zw. archaiczno - mykeńskiej

'  (T»l|cyj ws«li. Wiadomości nmnizjm-a^eti. 1901 nr .  2 — § M I
W i l a n o w s k i  Al. Światowit . W arszawa, 1905, V T., str .  154.

K p  O s J H f c s k i  Łr. Zbiór wiad. do antr . kraj .  1891 ,  XV., str.
' 98 ; XVI., str. 89 — 9 1 :  Wiadomości nm n izm .-a re l i . i |S 9 J ,  str. 162 ;

Z u b r z y c k i  J.  dr. Zwięzła liis torya sztuki. Kraków, 1904, str. 
’ W blisn  z ilust.r, naczyń malywfinycd));

O o w k  I ’ W yroby pnrednndecuskoho typ u  na  Ukraini . Alaterjały 
< 0 ukr.-n iskoi etnologii. InvóWT, l p O ^ Y I . ,  str. 19.

12*
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W  19 0 6  r. w y k o p an o  p rz y p a d k ie m  n a  n iw ie  „ S ta w k i"  w ie lk ie  n a ­
czynie .  k tó r e  j ą d n a k  ro zb i l i  r o b o tn ic y .  >)

W  W i e r z  c h  n  i a k  o w o a e h  n a t r a f i ł  K i rk o r  w  d w ó c h  mi ej - 
s ca eh  n a  ś lad y  o sad  z c e r a m ik a  m a lo w an a , ;  zn a le z io n e  c z e r e p ®  
p rz e c h o w u ją  się w  z b io ra c h  A k a d e m i  k ra k o w sk ie j  i w  M uzeu m  im. 
L u b o m i r s k i c h  w e .L w o w ie .2)

W I w a n k o w i e .  n a  n iw ie  „ n a  j a r k a c h "  z n a jd u je  się c ze rep y  
n a c z y ń  m a lo w a n y c h .  ;!)

W  K a p n ś c i ń e a c  li, za w a ła m i  horodyszeza ,  n a  po lac l l ,  w y ­
s t ę p u ją  k rz e m ie n n e  odszczypki i f r a g m e n t y  n a c z y ń  m a lo w a n y c h .  
Z n a lez io n y  p rzez  w ie ś n i a k a  j e d e n  „ d w ó jn ia k "  c a ły  i f r a g m e n t  d ru ­
g iego ,  tudz ież  m iseczk o  m a lo w a n ą  i d z b a n e k  o d d a l  d r .  K. H a  d a ­
cz efe do M u zem n  D zieduszyek ie li  w e  L w o w ie .  4)

W K o z a c z y ź n i e  o d k ry ł  A . K i rk o r  w 1878 r. n a  n i wi e  
„ W y s e d f k a " .  pon iże j  20 cm. p o d  z iem ią ,  p o k ła d  g l i n i a n y  z ś lad am i 

C e ra m ik i  m a lo w an e j .  Z n a la z ł  t u  dużo kos tek ,  m a lo w a n y c h  czere -  ' 
p ów , k rz e m y k ó w  i j e d n o  w ie lk ie ,  s t a r a n n e j  ro b o ty  d łu to  k w a r -  
cy tow e.  6)

\ \ r K u d r y ń  c a c h ,  n a  p ó łn o c  od m ia s tec zk a ,  n ie d a le k o  ru in  
zam ku , ro z le g a  się BS^zar, z a rzu co n y  cze re p a m i n a c z y ń  m a lo w a -  
n i f h .  W  M uz. D zieduszyek ie l i  j e s t  zn a lez io ny  tu  „ d w ó jn ia k " .  °J

’) K i r k o r  A. Kłosy. 1877, str .  3 3 7 ;
K o l i n  A.  u.  M e h l i s  K. Materia lien etc. Tom. 1., s tr .  2 37  — 8 ;  
K a t a l o g  w ystaw y «rqb . Lw ów , 1885 ,  n r  9, 13, 23, 6 5 ;
H n r f b . l t tj d. k: k. C. - K o m m i  s s i o n. Wieu, 1899, str. 5 1 ;  
J a w o r s k i  F r .  Tyćlzifld. Lwów, 1905, str, 283.
2) Cr a £ a L w o w s k a .  1877 ,  nr. 2 0 4 ;
K i r k o r  A. Zbiór wiarl. do antr .  kraj. 1878 ,  TI., str .  1 4 ;  1 8 7 9 ®

III. ,  str.  1 5 — 7;
S t r z e c h a  o j c z y s t a .  Lwrów, 1879 ,  nr. 5 ;
K a t a l o g  Muzeum im. Lubomirski eh. 1889, n r.  2 3 6 ;  
D e m e t r y k i e w i e z  W Ł  Yorgescliichte G a lm ens ,  str. 1 3 0 ;  , 
l l a d a c z c k  K. Wiadomości numizm.-arch. 1901, nr. ,2— 3.
3J P r  z y 1> y s ł a w s k i  W 1. B eperto ryu©  zabytków. Lwów, 1906, 

s tr .  13.
4) J f a d a f r A c k  lv. dr.  M atcryały  antr .-arcli.  1902, VI. str.  „31 
W o w k  L M atcryały  do etnologii ubr .- ruskoi .  Lwów, 1905 , VI., 

str.  19. f
^ K i r l c o r  A. Zbicfi- wlad. do an trop. kraj .  1879 ,  III . ,  str. 8 3 :  
S t r  z e  cdi a o j c z y s t a .  1879, n n  &
W o wi ;  T. Matcryały do n k r . -n isko i  etnologji . 1 905 ,  VI., str. 16,
°) K i r k o r  k. Wycieczka na  Podole galio. Kłosy. 1877 ,  str.  8 3 6 |  
H t u ł a c z e k  K. Marteryały an tr .-arch . 1902, VI.. str. 30, 3 2 ;  4 
P r z e w o d n i k  po Muz. Dzieduszyekieli. Lwów, 1907 ,  str. 93.
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W Ii a n o w c a c li. - miedzy • tą wsią a m. TSorszezowein, znaj- 
dowiil Kirkor czerepy naczyń malowany cli.

W Mielnicy,  lia niwie „llonczaryclia“ , odkrył dr. Hadaczek 
ś lady  osady neolitycznej w postaci kilku płaszczyzn c z w o ro k ą tn y c h ,  
zasy p an y ch  gruzem gliny palonej, nad którym w  warstwie nasy­
powej znalazł gładzony topór kamienny, dłutko kamienne i liczne 
czerepy naczyń malowanych. Przedmioty te przechowują sio w Mu­
zeum Dzieduszyckicli. -)

W Uściu hi skupieni, w pobliżu ogromnego horodyszcza 
z późnych czasów historycznych, występują na polach czerepy na- 
°zyii malowanych. 3)

W U i 1 i p k o w c a c h, na niwie „Caryna", gdzie różnymi 
czasy znajdowano narzędzia krzemienne i fragmenty naczyń malo­
wanych, natrafił dr. K. Padaczek na większe płaszczyzny pełne 
rumowiska z gliny przepalonej, kawałków7 węgla i czerepów gli­
nianych. Znalezione tu gładzone dłutko krzemienne i fragmenty 
naczyń malowanych oddał dr. Hadaczek do Muz. Dzieduszyckicli. 
-Między ostatnimi znalazły się cze.repki z licho odczyszczonej glin) 
z ornamentem wgłębionym, podobne do znalezionych w Mielnic.)
1 w .jaskini w Tiilezu, a przedstawiające typ wyrobów ceramicznych, 
współczesnych ceramice malowanej. l)

Dalsze osady z ceramiką malowaną odkryto w powiecie 
Za 1 eszcz y ck i ni w następujących miejscowościach: He cl ryk o- 
"  ce, I )rohiczó wka, (Irodek nad Dn., Peczerna.

W Hodry ko w ca ch znajdował A. K i r k o r  fragmenty naczyń 
malow anych, oraz narzędzia krzemienne. r>)

W' D r o li i c z ó w? c e zauważył A. Sznajder na niwie „Halki

3J Kirkor. Zbiór wiad. do antr. kraj. 1877, I., str. 83 ; 1878, 
J i , str. 14.

2) iladączok K. Wiad. nuinizin-arch 1901, nr. 2—8 :
1cl o m. Materyały antroji.-arch, 1902, YI., str. 27 — 9:
Wowk rl'. Mater. dn nkr.-ruskoi etnologii. VI., str. 22. 
s) Schneider L. u. li. V i r  ah o w. liurgwnll am D nies tr  und

.'optgesclńiT won Uście biskupie. Zeit-sclir. fiir Etlin. 1878, X.. str.
1 8 5 — 4 i  -

Kolm Alb. u. Molilis IC. Materialien etc. Jena 1879, II., 
str 828;

Hadaczek K. Materyały antr.-arch. VI., str. 30:
Wowk T., 1. c., str. 23.
H Hadaczek K. Materyały antr.-arch. VI., stu 30;
W owk T., 1. o., str, 17.
°) Kirkor A. Zbiór wiad. do antr. kraj. 1884, Y11I., str. 50.
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ślady „oBbzowiska rzymskiego1', pod którem to mianom roźwBiiał 1 
p,sadę z Pirafniką malow aną. : )

W 'Gródku nad IWiifistr em, na niwie „Peczeirj$j“, rozlega 
sie osada przedhistoryczna z narzędziami krzomienncmi i fragmenta­
mi naHyii zwykłych i malowanych. 2)

W Pe ezernej widoćznc są ślady oiaiły z ceramiką lfialo- 
.wanar3)

W powiecie Im s i a, ty ńs kim odkryto ślady osjtl iml>] i ty­
czny cli z ceramiką naft] cwaną w następujących miejscowościach: 
H.o r o d 11 i (jp ti a d Z b r n c z e mj L i cMk o w £$, S n Sjh o sl a w, S z y- 
d ł o w fe, Ż a b i ń c e.

W Horodnicy nad Zbrnczom znajdują na kilkufiiwach 
wyroby krzenliimnH i czerepy malowanę. *)

W Ltczkowcacfl, na niwie "Dzijyiez, przekopał lfirkor 
w 1877 r. iii'0giłe jedną. W głębokości metra loża® szkic® z no­
gami, wykiWonJfni na północ, podczas gdy głowni i reszta ciała 
leżały prawidłowo 11P  zachód. Prócz malpwanych czerepów nie 
znaleziono przy nim niczego in»ągo. Równolegle doń, w wscho­
dniej stronie,matrafił miFognisko z mnóstwem węgla i kości zwie­
rzęcych. Pod tym szŁieJifjSn, w głębokości 2%n m., leżał drugi, 
dla którego Właściwie usypana została mogiłą, głową na jkiłnoc, 
z rękami wyciągniętttni wzdłuż; znalazło się przy nim siądin po 
części starannie ohiSibionycft krzemieni. klin kamienny i nigeo 
niżej pod Mtpfe proca kamienna. Obok leżały czerepy btirdzo wiel­
kiego nac%ńia malowanego, a przy samej głowie kawałki maleń­
kiej miseczki z gruboziarnistej, nie mieszanej gliny. Przekopanie 
ziemi pod szkieletem odsłoniło jeszcze jedno ognisko z mimstwem 
węgla, kości zwierzęcych i, czerepów malowanych, Oerepy te przy 
obu [szkieletach, starszym i dużo późniejszym, dostały, się tu naj- 
niezawoduiej przypadkowo razem z ziemia’ nasypową, w której oćl- 

nuawna znajdować sjj® lnogły. O ile jedirak mogiły tej z dwoma 
grobami 11 ięwsp ół«ęęii'y n i i nie można uważać za pochodzącą z enofci

1ji Z ieńiBckiT. ł)w utygftdniknaukowy. Kraków, 1878, 
k -) Kir kor A. ZM&r wiad. do mitr. kraj. 187 ji, Iłl.. str. 21 ; 

* 84. VIII, Atr. '51:
Ossowski (x. Zbiór wlad. 1801, XV, str. 8 — 10.
3) Sprawozdania Grona e k. konserw. Splicyi wgcli. Lwów, 

1909, str. 3.
■ ) lfirkor. Wycieczka na, Podole talie. Kłosy. 1879, str. 378; 

Idem. Zbiór wiad. 1882, TT. 24; ra8®tfjSI7 53, ^4 ; 1884, 
VIII. 58.
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ce ra m ik i  m a lo w a n e j ,  fo  j e d n a k  ta k t  z n a le z ie n ia  c z e repó w  n a c z y ń  
m a lo w a n y c h  w sk azu je ,  iż H oroc ln ica  b y ła  j e d n a k  k ied y ś  osadą  
lu d n o śc i  te j  epoki,  o czem by  św iad czy ły  i f r a g m e n ty  m a lo w a n e ,  
p rz e c h o w a n e  w  M uzeu m  im . L u b o m i r s k i c h  w e  L w o w i e . 1)

W  S u c h o  s t a  w i e  zn a jd o w a n o  l ic zn ie  cze repy  n a c z y ń  m a lo ­
w any ch ,  p r z e c h o w a n e  w K ra k o w ie  w  zb io ra c h  -Akademii L m ic ję -  
tn o se i  i I n iw e r s y te tu ,  a  w e  L w o w ie  w  M u zeum  im. L u b o m ir -
sk ich . -)

W S z y d ł o w c a c h  n a t r a f i a ł  t i .  O ssow sk i p rzy  ro z k o p y w a n iu  
m ogił  tu te js zy ch  n a  cze re p y  n a c z y ń  m a lo w a n y c h  w  n a s y p a c h  m ię -  
dzy kamieniami. 3)

A\ Ż a  h i ń c . a  c l i  z n a la z ł  A .  K i r k o r  na. o b sza rze  o sad y  p rzed ­
h is to ry czn e j  m ię d z y  in n y m i  z a b y tk a m i  i cze rep y  n a c z y ń  m a lo w a­
nych . 4)

W  p o w i e c i e  b u c z a c k i m  z n a m y  o sa d y  z c e ra m ik ą  m a lo ­
w an ą  w* n a s t ę p u ją c y c h  m ie j s c o w o ś c i a c h :  B o b r o w n i k i ,  K o r o -  
h 1 e c, K  i ż n  i ó w.

AV B o b r o w n i k a c h  n a t r a l io n o  n a  ś lad y  osady  n e o l i ty czn e j  
z c ze rep am i n a c z y ń  m a lo w a n y c h ,  m ięd zy  j a k i m i  z n a la z ły  s ię  n o ż y k i  
k rze m ie n n e ,  g r o t  i n u e l e u s ; c iek a w a  j e s t  g ó rn a  ezęśc z ła m an e j  
h g u rk i  g l in ia n e j ,  o d d a n a  do zbioróry A k a d e m i i  k ra k .  z i n n y m i  z n a ­
lez ionym i tu  p rz e d m io ta m i ,  yi

W  K o r o  p e n  z n a jd u ją  s ię  f r a g m e n t y  g l i n i a n y c h  n a c z y ń  m a ­
low anych  ; dr. K. J l a d a c z e k  s k o n s ta to w a ł  tu  ś lad y  d w u  o sad  n e o ­
li ty czny ch .  c)

11 K i r k o r  A.  Zbiór wiad. 1878, II .  1 3 — .14; 1879, 111. 125 
(1° 1 2 7 ;  .1882, VI. 2 l i : 1883, V III .  5 8 :

K a t a l o g  Muz. Łubom Lwów, 18 89 ,  nr.  236.
’ ) K a t a l o g  Muz. Łubom. 1889, n r.  236.
3ł O s s o w s k i  (t . Zbiór windom, do antrop. k ra j .  1891, X \  .

«r. 7 8 - 8 0 .
4) K i r k o r  A.  Wycieczka' na Podole galie. Kłosy. 1877, sir .  33(1: 
I d e m .  Zbiór wiad. do antr . kraj. 18 78 ,  II. 1 5 :  1879, I lL  4 o ; 
K a t a l o g  Muz. im . Kubom. 1889. nr. 2 3 6 :
O s s o w s k i  G.  Zbiór wiad. do antr .  kraj .  1890 ,  XI W,  str .  34.
°) S p r a w o z d a n i a  Grona c. k. konserw. Galicyi wseli . Lwów, 

1906, Nr, 4 4 — 51, str.  2 4  (ilirstr.).
B) S p r a w o z d a n i a  Grona c. k. konserw. Galicyi wscli. Lwów ,

1909 , str. 3.
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W  >T i ż  n i o w i e  przyl d ro d ze  do K utyszez  o d k ry ć  S i a n o  g ró b  
p o d p ły to w y  ze szk ie le ram  w  pnzycy i sk u rc zo n e j ,  z to p o rk ie m  i c ze r­
w on o  n a c z y n ia m i .  ])

P o n a d to  s k o n s ta to w a n o  ś la d y  n e o l i t y s z n y th  osad z c e r a m ik ą  
m a lo w an iu  w  X  a P a r z a l n  e e (po w . Czarłjków) *) i H i o b o w i e  
(pow . p k a |a t ) .  3)

Y» p rzew aż n e j  i B e i  z e l i a u  (sbyoh pow y że j  m ie jsc  z ś lad am i 
k u l i m y  n a c z y ń  m a t o w a ł y  eh  n ie  p rzep ro w a d zo i io  b a d a ń  szczegó ło ­
w y c h ,  ogj^miczjrjać. s ^ j j t y lk o  do z azn aczen ia ,  iż n a c z y n ia  p o d o b n e  
byw-ąja tum  z n a jd o w a n e .  R o zk op ów  s y s te m a ty c z n y c h  ;ck>touał G. 
OjŚSowski t y l k o . w  Ib łczu  z lo tem .  W asylkowcSCh i 'W ygnance .  X a  
p o d s ta w ie  b a d a ń  -jego u s ta l ić  m o żna  cliarn j t to r  zab y tk ó w  epoki M - 
ram ik i  m a lo w ane j .  d la  k tó re j  w ła śc iw e  sS załjbtn p rz e d e w sz y s tk ie m  — • 
n a  m ie sc a c h  d a w n y c h  je j  osad  — ow e w i k ł a d w .  b r y ł  g lu f ij  p a lo ­
n e j .  w  k tó r y c h  roz rzu con o  są  n a  k sz ta ł t  g n ia z d  zbiorow isk a  nahzyń  
Ćitfyfh i a ze rep ó w  w  to w a rz y s tw ie  n ie l ic z n y c h  n a rz ę d z i  k a m ie n n y c h  
i s iad ó w  ogftia. (i .  O ssow sk i,*  k fo W  po  p R  pi&rftezy n n a s  h a d a l  
z a b y tk i  teg o  ro dza ju ,  u z n a ł  g n ia z d a  *e za  -p oszczegó lne  gr.oby cia- 

Jj ipalnfe, n azy w a jąc  j e  „ g r o b a m i  e o g t o w y m P  od b r y t  o tacza ­
ją c y c h  j e  dokoła .  .Dochodzenia^ s w e  i p r z e k o n a n ia  w  ty m  w zg lęd z ie  
u ją ł  w B s t fą  ti joryę, u trz y m u ją c ,  iż „ g ro b y  ce g ło w e "  sa  z a b y tk ie m  
p o g rz e b o w y m ,  p o z o s ta ły m  po lu d ach ,  u ży w a jąc y ch  o b rzą d k u  c i a ­
ł o p a l n e g o ,  i i r z e d s k w ia ją e e g p  w ła ś c iw y  s ó b i e j y p  fo rm y ,  od w szel­
k ic h  in n y c h  z aby tk ów  e i i f o p a ln y c h  z u p e łn ie  o d ręb n e j .

C h a ra k te ry s ty c z n e  z n am ife ia  tśa .od rębnośc i  po leg a ją ,  w e d łu g  
n iego ,  g ł ó w n i e : 1. n a  - u s i ło w a n iu  floszc.zejjM j W  s p a la n ia  zwłok
z m a r łe g o  w s i ln y m  ogn iu ,  n a  j a k i  ty lk o  lud iidść  ó w czesn a  zdobyć 
się l j M t a ,  po k tó r y m  p o zo s taw ać  je szcze  m o g ły  d ro b n e  ty lk o ,  n ie -  
do,palone s /™ ą tk i  kos tn e ,  2. n a  z łożen iu  ty.ęjh s zcz u p ły ch  p o z o s ta ­
ło śc i  z ozhakaaTii p o ś m ie r tn e j  czci i w raz  z p rz e d m io ta m i  z m a r łe m u  
za ży c ia * s łu ż ący m i,  do g ro b u  w  naczyft in  g l i n i a n e m ,  w k tó rm u ,  
w  celu o s ta teczn eg o  zn iszczen ia  szczą tka  p o k ry w a n o  go jeszcze  
maisa w a p ie n n ą  i 3. Aa użyciu  do b u d o w y  ty c h  g ro b ó w ,  oraz  do 
e a l f S  oiiVeh u p o rz ą d k o w a n ia ,  w y ro b ó w  ty lk o  g a r b a r s k i c h ,  i wyfął- 
czenio  zaś w sze lk ieg o  m a te ry a łu  sk a ln eg o .

D Tamże.
*) ł ’T z-y h r  s ł  a w s k i W ł. E epartoryum  zabytków ju-zedliij jj  

Lwów, 1 9 On, str.
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O ssow ski ro z ró ż n ia ł  n a w e t  cl w ie  o d m i a n y  c h ro n o lo g ic z n e  w  b u ­
dow ie ty c h  g ro b ó w . F o r m a  g ro b u  e p o k i  p i e r w o t n e j  zasad za ła  
s ię n a  w y k o p a n iu  zn aczne j  g łę b o k o śc i  d o łu  g ro b o w e g o  ( 2 — i 1/ s n\. 
pod  p o w ie rz c h n ią  g r u n tu ) ,  w  k tó r y m  to dole  k ład z io n o  zw yk le ,  
bezp o ś red n io  n a  ziem i, o w e  n ie d o p a lo n e  r e l ik w ie  po z m a r ły m  w raz  
z p r z e d m io ta m i do n ie g o  n a leż ący m i.  O b ło żyw szy  t e  szczątk i m a są  
w a p ie n n ą ,  p r z y k r y w a n o  je  n a p rz ó d  n a c z y n ie m  g l i n i a n e m  a lbo  n a ­
wet p ie rw s z ą  lepszą  sk o ru p ą  n a c z y n ia ,  a n a s t ę p n ie  w a r s t w ą  pozo ­
s t a ły c h  od c ia ło p a le n i a  p op io łó w ,  p oczem  n a c z y n ie m  za ję te  m ie jsce  
°tae.zano k i lk u  lub  k i l k u n a s tu  b ry łk a m i  g l i n y  pa lo n e j  i z a sy p y w a n o  
o s ta teczn ie  z iem ią .  T ra f ia ło  się też, że z a m ia s t  p r z y k r y w a n ia  p o ­
ś m ie r tn e g o  szczą tku  n a c z y n ie m  lu b  sk o ru p ą ,  k ła d z io n o  go w  sam o  
naczyn ie ,  k tó re  d o p e łn ia n o  ty m iż  p o p io ła m i  i z iem ią  i tak  o s ta te ­
cznie  zasy p y w an o .

F o r m a  g ro b u  e p o k i  p ó ź n i e j s z e j  p rz e d s ta w ia  s ic  jak o  
w y n ik  b e z p o ś re d n i  ro zw ija jące g o  się z b ie g ie m  czasu  p ie rw o tn e g o  
ku ltu  re l ig i jn e g o ,  w y tw a rz a ją c e g o  w  o b rządk u  p o g rz e b o w y m  p e w n e  
"•odyfikacye p o s tęp o w e ,  bez z m ia n y  w sza k ż e  z a sad n iczeg o  c h a ra -  
k te ru  zaby tku .  P o s tę p o w a  t a  fo rm a  p o le g a  n a  tem , że z am ia s t  
p ie rw o tn eg o  zw ycza ju  p r z y k r y w a n ia  b ezp o ś red n io  na  z iem i złożo­
ny ch  re l ikw ij  p o ś m ie r tn y c h  n a c z y n ie m  lu b  jogo  sk o ru p ą ,  o raz p o ­
p io łam i ,  w k ła d a n o  j e  tak że  w  m a s ie  w a p ie n n e j  do n a c z y n ia ,  lub  
do n aczy ń  n a w e t  k i lku ,  z o z n ak am i szczegó ln ie jsze j  czci i t r o s k l i ­
wości.  S k ła d a ją c  zaś  p rz y  re l ik w ia c h  t y c h  i p rze p a lo n o  w  o g n iu  
razo m  ze z w ło k a m i p rzedm io ty , '  s łużące  z m a r łe m u  za życia ,  zabez­
p ieczano  ta k i  g ró b  szczegó ln ie  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  o s ło n ą ,  z łożoną 
z n ie fo fe m n y e h .  do g ru z o w is k a  ceg ło w eg o  p o d o b n y c h ,  w ie lk ich  
b r y ł  p a lo ne j  g l in y ,  k tó re rn i  o b s ta w ia n o  go i p r z y k r y w a n o  w  k s z ta ł ­
cie t r w a łe g o  o b m u r o w a n ia  o g r u b y c h  i m o c n y c h  ś c ian k ach .  P o ­
ziom ta k  u rząd zo n e g o  g ro b u  j e s t  zaw sze  w y ższy  od po z iom u g ro b u  
opoki p o p rze d n ie j  i n ie  s i ę g a  g łęb ie j  n a  1 m. p o d  p o w ie rz c h n ią  
g ru n tu .

P o d  w zg lęd em  c h ro n o lo g ic z n y m  c m e n ta r z y s k a  obu  o p is a n y c h  
epok o d n o szą  się za ró w n o  do" o k re s u  n eo li ty czn eg o .  W sk a z u ją  n a  
to w szy s tk ie  w  g ro b a c h  obu ty ch  ep ok  zn a le z io n e  zaby tk i  w s p ó ł ­
czesnej im  k u l tu ry ,  sk ła d a ją c e  się, z a ró w n o  z w y ro b ó w  te m u  ty lk o  
ok reso w i w ła śc iw y ch ,  m ian ow ic ie ,  z ł u p a n y c h  i o t łn k iw a u y c h  n o -  
żów k rz e m ie n n y c h ,  o raz  t a k ic h ż e  g ro tó w  s t rza ł ,  z k rz e m ie n n y c h  
także  s iek ie re k  g ła d z o n y c h ,  z szy d e ł  i ło p a t e k  k o śc ia n y c h ,  z n a ­
rzędzi w y r a b ia n y c h  z r o g u  je l e n ie g o  oraz  z ro g u  s a r n y ,  z lep io ­
n y c h  w reszc ie  ręcz n ie ,  b ez  u ży c ia  k o ła  g a rn c a r s k ie g o ,  r o z m a i ty c h



n a c z y ń  g l in ia n y c h ,  ^ l a d ń w  użyc ia  j a k i e h b ą d ź  lpfetali u  g r jd tech  
obu epok  n ic  z n a j f n j e  się w c a l e . *)

-'Ct. C O p S n k i  p ie rw szy ,  ®qisil tog® rod za ju  zab y tk i  i s a m o d z ie l ­
n ie  z u p e łn ie  w yrob ig  soljie o n ich  p rz e k o n a n ie ,  iż są o n e  re s z t ­
k am i c m e n ta rz y s k  c ia łęp a ln  yeti epoki n eo l i tu  Eri p r z e k o n a n ia  jjfgo 
przyjBb miógJ d w o m a  d ro g a m i.  Z n a n y  m u  b y ł  fa k t ,  iż m inio  s tw ie r -  
d z e n ia  r e s z te k  k u l tu ry  n a c z y ń  m a lo w a n y c h  w  lic zn y ch  mieji;t’owo- 
ściacli P odo lu ,  n ie  u d a ło  sio a n i  w je d n y m  k u rh a n ie ,  an i  w  j e ­
d n y m  ggrobie, s ą s ia d u ją c y m  z m ie jscow ośc iam i z conuniftji mu lo- 
w a t ) ^  n a tr a f i ć  n a  n a jd r o b n ie j s z e  c ho ćby  ś la d y  11:1 czyn m a lo w a n y c h ,  
k tó r e b y  p rz e m a w ia ły  za ( s tu le n ie m  tu g ro b o w is k  lu d n o śc i ,  u ży w a ­

j ą c e j  n a c z y ń  fualowaiiynt. — p o z o s ta ły  p P  n ie j  skul} Mi k o  w p o ­
s tac i  owyofl p o k ła d ó w  z b ry ł  g l i n ia n y c h .  O M o w s i i ,  p rz y s tę p u ją c  
do b a d a n ia  i e k . js zS S só łow ego ,  p rę d k o  w y ro b i ł  sobio p rz e k o n a n ie ,  
iż m uszą  być. z a b y tk ie m  f o l i o w y m  i s to so w n ie  do tego  i n t e r p r e ­
to w a ł  b u d o w ę  i c h a r a k t e r  z n a le z isk a .  P o d  t y m  te#  k ą t e m  p a t r z e ­
n ia  b a d a ł  je  i p r z e k o p y w a ł  i w s k u te k  Gigo w n i e r e g u la r n i e  ro z rz u ­
co n y c h  „ g n ia z d a c h "  d o p a t r y w a ł  się g ro b ó w  p o szczeg ó ln y ch .  N a j ­
e ż ę ®  ej p r z e k o n y w a ł  s i f ,  iż w  „ g n ia z d a c h "  ty c h  p e łn o  j f c t  ezero- 
])ów n a t z y ń  ro z b i ty c h ,  a le  z n a jd o w a ł  g d z ie n ie g d z ie  i ca łe ,  k t$ r e  
uw aża  za bezspr ieJfoue  g ro b y ,  n a z w a n e  od  b ry ł  j e  o ta cz a jąc y  cdi 
C fg łow yn n .  P o n iew aż  m u s ia ły b y  to łani g r o b y  c ia ło p a ln e ,  a z a te m  
p o w in n y  zna leźć  się w  n ie b  re s z tk i  c ia ło p a le n ia  w  p o s t a c i  p o p io łu  
i k o s tek  n ie d o p a lo n y c h  — p od  ty m  je d n a k  w zg lęd e m  w n w z f lŁ "
• >w S L p k a z ^ ł t f s ię  b a rd zo  ub og ie .  (_4. O ssaw sk i ,  u t r z y m u ją c ,  iż m in ip  
w szystko ,  są  &  S o ib y  c ia ło p a ln e .  m u s ia ł  w y ja f i jaen ie  zna le źć  d la  
t eg o  u b ó s tw a  p o p io łó w  j  re s z te k  u iedopa lony .eh  — is to tn ie ,  t w i e r ­
dził ,  iż w każd em  la k ie m  ..gn ieźdz ić"  zn a jd u je  s ię  w n a c z y n iu  g l i ­
n i a n e m  (u r n ie  g ro b o w e j)  k a w a łe k  kosfedzki,  j a k o  j e d y n a  re s z tk a  
po JR nU ły tf i ,  s p a l o n y m  n a j s t o l i e .  D la  w y ja ś n ie n ia  zaś, d laczego  
lu d n o ś ć  ó w cze sn a  ty le  z a d aw a ć  m ia ła  sobie, t r u d u ,  b u d u ją c  żm u- 
d n ię  g ro b o w is k a  p ra lobne ,  o b m y ś l i ł  sy m b o l ic z n o ść  ohrzgdu  p o g rz e ­
bow ego, p o leg a ją c e g o  n a  u s i ło w a n iu  d o s z c z ę t n e j  s p a le n ia  zw łok  
zm ar łeg o .  j® ie  zw ró c i ła  u w ag i  j ę g o  n iek o i iś l ik w cn eya .  u d e rz a ją c y  
w  tej t& ndencyi e i łk oV i ' tego  zn is zczen ia  zw ło k  sp a lo n y c h ,  :H n a ­
w et  ■ przez  p o k ry c ie  m a s ą - fw ap ien n ą  — i te j d ro b n e j  ko steczk i ,

I S(>______________ V | Z E  WODNIK MA 11 KO WY I L IT KRA OKI

• 1) O s s o w s k i  G.  Sprawozdań®  czwarte  z wycieczki pa lco^ tn o -  
log ioaiM ipo Gaśicyi w  r .  1.S9&. Zbiór w iad .  do flntr. kraj .  1895 .  
XVTTl. 'str. 2(5— 2 7 :  XVI. str. 64;— 8 9 :  XV. str.  5 2 - $ 9 ;  XIV. str. 
'm , 5 - 6 4 .



d la  z a c h o w a n ia  której", j a k b y  w n o s ić  m o żn a ,  lu d n o ś ć  ó w cze sn a  g rz e ­
b a ła  j a m y ,  w k ła d a ł a  w  n ie  n a c z y n ia  g l i n ia n e  i o b k ła d a ł a  w y p a la -  
nerni b ry ł a m i  g l in ia n e m i .  D z iw n ie  s k o m p l ik o w a n y  i sp rzecz n y  sam  
w  so ln e  m u s ia łb y  to  b y ć  ob rzęd ,  u s i łu ją c y  z n iszczy ć  do t ł a  w sze lk i 
ślad zm a r łe g o ,  a ró w n o c z e śn ie  d b a jąc y  o o s ta tn io  s c h r o n ie n ie  d la ń  
'v p os ta c i  g ro b ó w  u rn o w y c h  — sp a la n o  n ie b o szczy k a  z u p e łn ie ,  
żeby ś lad  po  n i m  n ie  z os ta ł ,  a  z a c h o w y w a n o  d r o b n ą  k osteczkę ,  
żeby g ró b  ca ły  d la  n ie j  zbu do w ać ,  a w  n im  je szcze  do re s z ty  
( jak b y  in n eg o  p ra k ty c z n ie j s z e g o  n a  to  n ie  by ło  spo so b u )  zn iszczyć  
ją ,  p o k ry w a ją c  m a s ą  w a p ie n n ą .  Z b y t  to  w sz y s tk o  sk o m p l ik o w a n e  
i sp rzecz n e  w sobie ,  by t ł u m a c z y ć  m o g ło  zn aczen ie ,  w z g lę d n ie  
p ra k ty c z n y  o n g iś  u ży tek  ow y ch  pokładów ' ceg ło  wy cli z tk w ią c e m i 
w n ic h  w  m ie j s c a c h  n ie k tó ry c h  (z re sz tą  n i e r e g u la r n y  cli i w ca le  
p rzy p a d k o w y c h )  g n ia z d a m i,  k ry ją c e m i  cze re p y  lub ca łe  n a c z y n ia  
g l in ia n e .  I w  tu k ie m  też  ro z u m ie n iu  n ie  m o ż n a  zgodzić  się z h y -  
po tezą  G. O ssow sk iego ,  u w aża jąc eg o  z ab y te k  t e n  za „ c m e n ta rz y s k o  
'•egłowe*. D alsze  też  b a d a n ia  u n a s  i gdz ie in dz ie j  inaczej k az a ły  
pa trzeć  n a  n ie ,  choc iaż  i do dziś  je s zcze  n ie  u s ta lo n o ,  czeui są 
A laśc iw ie  i za co j a  uw ażać  n a leż y .

Dalszo, po G. O sso w sk im  b a d a n ia  „ p o k ład ó w  c e g ło w y c l i“ na  
P o do lu  ga lic .  p r z e p ro w a d z a ł  w T re m b o w e l s k ie m  dr .  "W łodzimierz 
P o it io tryk iew icz  i on to  z a k w e s ty o n o w a ł  h y p o tezę  p o p rz e d n ik a  
sw ego.

N a g r u n t a c h  d w o rsk ich  w s i  Z i i o l e ń e z a  (p o w . T r e m b o w la )  
o d k ry ł  dr. D ciiie tryk iew ńez w  g łębo ko śc i  */* a eZ£lsem n a w e t  

m. p o d  dzis ie jszą  p o w ie rz c h n ią  g ru n tu ,  p o k ła d ,  z łożony  z k a ­
w a łów  g l in y  w ięce j  lub  m n ie j  z acz e rw ie n io n e j  od d z ia ł a n ia  o g n ia ,  
w k tó r y m  tk w i ły  i ro z rzu con e  b y ły  w ro z m a i ty  sposób ,  z u p e łn ie  
p rz y p ad k o w y  i b e z ła d n y ,  cze rep y  n a c z y ń  g l in ia n y c h ,  n ie k ie d y  c ię­
żarki g l in ia n e ,  n a rz ę d z ia  k a m ie n n e  i kości zw ierzęce . P o k ła d y  te 
n ie  roz c iąg a ły  sio n a  ca łe j  p r z e s t r z e n i  b a d a n e g o  polu, lecz za jm o ­
w a ły  od m ie js c a  do m ie js c a  o b sz a ry  k w a d ra to w e  lub  p ro s to k ą tn e ,  
m a jące  ś r ed n io  6 — 10 ni. d ługośc i a 4 — 6 m. szerokośc i.  I ) r .  l )e -  
u ie t ryk iew icz  n a t r a f i ł  i ro z k o p a ł  o g ó łe m  ośiu  t a k i c h  p ro s to k ą tó w  
o dda lone  b y ły  od s ie b ie  około  10 — 15 m . "Miały o ne  1/ 2 do 3/4 m. 
g ru bo śc i .  P rzy  bliższom ro z p a t rz e n iu  m ożna  się b y ło  p rz ek o n a ć ,  
że w w ie lu  m ie js c a c h ,  g d z ie  b ry ły  n ie  b y ły  c ięż a re m  w ła s n y m  
0,,az z iem i z u p e łn ie  zg n iec io no ,  a  n a w e t  s p ro sz k o w a n e ,  a  zw łaszcza  
tan i ,  gdzie  one  n ie ja k o  s p ię t r z y ły  s ię  sk o ś n ie  i o p ie r a ły  s ię  o s i e ­
b ie  lu b  o p o t łu c z o n e  n a c z y n ia ,  m ia ły  n a  sob ie  odcisk i w y ra ź n e ,  
pocho dzące  od k łó d  d rzew a ,  a  w z g lę d n ie  c h ru s tu ,  k tó r y  n ie g d y ś

  K U L T U R A  P R Z E D H IS T O R Y C Z N A  P O D O Ł A  G A L IC Y JS K IE * : O 1S7
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do n ich  p rzy leg a? ,  lub  je  o b le p ia l i ’ j c d n e m  s i o ł  em — p o w ia d a  flr. 
I le jnetryk iew nez —  o B H  to w y r a ź n i  ś laH f  p o le p y  ś c ien n e j  e l ia t  
czy sz ,dąsów  lu d n o ś c i  p rz e d h i s to ry c z n e j .

\ \  ś ró d  l e R  gruzu .  tkw iły ,  a racze j zw a lo n e  b y ły  od n i ie js cp  
do m ie jsca  j a k b y  g r u p a m i  l iczne  c ze rep y  n ac zy ń  g l in ia n y c h ,  p r z e ­
w ażn ie  kó ioru  cze rw o n eg o ,  d o b r z ^ w y p a ła n y c h .  W y ją tk o w o  t r a f i a ły  
się też  m ięd zy  c z e re p ó w  z g l i n y  czfirwonej i n ie l ic z n e  u ła m k i
mrgzyń, w y r a b i a n y c h  z g l in y  s i r łe j  i s łab ie j  s to su n k o w o  w y p a la ­
n y c h .  N a  c z e re p a ch  z g l in y  czerw onej  w id ać  'b y ło  często  Gisia- 
nneTLty l in e a rn e  i g e o m e t r y c z n y  ale w y łą c z n ie  m a lo w a n e  fa rb ą  
z iem is tą ,  c z a rn ą ,  b r u n a t n ą  łub  w iśn io w ą .  C z e rep y  n a c z y ń  s iw ych  
n ie  b y ły  n a to m ia s t  m a lo w a n ą ,  ty lk o  zdębiano, o rn a m e n ty k ą  ry to .  
lu b  też  w y g u ia ta n ą  w  świeżój g l in ie .  G ru p y  czerepów' t w h  b y ły  
w m i e p c a d h  n i e k t ó r y c h  w z iem i ta k  d z iw n ie  sp ię t r z o n e  i u ło żon e  
n a  sotyią (y o d d b n ie  j a k  i b jw ły  po lepy) ,  że p o m ię d z y  n im i  pozo- 
stajla p u s ta  p rz e s t r z e ń ,  w y p ć łu io n a  p d w iB n B L i .  W ta k i c h  uriej- 
scacl i  zna laz łń  siej kilka, c a łk o w ity c h  lu b  m a ło  u szk od zon ych  n a ­
czyń. ^

W ogóle  — p o w iada  dr. D e m e try k ic w ic z  — w szy s tk ie  te  
p rz e d m io ty  i ich  s t a n  i p o ło żen ie  k a z a ły  się d o ln yś lać  i r o b i ły  t a ­
kie w r a ż e n i ^  j a k b y  p.okłjidy w s p o m n ia n e  p o w s ta ły  p rzez  zw altf i i%  
się śc ian  elnityf* g l in ą  p o le p io n y c h ,  p rz y c z e m  n a c z y n ia  w n ie j  się 
zn a jd u jąc e  i infflj p r z e d m io ty  ró w n ie ż  p o sp a d a ły  i p o t łu k ły  sio, lub 

[tfiż c ię ż a rem  p rz y g n ie c io n e  zosta ły .  W  n ie k tó r y c h  miejjsfcaęh z n a ­
la z ły  s t ó ^ J a d y  w ę g l i  o i s z  og n ia .  Z n a la z ła  sio dość  zrihczna ilość 
ry ż ó w  i s k r ę b a fz y  k rz e m ie n n y c h ,  całyfili i p o ł a m a n y c h ; n ie k tó re  
z n ic h  p rz e p a lo n e  b y ły  do b ia łośc i ,  n a W  z n a la z ł^  się k a w a łk i  t. 
zw. n iic leusó w  czyli j ą d e r  K r z e m i e n n y c h ,  z k tó ry c h  w s p o m n ia n e  
n a rz ę d z ia  w y ra b ia n o .  S ie k ie rk ę  k ą m i e n ą ą  udifło się zna leźć  ty} ko 
jedną.

\V - je d n e j  z n a jw ię k s z y c h  eh&t, u d a ło  się n a t r a f i ć  n a  «ały 
zb iór  jaJ thy  c ięż a rk ó w  g l in ia n y c h ,  c a ły c h  lu b  p o ro z b i ja n y c h ,  dalej 
wy,ęlkie k ó łk o  z g l in y ,  ta k ież  n in ie js ze  pac io rk i .  P r ó c z  teg o  z n a la ­
zł;,, s ię  dolna, p o ło w a  f igurk i g l i n ia n e j  z u w y d a tn io n ą  p ł c i ą  k ob iecą  
i n ó ż k a  in n e j  f igu rk i  — p o d o b n e  do z n a le z io n y c h  w ja s k in i  b il -  
czflckiej.

Co s i j  „tyczy k ośc i ,  to  t e  zna laz ły  s ię  ryogóle sgfipfir i ty lk o  
u7 n ió k tó ry p h  m ie js c a c h  — w każdej c h ac ie  m n ie j  w ięcej w j e ­
d n y m p u n k c ie ;  b y ły  to  w y łą c z n ie  kości zw ierzęce ,  w o łd ,  Świni, 
ow cy.
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P o d o b n e  sp o s t rz e ż e n ia  p o c z y n i ł  d r .  D e m e try k ie w ic z  n a s t ę p n ie  
n a  n iw ie ,  z w a n e j  „ K rz e m ie n n a "  pod  m ia s te czk iem  B o d z a n o w e m  
tudz ież  n a  p o lach .  \v p ó łn o c n e j  s t ro n ie  P o d h a j e z y k  J u s t y n o -  
w y c ł i  (p ow . T re m b o w la ) .

Ka, p o d s ta w ie  ty c h  b a d a ń  z a k w e s ty o n o w a ł  d r.  D c m e tr y k ie -  
wicz h y p o tezę  G. O ssow sk ieg o  „ g ro b ó w  e e g ło w y c l i14, u w a ża jąc  po­
k ła d y  owo z b r y ł  g l i n i a n y c h  za re s z tk i  z ru jn o w a n y c h  o g n ie m  c h a t  
p rz e d h i s to ry c z n y c h .  P r .  P e m e t r y k i e w i e z  z w ra ca  u w a g ę  n a  kw o- 
s tyę ,  co s ię  s t a ło  z r e s z tą  p r z e p a lo n y c h  kośc i  n ieb o sz czy k a ,  k tó r e  
.średnio w a żą  do 2 kg., oraz  d laczego  owe „ g ro b y  ceg ło  w e “ m im o 
sw ej,  t a k  s t a r a n n e j  i s i lne j  k o n s t r u k c j i  i b u d o w y  p o d z ie m n e j ,  
zawsze p r a w ie  zn a jd o w a n o  zb u rzo n e  i zw a lo ne ,  a r z ek o m e  u r n y  
gro bo w e , chociaż  b y ły  to  n aczy n ia  tw a r d e  i d o sk o n a łe  w y p a la n e ,  
zawsze p r a w ie  ro z b i te  i z g n ie c io n e  — n a  to  w  te o r y i  O ssow sk ieg o  
0 c m e n ta rz y s k a c h  i g ro b a c h  c e g ło w y e h  n ie  m a  żadn e j  o d p o ­
wiedzi.

O • jak ie jś  r e g u la rn o ś c i  lub sy m e try ć z n o śc i  w b ud ow ie  jam , 
zaw ie ra jąc y c h  c ze rep y  n a cz y ń ,  b y n a jm n ie j  m o w y  b y ć  n ie  może. 
Z łud zen ie  ta k ie  p o w s ta ć  m o g ło  p rze z  to ,  że O ssow sk i  b a d a ł  i od ­
s ła n ia ł  szczegó łow o zw y k le  te  ty lko  p u n k ty  w w a rs tw ie  w y k o p a ­
liskow ej.  g d z ie  w ła ś n ie  zw aliły '  s ię  g r u p y  p o ro z b i ja n y c h  n a c z y ń ,  
p rzy g n ie c io n e  ze w s z y s tk ic h  s t r o n  o d ła m a m i  p o lep y  ś c ia n  d r e w n ia ­
n ych ,  k tó r e  ro b i ły  w ra ż e n ie  b r y ł  o b ło ż o n y c h  n ib y  u m y ś ln i e  w  około 
d la  o c h ro n y  k ażdeg o  ta k ie g o  g r o b u  ceg ło w e g o ,  j a k  n a z y w a ł  t e  j a m y  
Ossowski. *)

Dr. D o m e try k ie w ic z  n ie  zgadza  s ic  z G. O ssow sk im  co do 
p og rze b o w eg o  c h a r a k t e r u  o w y ch  p o k ła d ó w  g l in ia n y c h ,  ale też  i n ie  
w y ja śn ia ,  j a k  w y g lą d a ć  m o g ły  g ro h o w is k a  te j  epoki.  „G ro b y  ee- 
g ło w e "  u w a ża  za re s z tk i  z ru jn o w a n y c h  ch a t ,  a o c m e n ta r z y s k a c h ,  
p rz y n a le ż n y c h  do n ic h ,  n icze go  p ow iedz ieć  n ie  m n ie .  C h a r a k te r y ­
s ty czn e  j e s t  b o w iem , iż j a k  z je d n e j  s t ro n y ,  b a rdzo  l iczn ie  są  ju ż  
dziś z n a n e  ś lad y  osad  z c e r a m ik ą  m a lo w a n ą  n a  o g ro m n e m  t e r y to -  
ry u m  G alicy i ,  B u k o w in y ,  R u m u n i i ,  U k ra in y ,  G reey i  p ó łn o c n e j .  
S ied m io g ro d u ,  t a k  z drugie,) — z a s t a n a w ia  okoliczność ,  iż n ie  
u da ło  się d o ty c h c z as  n a t r a f i ć  n a  p rz y n a le ż n e  do n i c h  g ro h o w is k a  
c ia ło p a ln e  l u b  szk ie le to w e .  W o b e c  teg o ,  j e d n i  u w a ż a ją  ow e p o k ła d y  
za p e w n e g o  rodza j c m e n ta rz y s k a ,  inn i zno w u  s tan o w cz o  p rze czą

J) Demetrykiewicz Wł. dr. Poszukiwania archeologiczne 
w pow. trombowelskim. Matervałv antr.-aicli. 1900. I\. str. 101 — 
109, 110, 131-2.
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te n iu ,  w id ząc  w jiicii 'Yeęztki z r n J H | i i y c f i  .siedzi], ludzk ich .  
7j p r e h i s to r y k ó w  n a s z y c h  ty lk o  dr. K. H ad n cze k  u s i łu je  w y jaśn ić  
rzecz  t$  HzcŚegfilJii . U w aża  o u  ró w n ie ż  pokłady.-  li r y ł  g l i n ia n y c h  
za re ś z tk i  M i t R i l c  s t a r a  si§ ileż dać  odp o w iedź  n a  p y ta n ie ,  gdzie  

E z u k a ć  n a le ż y  z f  J y b a m i ,  w z g lę d n ie  c m e n ta r z y s k a m i  d a w n y c h  ich  
m ieszk ań có w .

L u d n o ś ć  ó w z e s n a  m ie s z k a ła  — p o w ia d a  dr .  llaiJSczek — 
•aśndumi, iiVW8zczącemi si,ę jra  w yn ios łych .  wzgórza,cli , zazwyczaj 
•oblanych w o d ą  lub  okoleni v ‘h p rz y n a jm n ie j  z t r z ec h  st .rou m o czs i  
r a n a ,  w ofłiataeh o p la n i e  k w a d ra to w y m  luli p ro s to k ą tn y  >, n ie -  
w ąt]i liw ie z drzew#, zbudow anątch , a o t ,ynkow anycli  n ie  b ie lo n ą  g l in ą ,  
•lak w y g lą d a ło  o g n isk o  ty c h  ch a t ,  czy m ieśc i ło  się. ono ,\s e w n ą t r |  
izby, czy pyza  ńdą pod  o tw a r ł e m  n iebjjm , n a  to  tnnszą  dać o d p o ­
w iedź w y k o p a l is k a  p r z y ś l e .

D la  s p r a w y  w y ja ś n i e n ia  zag adk i  zab y tk ó w  p o g rz e b o w y c h  w a ­
żn y m  uważa, d r .  K. H ad a cp e k  fak t ,  że w  p o je d y n c z y c h  o d g a ł j z ie -  
n k e h  g p p d ń  w l i i  1 c z u  z ł . y t e m " z n a l e z i o n o  stosunkowa) znaczn ą  
i lość  szkiMfetów lud zk ich .  -W nioskuje  w ięc  z togo ,  że : s in ic  te,
a p rzy p u szcz a ln ie  i w i l j j^  i n n y c h  p o d o b n y c h  n a  P o d o lu ,  s łu ży ły  

••owym lu dz iom  — po k tó ry c h  p p z o ś la ły  opady l iczne  — za c m e n ­
ta r z y sk a .  Tam  z-aciągano z m a r ły c h ,  t a m  o tacz ano  ich  ow en ii  hiiczy- 
li ia in i m a low iinnm i,  k t ó ^ S i  ty le  w y d o b y ły  p o sz u k iw a n ia  w p o d z ie ­
m iac h .  Jed i ie in  s ło w em  — w e d łu g  d ra  l l a d a c z k a  — lu d no ść  e p j n i  
n a c z y ń  m a lo w a n y c h  % rzeba ła ,  sw y c h  z ln a r ły eh  w kat-akombaeli 
liatiirajtofycli. j a k i e m i  b y ły  d la  n ie j j a s k in i e  i g r o t y . 1)

Za iirzypjSfeezenkjm te in  j e d n a k  b a rd zo  s łab o  ty lk o  p rz e m a ­
w ia ją  zw łoki,  z n a le z io n a  w m a z i o m  iąeh. b ildźhckich , bo j e ś l i  c h o ­
dzi o .inne w zg lędy ,  to n ie  s tw ie rd z a ją L o n e  teg o  byn  ju m ie j .  P r a ­
w d ą  j e s t  i s to tn ie ,  iż do ty ch cz a s  p r z e p ro w a d z a n o  b a d a ń  j a s k i ­
n io w y c h  11 n a s .  ale i n ie  p o sz u k iw a n io m  speey&lnyni zaw dz ięczam y  
w ia d o m o ś ć  o zn a u lo n  a n m  w  ja s k in i a c h  ® i | c z a  zahydców p rz e d h i ­
s to r y c z n y c h .  P rz y p a d e k  o d k ry ł  j e  dla  n au k i ,  j a k  u d k ry ć b y  t ^ ż  
m ó g ł  —  § d y b v  i s tn i a ły  — i w in n y c h  j a s k in i a c h  i to  n ie  ty lk o  
P o d o la ,  R c z  ca łego  'o lb rz y m ie g o  owegt> obszaru ,  n a  k tó ry m  s tw ie r ­
dzono  j u ż B s a d n i c t w o  lndno.śo& epok c e ram ik i  m a lo w an e j .  T a k  się 

. j e d n a k  rzecz n ie m a  i obok  j a s k in i  b ilczeck ie j  n ie  możńm-y dotycdi- 
czas p o s ta w ić  żadne j inne j ,  k tó r a b y  ró w n ież  z a w ie ra ł a  ś lad y  tej 
k u l tu ry .  Mitfio zajs&ia się baydzo żyw ego  o sad am i kultuię'. ' lK gjzpi

H a d w c z e k  K. d r. Ś lad y  epoki t. -zw. a re lia iczń6 '-m ykeńsk ie j 
w  O a liey i wficli. W ia d o p iA i  n u m iz m ..a rc li. K ra k ó w . J u O l ,  n r. 3 — 4.
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m a lo w an y c h ,  n ie  u d a ło  się n a t r a f i ć  n a  coś p o d o b n e g o ,  j a k  ró w n ie ż  
' 11:1 p e w n e  ś lady  g ro b o w is k  in n y c h ,  n ie  j a s k in io w y c h .  T e  o s ta tn ie  
m u s ia ły b y  s ię  z a p e w n e  zna leźć  g d z ie ś  p rzec ież ,  h o  n ie  w szędz ie  
n a  c-aiom to r y to ry u m  o s a d n ic tw a  lu d n o śc i  owej do d j  spożyc i i 
i s tn ia ły  j a s k in ie  n a tu r a ln e ,  a le  w  is toc ie  n ie z n a n e  są  o ne  zu p e łn ie ,  
luli z w y ją tk a m i  b a rd z o  w ą tp l iw y m i  ty lk o .  Z n a n e  są  n a to m ia s t  
je d y n ie  ow e o p is a n e  pow yżej i z b a d a n e  p o k ład y  b r y ł  g l i n y  ] 'a" 
lonoj i o n e  to  s t a n o w ią  g łó w n y  z ab y te k  k u l tu ry  ce ram ik i  m a lo -  
"  anej.

Z a s ją n ą w ia ją c y  j e s t  fakt- n ie z w y k ły ,  że d o ty ch cz as  n ie  u d a ło  
.się o d k ry ć  ża d n y ch  g ro b o w is k  lu d n o śc i ,  używ ające j  c e r a m ik i  m a ­
low anej,  co te in  bard z ie j  dz iw ić  m u s i ,  że w ła śn ie  te g o  rodza ju  za­
by tk i p r z e d h i s to r y c z n e  zaw sze  i wszędzie, s ą  n a j l iczn ie js ze .  B a r ­
dzo p ra w d o p o d o b n y m  zda je  s ię  n a m ,  iż z a c h o w a n e  p o k ła d y  g l in y  
p rzep a lo ne j  s łu ży ły  do b liżej n a m  n ie z n a n e g o  o b rz ę d u  p o g rz e b o ­
wego, n a jp ra w d o p o d o b n ie j  j e d n a k  c ia ło p a ln eg o ,  p o n ie w a ż  n ie z m ie i -  
n ie  rz a d k o .( i  to w ą tp l iw ie )  n a t r a f i a  s ię  n a  g r o b y  te j epoki,  m ie ­
szczące w  ; ijńe szk ie le ty  z m ar łyc l i .  T a k  w ysok o  s to jąca  k u l tn ra l -  
n ie  i zap ew n e  b a rd zo  l iczna  lu dn ość ,  m u s ia ła b y  p rzec ież  zos taw ić  
ja k ie ś  ś lad y  sw y ch  szk ie le to w y ch ,  czy też c ia ło p a ln y c h  c m e n ta rz y s k  
i g rob ow isk .  J e ś l i  zaś u le  są zn an e  (p r z y n a jm n ie j  l iczn ie jsze  
‘ ca łk iem  w ia ry g o d n e )  g ro b y  szk ie le to w e ,  to  j e d y n ie  m o ż l iw e  j e s t .  
że zw yczajem , p a n u ją c y m  u te j  lu d n o ś c i  b y ło  c ia ło p a le n ie .  Toni e -  
" aż też p ró cz  w s p o m n ia n y c h  p o k ła d ó w  r e g lo w y c h  n ie  u d a ło  się 
odkryć  in n e g o  rodza ju  z a b y tk ó w  te j  k u l tu ry ,  w ięc  m a jąc  n a  
'n vadze, że n a j l ic zn ie js z y m i z a b y tk a m i  w ie k ó w  p r z e d h i s to r y c z n y c h  
«*1 s ta le  c m e n ta rz y s k a ,  m o g i ły  i k u r h a n y  — u p r a w n ie n i  b ę d z ie m y  
"  a ru nk ow o  do .p rzy pu szczen ia ,  źe p rzec ież  ow e „g rob y  ee g ło w e  
l i s o w s k i e g o  m a ja  coś w sp ó ln e g o  z o b rz ęd em  p o g rzeb o w y m . Z ada­
n iem  też  p ierw  sz o rzęd n em  n o w szy ch  b a d a n  p rz e d h is to ry c z n y  e h  
w k w e s ty i  k u l tu ry  c e ra m ik i  m a lo w a n e j  b ęd z ie  w y ja ś n ie n ie  te j  za ­
gadkow ej,  a  t a k  d o n io s łe j  d la  n a u k i  sp ra w y ,  k tó r a  w ie le  zap e w n e  
ś w ia t ła  rzuc ić  zd o ła  n a  p o c h o d z e n ie  i rozw oj p yszn e j  k u l t i u y  n a -  
°zyii m a lo w a n y c h .  ’ )

G. O ssow ski u w a ż a ł  p o k ła d y  e eg ło w e  za g ro b y  c ia ło p a ln e ,  
dr. J Jem e try k iew iez  za re sz tk i  c h a t  m ie sz k a ln y c h ,  p o d o b n ie  jak  
i dr. B a d a c z e k  — co do n a s ,  to  uwrazainy j e  za zab y te k ,  mający

*) J a n u s z  Ib Z palcantrojiologii Galioyi wse.h. W arszawa, 1911, 
str.  3 3 — 5.
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cos w sp ó ln e g o  z bliżej n a m  n ie z n a n y m  o b rzęd em  p o g rz e b o w y m , 
m ożliw ie  o d p r a w ia n y m  n a  m ie js cu  s ied z ib  ludzi żyw ych .  W  p o ­
k ła d a c h  za te m  o w y c h  m ie l ib y ś m y  do c z y n ie n ia  z r e s z tk a m i  
d o m o s tw  i g ro b o w is k  ró w n o c z e śn ie .  J a k  s ię  zaś s p r a w a  d o k ła ­
dn ie j  p rz e d s ta w ia ,  dow iedz ieć  b ę d z ie m y  sio m o g l i  z p rz y s z ły c h  
b a d a ń ,  sy s te m a ty c z n ie j  i u m ie ję tn ie j  p ro w a d z o n y c h  niż. d o ty c h ­
czasowe.

Bo i t o a n  J a n u s z .

(Ciąg dalszy  n astap i,)

O D P .  K E D A K T O B  A D A M  K R E C H O W I E C K I .  —  N A K Ł A D  „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J " .
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P r e n u m e r a t a  w y n o s i : w cesarstwie austryaekiem
rocznie 8 K, półrocznie 4 K, ćwierćrocznie 2 K, w gra-

/
nicach Niemiec rocznie 3 talary, półrocznie 1 l/2 talara, 
którą prosimy nadsyłać (najdogodniej przekazem poczto­
wym) pod ad resem : A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  L w o w s k i e j " .

C e n a  k s i ę g a r s k a  ( g ł ó w n y  s k ł a d  w  G a l ic y i  w  k s ię -f L
g a r n i  G u b r y n o w i c z a  i S y n a )  za rocznik czyli 1 tom 
10 K, za pół roku 5 K, za ćwierć, roku 2 K 50 h, za 
zeszyt 1 K.

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą 
przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały rok (od 1 sty­
cznia) lub za pól roku (od 1 stycznia lub od J lipca)
otrzymają „Przewodnik" bezpłatnie, zas prenumeratoro­
wie ćwierćroczni i .miesięczni na j  żądanie zb dopłatą
pierwsi I Fy 50 li na kwartał, drudzy’ 60 li za zeszyt.

1 1

—  : /  !


